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Dmosin 

Żołnierzom
w hołdzie 
W niedzielę, 
20 października, 
odbędzie się otwarcie 
Muzeum Żołnierza 
Polskiego 
w Dmosinie 2 a. 

O tej prywatnej inicjatywie 
i jej twórcy pisaliśmy już na na-
szych łamach w ostatnim czasie 
dwukrotnie. Przypomnijmy tyl-
ko, że placówka działa pod szyl-
dem Fundacji Eksponat, a jej peł-
na nazwa to Niepubliczny Dom 
Kultury Muzeum Żołnierza Pol-
skiego w Dmosinie Fundacji 
„Eksponat” Nr 1. Jej założycie-
lem jest Konrad Walak, łodzia-
nin, który w te strony sprowadził 
się 2 lata temu. Należy on m.in. 
do Stowarzyszenia Historyczne-
go Pułk 37 z Kutna. Teraz wszy-
scy mieszkańcy naszego rejonu, 
a szczególnie entuzjaści lokalnej 
historii, mogą czuć się zaproszeni 
na pełne atrakcji wydarzenie or-
ganizowane za jego sprawą, ale 
przy współudziale wielu innych 
osób od początku wspierających 
powstanie muzeum. 

O godz. 9 zaplanowano mszę 
świętą w kościele parafi alnym 
w Dmosinie, a po niej złożenie 
kwiatów na tutejszej kwaterze 
wojennej. O godz. 10 ma nastą-
pić ofi cjalne przecięcie wstęgi 
i otwarcie wystawy plenerowej 
na terenie obok domu, w któ-
rym znajduje się muzeum (na-
przeciwko placu kościelnego). 
W dniu otwarcia muzeum będzie 
można zwiedzać w 10-15 osobo-
wych grupach oprowadzanych 
przez kustosza, na co należy za-
rezerwować sobie ok. 40 minut. 
Równolegle, w godzinach od 12 
do 14, na placu odbywać się będą 
prelekcje historyczne. Do Dmo-
sina przyjadą grupy rekonstrukcji 
historycznych. Wystawione zo-
staną pojazdy historyczne, m.in. 
tankietka TKS, Dodge WC -51, 
Jeep Willys.  str. 9

Region | Wybory parlamentarne już za nami

PiS wygrało i w Głownie, 
i w Strykowie, i w Dmosinie 
Wyborcze emocje już opadły. 
Czas na podsumowania – również lokalnie. 
Dziś przybliżamy Państwu frekwencję 
oraz wyniki głosowania do Sejmu i Senatu 
w: mieście Głownie, gminie Głowno, gminie 
Stryków oraz gminie Dmosin. Wszędzie 
zwyciężył PiS, a w niektórych miejscach jeszcze 
mocniej ugruntował swoją pozycję. 

Jaki odsetek głosów padł na tę 
partię, jak wypadły u nas pozosta-
łe ugrupowania? Które konkretnie 
nazwiska kandydatów były naj-
częściej zaznaczane, a które fak-
tycznie weszły do parlamentu? 
W jaki sposób, na gorąco, wyni-
ki niedzielnych wyborów komen-
towali dla nas szefowie lokalnych 
struktur politycznych? O tym 
wszystkim poniżej. 

Głowno 
Swój głos w niedzielnych wy-

borach oddało 6758 mieszkańców 
Głowna. Frekwencja wyniosła 
59,31%. Większość z nich głoso-
wała na Prawo i Sprawiedliwość. 
Łącznie takiego wyboru dokonało 
2733 osób, co daje wynik 40,44%. 
Mniej głosów otrzymała Koalicja 
Obywatelska,  która ostatecznie 
uplasowała się na drugiej pozycji 
z rezultatem 27,64% (1868 osób). 

Na niższych pozycjach znalazły 
się: Sojusz Lewicy Demokratycz-
nej – 16,29% (1101 osób), PSL 
– 7,66% (518 osób) oraz Konfe-

deracja Wolność i Niepodległość 
– 5,76% (389 osób). Najmniej gło-
sów otrzymał komitet koalicyjny 
Bezpartyjni i Samorządowcy, na 
który zagłosowało 149 osób. Daje 
to rezultat na poziomie 2,20%. 

Największym poparciem ze 
strony głownian w wyborach do 
Sejmu cieszyły się kandydatu-
ry Cezarego Tomczyka z KO, na 
którego oddano 767 głosów, czy-
li 11,35% oraz dwojga przedstawi-
cieli PiS: Joanny Lichockiej, któ-
ra otrzymała 703 głosy, co daje 
10,40%, a także Marka Matuszew-
skiego, na którego wyborcy odda-
li 605 głosów (8,95%). Wszyst-
kim wymienionym osobom 
udało się zdobyć mandat poselski.

W wyborach do Senatu najwię-
cej głosów w mieście zdobył Ma-
ciej Łuczak z PiS – tę kandydaturę 
wybrało 2740 osób (41,01%). Nie-
co mniej, bo 2735 głosów, otrzy-
mał Krzysztof Habura z KO, co 
daje rezultat na poziomie 40,93%. 
Najmniejszym zainteresowaniem 
wyborców cieszył się Jakub Fili-

powicz, reprezentant koalicji Bez-
partyjnych Samorządowców. Jego 
wynik to 18,06% przy 1207 gło-
sujących osobach. Dodajmy, że 
w okręgu nr 26, obejmującym 
m.in. obszar powiatu zgierskiego, 
zwyciężył Maciej Łuczak, który 
był senatorem już w poprzedniej 
kadencji. 

Gmina Głowno 
Według danych PKW Pra-

wo i Sprawiedliwość zwyciężyło 
w gminie Głowno – na wspo-
mniany komitet zagłosowało 1399 
osób, co daje wynik 62,40 % i zna-
czącą przewagę nad innymi par-
tiami. Na drugim miejscu uplaso-
wał się PSL z rezultatem 13,96%. 
Głos na tę partię oddało 313 
uprawnionych. Jeszcze mniej, bo 
219 mieszkańców gminy, wybrało 
Komitet Wyborczy Sojusz Lewi-
cy Demokratycznej – 9,77%. Naj-
mniej głosów otrzymały: Koalicja 
Obywatelska – 8,16% (183 głosy), 
Konfederacja Wolność i Niepod-
ległość – 4,55% (102 głosy) oraz 
Koalicja Bezpartyjni i Samorzą-
dowcy – 1,16% (26 głosów). 

Łącznie do urn poszło 2.242 
mieszkańców gminy, co oznacza, 
że frekwencja wyniosła 58,12%. 
Ich największym poparciem cie-
szył się Marek Matuszewski 
z PiS, który daleko w tyle pozo-
stawił konkurentów. Głosowało 
na niego 557 wyborców, co za-
owocowało wynikiem na pozio-
mie 24,84%.  str. 4

piotr śLĘzak
prezes strykowskiego 
zarządu gminnego PSL

W skali lokalnej nasze 
ugrupowanie wypadło tak, jak 
w skali krajowej. odnotowaliśmy 
wyborczy progres wynikający 
z naszej dobrej pracy i to nas 
bardzo cieszy. W efekcie, 
o ile w poprzedniej kadencji 
mieliśmy w Sejmie 16 posłów, 
obecnie będziemy mieli ich 
30. Jako lokalny sztab również 
jesteśmy zadowoleni. Poseł 
Paweł Bejda ponownie uzyskał 
mandat, co było efektem 
charakterystyki naszej listy. 
Lider oraz osoba 
w danym terenie najbardziej 
rozpoznawalna, a taką był 
starosta Bogdan Jarota, zbierają 
najwięcej głosów. Wyborczy start 
starosty Jaroty traktowany był 
raczej jako wsparcie listy, chociaż 
w pewnym momencie był cień 
szansy na to, że z naszego 
okręgu mogą być nawet dwa 
mandaty. ostatecznie zbrakło 
do tego 5 tysięcy głosów.

tomasz jĘdrzejczak 
szef koła PiS w Głownie 

Przede wszystkim trzeba 
podziękować wyborcom, 
bo nasz wynik to ich zasługa. 
osobiście jest mi bardzo 
miło, że mieszkańcy Głowna 
zagłosowali na PiS w takiej 
skali. cieszę się, że to, czego 
dokonaliśmy przez 4 lata, 
zarówno w wymiarze programów 
krajowych, takich jak „500+”, jak 
i projektów mających znaczenie 
międzynarodowe – mam tu na 
myśli – gazoport w Świnoujściu 
i przekop Mierzei Wiślanej, 
skutkuje. Polacy nam po prostu 
zaufali, co jest dowodem na to, 
że warto pracować, a za nami 
bardzo ciężka praca, również 
ta kampanijna. Ja wspierałem 
posła Marka Matuszewskiego. 
605 głosów zdobytych przez 
niego w Głownie uważam 
za bardzo dobry wynik. 
tematów i problemów 
do rozwiązania nadal nie brakuje, 
dlatego przed nami kolejna 
kadencja wytężonego wysiłku. 

Głowno | PZW
Zawody 
spinningowe
21 wędkarzy uczestniczyło 
13 października 
w zawodach spinningowych 
na terenie zbiornika 
„Huta Józefów” w Głownie. 
Zwycięzcą został Sebastian 
Roza z Głowna.

W zawodach wystartowali 
członkowie dwóch kół Polskiego 
Związku Wędkarskiego: Dmo-
sin oraz Głowno, które było or-
ganizatorem zawodów. Trzech 
zawodników spośród wszystkich 
uczestników punktowało łowiąc 
wymiarowe ryby: okonie i szczu-
paki.  str. 3
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Region | Szkoły przed protestem włoskim 

Środowisko nauczycieli nie mówi jednym głosem
Na kilka dni przed zapowiadanym, a przesuniętym 
już o tydzień, terminem rozpoczęcia w szkołach 
ogólnopolskiego protestu włoskiego, trudno jest 
wyrokować ilu nauczycieli naszego regionu faktycznie 
do niego przystąpi. W praktyce dopiero wtorek 
22 października pokaże, jak będzie. 

Niektórzy przedstawiciele lo-
kalnych struktur ZNP nie ukry-
wają, że fi asko strajku z końców-
ki poprzedniego roku szkolnego, 
wpłynęło na nauczycieli na tyle 
deprymująco, że obecnie wielu z 
nich po prostu nie wie, co ma zro-
bić. Bardziej zdecydowany wyda-
je się być region strykowski, niż 
głowieński. Niemniej jednak jedy-
ne, co na tę chwilę w kwestii pro-

testu włoskiego jest pewnym, to 
fakt, że w szkołach naszego regio-
nu, tak jak w całej Polsce, prowa-
dzona będzie kampania informa-
cyjna dla nauczycieli, a następnie 
dla rodziców, bo do tego zobligo-
wani zostali prezesi poszczegól-
nych oddziałów ZNP. 

Już teraz nauczyciele informo-
wani są o tym, które z wykony-
wanych przez nich prac nie są ich 

obowiązkiem. Następnie informa-
cje te będą przekazywane rodzi-
com – najprawdopodobniej za po-
średnictwem plakatów i internetu. 

W kwestii ewentualnego udzia-
łu nauczycieli naszego regionu we 
włoskim proteście na tę chwilę 
można jedynie polegać na prze-
prowadzonych we wrześniu son-
dażach protestacyjnych. W ob-
rębie działania głowieńskiego 
oddziału ZNP, czyli placówkach 
oświatowych na terenie gminy 
Głowno oraz w ZSNr 1 w Bra-
toszewicach, w sondażu udział 
wzięły 253 osoby. W rejonie stry-
kowskim były to 111 osób. 

Na pytanie o to, jaki postulat 
powinien być w pierwszej kolej-

ności spełniony przez Minister-
stwo Edukacji Narodowej, naj-
więcej głowieńskich nauczycieli 
(28,4%) opowiedziało, że podnie-
sienie wynagrodzeń. Następne w 
kolejności były: zwiększenie na-
kładów na edukację (27,5%) oraz 
zmniejszenie biurokracji (23%). 

Nauczyciele pytani o to, jaka 
jest ich opinia na temat dzia-
łań protestacyjnych w oświacie 
w większości, czyli 37,4% od-
powiedzieli, że powinny być one 
kontynuowane, ale co charakte-
rystyczne – niewiele mniej, bo 
31,8% powiedziało, że należy je 
zakończyć i niemal tyle samo, 
bo 30,8%, że nie ma zdania. 
 str. 36
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zgierz | Prokuratura Rejonowa 

Poprzedni zarząd LGD 
pod lupą prokuratury
Prokuratura 
Rejonowa w Zgierzu 
prowadzi czynności 
sprawdzające wobec 
Stowarzyszenia 
Lokalna Grupa 
Działania Polcentrum. 

Czynności te, jak informu-
je Prokurator Rejonowy Krzysz-
tof Filecki, podjęto po zawia-
domieniu złożonym przez 
przedstawiciela Stowarzyszenia, 
a dotyczącym nieprawidłowości 
w prowadzeniu dokumentacji fi -
nansowej Polcentrum przez jego 
poprzedni zarząd. Na 25 wrze-
śnia nie wydano jeszcze decy-
zji o wszczęciu postępowania 
w przedmiotowej sprawie.

Obecny zarząd Stowarzysze-
nia LGD Polcentrum, działają-
cy w składzie: Beata Wszołek-
-Lewandowska (prezes), Anna 
Wielec (wiceprezes) i Agniesz-
ka Michalska (członek zarządu) 
nie uzyskał jednomyślnej zgody 
w kwestii rozmawiania na temat 
złożonego do prokuratury zawia-
domienia z mediami, a ponadto 
prawnik doradził mu powściągli-
wość w tej kwestii. Niczego więc 
od zarządu LGD Polcentrum ofi -
cjalnie się nie dowiedzieliśmy, 
choć nieco bardziej rozmowni 
członkowie stowarzyszenia, zrze-
szającego 6 samorządów, napo-
mykali o znacznym zadłużeniu, 
nierozliczanych na czas wnio-
skach, źle funkcjonującym biu-
rze...

Zarząd LGD w wyżej wy-
mienionym składzie pracuje od 
29 czerwca br. Poprzedni zarząd 
tworzyli: Aneta Królikowska 
(prezes), Anna Wielec (niepełną 
kadencję, zrezygnowała, bo mia-

ła zastrzeżenia do działań zarzą-
du, a nie miała mocy decyzyjnej, 
by przeciwdziałać temu, co jej 
zdaniem robiono nieprawidłowo) 
i Jacek Michalski. 

Nowa prezes: 
to nie jest zemsta
28 sierpnia br. obecna pre-

zes „Polcentrum” Beata Wszo-
łek-Lewandowska uczestniczyła 
w posiedzeniu Komisji Budże-
tu Rady Miejskiej w Strykowie. 
Poinformowała wówczas zebra-
nych, że na walnym zgromadze-
niu członków Stowarzyszenia 7 
sierpnia na barki nowego zarządu 
scedowano obowiązek przeana-
lizowania danych fi nansowych 
za rok 2018 pod kątem niepra-
widłowości, a w przypadku ich 
stwierdzenia – skierowania za-
wiadomienia do prokuratury, co 
nastąpiło w ostatniej dekadzie 
sierpnia. Na dzień obrad strykow-
skiej komisji, 28 sierpnia, zawia-
domienie było już faktem i prezes 
Beata Wszołek-Lewandowska 
nic więcej o tym nie chciała mó-
wić – przynajmniej do czasu zba-
dania sprawy przez powołane do 
tego organy. 

 – Pragnę tylko podkreślić – 
tak, takie doniesienie do pro-
kuratury zostało złożone. Było 
to zgłoszenie obiektywne, po-
przedzone wieloma badania-
mi, weryfi kacją szerokiej gamy 
dokumentów – mówiła Beata 
Wszołek-Lewandowska w Stry-
kowie, dementując równocze-
śnie opinię, jakoby była to zemsta 
obecnego zarządu na poprzedni-
kach. 

Nieprawidłowości dostrzeżono 
zarówno w działaniach poprzed-
niego zarządu, jak i kierownika 
biura. Dostrzegając je, osoby peł-
niące ważne funkcje społeczne 

w stowarzyszeniu i poza nim, nie 
mogły tej wiedzy zataić i były zo-
bowiązane podzielić się nią z od-
powiednimi służbami. 

rok 2018 
nie był dobry
Wcześniej wspomniała o tym, 

że w poprzedniej kadencji zarządu 
na Stowarzyszenie LGD Polcen-
trum przez Urząd Marszałkowski 
w Łodzi nałożona została kara fi -
nansowa w wysokości 570 tys. zł 
(w formie uszczuplenia budżetu 
o około 10%) za nieosiągnięcie 
wymaganych wskaźników, okre-
ślonych w Lokalnej Strategii Roz-
woju, z której Stowarzyszenie jest 
skrupulatnie rozliczane. Wskaźni-
ków nie osiągnięto z różnych po-
wodów: nieskutecznych naborów 
wniosków do programów granto-
wych, niedokonania przez Stowa-
rzyszenie wymaganych poprawek 
w terminie itp. 

Źródłami przychodów Stowa-
rzyszenia LGD Polcentrum są 
składki członkowskie zrzeszo-

nych gmin oraz pieniądze z Urzę-
du Marszałkowskiego. Im wię-
cej umów podpisze Polcentrum 
z grantobiorcami na realizację ich 
wniosków, dofi nansowanych ze 
źródeł zewnętrznych (np. z pro-
gramu „Działaj lokalnie” Polsko-
-Amerykańskiej Fundacji Wolno-
ści), tym większe ma możliwości 
pozyskiwania środków z Urzędu 
Marszałkowskiego na swoje bie-
żące funkcjonowanie. 

Zbyt mała liczba wniosków 
składanych w poszczególnych 
naborach w roku 2018, skutku-
jąca ich unieważnieniem, dopro-
wadziła LGD do sytuacji patowej 
i zaciągnięcia przez poprzedni 
zarząd kredytu na bieżącą dzia-
łalność, który miał być spłaco-
ny do 30 czerwca br., ale nie zo-
stał, ani też poprzedni zarząd nie 
aneksował umowy kredytowej, 
więc nowy zarząd zastał przede 
wszystkim zadłużenie i narastają-
ce z dnia na dzień karne odsetki 
od kwoty 100 tys. zł. 

ku lepszemu?
Wiele wysiłku trzeba było od 

razu włożyć w zahamowanie 
tego procesu, w porozumienie się 
z bankiem, w podpisanie umowy 
z gminą Ozorków na realizację 
przez nią budowy boiska za 482 
tys. zł (po wygraniu przez tę gmi-
nę batalii sądowej z LGD) oraz 
w podpisanie pakietu umów z be-
nefi cjentami mniejszych grantów 
z „Działaj lokalnie” i urucho-
mienie nowych szkoleń i nowych 
naborów. Cały czas sytuacja fi -
nansowa Stowarzyszenia jest po-
ważna, trzy razy ogląda się w nim 
każdą złotówkę przed wydaniem, 
ale perspektywy rysują się bar-
dziej optymistycznie, niż w chwi-
li, gdy nastąpiła zmiana zarządu.  
 ewr

nowy zarząd zastał 
przede wszystkim 
zadłużenie
i narastające
z dnia na dzień 
karne odsetki od 
kwoty 100 tys. zł.
cały czas sytuacja 
fi nansowa 
Stowarzyszenia jest 
poważna.

Dh Jacek świniarski z workiem, w którym kokon owadów zostanie 
przewieziony w bezpieczniejsze dla ludzi miejsce niż domowa piwnica. 
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Dmosin | oSP w akcji

Owady latają mimo 
niższych temperatur

W październiku druhowie 
z jednostki OSP Dmosin już kil-
ka razy musieli zakładać na siebie 
kombinezony na osy i szerszenie, 
by wyjechać do akcji spowodowa-
nej obawą o bliską obecność ko-
konów błonkoskrzydłych. 

Ostatnio, w poniedziałek, 
7 października, strażacy usuwali 

kokon owadów z piwnicy jedne-
go z domów w Grodzisku. Jego 
obecność wyszła na jaw w mo-
mencie, kiedy właściciel chciał 
uruchomić zsyp na węgiel. 

Z obawy o uszkodzenie koko-
nu i rozdrażnienie owadów posta-
nowił on zaalarmować strażaków. 
 ljs

Wyskoki | ford w rowie

Stado dzików przyczyną 
dachowania 
Wtargnięcie na jezdnię stada dzików było prawdopodobną 
przyczyną zdarzenia drogowego, do jakiego doszło 
w poniedziałek, 14 października, ok. godziny 22.50 na 
drodze krajowej nr 14 na wysokości miejscowości Wyskoki.

Chcąc uniknąć zderzenia ze 
zwierzętami, kierująca fordem 
zjechała na pobocze, tracąc przy 
tym panowanie nad pojazdem, 
w wyniku czego auto dacho-
wało, a następnie znalazło się 
w rowie. Prowadziła je 27-let-
nia mieszkanka powiatu łowic-
kiego, która w chwili napotkania 
dzików poruszała się w kierunku 
Głowna. Była trzeźwa. Towarzy-
szył jej 32-letni mężczyzna, rów-

nież mieszkaniec powiatu łowic-
kiego. 

Na miejscu, jeszcze przed przy-
jazdem strażaków, pojawił się Ze-
spół Ratownictwa Medycznego, 
który udzielał pomocy poszkodo-
wanym. Oboje zabrani zostali do 
szpitala. Policja nie dysponuje in-
formacją o tym, by ich życiu za-
grażało niebezpieczeństwo.  Straty 
oszacowano na 22 tys. zł i dotyczą 
one uszkodzonego pojazdu.  aw

Dobra | tragiczny wypadek na dK 14

Wymusił pierwszeństwo, 
zginął na miejscu
Śmiertelny w skutkach 
okazał się wypadek 
drogowy, do którego doszło 
w sobotę, 12 października, 
ok. godziny 5.40 na drodze 
krajowej nr 14 w Dobrej. 
Policjanci wyjaśniają jego 
okoliczności pod nadzorem 
prokuratora.

Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że kierujący samocho-
dem osobowym marki Hyundai, 
45-letni mieszkaniec Łodzi, dojeż-
dżając do skrzyżowania ulicy Sta-
rowiejskiej w Dobrej oraz DK 14 
zignorował znak stop i wjechał na 
skrzyżowanie wprost pod nadjeż-
dżającą ciężarówkę marki Scania. 
W wyniku zderzenia samochód 
osobowy wylądował w rowie. 

By wydobyć poszkodowanych 
z uszkodzonego pojazdu strażacy 
musieli użyć narzędzi hydraulicz-
nych. Kierowca Hyundaia poniósł 
śmierć na miejscu. Towarzyszą-
cy mu pasażer, 42-letni miesz-
kaniec Łodzi, trafi ł do szpitala 
w Zgierzu. Poważniejszych obra-
żeń nie doznał kierowca ciężarów-
ki, 52-letni mieszkaniec powiatu 
piaseczyńskiego, który w chwili 
wypadku poruszał się od Stryko-
wa w kierunku Łodzi. Był trzeźwy.

Postępowanie w tej sprawie na-
dal się toczy. Prowadzi je policja 
pod nadzorem prokuratury.

Droga nr 14 na wysokości 
skrzyżowania, gdzie doszło do 
zdarzenia, była przez wiele godzin 
zablokowana. Kierowców poru-
szających się tym odcinkiem obo-
wiązywały objazdy.  aw

kRoNikA PoLiCyJNA | 10-16.10.2019

stryków i okolice
 Pożar śmieci w pustostanie 

gasili strażacy przy ul. Kolejowej 
w Strykowie. do zdarzenia doszło 
w sobotę, 12 października, o godzi-
nie 22:00 w murowanym budynku. 
Przyczyną było prawdopodobnie 
zaprószenie ognia przez osoby 
nieznane. 

 Wymuszenie pierwszeństwa 
stało się przyczyną zderzenia 
dwóch samochodów osobowych, 
do jakiego doszło w poniedzia-
łek, 14 października, o godzinie 
14.00 w pobliżu ulicy targowej 
w Strykowie. Pierwszeństwo wy-
musiła 39-letnia mieszkanka po-
wiatu zgierskiego, poruszająca 
się osobowym Hyundaiem wzdłuż 
ul. Wczasowej w kierunku ulicy 
targowej, która uderzyła w pra-
widłowo jadący samochód mar-
ki ford, zmierzający od Sierżni 
w stronę ul. targowej. Prowadziła 
go czterdziestoletnia mieszkan-
ka powiatu zgierskiego. nikt nie 

odniósł poważniejszych obrażeń. 
39-latkę ukarano mandatem. 

Głowno i okolice
 10 października o godzinie 

18.00 przy ul. Andersa w Głownie 
kierowca osobowego opla, 57-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego, 
nie zachował należytej ostrożności 
podczas manewru włączania się 
do ruchu, w wyniku czego potrą-
cił 54-letnią rowerzystkę. Kobiecie 
udzielono pomocy medycznej, 
jednak jej obrażenia okazały się 
powierzchowne. Sprawcę ukarano 
mandatem.

 W sobotę, 12 października, ok. 
godziny 16.25 strażacy zadyspo-
nowali zostali do usunięcia gniaz-
da os, przy ul. Zabrzeźniańskiej. 
Kokon znajdował się w garażu bu-
dowlanym w pobliżu zamieszkałej 
części tej posesji. druhom udało 
się schwytać owady do worka, 
a następnie wypuścić je w terenie 
niezamieszkałym.

Stryków | udaremniona ucieczka

Jechała pijana, 
znieważyła policjantów

Próbę ucieczki przed kontrolą 
drogową udaremnili strykowscy 
policjanci w piątek, 11 październi-
ka, o godzinie 21.00 przy ul. Sien-
kiewicza w Strykowie.

Okazało się, że 55-letnia miesz-
kanka powiatu łowickiego, prowa-
dząca samochód osobowy marki 
Fiat nie zatrzymała się do kon-
troli ze względu na alkohol, który 

wcześniej piła. W jej krwi znajdo-
wało się 2,12 promila. Kierującą 
udało się ująć, jednak w trakcie 
prowadzonych czynności była ona 
agresywna w stosunku do stró-
żów prawa, znieważając ich, gro-
żąc im, a nawet naruszając ich nie-
tykalność cielesną. Postępowanie 
w tej sprawie trwa. Prowadzą je 
policjanci ze Strykowa.  aw
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Niesułków | Spotkanie z teresą Lipowską

Z optymizmem
idzie przez życie
Znana aktorka, Teresa Lipowska, spotkała się 
z mieszkańcami Niesułkowa. W sobotę, 28 września, 
opowiedziała im o dziesiątkach ról fi lmowych i teatralnych, 
wartościach, jakie są dla niej najważniejsze oraz 
optymizmie, który pozwala jej z uśmiechem iść przez życie.

Choć Teresa Lipowska urodzi-
ła się w Warszawie, do dziś naj-
bardziej związana czuje się z Ło-
dzią. W tym mieście ukończyła 
średnią szkołę muzyczną w kla-
sie fortepianu i studia na wy-
dziale aktorskim PWSFTiT im. 
Leona Schillera, a w później-
szym czasie to właśnie tam roz-
poczęła się jej kariera fi lmowa. 
Podczas spotkania z niesułkow-

ską publicznością słynna postać 
wspominała powojenne lata 1945-
1957, kiedy to zamieszkiwała 
w Łodzi.

– Wszystko co najlepsze jest 
w moim życiu związane z Łodzią: 
wyjazdy na rowerach do Łagiew-
nik, randki w parku im. 3 Maja, 
lody u Granowskiej, spacery 
po Piotrkowskiej. To były szczęśli-
we lata – mówiła.  str. 35

Głowno | nagrody dla nauczycieli

Szkoła to ludzie z sercem i pasją
Siedmioro wyróżniających się nauczycieli 
miejskich placówek oświatowych, w także 
dyrektorzy szkół, odebrali z rąk burmistrza 
Grzegorza Janeczka nagrody za całokształt 
pracy dydaktyczno-wychowawczo-opiekuńczej. 
Uroczystość z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
odbyła się 14 października, w dworku hrabiny 
Komorowskiej. My rozmawialiśmy 
z nagrodzonymi o ich pracy.

Wśród nagrodzonych w tym 
roku pracowników oświaty zna-
leźli się dyrektorzy Szkoły Pod-
stawowej nr 1 i Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Głownie: Adam 
Kubiak oraz Anna Zielińska. Li-
sty laureatów dopełnili reprezen-
tanci pozostałych miejskich szkół 
i przedszkoli: Katarzyna Florczak 
z Miejskiego Przedszkola nr 1, 
Aleksandra Latosiewicz z Miej-
skiego Przedszkola nr 2, Boże-
na Florczak z Miejskiego Przed-
szkola nr 3, Sylwia Jakiel-Jasińska 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 oraz 
Iwona Kwiatkowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 2. 

– Spotkania z pracownikami 
oświaty są dowodem na to, że do-
ceniamy ich pracę oraz podjęty 
przez nich trud. W szkole to prze-
cież nie budynki są ważne, lecz 
ludzie, którzy mają serce, pasję, 
zapał oraz chęć, by dzielić się wie-
dzą i nabytym doświadczeniem. 
Z tego właśnie czerpią uczniowie 
– podkreślił burmistrz Grzegorz 
Janeczek.

z biegiem lat 
ten zawód się zmienia
W trakcie uroczystości każ-

dy z dydaktyków opowiedział 
o specyfi ce swojej pracy oraz do-
świadczeniach, jakie zdobył dzię-
ki stałemu kontaktowi z dziećmi. 
Bożena Florczak, nauczyciel wy-
chowania przedszkolnego w MP 
nr 3 zaznaczyła, że w trakcie 35 
lat jej pracy zawód nauczycie-
la przeszedł liczne przeobraże-
nia, w efekcie których na korzyść 
zmienił się sposób jego postrze-
gania przez ludzi. O osobach pra-
cujących w przedszkolu mówi się 
dziś, jej zdaniem, z większą ser-
decznością i szacunkiem, czę-
ściej doceniając ich trud.

– Sam zawód także istotnie 
zmienił się w ciągu tych wszyst-
kich lat, bo dziś, by go wykony-
wać nie wystarczy być dydakty-
kiem, ale trzeba łączyć w sobie 
mnóstwo kompetencji i umiejęt-
ności typowych dla innych zawo-
dów. Warto znać się na psycho-
logii, informatyce i wielu innych 
dziedzinach, bo nigdy nie wia-
domo, co może się przydać – za-
uważyła.

Co ciekawe, laureatka to wła-
śnie ową zmienność i koniecz-
ność podejmowania codziennych 
wyzwań z nią związanych wska-
zała jako największy atut swoje-
go zajęcia.

– Nie można się tą pracą znu-
dzić, a to sprawia, że nawet po 35 
latach aktywności czuję w sobie 
siłę i chęć do dalszych działań – 
dodała.

z sentymentem 
będzie wspominać 
pracę z dziećmi
Podobnego zdania była Alek-

sandra Latosiewicz z MP nr 2 
w Głownie, która w rozmowie 
z Wieściami zaznaczyła, że zawód 
nauczyciela wychowania przed-
szkolnego nie polega jedynie na 
kontakcie z dziećmi.

– Podejmując pracę 34 lata 
temu wyobrażałam sobie, że jako 
przedszkolanka zawsze będę bli-
sko dzieci. Okazało się, że rów-
nie dużo jest spraw formalnych i 
obowiązków, polegających na wy-
pełnianiu dokumentów. Szczęście 
płynie jednak z radości na twarzy 
dziecka i wyników, jakie udaje się 
mu osiągnąć – podkreśla.

Nasza rozmówczyni zwraca 
uwagę na to, iż nadal nie czuje 
wypalenia zawodowego, bo speł-

nienie zapewnia jej stały kontakt 
z dziećmi, które poszukują roz-
mowy, są otwarte, ciekawe świata 
i bezpośrednie. Dodaje jednak, że 
ten rodzaj pracy angażuje wszyst-
kie zmysły, co sprawia, że po kilku 
godzinach codziennej aktywności 
odczuwa się zmęczenie.

– Satysfakcja jest ogromna i to 
ona powoduje, że mimo upływu 
lat nadal chce się znaleźć siłę, by 
zrobić coś dobrego dla najmłod-
szych. Jestem już blisko emery-
tury, ale nie myślę o tym czasie 
z utęsknieniem. Wiem, że będę tę-
sknić za dziećmi i z sentymentem 
wspominać minione lata – zazna-
cza Aleksandra Latosiewicz.

Uczniowie się dziwią, że 
też korzysta z biblioteki
Nieco inną pracę na co dzień 

realizuje Iwona Kwiatkowska, 

nauczyciel-bibliotekarz ze Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie. 
Wiadomość o otrzymaniu nagro-
dy przyjęła z podwójną radością, 
która płynęła z jednej strony z za-
dowolenia, iż jej osobisty trud zo-
stał nagrodzony, z drugiej zaś 
z poczucia, że doceniono pracę 
bibliotekarza, którego aktywność 
nie kojarzy się z działalnością dy-
daktyczną.

– Jestem przede wszystkim dy-
daktykiem i to pomaga mi pod-
czas spotkań z mniejszymi dzieć-
mi.  str. 9

aGNieszka
wojcieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

adam kUBiak
dyrektor SP nr 1 
w Głownie,
laureat Nagrody 
Burmistrza

nagroda przyznana przez 
burmistrza jest dla mnie 
znaczącym wyróżnieniem. 
należy pamiętać, że gdy 
taką nagrodę otrzymuje 
dyrektor, w pewnym 
sensie należy się ona 
wszystkim pracownikom, 
dzięki którym placówka 
sprawnie funkcjonuje. 
otrzymane wyróżnienie 
jest dla mnie dowodem 
dobrze obranej drogi 
i właściwego kierunku, 
w którym zmierza szkoła. 
Jestem wdzięczny za to, 
że na co dzień otaczają 
mnie ludzie, którzy 
podejmują istotny dla 
społeczności trud i pragną, 
by oświata kwitła.

Pamiątkowa fotografi a z uroczystości – prócz głowieńskich dydaktyków do zdjęcia chętnie pozowali radni 
oraz osoby, które od lat wspierają zawodowy rozwój nauczycieli. 
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Satysfakcja jest ogromna 
i to ona powoduje, że 
mimo upływu lat nadal 
chce się znaleźć siłę, 
by zrobić coś dobrego 
dla najmłodszych.

Aleksandra Latosiewicz

Głowno | PZW
Zawody 
spinningowe

dokończenie ze str. 1
Pierwsze miejsce zajął Seba-

stian Roza, uzyskał 2070 pkt. ło-
wiąc szczupaka i pięć okoni, II 
miejsce – Jarosław Maciak uzy-
skał 1180 pkt. a na haczyk jego 

wędki złapały się cztery okonie, 
III miejsce – Romuald Ślązak, 
który schwytał szczupaka uzysku-
jąc za niego 750 pkt.

Jednak Sebastian Roza wykazał 
się w czasie zawodów najlepszy-
mi wynikami w trzech dodatko-
wych kategoriach, złowił najdłuż-
szą rybę zawodów – szczupaka 53 
cm, złowił najwięcej ryb i najwię-
cej ich gatunków.  tb

o nagrodach
dla nauczycieli
w Strykowie. str. 36
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Powiat docenił
prymusów
z naszych szkół. str. 9

REKLAMA

Region | Wybory parlamentarne już za nami

PiS wygrało i w Głownie, 
i w Strykowie, i w Dmosinie

dokończenie ze str. 1
Dobry wynik odnotowali rów-

nież Joanna Lichocka z PiS 
– 236 głosów, czyli 10,53% (zdo-
była mandat) oraz Bogdan Jarota 
z PSL – 234 głosy, czyli 10,44% 
(nie zdobył mandatu).

Zdecydowaną większość gło-
sów mieszkańców gminy Głow-
no w wyborach do Senatu zdobył 
Maciej Łuczak z PiS. Na wspo-
mnianego kandydata oddano 1459 
głosów, co procentowano daje wy-
nik na poziomie 65,54%. Dużo 
mniej głosów otrzymali jego kon-
kurenci: Krzysztof Habura z KO 
– 18,19% (405 osób) i Jakub Fili-
powicz – 16,26% (362 głosy). 

Gmina stryków
Frekwencja w gminie Stryków 

wyniosła 65,97%.
Wyniki wyborów do Sejmu 

w gminie Stryków w układzie sił 
politycznych przedstawiają się na-
stępująco: PiS – 42,83% (2.806 
głosów), KO – 22,28% (1.460 gło-
sów), SLD – 14,56% (954 głosy), 
PSL – 10,97% (719 głosów), Kon-
federacja – 7,16% (719 głosów) 
oraz Bezpartyjni Samorządowcy 
– 2,2% (144 głosy). Z wyników 
głosowania na poszczególnych 
kandydatów można wywniosko-
wać, iż o tym, kogo strykowianie 
widzieliby w ławach sejmowych, 
decydowała rozpoznawalność na-
zwiska kandydata na tym tere-
nie, a także, a chyba nawet przede 

wszystkim, miejsce na szczycie li-
sty, czyli – jedynka. 

Wśród kandydatów PiS najczę-
ściej w gminie Stryków wybiera-
no właśnie pierwszą na liście Jo-
annę Lichocką, która otrzymała 
tu 720 głosów. Drugi wynik za-
notował bardzo dobrze znany tutaj 
wielokadencyjny już poseł Marek 
Matuszewski, na którego głoso-
wało 699 osób, zaś trzeci był To-
masz Rzymkowski (284 głosy). 
Wszyscy uzyskali mandat posła 
kolejnej kadencji. 

Na liście KO strykowianie naj-
częściej zaznaczali jedynkowe na-
zwisko Cezarego Tomczyka, któ-
ry łącznie otrzymał 604 głosy, 
drugim najchętniej wybieranym 
z KO był Dariusz Joński z wyni-
kiem 437 głosów, zaś trzecią wie-
lokadencyjna posłanka Agniesz-
ka Hanajczyk – 126 głosów. Cała 
trójka zasiądzie w ławach sejmo-
wych. 

Kandydaci SLD, którzy 
otrzymali największe popar-
cie strykowian, to: jedynkowa 
Paulina Matysiak – 273 głosy, Ce-
zary Olejniczak – 207 głosów oraz 
Marcin Karpiński – 198 głosów. 
Z tej trójki mandat posła uzyska-
ła tylko Paulina Matysiak. Wśród 
kandydatów PSL najwięcej gło-
sów w gminie Stryków otrzymał 
starosta zgierski Bogdan Jarota. 
Miejsce w sejmie widziały dla nie-
go 273 osoby, ale to Paweł Bejda, 
który przez strykowskich wybor-

ców był wskazywany jako drugi 
w kolejności (255 głosów), będzie 
ponownie posłem. 

Wśród konfederatów najwięcej, 
bo 206 głosów, zdobyła jedynko-
wa Izabela Walczak, natomiast 
z Bezpartyjnych Samorządowców 
31 głosami wyróżnił się Przemy-
sław Skupiński. Ani wybierana tu 
najczęściej przedstawicielka Kon-
federacji, ani przedstawiciel Bez-
partyjnych Samorządowców nie 
zasiądą w ławach sejmowych.

Z kolei w wyborach do Senatu 
największą ilość głosów otrzymał 
Maciej Łuczak z PiS – 43,72%, 
kolejni byli: Krzysztof Habura 
z KO – 36,92% (2.396 głosów) 
oraz Jakub Filipowicz z Bez-
partyjnych Samorządowców 
– 19,36% (1.256 głosów). Senato-
rem został Maciej Łuczak. 

Gmina dmosin 
Frekwencja w należącej do 

okręgu łódzkiego gminie Dmosin 
wyniosła 60,66%.

Tutaj PiS wyraźnie umocni-
ło swoją pozycję. W stosunku do 
wyborów sprzed 4 lat w głosowa-
niu do Sejmu tę opcję polityczną 
wybrało znacznie więcej osób. 
Podobnie natomiast wypadł PSL, 
który w tym rejonie ponownie sta-
nowił drugą najczęściej wybiera-
ną partię, choć ostatecznie tym, na 
których tutaj głosowano, nie udało 
się wejść do Sejmu. 

Wyniki wyborów do Sejmu 
w gminie Dmosin w układzie sił 
politycznych przedstawiają się 
tak: PiS – 57,38% (1.256 głosów), 
PSL – 13,52% (296 głosów), KO 
– 11,65 % (255 głosów), SLD 
– 11,38% (249 głosy), Konfede-
racja – 6,08% (133 głosy). Z li-
sty PiS najwięcej głosów, bo 334, 
otrzymał jedynkowy Piotr Gliński, 

drugi wynik zanotował Waldemar 
Buda – 254 głosy. Obydwaj weszli 
do sejmu. Mandatu nie uzyskała 
natomiast starosta brzezińska Re-
nata Kobiera, która w gm. Dmosin 
odnotowała jeden z czterech trzy-
cyfrowych wyników. Głosowały 
na nią 224 osoby. 

Z kandydatów PSL najczęściej 
wybierano jedynkową Elżbietę 
Bińczycką, która uzyskała 80 gło-
sów oraz Irenę Gralewską-Jagieł-

ło, na która głosowało 68 osób. 
Z KO najczęściej oddawano głos 
na jedynkowego Tomasza Zi-
mocha (130 głosów) oraz Iwonę 
Śledzińską-Katarasińską (38 gło-
sów). Obydwoje weszli do sej-
mu. Z listy SLD najlepszy wynik 
w gminie Dmosin odnotował je-
dynkowy Tomasz Trela – 81 gło-
sów, a za nim był Michal Olej-
niczak – 46 głosów. Z tej dwójki 
tylko pierwszy uzyskał mandat. 

Wśród konfederatów najwięk-
szym powodzeniem cieszył się tu 
Tomasz Grabarczyk, na którego 
głosowało 60 osób. Ostatecznie 
nie został on posłem. 

Z kolei w wyborach do Sena-
tu największą ilość głosów otrzy-
mał Marek Markiewicz z PiS 
– 55,99% (1211), kolejni byli: star-
tujący samodzielnie Krzysztof 
Kwiatkowski 25,52% (552 gło-
sy) oraz Małgorzata Niewiadom-
ska-Cudak – 18,49% (400 gło-
sów). Senatorem został Krzysztof 
Kwiatkowski.  aw, ljs

Leszek potakowski
przewodniczący 
komitetu terenowego PiS 
w gminie Głowno 

Jako członek PiS i radny Rady 
Powiatu Zgierskiego jestem 
bardzo zadowolony, ponieważ 
moja praca nie poszła na 
marne. Wynik PiS w gminie 
Głowno na poziomie ponad 60% 
uważam za bardzo dobry. Poseł 
Marek Matuszewski, którego 
wspierałem w kampanii głównie 
na tym terenie, choć również na 
obrzeżach gminy Stryków, także 
uzyskał w gminie Głowno bardzo 
dobrą ilość głosów. Myślę, że 
jest to po prostu efektem tego, 
że Marek Matuszewski nie bywa 
posłem tylko przed wyborami, 
ale jest nim na co dzień. on nie 
tylko uczestniczy we wszystkich 
uroczystościach, ale przede 
wszystkim wspiera, podpowiada, 
dopinguje do tego, by, jeśli tylko 
pojawiają się jakieś możliwości 
skorzystania z konkretnych 
programów, po prostu 
po tą pomoc sięgać. dobrym 
przykładem może być jego 
działalność na rzecz jednostek 
straży – i to nie tylko w gminie 
Głowno, ale w całym powiecie 
zgierskim.

daNieL waLak
przewodniczący komitetu 
terenowego PiS 
w gminie Stryków

Biorąc pod uwagę moje 
wcześniejsze założenia, 
że każdy wynik oscylujący 
wokół średniej krajowej będzie 
dobrym, to ten dla gminy 
Stryków właśnie taki jest. 
na taki liczyłem, biorąc 
poprawkę na to, że w rejonie 
Strykowa jest jeszcze wielu 
wyborców wiernych ideałom 
„poprzedniej epoki”, którzy 
oddają swoje głosy na Koalicję 
obywatelską. cieszę się też, 
że choć rzutem na taśmę, 
bo po starciu z Krzysztofem 
ciebiadą, ostatecznie do Sejmu 
na kolejną kadencję wchodzi 
bardzo rozpoznawalny 
na naszym terenie poseł 
Marek Matuszewski.

aNdrzej woźNiak 
szef powiatowych struktur 
Platformy obywatelskiej

Wynik nie odbiega od wyniku 
ogólnokrajowego, jest nawet 
trochę lepszy. ugruntowanie 
pozycji PiS-u to moim zdaniem 
wynik tego, że społeczeństwo 
jest jednak bardziej nastawione 
na dobra materialne niż 
Konstytucję, wolne sądy, 
praworządność i demokrację. 
Wniosek z tego jest taki, 
że Koalicja obywatelska, musi 
przemyśleć swoją strategię 
działania, nakierować ją 
jeszcze bardziej na edukację 
społeczeństwa. tymczasem 
zobaczymy, które z wyborczych 
obietnic PiS-u zostaną spełnione. 
Wyborcy po czasie zorientują się, 
że budżet państwa nie będzie 
w stanie udźwignąć realizacji 
wszystkich zapowiedzi.

Smolice | Śmierć 47-letniego ukraińca

Niedzielna libacja z tragicznym fi nałem
Policja pod nadzorem prokuratury ustala 
okoliczności tragicznej w skutkach sprzeczki,
do jakiej doszło w niedzielę, 29 września, 
w Smolicach, pomiędzy dwoma mieszkańcami 
Strykowa i dwoma obywatelami Ukrainy. 
Wskutek pobicia, jakie miało wówczas miejsce, 
zmarł 47-letni Ukrainiec.

Nie wiadomo co stało się przy-
czyną konfl iktu między mężczy-
znami. Ze wstępnych ustaleń po-
licji wynika, że doszło między 
nimi do kłótni, w trakcie której 
47-latek został pobity, doznając 
ciężkich uszkodzeń ciała. Mimo 
pobytu w szpitalu mężczyzna 
zmarł.

Nieofi cjalnie udało nam się do-
wiedzieć, że wspomniane osoby 
feralnego dnia spożywały alkohol 
w okolicy sklepu na terenie Smo-
lic. Były one widziane przez wie-
lu mieszkańców tej miejscowości 

i jak wynika z ich relacji w pew-
nym momencie  „poszarpali się”.

– Myślę, że krew się lała, bo 
podobno przewrócili tego Ukra-
ińca na płytę chodnikową, o którą 
uderzał głową. Ludzie mówili, że 
zrobił mu się krwiak i to od nie-
go umarł – relacjonuje jeden z na-
szych rozmówców.

Ktoś inny twierdzi, że nie wi-
dział zajścia, ale udało mu się za-
obserwować, że jeden z Ukraiń-
ców w późniejszym czasie leżał 
pod płotem, zaś drugi pochylał się 
nad nim.

– Podszedłem do nich i zapy-
tałem czy potrzebują pomocy, ale 
powiedzieli, że niczego im nie 
trzeba. Tłumaczyli, że leżący jest 
po prostu mocno pijany. Było to 
zresztą widać, bo potem próbowa-
li wspólnie iść, ale on się przewra-
cał. Nie wiadomo czy był w tak 
złym stanie przez alkohol, przez to 
pobicie czy od tych urazów odnie-
sionych po upadkach – zauważa 
anonimowy świadek.

Ostatecznie, towarzyszący oby-
watelowi Ukrainy znajomy, praw-
dopodobnie zaniepokojony po-
garszającym się stanem kompana 
zaalarmował policję i Zespół Ra-
townictwa Medycznego, po czym 
– jak informują nasi rozmówcy 
– oddalił się z miejsca zdarzenia. 
Gdy służby ratunkowe pojawiły 
się na miejscu, konieczne stało się 
przetransportowanie poszkodo-
wanego do szpitala helikopterem 
LPR. Mimo udzielonej pomo-

cy, po wielu dniach hospitalizacji 
mężczyzna zmarł.

W toku toczącego się śledz-
twa policjantom udało się ustalić 
możliwy przebieg wrześniowego 
zdarzenia, a także określić jego 
sprawców. Okazali się nimi zna-
ni policji z kryminalnej przeszło-
ści dwaj 29-letni mieszkańcy Stry-
kowa, którzy od dawna pozostają 
w konfl ikcie z prawem. 

Mężczyźni zostali niezwłocz-
nie zatrzymali, a następnie za-
stosowano wobec nich tymcza-
sowy areszt. Póki co, postawiono 
im zarzut pobicia, prowadzące-
go do poważnego uszczerbku na 
zdrowiu, za które grozi 8 lat wię-
zienia. Policja nie wyklucza jed-
nak, że w związku ze śmiercią 
pobitego niebawem zmieni się 
kwalifi kacja tego czynu na pobi-
cie ze skutkiem śmiertelnym. Za 
taki czyn grozi 10 lat pozbawienia 
wolności.  aw
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Stryków | Jak gmina musi sobie radzić z uciążliwym mieszkańcem 

Fura pieniędzy na furę śmieci 
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej Strykowa, 
30 września, podjęto kolejną uchwałę dotyczącą 
zmiany budżetu gminy. Wśród wcześniej 
nie planowanych wydatków jest kwota 280 tys. zł 
przeznaczona na usunięcie śmieci zgromadzonych 
na terenie jednej z prywatnych posesji w Nowostawach 
Górnych. To mniej więcej tyle, co na dofi nansowanie 
zakupu kilkudziesięciu ekologicznych pieców. 

Problem ogarniętego manią 
zbieractwa i nie dającego nakło-
nić się do zmiany swojego postę-
powania właściciela wysypiska, 
od lat do szewskiej pasji doprowa-
dza wszystkich mieszkańców wsi, 
którzy naciskają na gminę, żeby 
coś z tym zrobiła. Tego lata hałdy 
śmieci stały się nawet „atrakcją” 
turystyczną regionu za sprawą jed-
nego z entuzjastów wycieczek ro-
werowych po województwie łódz-
kim, który na swoim Facebooku 
umieścił ich zdjęcie. 

Mieszkańcy mają dość wi-
doku i fetoru, jaki, szczególnie 
w miesiącach letnich, roznosi się 
po najbliższej okolicy, ponieważ 
zbieracz zwozi na posesję m.in. 
odpady spożywcze. Oprócz nich 
na podwórku i wokół niego zgro-
madzony jest cały przegląd róż-
nego rodzaju śmieci, począwszy 
od plastikowych butelek, a skoń-
czywszy na rozparcelowanych 
sprzętach AGD. Wiele z tego ścią-

gane jest ze śmietników w całej 
okolicy, nawet ze Strykowa. 

Niebawem, kiedy liście opadną 
z drzew i krzaków, oczom miej-
scowych i przejeżdżających wy-
sypisko znów ukaże się w pełnej 
„krasie”. Póki co jest niezmie-
rzone i niezliczone, bo gminnym 
urzędnikom, mimo wielu prób, 
nie udaje się wejść na teren pose-
sji. Stąd kwota, którą przeznaczo-
no w budżecie, jest bardziej sza-
cunkiem niż odzwierciedleniem 
realnych kosztów.

zabawa w kotka 
i myszkę 
Urzędnicy tłumaczą, iż żeby 

starczyło na rozstrzygnięcie prze-
targu, zarezerwowano na to raczej 
więcej pieniędzy niż mniej, ale do 
wyboru wykonawcy i zlecenia 
oczyszczenia posesji jeszcze dale-
ko. Postępowanie administracyjne 
w tej sprawie zostało wszczęte już 
w kwietniu 2018 r. Pomimo wy-
danej w lipcu 2018 roku decyzji 
burmistrza Strykowa, nakazującej 
posiadaczowi odpadów ich usu-
nięcie we wskazanym terminie, 
właściciel tego nie uczynił. Dlate-
go podjęto działania zmierzające 

do zastosowania środków egzeku-
cyjnych, do których należy nało-
żenie grzywny, a jeśli to nie przy-
nosi rezultatu – wydanie decyzji 
o wykonaniu zastępczym. Za-
rezerwowane w drodze ostatnio 
podjętej uchwały pieniądze mają 
służyć realizacji tego drugiego. 

Warunkiem przystąpienia do 
konkretnych działań jest jednak 
uprawomocnienie się decyzji, 
a z tym może być różnie. Właści-
ciel posesji może odwołać się od 
niej do Samorządowego Kole-
gium Odwoławczego, co jest real-
ne, ze względu na to, że już wcze-

śniej ze ścieżek odwoławczych 
korzystał. Nie zgodził się on z wy-
danym w tym roku przez gminę 
Stryków postanowieniem o nało-
żeniu kary grzywny, odwołał się 
od niego, a następnie zaskarżył. 
Sprawa jest obecnie w Wojewódz-
kim Sądzie Administracyjnym. 

Jeśli jednak postanowienie 
o wykonaniu zastępczym stanie 
się prawomocne, wówczas gmi-
na będzie mogła ogłosić przetarg, 
wybrać wykonawcę, zlecić prze-
targ na wywiezienie i utylizację 
śmieci z posesji, a następnie starać 
się o odzyskanie wydanych pie-

niędzy w ramach egzekucji pro-
wadzonej przez Urząd Skarbowy. 

– Nie jest łatwo prowadzić po-
stępowanie administracyjne w tej 
sprawie. Właściciel uchyla się od 
bycia na miejscu – jeszcze przed 
sesją naświetlał sprawę radnym 
burmistrz Kosmowski. Kiedy ko-
misja jedzie na miejsce, właści-
ciela nie zastaje, bo w tym samym 
czasie jest on w sądzie, co – jak 
później dowiadują się urzędnicy 
– jest wynikiem jego działań, 
gdyż w tym samym terminie, 
w którym ma przyjechać komisja, 
on np. umawia się w sądzie na od-
biór dokumentacji. 

pora powiedzieć: 
dość!
Jakiś czas temu z posesji w No-

wostawach Górnych wywiezio-
no już kilka kontenerów śmieci, 
ale wysypisko odrosło na nowo. 
– Wiemy, że to ciągnie się od lat. 
Mieszkańcy narzekają, nie wiado-
mo co tam może się jeszcze znaj-
dować. Mamy więc do wyboru: 
albo udawać, że nie ma problemu, 
albo podjąć działania. Na pewno 
będą one długie, łącznie z obija-
niem się o sądy administracyjne 
i inne instytucje. Chciałbym, aby 
właściciel sam doszedł do właści-
wych przemyśleń, ale wiem jak to 
było do tej pory – mówi Witold 
Kosmowski. 

Burmistrz dodaje, że o ile uda-
ło się rozwiązać problem składo-
wiska części samochodowych 
w Sadówce, gdzie właściciela na-
kłoniono do posprzątania we wła-
snym zakresie, o tyle w przypad-
ku Nowostawów będzie to trudne, 
podobnie jak trudne może być 
wyegzekwowanie odeń kwoty bli-
sko 300 tys. zł. – Kwota jest wyso-
ka, jednak ze względu na uciążli-
wość i zagrożenia jakie niesie ze 
sobą dalsze tolerowanie tej sytu-
acji, musimy podjąć zdecydowa-
ne działania – mówi burmistrz. �

REKLAMA

Głowno | nowy radny 

Ireneusz Skurzyński złożył przysięgę 
Zaprzysiężenie nowego 
radnego otworzyło 
ostatnią sesję Rady 
Miejskiej w Głownie, 
która odbyła się 
w środę, 2 października.

Nowy radny, Ireneusz Sku-
rzyński, złożył ślubowanie, 
w którym zobowiązał się do spra-
wowania swoich obowiązków 
zgodnie, rzetelnie i uczciwie, 
mając na uwadze przede wszyst-
kim dobro naszego miasta i jego 

mieszkańców. Tego dnia ode-
brał on również zaświadczenie 
potwierdzające sprawowanie 
nowej funkcji w Radzie Miej-
skiej.

Przypomnijmy, że Irene-
usz Skurzyński został wybrany 
w wyborach uzupełniających, 
które odbyły się 15 września. 
Przeprowadzenie w tej sprawie 
głosowania nie było konieczne, 
bowiem zarządzono je w jednym 
okręgu wyborczym, w którym 
należało wybrać jednego radne-
go, a w trakcie rejestracji zgło-
szono tylko jeden komitet – Ko-

mitet Wyborczy Wyborców Dla 
Głowna, z którego startował wła-
śnie Skurzyński.

Na stanowisku nowy radny 
zastąpi powołanego przez Sej-
mik Województwa Łódzkiego 
na skarbnika województwa Mi-
chała Miazka. W związku z ob-
jęciem nowej funkcji przez Ire-
neusza Skurzyńskiego podczas 
środowej sesji zmieniono składy 
osobowe komisji stałych Rady 
Miejskiej w Głownie. Odtąd rad-
ny będzie pracował w Komisji 
Rewizyjnej oraz Komisji Gospo-
darki i Budżetu.  aw ireneusz Skurzyński (z prawej) odbiera zaświadczenie o wyborze nowego radnego Rady Miejskiej w Głownie. 
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Mamy do wyboru: 
albo udawać, 
że nie ma problemu, 
albo podjąć działania.

burmistrz 
Witold kosmowski

LiLiaNNa jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Brama posesji, za którą piętrzą się hałdy śmieci. Zdjęcie wykonane od strony drogi publicznej biegnącej 
przez wieś. 
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REKLAMA

Stryków | Inwestycje gminne

Przebudowa mostu na finiszu
Trwa przebudowa mostu na Moszczenicy  
w Smolicach. Obiekt jest już wykonany niemal  
w całości. Pod koniec ubiegłego tygodnia 
układano na nim odcinki krawężników 
schodzących w stronę podjazdów, kończono 
również montaż studni kanalizacyjnych. 

Następne w kolejności będą: 
wykonanie ażurowych umocnień 
skarp rzeki, wykonanie stożków 
skarpowych oraz hydrofobizacja, 
czyli zabezpieczenie betonowych 
elementów konstrukcji przed 
działaniem warunków atmosfe-
rycznych. Zakres prowadzonych 
robót obejmuje również liczące  

z każdej strony po ok. 40 m od-
cinki podjazdowe, na których 
wykonano już wymianę gruntu,  
a zgromadzone materiały w po-
staci kruszywa i pospółki powinny 
pozwolić na sprawne dokończenie 
prac w tym zakresie. Nawierzch-
nią asfaltową, która niebawem ma 
pojawić się na moście, utwardzo-

ne zostaną też odcinki podjazdo-
we o długości po ok. 6 m z każdej 
strony mostu. Pozostanie jeszcze 
tylko montaż barier energochłon-
nych, czym ma się zająć wyspe-
cjalizowana firma. 

Wykonawca, czyli Warszaw-
skie Przedsiębiorstwo Mostowe 
Mosty Sp. z o.o., Budownictwo 
Sp. komandytowa, przewiduje, 
że roboty mogą zostać zakoń-
czone już w październiku, póź-
niej ruszą procedury zmierzają-
ce do uzyskania pozwolenia na 
użytkowanie. Pierwsze samocho-
dy przejadą nowym mostem naj-
prawdopodobniej jeszcze w tym 
roku. 

O pełni komfortu przejazdu  
w tym rejonie gminy Stryków bę-
dzie można jednak mówić do-
piero po zrealizowaniu drugie-
go etapu inwestycji. Przewiduje 
on budowę odcinka drogi łączą-
cej drogę wojewódzką 708 z dro-
gą powiatową nr 5104E wraz  
z przebudową skrzyżowania  
na drodze wojewódzkiej 708 oraz 
skrzyżowania w drodze powia-
towej 5104E. Szacowany łącz-
ny koszt inwestycji to 6.207.255 
zł, z czego dofinansowanie, ja-
kie gmina Stryków otrzymała na 
ten cel kilka tygodni temu z Fun-
duszu Dróg Samorządowych, to 
3.103.627,00 zł.  ljs

Rzut okiem | PodRóż PAMIęcI

Dwudziestoosobowa grupa harcerzy  
z Hufca zHP w Głownie wyruszyła w piątek, 
4 października, w podróż śladami Żydów 
wywiezionych z getta łódzkiego do obozu 
koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau.  
W nostalgicznej „Podróży Pamięci” towarzyszyli jej 
również łódzcy uczniowie oraz harcerze. Młodzież 
wspólnie odwiedziła Stację Radegast w Łodzi,  
a następnie najważniejsze miejsca pamięci  
w oświęcimiu, m.in.. muzeum Auschwitz-Birkenau. 
W budynku dawnej sauny reprezentanci naszego 
miasta uczestniczyli w panelu wspomnieniowym 
z udziałem Leona Weintrauba, 94-letniego byłego 
więźnia KL Auschwitz, deportowanego w 1944 r.  
z getta łódzkiego. aw

Głowno | MoK 

Zobaczymy diaporamy górskie
Pokaz górskich diaporam 
autorstwa wielu czołowych 
twórców polskich  
i zagranicznych będą mogli 
podziwiać mieszkańcy 
Głowna we wtorek,  
22 października,  
w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Głownie.

Spotkanie rozpocznie się o go-
dzinie 18.00. Diaporama to ro-
dzaj spektaklu audiowizualnego, 
którego elementami są nierucho-
me obrazy w postaci przezroczy 

rzutowanych na ekran oraz zsyn-
chronizowany z nimi dźwięk. Te, 
które zobaczymy w MOK-u, po-
chodzą z X Przeglądu Diaporam 
Górskich w Łodzi. Materiał au-
diowizualny został przygotowa-
ny i opracowany przez Piotra Fa-
gasiewicza z oddziału łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego, który poprowadzi wtorko-
we spotkanie. Nie zabraknie cie-
kawostek!

Wydarzenie jest organizowane 
przez Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie we współpracy z PTT 
w Łodzi. Wstęp wolny.  awfo
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Pod koniec ubiegłego tygodnia na moście trwały prace związane 
m.in. z układaniem krawężników. 
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Głowno | usługi opiekuńcze: kryzys zażegnany, sprawa nie skończona

Pracę wykonały, ale pensji nie dostały 
– Pracę wykonałyśmy, a pieniędzy nie widać. 
Minęło już kilka miesięcy i nadal nic nie udało się 
wskórać. Czekałyśmy, dzwoniłyśmy, ale nikt nie 
odbiera, a wypłat nadal nie ma! Kto nam pomoże, 
skoro z nikim nie możemy się skontaktować? 
Przecież jakoś trzeba żyć – skarżą się mieszkanki 
Głowna i okolic, które za realizację usług 
opiekuńczych dla Łowickiego Stowarzyszenia 
„Dać Szansę” w miesiącach letnich do dziś 
nie otrzymały wynagrodzeń.

Umowa na realizację usług 
opiekuńczych na rzecz potrzebu-
jących mieszkańców podpisana 
została 19 grudnia 2018 r. pomię-
dzy Urzędem Miejskim w Głow-
nie a łowickim stowarzyszeniem, 
stanowiąc tym samym gwarancję 
świadczenia tego typu usług w na-
szym mieście. Realizować je mia-
ło kilkanaście mieszkanek Głow-
na oraz okolicznych miejscowości, 
zatrudnionych przez wspomnia-
ną placówkę na umowę o pracę 
lub umowę o dzieło. 

Pod koniec lipca br. zasygna-
lizowały one władzom Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Głownie, iż za pracę wykona-
ną w poprzednich miesiącach, 
tj. czerwcu i lipcu, nie otrzymały 
wynagrodzenia. Sprawę zgłosi-
ły również naszemu reporterowi, 
zaznaczając, że usługi opiekuńcze 
świadczyły zgodnie z zakresem 
swoich obowiązków do 18 lipca 
na mocy podpisanych umów.

– Jak mamy żyć i zapewnić byt 
swoim rodzinom, skoro nie otrzy-
mujemy wynagrodzenia? Praco-
wałyśmy uczciwie, więc chce-
my uczciwej zapłaty. Przecież na 
opłacenie rachunków nikt nie po-
czeka. Zostałyśmy oszukane, ale 
jak wytłumaczyć dzieciom, że nie 
stać nas na zapewnienie podstawo-
wych potrzeb? – pytały wówczas.

Dodajmy, że już wcześniej do 
naszej redakcji trafi ały anonimo-
we wiadomości mailowe, w jakich 
autorzy w dość napastliwy sposób 
oskarżali Wiesławę Gęburę, pre-
zes Łowickiego Stowarzyszenia 
„Dać Szansę”, o nieuczciwość, 
sugerując, iż jest ona „oszustką 
i złodziejką”, bowiem nie wypła-
ca pieniędzy za wykonaną pracę. 
W wiadomościach przestrzegano 

przed jakąkolwiek współpracą z tą 
instytucją.

robiliśmy wszystko, 
by ratować tych ludzi
O kłopotach, z jakimi boryka-

ły się opiekunki, niezwłocznie po-
wiadomiony został również Urząd 
Miejski w Głownie, któremu ło-
wickie stowarzyszenie w dniu 
19 lipca br. wypowiedziało do-
tychczas obowiązującą umowę. 

– Pismo, które do nas trafi ło, 
zawierało lakoniczną informację 
na temat zerwania umowy, jed-
nak nie było w nim żadnego uza-
sadnienia. Mimo podejmowanych 
przez nas prób skontaktowania 
się z przedstawicielem stowarzy-
szenia, nie udało się niczego wy-
jaśnić – tłumaczy Rafał Jaśkow-
ski, kierownik Referatu Promocji 
i Komunikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w Głownie.

Z związku z nagłym zerwa-
niem współpracy sytuacja oka-
zała się dramatyczna, nie tylko 
w przypadku pracownic, które nie 
otrzymały wynagrodzeń, lecz tak-
że mieszkańców naszego miasta, 
potrzebujących opieki i wsparcia 
w codziennym funkcjonowaniu.

– Nie wiemy dlaczego umo-
wa nagle została zerwana, a na-

leżne środki nie zostały wypłaco-
ne opiekunkom. Dla wielu osób 
w naszym mieście sytuacja z dnia 
na dzień stała się jednak bardzo 
trudna. Wszystko spadło na nas w 
ciągu jednego dnia, ale postanowi-
liśmy zrobić wszystko, by ratować 
tych ludzi, a zapewniając im opie-
kę, pomóc zarazem osobom, które 
za ciężką pracę nie otrzymały za-
płaty – usłyszeliśmy w MOPS.

Dodajmy, że ze statystyk wspo-
mnianej placówki opiekuńczej 
wynika, iż na co dzień wsparcia 
wymaga ok. 60 mieszkańców na-
szego miasta. Można zatem wy-
obrazić sobie skalę zaistniałego 
nagle problemu.

poszkodowane nadal 
pomagają innym
Z myślą o osobach potrzebu-

jących pomocy podczas Nad-
zwyczajnej Sesji Rady Miejskiej 
w Głownie, która miała miejsce 
31 lipca br., radni przyjęli uchwa-
łę, na mocy której o kwotę 74.000 
zł zwiększono wydatki w Miej-
skim Ośrodku Pomocy Społecz-
nej w Głownie z przeznaczeniem 
na usługi opiekuńcze – standar-
dowe oraz specjalistyczne. Dzię-
ki temu możliwe stało się zapew-
nienie ciągłości świadczenia tych 
usług dla mieszkańców naszego 
miasta, a także zatrudnienie kilku-
nastu wspomnianych opiekunek 
na umowę zlecenie.

– Zależało nam, by usługi opie-
kuńcze nadal były zapewnione 
wszystkim, którzy ich potrzebują. 
Ostatecznie mieszkańcy, którzy 
wymagają ciągłego wsparcia, nie 
odczuli, że coś się zmieniło. Do-

datkowo, opiekunki, które świad-
czyły dotychczas te usługi, nie 
zostały bez źródła utrzymania. 
Należy podkreślić, iż są to osoby 
doświadczone, które sumiennie 
i z zaangażowaniem wykonywały 
swoją pracę, a dalsza współpraca 
z nimi przebiegała bez zarzutu 
– zaznacza Rafał Jaśkowski.

Taka sytuacja obowiązywała do 
końca sierpnia, kiedy to rozstrzy-
gnięto nowy konkurs na realiza-
cję usług opiekuńczych na rzecz 
mieszkańców naszego miasta. 
Od tamtej pory odpowiada za nie 
łódzki oddział PCK, który zdecy-
dował się na stałe zatrudnić kilka-
naście wspomnianych opiekunek.

– Cieszymy się, że usługi na-
dal są realizowane, a osoby, które 
mają duże doświadczenie w za-
kresie tej trudnej i wymagającej 
pracy mogą dalej pomagać innym 
– podkreśla Bożena Polak, dyrek-
tor głowieńskiego MOPS-u.

kryzys zażegnany, 
ale wypłat wciąż nie ma
Mimo iż kryzys został zaże-

gnany, wciąż nierozwiązana po-
zostaje kwestia zaległych wyna-
grodzeń dla kilkunastu pracownic 
stowarzyszenia. Jak udało nam 
się dowiedzieć podczas rozmowy 
z nimi we wtorek, 8 października, 
większość zaległych kwot nadal 
do nich nie trafi ła.

– Niedawno otrzymałam wyna-
grodzenie za pracę w czerwcu, ale 
wiem, że są osoby, które do dziś 
nie dostały pensji za oba miesiące. 
Nadal czekam na wypłatę za pra-
cę wykonaną w lipcu. Nadziei nie 
tracę, ale w głowie mi się nie mie-

ści, że można kogoś pozostawić 
na pastwę losu i nawet nie odebrać 
od niego telefonu – zauważa jedna 
z osób poszkodowanych.

Dodajmy, że dzięki staraniom 
władz miejskich oraz pracowni-
ków MOPS-u opiekunki, które 
czują się oszukane, mogły sko-
rzystać z bezpłatnych porad praw-
nych. Po rozmowie z radcą praw-
nym solidarnie skierowały one do 
prezes Łowickiego Stowarzysze-
nia „Dać Szansę” pisma z wezwa-
niem do zapłaty należnych zale-
głości. Póki co, sprawa nie została 
przez nie zgłoszona do sądu, ale 
nie wykluczają takiej możliwości 
w sytuacji, gdy wynagrodzeń nie 
będzie mimo upływu kolejnych 
miesięcy.

miasto rozważa wybór 
drogi sądowej
Wskutek nagłego rozwiąza-

nia umowy ze wspomnianym 
stowarzyszeniem stratne jest tak-
że miasto, które zgodnie z umo-
wą udzieliło tej instytucji dota-
cji w wysokości 34.591 złotych, 
m.in. na wykonanie usług opie-
kuńczych w okresie od 1 do 18 
lipca, które ostatecznie nie zosta-
ły zrealizowane. 11 września br. 
wystosowano pismo, wzywające 
do przedsądowej zapłaty tej kwo-
ty wraz z odsetkami, które z po-
czątkiem października wynosiły 
już 1.326,78 złotych. Łącznie jest 
więc to kwota 35.918 złotych. 

Ponadto, miasto wezwało sto-
warzyszenie również do rozli-
czenia i uregulowania pobranych 
od klientów należności za usługi 
opiekuńcze w wysokości 7.326 

złotych. Pomimo tego, że termin 
zwrotu środków upłynął 25 wrze-
śnia, do dziś pismo pozostało bez 
odpowiedzi, zaś pieniądze nie zo-
stały zwrócone. Miasto rozważa 
więc zgłoszenie sprawy do sądu.

– Kontakt ze stowarzyszeniem 
od dawna jest utrudniony, ale zale-
ży nam na odzyskaniu tych środ-
ków i kategorycznie się tego do-
magamy. Zamierzamy podjąć 
w tej sprawie dalsze kroki i wy-
korzystać określone możliwości 
przewidziane przez prawo, ale za 
wcześnie, by mówić o szczegó-
łach. Przypominam, że burmistrz 
jest zobowiązany podjąć wszel-
kie działania, by odzyskać należ-
ne środki, gdyż brak reakcji w tej 
sprawie może skutkować odpo-
wiedzialnością z punktu widzenia 
dyscypliny fi nansów publicznych, 
a nawet karną. W ostateczno-
ści pozostaje nam droga sądowa 
– podkreśla burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek.

wiesława Gębura: 
wszystko zostanie 
spłacone
Po wielu próbach, podejmowa-

nych w ostatnim miesiącu, udało 
się nam skontaktować z Wiesławą 
Gęburą, prezes Łowickiego Sto-
warzyszenia „Dać Szansę” oraz 
radną miejską w Łowiczu, która 
przyznała, że od pewnego czasu 
prowadzona przez nią jednostka 
boryka się z problemami fi nan-
sowymi. Nasza rozmówczyni nie 
zdradziła szczegółów, jednak nad-
mieniła, że kłopoty te mają zwią-
zek z postępowaniem, jakie to-
czy się w Wojewódzkim Sądzie 
Administracyjnym w Warszawie. 
Zaznaczyła, że chodzi o niewiel-
ki błąd formalny, wyrażając tym 
samym przekonanie, że już nieba-
wem sprawa zakończy się pomyśl-
nie dla stowarzyszenia, w związ-
ku z czym przywrócona zostanie 
płynność fi nansowa, która pozwo-
li spłacić wszelkie zaległości.

– Czekamy na decyzję sądu, 
ale gdy tylko pieniądze pojawią 
się, wszystko zostanie spłacone. 
Bez wątpienia te środki należą się 
osobom, w stosunku do których 
posiadamy jeszcze zobowiązania 
i na pewno zostaną one uregulo-
wane. Dziś mogę jedynie przepro-
sić. Jest mi bardzo przykro, że taka 
sytuacja ma miejsce i trwa tak dłu-
go – mówi prezes stowarzyszenia. 

Czy te zapewnienia okażą się 
wiarygodne? �

aGNieszka
wojcieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

nadal czekam 
na wypłatę za pracę 
wykonaną w lipcu. 
nadziei nie tracę, 
ale w głowie mi się 
nie mieści, że można 
kogoś pozostawić 
na pastwę losu i nawet 
nie odebrać od niego 
telefonu.
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Niesułków | dom Kultury 

Kolejna odsłona jubileuszu 
625-lecia miasta Strykowa 
Spotkanie z autorem książki dla dzieci o Strykowie, przedstawienie – legenda w wykonaniu seniorów 
z Naszej Ferajny, rozstrzygnięcie konkursu literackiego i plastycznego oraz wystawa fotograficzna 
prezentująca stary Stryków i dawny Niesułków – wszystko działo się 9 października w niesułkowskim 
Domu Kultury w ramach obchodów 625-lecia nadania praw miejskich miastu Stryków. 

Była to już kolejna w tym roku 
roku odsłona strykowskiego jubi-
leuszu, a ci, którzy w niej uczest-
niczyli, na pewno potwierdzą,  
że warta uwagi, w niektórych 
fragmentach może nawet powtó-
rzenia i dania szansy obejrzenia 
szerszej publiczności. 

Historia  
wierszem pisana 
Rozpoczęto od pełnego hu-

moru spotkania z pisarzem Wie-
sławem Drabikiem i jego książ-
ką „Spotkajmy się w Strykowie”, 
której pomysłodawcą i inicjato-
rem był Dom Kultury w Niesuł-
kowie, a fundatorem Urząd Miej-
ski w Strykowie. Autor ponad 200 
bajek dla dzieci w wierszowa-
nej opowieści przedstawił histo-
rię ziem strykowskich, począwszy 
od 1394 roku aż po czasy współ-
czesne. Książka ma tę zaletę,  
że w nieskomplikowanej formie 
przekazuje to, o czym każdy już 
mały mieszkaniec ziem strykow-
skich wiedzieć powinien zarówno 
w kontekście historycznych wyda-
rzeń, jak i związanych z rejonem 
postaci. W kilkudziesięciu zwrot-
kach autor opisał m.in. dziedzi-
ca strykowskiego Deresława Tłu-
ka – podskarbiego królewskiego, 
który przyczynił się do nadania 
Strykowowi praw miejskich, Ła-
zarza Andrysowicza – pierwsze-
go polskiego drukarza, Macie-
ja Stryjkowskiego – kronikarza, 
zakonnika, czy Zishę Breibarta  
– najsilniejszego człowieka świa-
ta, który całkiem niedawno oka-
zał się być pierwowzorem komik-
sowego Supermana. Książka jest 
już w rękach niektórych najmłod-
szych mieszkańców gminy Stry-
ków, na pamiątkę otrzymał ją każ-
dy z uczestników spotkania. 

Legenda  
w wykonaniu seniorów 
Gwoździem programu niesuł-

kowskiej odsłony strykowskie-
go jubileuszu było kapitalne pod 
względem aktorskim, charakte-
ryzatorskim i scenograficznym,  

a wykonane przez grupę teatralno-
-kabaretową Nasza Ferajna przed-
stawienie – legenda „Zielarz Stryk 
co historię Strykowa zbudował”. 
Scenariusz widowiska nawiązy-
wał do prac laureatów konkursu 
„Najbardziej prawdopodobna hi-
storia – legendy ziem strykow-
skich”. W ten sposób współcze-
snym udało się stworzyć legendę 
o przeszłości: historii, postaciach 
i tradycjach tego regionu. Scena-
riusz spektaklu napisała Magda-
lena Błaszczyk, kierownik Domu 
Kultury w Niesułkowie. Reży-
serią zajęła się Lucyna Koziróg 
z pomocą asystentek: Anny Ślę-
zak oraz Zofii Jeske. W rolach 
głównych wystąpili: narrator-
ki: Bolesława Danaburska i Ho-
norata Krakowiak, Stryjkowski 
– Stanisław Szychowski, Dere-
sław – Roman Krawczyk, Stryk 
– Kazimierz Koziróg, Ludgarda 
– Elżbieta Szydlik, Gniewomir 
– Bożena Fijałkowska, Młynarz 
– Bożena Kacprzak, Karczmarz 

– Wojciech Milczarek, Kupiec  
– Marianna Krawczyk, Niewia-
sty – Małgorzata Kamińska, Ja-
nina Wolanowska i Barbara Miś-
kiewicz, Zishe Siłacz – Wanda 
Lipińska, Niedźwiedź – Bogusła-

wa Terka. Wielotygodniowe przy-
gotowania licznego zespołu za-
owocowały doskonałym efektem, 
za który artyści – amatorzy nagro-
dzeni zostali owacjami na stojąco. 
Już dziś wiadomo, że spektakl bę-

dzie nadal żył swoim życiem. Jak 
poinformowała nas Magdalena 
Błaszczyk, kierownik Domu Kul-
tury w Niesułkowie, już jutro, czy-
li 18 października, przedstawienie 
będzie miało swoją prapremierę,  
a kolejne być może niebawem. 
Jako pierwsi do Domu Kultury  
w Niesułkowie wybiorą się na 
niego uczniowie młodszych klas 
miejscowej szkoły podstawowej. 

Legendy pisane  
i malowane 
Na ogłoszony w lutym tego 

roku konkurs „Najbardziej praw-
dopodobna historia – Legendy 
ziem strykowskich” wpłynęło  
30 prac plastycznych i 23 literac-
kich. 

Część plastyczna adresowa-
na była do grup przedszkolnych 
oraz uczniów klas I-III szkół pod-
stawowych, których zadaniem 
było przedstawienie w formie 
plastycznej legendy związanej  
z miastem Stryków lub okoli-
cami. Legenda mogła dotyczyć 
dowolnie wybranego miejsca, 
zabytku, wydarzenia historycz-
nego lub znaczącej postaci zwią-
zanej ze Strykowem lub regio-
nem. Jury postanowiło przyznać 
wyróżnienia dla autorów 11 prac. 
Nagrodzeni to: Julian Bedyk, Jan 
Dąbrowski, Paweł Kubiak, Mate-
usz Ciołek, Alicja Gabara, Nata-
lia Piestrzeniewicz, Bartosz Bre-
wiński, Kacper Pośpiech, Łucja 
Florczak, Bartek Krasiński oraz 
Paulina Kowalska.

Konkurs literacki ogłoszony 
został natomiast w trzech katego-
riach: dla klas IV-VIII szkół pod-
stawowych, gimnazjum, miesz-
kańców miasta i gminy Stryków 
powyżej 16. roku życia piszących 
amatorsko. Zadaniem uczestni-
ków było napisanie utworu o ce-
chach legendy, związanej z mia-
stem Stryków lub okolicami. 
Utwór miał w ciekawy, oryginal-
ny sposób łączyć fakty geogra-
ficzne lub historyczne z fikcją li-
teracką. Legenda mogła dotyczyć 
dowolnie wybranego miejsca, za-

bytku, wydarzenia historycznego 
lub znaczącej postaci związanej 
ze Strykowem lub regionem. Jury 
postanowiło przyznać nagrody  
i wyróżnienia. Oto jak przedsta-
wiał się werdykt: w kategorii kla-
sy IV-VI: I miejsce – Aleksandra 
Cyniak, II miejsce – Julia Szy-
dlik, III miejsce – Julita Marszał-
kowska, wyróżnienia: Bastian 
Budziarski, Alicja Wiśniewska;  
w kategorii klasy VII-VIII oraz 
gimnazjum: I miejsce – Julia Fa-
brykowska, I miejsce – Ewa 
Machniewicz, II miejsce – Ty-
moteusz Bauer, III miejsce – Zu-
zanna Walak, wyróżnienia: Maria 
Gadomska i Martyna Dziewulska; 
w kategorii powyżej lat 16 wy-
różnienie otrzymała Alicja Jago-
dzińska. Laureaci obecni podczas 
podsumowania konkursu odebra-
li nagrody i gratulacje od burmi-
strza Strykowa Witolda Kosmow-
skiego. Ci, których zabrakło, będą 
mogli odebrać nagrody w stry-
kowskim i niesułkowskim domu 
kultury. 

Urząd Miejski w Strykowie za-
powiada, że już niedługo wszyst-
kie prace laureatów konkursu  
– zarówno części plastycznej, jak  
i literackiej – zostaną zamieszczo-
ne w specjalnej publikacji.

Spotkaniu towarzyszyła wysta-
wa Stary Stryków i Dawny Nie-
sułków, na którą złożyły się ar-
chiwalne fotografie zgromadzone  
w znacznej części przez lokalnego 
entuzjastę swojej Małej Ojczyzny 
– Łukasza Płuciennika.  ljs

Przedstawienie – legenda „zielarz Stryk co historię Strykowa zbudował”, na scenie artyści amatorzy  
z naszej ferajny.
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Wystawa fotograficzna, a na niej m.in. wiele zdjęć niesułkowa  
z lat trzydziestych ubiegłego stulecia. 

fo
t.

 L
IL

IA
n

n
A

 J
ó

źW
IA

K
-S

tA
S

ZE
W

S
K

A

okładka książki, w której 
Wiesław drabik opisał wierszem 
historię Strykowa,  
a Marek Szal ją zilustrował. 
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Pisarz Wiesław Drabik opowiada o tym, co ciekawego w książce 
„Spotkajmy się w Strykowie”. 
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edukacja | Stypendia powiatowe

Doceniono naszych prymusów
Kilkunastu uczniów szkół ponadpodstawowych  
z Głowna i Bratoszewic zostało docenionych  
przez władze powiatu zgierskiego. W poniedziałek,  
7 października, odebrali oni stypendia fundowane  
przez Starostwo Powiatowe w Zgierzu.

Laureaci wyróżnieni zostali 
za imponującą wiedzę oraz zdol-
ność wykorzystania jej w prak-
tyce, a także talent sportowy. Te 
umiejętności pozwoliły im skorzy-
stać z trzech prestiżowych progra-
mów stypendialnych „Nasz Pry-
mus”, „Nasz Fachowiec” i „Nasz 
Talent”. Odebrali je podczas ofi-
cjalnej uroczystości z rąk starosty 
Bogdana Jaroty oraz członka Za-
rządu Powiatu Zgierskiego Ada-
ma Świniucha, którzy pogratu-
lowali utalentowanej młodzieży 
osiągnięć i zachęcili do dalszej na-
uki oraz rozwijania talentów spor-
towych.

Wśród uczniów szkół o profi-
lu technicznym najwyższą śred-
nią osiągnął reprezentant Zespołu 
Szkół Nr 1 im. Prof. R.A. Ceber-
towicza w Głownie, Marcel Ruta, 
który na zakończenie klasy II 
uzyskał średnią ocen 5,4. Wyso-
kie średnie uzyskali również inni 
nagrodzeni tego dnia uczniowie 

z naszego regionu, na co dzień 
uczęszczający do I Liceum Ogól-
nokształcącego w Głownie oraz 
Zespołu Szkół nr 1 w Głownie,  
a także Zespołu Szkół Nr 1 im. 
Batalionów Chłopskich w Brato-
szewicach. 

Łącznie w ramach wspo-
mnianych programów sty-
pendialnych doceniono sta-
rania 82 osób. Starostwo 
Powiatowe w Zgierzu przezna-
czyło na ten cel blisko 47 tys. zł.

Najlepsi w nauce  
i sporcie
Prezentujemy listę uczniów 

szkół ponadpodstawowych  
z Głowna i Bratoszewic, którym 
za wybitne osiągnięcia w nauce 
i sporcie przyznano stypendia 
ufundowane przez władze powia-
tu zgierskiego. 

i Liceum ogólnokształcą-
ce w Głownie: – Oliwia Majt-
czak, średnia ocen: 5,38, Alek-

sandra Elżbieta Syga, średnia 
ocen: 5,27, Jakub Krzysztof Dut-
kiewicz, średnia ocen: 5,19, Oli-
wia Trzmielak, średnia ocen: 
5,19, Katarzyna Antczak, średnia 
ocen: 5,0.

zespół Szkół nr 1 im. R.A. 
Cebertowicza w Głownie: 

Marcel Ruta, średnia ocen: 5,40  
(I miejsce w powiecie w szkołach 
technicznych), Sandra Kuźmiń-
ska, średnia ocen: 5,32 (II miejsce 
w powiecie w kategorii szkół tech-
nicznych), Liwia Kowalska, śred-
nia ocen: 5,00, Damian Mucha, 
średnia ocen: 4,88.

zespół Szkół Nr 1 im. Bata-
lionów Chłopskich w Bratosze-
wicach: Cyprian Łuczak, średnia 
ocen: 5,12, Julia Stępniak, średnia 
ocen: 5,10, Adam Trojan, średnia 
ocen: 5,05, Sebastian Piestrzenie-
wicz, średnia ocen: 4,94, Katarzy-
na Jatczyk, średnia ocen: 4,87. aw

marcel Ruta i Liwia kowalska z zS nr 1 w Głownie podczas uroczystości wręczenia stypendium. 
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Stryków 
Ruszyły zapisy 
na przegląd 
wokalny 

W sobotę, 16 listopada,  
w Domu Kultury w Strykowie od-
będzie się doroczny, siedemnasty 
już, Przegląd Konkursowy Mło-
dzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów. 

Organizator uruchomił przyj-
mowanie zgłoszeń uczestników. 
Lista zostanie zamknięta 6 listopa-
da. Swoich reprezentantów mogą 
zgłaszać domy kultury, szkoły 
podstawowe oraz średnie. Jak co 
roku, scena strykowskiego Domu 
Kultury stoi otworem dla śpie-
wających solo, w duetach i ze-
społach. Przewidziano występy  
w czterech kategoriach wieko-
wych. Na najlepszych czekają na-
grody pieniężne, medale oraz dy-
plomy.  ljs

Niesułków 
Koncert muzyki 
żydowskiej 

W najbliższą niedzielę, o godz. 
17, w Domu Kultury Niesułków 
odbędzie się koncert zespołu Sha-
lom. Spotkanie z kulturą żydow-
ską to kolejna część obchodów ju-
bileuszu 625-lecia nadania praw 
miejskich Strykowowi. 

Żydzi zajmowali ważne miej-
sce na przestrzeni dziejów miasta, 
a muzycy, którzy przyjadą do Nie-
sułkowa, przypomną klimat prze-
szłości, przedstawiając zarówno 
instrumentalne utwory klezmer-
skie, jak i pieśni śpiewane w języ-
ku hebrajskim. Wstęp wolny.  ljs

Stryków 
Spotkanie  
z podróżniczką 

W najbliższy poniedziałek, 
21 października, o godz. 16.30,  
w bibliotece odbędzie się spotka-
nie z Anną Jaklewicz zatytułowa-
nie „Tajemnice Indonezji”. 

Podróżniczka, archeolog, an-
tropolog, autorka książek podróż-
niczych, a także ekspert Natio-
nal Geographic, opowie o swojej 
ostatniej książce pt. „Indonezja. 
Po drugiej stronie raju”. Wstęp 
wolny.  ljs

Stryków 
Operetka  
na Dzień Seniora

Na najpiękniejsze melodie i hi-
storie bajkowego świata operetki 
zaprasza Dom Kultury w Stryko-
wie. Spektakl „Operetka wczoraj 
i dziś”, który artyści grupy IWIA 
zaprezentują w sobotę, 19 paź-
dziernika, o godz. 16.30, dedyko-
wany jest szczególnie seniorom  
z okazji ich święta – Dnia Seniora. 
Wstęp wolny.  ljs

Powiat zgierski | Akademia Małego urzędnika

Uczniowie spotkali się ze starostą
W piątek, 4 października, po raz pierwszy w historii 
powiatu zgierskiego wystartowała Akademia Małego 
Urzędnika. Inauguracja należała do uczniów klas I-III 
z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Mąkolicach.

W ramach wspomnianej aka-
demii dzieci odbyły pierwszą  
w swoim życiu lekcję o samorzą-
dzie, a wykładowcą zajęć był nie 
kto inny, a sam starosta zgierski 
– Bogdan Jarota. Podczas zajęć, 
w przystępny sposób, zapoznał 
on dzieci z zagadnieniami, któ-
rymi na co dzień zajmuje się sta-
rostwo, przybliżając codzienną 
pracę w urzędzie. Jak na akade-
mię przystało, wykład o samorzą-
dzie zakończył się sprawdzianem 
wiedzy, który wszyscy zdali na 
szóstkę. Po intelektualnych zma-
ganiach dzieci zostały zaproszo-
ne na słodki poczęstunek, pod-
czas którego mogły dowiedzieć 
się ile czasu na pracę zawodową 
poświęca starosta, jakie dni są dla 
niego wolne, czy posiada prawo 

jazdy, a także ile osób zaanga-
żowanych jest w pracę powiatu. 
Bogdan Jarota odpowiedział naj-
młodszym, że prawo jazdy posia-
da, ale za to nie dysponuje zbyt 
dużą ilością czasu wolnego, bo 
poza okresem urlopowym swo-
je obowiązki pełni każdego dnia, 
a zdarza się to również w trakcie 
weekendów. Na prośbę małych 
rozmówców starosta omówił po-
szczególne elementy herbu po-
wiatu, wyjaśniając przy okazji 
ich symbolikę.

Wizytę uczniów szkoły w Mą-
kolicach zakończyło spotkanie 
w gabinecie gospodarza powia-
tu. Każde z dzieci wcieliło się 
tego dnia na chwilę w rolę staro-
sty, zasiadając za jego biurkiem  
i opowiadając jaką pierwszą decy-

zję podjęłoby, gdyby pełniło takie 
stanowisko. Okazało się, że naj-
młodsi chętnie przystąpiliby do 
naprawy dróg oraz zwiększenia 
bezpieczeństwa kierowców. Z ich 
aprobatą spotkała się również po-
moc osobom niepełnosprawnym  
i zaangażowanie na rzecz ochrony 
środowiska naturalnego.

– Jeśli chodzi o szkołę, naj-
chętniej odnowilibyśmy budynek,  
a także przygotowali nowe tabli-
ce. Latem przydałaby się klima-
tyzacja – sugerowali uczniowie, 
a ich pomysły spodobały się to-
warzyszącym nauczycielkom,  
w tym dyrektor ZS-P w Mąkoli-
cach – Wioletcie Przyżyckiej.

Było to pierwsze spotkanie 
z dziećmi w ramach Akademii 
Małego Urzędnika. W przyszło-
ści Starostwo Powiatowe w Zgie-
rzu planuje organizację kolejnych 
spotkań o podobnym charakterze. 
Wezmą w nich udział uczniowie 
ze szkół znajdujących się w na-
szym powiecie.  aw

Spotkanie ze starostą było okazją wykonania pamiątkowej 
fotografii. Z tej możliwości chętnie korzystali i młodsi, i starsi. 
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Dmosin
Otwarcie Muzeum 
Żołnierza Polskiego 

dokończenie ze str. 1

Swoje stoisko będzie mia-
ła również Wojskowa Komenda 
Uzupełnień w Łodzi z aktualnymi 
informacjami odnośnie możliwo-
ści i zasad pełnienia służby woj-
skowej. Na wszystkich czekać też 
będzie wojskowa grochówka.  ljs

Uroczystości w każdej szkoLe 
Słowa uznania i podarunki 
przyjmowała tego dnia 
większość pedagogów  
w mieście. Podziękowania 
oraz życzenia na kolejne 
lata pracy pedagogicznej 
skierowali w stronę nauczycieli 
i wychowawców m.in. 
uczniowie i Lo. Przedstawiciele 
pierwszych klas złożyli także 
uroczyste ślubowanie.
W Szkole Podstawowej  
nr 2 zainscenizowali żartobliwe 
posiedzenie uczniowskie, 
zmierzające do wystawienia 
ocen poszczególnym 
pedagogom. Z humorem 
opowiedzieli o bolączkach, 
z jakimi na co dzień boryka 
się nauczyciel w polskiej 
szkole, czyli o wścibskich 
pytaniach i uczniowskich 

wymówkach od nauki. 
dopełnieniem artystycznej 
części uroczystości były 
występy muzyczne, o których 
przygotowanie zadbały 
tegoroczne pierwszaki oraz 
utalentowana uczennica – 
nadia tomczak.
– Polska oświata znajduje się 
w dobrej kondycji, jeśli dyrektor 
szkoły może liczyć na swoich 
pracowników,  
a w naszej szkole tak dzieje 
się od zawsze. Jestem dumna 
z naszych pedagogów, 
bo pamiętają, że młodzi 
przypatrują się im i naśladują 
ich wybory, dlatego starają się 
być dla nich wzorem. Postawa 
nauczycieli inspiruje młodych – 
powiedziała dyrektor placówki 
Beata Pilarska. aw

Głowno | nagrody dla nauczycieli

Szkoła to ludzie z sercem i pasją
dokończenie ze str. 3
One w dużej szkole czują się 

nieco zagubione, dlatego chęt-
nie korzystają z biblioteki, poszu-
kując dobrej książki i kontaktu  
z kimś zaufanym. Właśnie to jest 
dla mnie sensem pracy – zdradza.

Z relacji naszej rozmówczy-
ni wynika, że na poziomie szko-
ły podstawowej od 25 lat nie uda-
ło jej się zaobserwować kryzysu 
czytelnictwa, bo najmłodsi chęt-
nie czytają i powracają do szkol-
nej biblioteki z entuzjazmem, 
zwłaszcza wtedy, gdy dostępne są 
w niej ciekawe nowości. Czasami 
uczniowie dziwią się jednak, kie-
dy korzystając z innej biblioteki 
przypadkiem natrafią na ulubioną 
panią ze szkoły.

– Spotykam uczniów podczas 
wizyty w bibliotece miejskiej  
i bywa, że są oni w szoku, że ja, 
która na co dzień wypożyczam 
im książki, sama także korzystam 
z takiej możliwości. Muszę przy-
znać, że często się to zdarza, bo  
w wolnym czasie sporo czytam. 
Najbardziej lubię literaturę polską 
– mówi Iwona Kwiatkowska.

Nagrody, życzenia, 
gratulacje
Podczas uroczystości wyróż-

nieni nauczyciele odebrali z rąk 
burmistrza Grzegorza Janecz-
ka pamiątkowe listy gratulacyjne 
oraz nagrody finansowe w posta-
ci 3600 złotych brutto. Gratulacje 
złożyli głowieńskim dydaktykom 

tego dnia również przedstawiciele 
Rady Miejskiej: Grzegorz Szkup 
– jej przewodniczący oraz Maria 
Furga – przewodnicząca Komisji 
Oświaty, Zdrowia i Kultury. Były 
również życzenia od reprezentant-
ki głowieńskiego oddziału ZNP 
– prezes Marzeny Kowalskiej: 
– Życzę laureatom wytrwałości, 
dalszych sukcesów i nieustającej 
wiary w lepsze jutro. Chciałoby 
się, by Dzień Edukacji Narodo-
wej, kiedy pada tak wiele pięk-
nych i wartościowych słów, trwał 
przez cały rok – powiedziała. 

Galę uświetnił występ chóru 
„Słoneczny Krąg”, który zapre-
zentował cztery utwory muzycz-
ne. Nie zabrakło okolicznościo-
wego tortu.  aw



10  www.lowiczanin.info17 października 2019       nr 42   

REKLAMA

Łowicz | Miejsko-powiatowy dzień Edukacji narodowej 

W podzięce za trud nauczania  
i chęć uczenia się 
Nagrody dla dyrektorów i nauczycieli, pracowników administracji i obsługi, 
a także stypendia dla młodzieży uczącej się w szkołach średnich zostały 
wręczone w poniedziałek, 14 października, w czasie miejsko-powiatowych 
obchodów Dnia Edukacji Narodowej w Muzeum w Łowiczu. 

Otworzyli ją wspólnie bur-
mistrz Krzysztof Kaliński i staro-
sta Marcin Kosiorek – obaj pra-
cowali niegdyś jako nauczyciele. 
Każdy z nich przyznał po kilka-
dziesiąt nagród dla dyrektorów, 
nauczycieli i pracowników oświa-
ty, zatrudnionych w placówkach 
podległych pod samorządy: miej-
ski i powiatowy. 

Burmistrz życzył nauczycie-
lom, żeby zawsze czuli w sobie 
powołanie, z przyjemnością uczy-
li i szli do domu z problemami 
uczniów. Aby za kilkadziesiąt lat 
usłyszeli od uczniów gdzieś na 
ulicy: „Nie wiem czy Pani/Pan 
mnie pamięta...”, a wtedy wraca-
jąc do przeszłości mogli odpowie-
dzieć „Tak, bardzo dobrze Cię pa-
miętam”. – Często pytają akurat 
na ulicy ci niesforni, albo bardzo 
dobrzy, a tych uczniów się prze-
cież pamięta – przyznał. 

Akademię z okazji Dnia Edu-
kacji Narodowej zaprezentowa-
li uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 7. 

Burmistrz nagrodził 
Nagrodę Burmistrza Miasta 

Łowicza za osiągnięcia dydak-
tyczne, wychowawcze i opiekuń-
cze z okazji Dnia Edukacji Naro-
dowej, a jest to nagroda finansowa 

w wysokości 3.000 zł, otrzyma-
li dyrektorzy szkół: Teresa Sokal-
ska-Lebioda (SP 1 w Łowiczu); 
Ewa Chudzyńska (SP 2); Wiolet-
ta Puszcz (SP 3); Artur Balik (SP 
4); Maria Wojtylak (SP 7) oraz 
Joanna Sylwestrzak (Samorządo-
wa Szkoła Muzyczna I Stopnia 
w Łowiczu), a także dyrektorzy 
przedszkoli: Agnieszka Walczak 
(Przedszkole nr 1 „Stokrotka”); 
Mariola Mońko (Przedszkole nr 
2 „Pod Tęczą”); Iwona Kosio-
rek (Przedszkole nr 3 „Pszczół-
ka Maja”); Małgorzata Rudnicka 
(Przedszkola nr 4 „Słoneczko”); 

Emilia Raczek (Przedszkola nr 5 
„Jaś i Małgosia”) i Jolanta Kęp-
ka (Przedszkola nr 7 „Wiosenka”). 

Tą samą nagrodą uhonorowani 
zostali także nauczyciele: Paweł 
Wysocki i Łukasz Kosmala (obaj 
z SP 1); Adriana Stelmaszew-
ska i Bogusław Jarecki (oboje  
z SP 2); Marzanna Kotowicz z SP 
3 oraz będąca wicedyrektorem  
w tej szkole Agnieszka Rutkow-
ska; Edyta Borecka z SP 4 oraz 
wicedyrektor tej szkoły Małgorza-
ta Dolińska; Dariusz Gawroński  
i Aleksandra Kłosińska (SP 7); Jo-
anna Płuciennikowska (Samorzą-

dowej Szkoła Muzyczna I Stopnia 
w Łowiczu); Monika Domińczak 
(Przedszkole nr 1 „Stokrotka”); 
Bożena Żuchniewicz i Rena-
ta Szakiel (obie z Przedszkola nr 
2 „Pod Tęczą”); Małgorzata Mo-
sińska (Przedszkole nr 3 „Pszczół-
ka Maja”); Wiesława Szymańska 
(Przedszkole nr 4 „Słoneczko”); 

Aneta Olczak (Przedszkole Inte-
gracyjne nr 6 „Pod Świerkami”). 

Nagrodę Burmistrza otrzyma-
li także pracownicy administra-
cji i obsługi: Halina Kazimier-
czak i Mariola Igielska z SP 1; 
Sylwia Pisarkiewicz z SP 2; Mi-
rosław Wysocki z SP 3; Urszula 
Przybysz i Swietlana Leja (obie  
z Przedszkola nr 1 „Stokrotka”); 
Jolanta Podowska z Przedszkola 
nr 3 „Pszczółka Maja”.

starosta też docenił 
Nagrody dla dyrektorów szkół 

i placówek oświatowych prowa-
dzonych przez powiat za szczegól-
ne osiągnięcia w pracy dydaktycz-
nej i wychowawczej otrzymali: 
Dorota Dziekanowska-Słoma, dy-
rektor I LO w Łowiczu; Agniesz-
ka Ruta-Kucińska, dyrektor II LO; 
Dariusz Żywicki, dyrektor ZSP 1; 
Jerzy Zabost, dyrektor ZSP nr 2; 
Magdalena Karska, dyrektor Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego; Dorota Zielińska, 
dyrektor Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi oraz Ewa 

Pierzchała-Kurek, dyrektor Porad-
ni Psychologiczno-Pedagogicznej. 

Władze powiatu nagrodzi-
ły także nauczycieli: Marka Ry-
bickiego (I LO), Izabelę Du-
biel-Plichtę (II LO), Marcina 
Szczepanika (ZSP nr 1), Elżbie-
tę Kołaczek (ZSP nr 2), Wojcie-
cha Białeckiego (ZSP nr 2), Pawła 
Kępkę (ZSP nr 4), Jolantę Palecką 
(SOS-W w Łowiczu), Lecha Ły-
sio (MOS w Kiernozi) oraz Annę 
Jeznach (PPP w Łowiczu). 

Nagrodą Dyrektora za zaanga-
żowanie w wykonywanie zawo-
dowych obowiązków i codzienną 
pracę na rzecz społeczności szkol-
nej mogli cieszyć się Agnieszka 
Gładka (I LO); Liliana Nowak 
(ZSP nr 1); Marek Lesiak (ZSP 
nr 2); Grażyna Sosnowska (SP nr 
4); Teresa Grzelak (MOS w Kier-
nozi) i Agnieszka Korejwo (PPP  
w Łowiczu). 

Kwoty nagród starosty wypła-
conych dla dyrektorów z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej wyno-
szą 3.000 zł, zaś dla nauczycieli, 
pracowników administracji i ob-
sługi kwoty nagród mieszczą się 
w przedziale od 500 zł do 1.500 zł. 

odznaczenia 
państwowe i resortowe 
W czasie gali w Muzeum  

w Łowiczu gratulowano tak-
że osobom, które otrzymały od-
znaczenia państwowe i resorto-
we. Emilia Żebrowska, dyrektor 
Przedszkola Integracyjnego nr 6 
„Pod Świerkami” otrzymała Na-
grodę Łódzkiego Kuratora Oświa-
ty. Elżbieta Sznicer, nauczyciel 
Przedszkola Integracyjnego nr 6 
„Pod Świerkami” otrzymała Me-
dal Złoty za Długoletnią Służbę. 
Robert Graczyk, nauczyciel Szko-
ły Podstawowej nr 1 otrzymał Me-
dal Srebrny za Długoletnią Służ-
bę. Gabriela Drabik, nauczyciel 
SP nr 1, otrzymała Medal Brązo-
wy za Długoletnią Służbę. Mag-
dalena Zielińska-Koza, nauczyciel 
SP nr 1, otrzymała Medal Brązo-
wy za Długoletnią Służbę. 

Medal Komisji Edukacji Na-
rodowej przyznano Tomaszowi 
Czubakowi z ZSP nr 4 i Cezare-
mu Znykowi z ZSP nr 1. Medalem 
Złotym za Długoletnią Służbę od-
znaczone zostały Zofia Szalkie-
wicz; Małgorzata Zwierz i Graży-
na Orzechowska (wszystkie z ZSP 
4). Medalem Srebrnym za Długo-
letnią Służbę uhonorowane zosta-
ły Jolanta Dębska i Anna Agniesz-
ka Golędzinowska-Lebioda (obie 
z ZSP 2) oraz Ewa Perzankowska 
z ZSP 3. Medal Brązowy za Dłu-
goletnią Służbę przyznano Grze-
gorzowi Chojnackiemu z ZSP 
nr 2 i Ewie Michalak z ZSP nr 4  
w Łowiczu. Nagrodę Łódzkiego 

są młodzi, zdoLNi i pracowici 
Jedną ze stypendystek została 
Aleksandra Kozieł, uczennica 
klasy trzeciej o profilu 
biologiczno-chemicznym  
w II Lo, która uzyskała  
w poprzednim roku szkolnym 
średnią ocen 4,78, brała udział 
w konkursach przedmiotowych 
i udzielała się w szkole.  
– Stypendium dostaje się tylko 
wtedy, kiedy ma się same 
czwórki, piątki i ewentualnie 
szóstki, gdybym miała choć 
jedną trójkę, to nie dostałabym 
– przyznaje. to już drugie 
stypendium, jakie otrzymała 

odkąd uczy się w liceum, 
za poprzednie kupiła sobie 
komputer. Pieniądze z tego roku 
zamierza przeznaczyć na drobne 
przyjemności, ale część odłoży 
na konto oszczędnościowe  
z myślą o studiach. chciałaby  
się dostać na studia medyczne, 
a konkretnie na ortodoncję.  
– Moja ciocia jest stomatologiem 
– odpowiedziała, zapytana  
o to, skąd wzięła jej się 
fascynacja tym zawodem. 
Jagoda Aniszewska, ucząca 
się w klasie trzeciej o profilu 
mat-bio-chem w I Lo,  

w ubiegłym roku uzyskała 
średnią ocen 5,22.  
– Jest to już moje kolejne 
stypendium, które 
zawdzięczam wysokim 
wynikom w nauce. uważam,  
że jest ono miłą formą 
docenienia naszego wysiłku 
włożonego  
w naukę, a także motywacją do 
dalszych starań – powiedziała 
nam. Jeszcze będąc uczennicą 
Gimnazjum w Popowie, Jagoda 
była laureatką wojewódzkiego 
konkursu przedmiotowego  
z biologii. 

dla Pauliny deki, uczennicy  
I Lo, to pierwsze stypendium 
za jej naukę w liceum.  
– Zawdzięczam je wysokiej 
średniej ocen na koniec 
pierwszej klasy – 5,06,  
jeśli dobrze pamiętam  
– powiedziała nam.  
Przyznanie stypendium 
odebrała jako dowód uznania 
ze strony władz powiatu 
łowickiego dla wysiłków, jakie 
uczniowie wkładają  
w naukę. – Stypendium planuję 
przeznaczyć na nowy telefon  
– wyznała. 

Róże z okazji Dnia edukacji Narodowej wręczali m.in. przewodniczący 
Rady Powiatu Marek Jędrzejczak i burmistrz Krzysztof Kaliński. 
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Nagrody dla dyrektorów szkół i placówek oświatowych prowadzonych 
przez powiat odbierają: dorota dziekanowska-Słoma (dyrektor I Lo), 
Agnieszka Ruta-Kucińska (dyr. II Lo) i dariusz żywicki (dyr.ZSP 1). 
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to tylko część uczniów i Lo, którzy otrzymali stypendium Starosty 
Powiatu Łowickiego. 
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Kuratorium Oświaty otrzymała 
Agnieszki Golan z ZSP nr 2. 

stypendia  
dla młodzieży 
Podczas poniedziałkowej gali 

wręczono także stypendia Sta-
rosty Powiatu Łowickiego, dla 
uczniów szkół, dla których staro-
stwo jest organem prowadzącym. 
Stypendium w wysokości 150 
zł jest wypłacane przez okres 10 
miesięcy, od września do czerwca. 

Stypendia otrzymało aż 30 
uczniów I LO, a są to: Jagoda Ani-
szewska, Przemysław Kołodziej-
czyk, Dominika Siekiera, Marty-
na Zygmuntowicz, Paulina Deka, 
Emila Deka, Julia Fijałkowska, 
Michał Jabłoński, Karolina Kruk, 
Łukasz Olejniczak, Maciej Ry-
bicki, Natalia Wacławiak, Natalia 
Wołek, Małgorzata Więcek, Kaja 
Podrażka, Klaudia Czarnecka, 
Katarzyna Gajewska, Dominika 
Lisiewska, Paulina Pakuła, Wikto-
ria Glazna, Mateusz Guzek, Alan 
Wysocki, Jakub Łompieś, Julia 
Miziołek, Aleksander Olejniczak, 
Aleksander Pawelec, Natalia Sta-
niszewska, Julia Błaszczak, Mi-
łosz Gorący i Aleksander Jaros. 

Wśród uczniów II LO stypen-
dystami zostali: Julia Kazimier-
czak, Aleksandra Kozieł i Zuzan-
na Jabłońska. 

Patrycja Kawecka, Jakub Cie-
ślak, Mateusz Gładki, Kaludia 
Korejwo i Karolina Kołucka – to 
stypendyści z ZSP nr 1.

Wśród uczniów ZSP nr 2 sty-
pendium otrzymali Maciej Mate-
rek, Patryk Parys, Jakub Owcza-
rek, Gabriela Kozakiewicz, 
Szymon Zwoliński, Jan Pietrych, 
Julia Sikora, Tomasz Makowski, 
Kinga Flis, Monika Gala, Eryk 
Chodorski, Magdalena Kozioł  
i Tomasz Muras. 

Stypendystami zostało także 14 
uczniów z ZSP nr 4, a wśród nich: 
Anna Majewska, Weronika Sze-
ląg, Klaudia Wilińska, Patrycja 
Reczulska, Kornelia Kostrzew-
ska, Natalia Cieślak, Patrycja Wo-
łowiec, Karina Owczarek, Artur 
Ciąpała, Karolina Łysio, Domini-
ka Karwat, Paulina Sochala, Mo-
nika Bieguszewska i Klaudia Gra-
bowicz.  aa 

Łowicz | dzień Edukacji narodowej w szkołach pijarskich

Złote jabłka po drugiej stronie lustra
Co roku w okolicach Dnia Edukacji Narodowej 
w szkołach pijarskich w Łowiczu uczniowie 
organizują galę z wręczeniem nauczycielom  
i pracownikom szkoły „Złotych jabłek”. 

Role się wtedy odwracają, bo 
tego jednego dnia to dzieci i mło-
dzież oceniają nauczycieli i pra-
cowników szkoły, przyznając im 
nagrody w tajnym głosowaniu.

Choć co roku schemat gali jest 
podobny, to jednak przygotowują-
cy ją uczniowie często zaskaku-
ją, dodając do niego coraz więcej 
od siebie. W tym roku tradycyj-
na gala przekształciła się w przy-
gotowany z dużym rozmachem 
spektakl, ze starannie wykonanym 
wystrojem scenicznym, kostiuma-
mi i oprawą muzyczną. – Propo-
zycja przedstawienia wyszła od 
uczniów i to sami uczniowie je re-
alizowali, naszą rolą było w zasa-

dzie tylko czuwanie nad realizacją 
– mówiły nam Joanna Kucharek  
i Anna Wojtasiak, opiekunki sa-
morządu uczniowskiego.

Scenariusz oparty na „Po dru-
giej stornie lustra” Lewisa Car-
rolla (czyli drugiej części przygód 
Alicji w Krainie Czarów) opraco-
wali uczniowie – Jakub Michalak, 
Anna Kolis i Ewa Lesiak. Jakub 
Michalak był głównym reżyse-
rem, wspieranym przez asystentki 
reżysera, czyli współautorki sce-
nariusza. W głównych rolach wy-
stąpili: Agata Strugińska (Alicja), 
Gabriel Siekiera (Kapelusznik), 
Wojciech Zabrzewski (Królik), 
Filip Wojda (Kot), Amelia Ku-

termankiewicz (Czerwona Królo-
wa), Julia Gontarz (Biała Królo-
wa). Oprawę muzyczną stworzyła 
szkolna schola pod kierunkiem 
Natalii Kędziory.

Wręczanie Złotych Jabłek na-
uczycielom i innym pracow-
nikom szkoły było wplecione  
w scenariusz przedstawienia, wrę-
czały je poszczególne postaci, 
które schodziły ze sceny po przy-

gotowanym podeście. Nagrodę 
Szalonego Kapelusznika otrzy-
mali: Damian Górski, Katarzyna 
Sumińska i Dominik Kuś. Nagro-
dę kreatywnego wynalazcy Białej 
Królowej: Monika Scęcelek, Jo-
anna Kucharek i Anna Rzepec-
ka. Nagrodę wybitnego profesora 
baśniowego uniwersytetu: Joanna 
Kucharek, Katarzyna Sumińska  
i Monika Scęcelek. Nagrodę ge-

nerała o złotym sercu armii Białej 
Królowej: Katarzyna Sumińska, 
Monika Scęcelek i Justyna Sikora. 
Nagrodę pomysłowego projektan-
ta Królowej Kier: Elżbieta Cywiń-
ska, Paweł Kolas i Beata Jeziorow-
ska. Nagrodę delegata z Krainy 
Wiecznego Uśmiechu: Elżbieta 
Cywińska, Ewelina Kwaczyńska  
i Damian Górski. Nagrodę 
wszechwiedzącego doradcy Kró-
lowej Kier: Elżbieta Cywińska, 
Piotr Komuński i Joanna Kucha-
rek, a nagrodę dowódcy o złotym 
sercu armii Białej Królowej: Elż-
bieta Cywińska, Paweł Kolas i Jo-
anna Kucharek. 

Złote jabłka otrzymali też 
wszyscy wychowawcy klas I-III 
oraz wszyscy niedydaktyczni pra-
cownicy szkoły.

Dyrektor Przemysław Jabłoń-
ski zapowiedział już nagrodę dla 
całej grupy uczniów zaangażowa-
nych w realizację przedstawienia, 
zostawiając im przy tym otwar-
ty wybór – szkoła sfinansuje wy-
jazd na jeden, wybrany przez nich 
spektakl teatralny w dowolnym te-
atrze w Polsce.  tm

21 zdoLNycH UczNiów ze stypeNdiami
Podczas gali z okazji Święta 
Edukacji narodowej rektor 
łowickiego kolegium pijarów 
o. Marek Barczewski oraz 
dyrektor szkoły Przemysław 
Jabłoński wręczyli stypendia 
za poprzedni rok szkolny dla 
uczniów obecnych klas II i III 

Lo. najwyższe – w wysokości 
1.000 zł – odebrał Jan Szurgot, 
laureat olimpiady historycznej. 
Poza tym 17 uczniów odebrało 
stypendia naukowe w 
wysokości 350-450 zł,  
a trójka dziewcząt (biegaczek) 
stypendia sportowe po 300 zł. 

Rzut okiem | ŚLAdAMI cHEŁMońSKIEGo 

klasy 1a i 2c z i Lo wyruszyły 27 września na wycieczkę do Warszawy śladami patrona szkoły Józefa 
Chełmońskiego. Głównym punktem wyjazdu było zwiedzanie Muzeum narodowego, w którym uczniowie 
zostali podzieleni na dwie grupy i przydzieleni do przewodników. Każda z grup poznała najciekawsze dzieła 
autorów różnych epok. uczniowie dostali karty pracy, które uzupełniali podczas oglądania interesujących 
obrazów i rzeźb. Punktem kulminacyjnym było zapoznanie się z obrazami autorstwa Józefa chełmońskiego, 
pejzażysty pochodzącego z Boczek chełmońskich pod Łowiczem. oprac. aa 

olśniewający dwór Białej królowej (w tej roli Julia Gontarz). 
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Stypendystki Pijarskiego Lo za rok ubiegły. na zdjęciu jedna z szerokiego 
grona stypendystów naukowych i cała trójka stypendystek sportowych. 
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Łowicz | Światowy dzień Walki z cukrzycą

W chorobie 
nie są sami
– Małych, wyrównanych cukrów  
– takie życzenia dla chorych na cukrzycę  
można było usłyszeć podczas obchodów 
Światowego Dnia Walki z Cukrzycą w Łowiczu,  
który 9 października w ŁOK zorganizowało 
Miejsko-Powiatowe Koło Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków w Łowiczu. 

Wzięli w nim udział członko-
wie koła (do którego należy 127 
członków) oraz zaproszeni goście. 
W programie obchodów znalazł 
się wykład dr. Sławomira Koza-
neckiego na temat roli metforminy 
w leczeniu cukrzycy, występ Ze-
społu Wokalnego Wrzos ze Zdun 
oraz informacja zarządu o działal-
ności koła.

W tym roku na wszystkich 
szczeblach Polskiego Stowarzy-
szenia Diabetyków przeprowa-
dzone zostały wybory. W mar-
cu prezesem łowickiego koła 
ponownie została wybrana Bo-
żena Górczyńska, na wicepreze-

sów wybrano Barbarę Gawrysiak 
i Andrzeja Gabinka, sekretarzem 
została Henryka Kubica, skarbni-
kiem – Lucyna Fabijańska. Do za-
rządu weszły również: Maria Ba-
nasiak, Hanna Kurczak, Barbara 
Sieradzka i Leokadia Stefańska. 

Prezes łowickiego koła Boże-
na Górczyńska 7 października po-
nownie wybrana została również 
na prezesa Zarządu Oddziału Wo-
jewódzkiego w Łodzi. 

Przedstawiając sprawozdanie 
Barbara Gawrysiak wspomnia-
ła, że cukrzyca jako pierwsza nie-
zakaźna choroba została wpisa-
na przez ONZ na listę epidemii 
XXI wieku. Na świecie zmaga się  
z nią ok. 370 mln ludzi, w Polsce  
– 2,5 miliona. Szacuje się, że dru-
gie tyle ma cukrzycę i jeszcze  
o tym nie wie, ponieważ od zacho-
rowania do wykrycia mija zwykle 
7 lat. W powiecie łowickim o cho-
robie wie około 2.500 osób. 

Światowy Dzień Walki z Cu-
krzycą ustanowiono w 1991 roku, 
a jego celem jest zwiększenie 
świadomości na temat choroby  
– która nie boli, a jest groźna, po-

nieważ sieje spustoszenie w orga-
nizmie – u jak największej liczby 
osób. Co roku dzień ten ma usta-
lone jedno hasło. W tym roku 
brzmi ono „Cukrzyca – chroń 
swoją rodzinę”. Uświadamia ono 
fakt, że jeśli jedna osoba w rodzi-
nie ma cukrzycę, to odczuwają to 
wszyscy.

Stowarzyszenie diabetyków 
jako główny cel stawia sobie edu-
kację chorych na cukrzycę i ich 
rodzin oraz upowszechnianie wie-
dzy o chorobie. Ważna jest też in-
tegracja i samopomoc członków  
– aby nie czuli się oni samotni  
w tej chorobie, mogli się wspierać, 
wymieniać doświadczeniami. 

Spotkania członków Miej-
sko-Powiatowego Koła w Łowi-
czu odbywają się raz w miesiącu  
– w drugą środę każdego miesią-
ca o godz. 16 w USC w Łowiczu. 

W tym roku odbyło się 10 spo-
tkań, zarówno roboczych, jak  
i okolicznościowych oraz integra-

cyjnych, przy grillu. Koło realizu-
je też po raz 9. zadanie publiczne 
pod nazwą „Wyedukowany i ak-
tywny ruchowo diabetyk żyje dłu-

żej”. W ramach tego zdania zor-
ganizowane zostały już wykłady 
w klasach siódmych SP nr 2 i 3  
na temat „Jak groźną chorobą jest 

cukrzyca”, w listopadzie odbędą 
się one jeszcze w SP nr 1, 4 i 7. 
Również w listopadzie na ten sam 
temat zaplanowano szkolenie dla 
podopiecznych Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Łowiczu. 
Ponadto przeprowadzono otwarte 
wykłady na temat żywienia w cu-
krzycy. W listopadzie odbędzie się 
jeszcze wykład o zmianach neuro-
logicznych u diabetyków. 

Koło organizuje szkole-
nia członków – te zaplanowano  
w grudniu, organizuje dla nich 
wyjazdy na wycieczki, turnusy re-
habilitacyjne czy na Sympozjum 
Diabetologiczne w Toruniu. 

Działalność koła finansowana 
jest głównie przez samych człon-
ków, ok. 25% dochodów stanowią 
dotacje – z Urzędu Miejskiego, 
PCPR oraz przychody z 1% po-
datku dochodowego (te w ostat-
nim roku wyniosły 1.500 zł). 

Łowickie koło współpracuje  
z niemal wszystkimi organiza-
cjami pozarządowymi z Łowicza  
i okolic, stąd ich przedstawiciele 
obecni byli na ubiegłotygodniowej 
uroczystości.  mwk

Rzut okiem | WySyP GRZyBóW W cEntRuM ŁoWIcZA

trwa sezon na grzyby, co 
widoczne jest nie tylko  

w lasach w okolicach Łowicza 
czy na miejskim targowisku  

– na które co sprawniejsi 
grzybiarze przychodzą sprzedać 

swoje zbiory. W miniony czwartek, 
10 października, naszą uwagę 

zwróciło bardzo duże skupisko 
grzybów (prawdopodobnie jest to 

czubajka kania) w centrum  
miasta – przy rondzie  
na skrzyżowaniu ulic  

11 Listopada i Al. Sienkiewicza.  
W poprzednikach latach zdarzało 

się, że pojawiały się tutaj grzyby, 
ale nigdy w takiej ilości. mwk

Bożena Górczyńska (z lewej) przyjmuje od zaproszonych gości życzenia dla wszystkich diabetyków 
zrzeszonych w kole. 
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cukrzyca jako 
pierwsza niezakaźna 
choroba została 
wpisana przez onZ  
na listę epidemii  
XXI wieku.
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Łódź | Maciej Wisławski specjalistą ds. bezpieczeństwa ruchu drogowego

Wszystkim nam powinno zależeć
na dobrym wyszkoleniu kierowców
Kilka dni temu naszą redakcję odwiedził 
Maciej Wisławski – znany pilot rajdowy 
ze Skierniewic. 2 października został specjalistą 
ds. kontaktów w sprawie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 
Drogowego w Łodzi. 

Instytucja ta jest w trakcie re-
organizacji, w ramach której po-
zostanie jeden samodzielny łódz-
ki WODR, a pozostałe, działające 
w niektórych miastach powiato-
wych, będą jego terenowymi lub 
regionalnymi oddziałami. 

WORD w Łodzi formalnie 
nie ma rzecznika, choć tak moż-
na byłoby to stanowisko nazwać. 
Rzecznik prawdopodobnie zosta-
nie powołany od nowego roku. 
Maciej Wisławski zatrudniony zo-
stał na pół etatu, co tłumaczy tym, 
że ma wiele innych zawodowych 
aktywności, ale już z krótkiej roz-
mowy z nim wynika, że sprawy 
bezpieczeństwa ruchu drogowego 
głęboko leżą mu na sercu. Nowe 
stanowisko z pewnością nie jest 
dla niego przypadkowe. 

– Jestem chyba najstarszym na 
świecie czynnym pilotem rajdo-
wym (Maciej Wisławski ma 75 
lat – przyp. red.). Przed 20 laty raj-
dy „rzuciły mnie” do szkoły do-
skonalenia techniki jazdy – mówi 
nasz rozmówca. To doświadcze-
nie pracy z tysiącami osób w róż-
nym wieku, które mają prawo 
jazdy i wykonują różne zawody, 
również zawodowych kierowców, 
ale też np. pracowników korpora-
cji, pokazało mi, że poziom edu-

kacji polskich kierowców jest 
niski. Jak mówi, aby kierowca jeź-
dził bezpiecznie, potrzebna jest 
właściwa relacja na linii człowiek 
– samochód – droga (z uwzględ-
nieniem wszystkiego, co się 
na drodze dzieje). A te relacje ta-
kie nie są. 

Jego obserwacje potwierdza 
statystyka, która mówi, że na 100 
wypadków przyczyną aż 82 jest 
człowiek. Jego zdaniem koniecz-
nie trzeba to zmienić. – To jest mój 
prywatny wielki biznes, abym jeź-
dził wśród ludzi lepiej jeżdżących, 
aby wśród takich jeździły moje 
córki, rodzina i przyjaciele. Jeśli 
oni będą jeździć lepiej, to ja będę 
bezpieczniejszy – mówi Wisław-
ski, dodając, że dobre wyszkole-
nie kierowców to inwestycja w na-
sze zdrowie i życie, czyli wartości 
bezcenne, bezwzględne, totalne. 

„Dobre wyszkolenie kierow-
ców” pojawiło się kilka razy pod-

czas naszej rozmowy z pilotem 
rajdowym. Gdy zapytaliśmy go, 
czy nie uważa, że problemem pol-
skich kierowców, który prowa-
dzi do wypadków, jest brawura, 
nie zgodził się z tym. – Ja wiem, 
że są głosy, że prędkość zabija, 
że brawura zabija, ale to nie jest 
tak. Problemem jest brak edu-
kacji, wyrobienia, szacunku, dy-
stansu i pokory wobec samocho-
du, a to wszystko musi współgrać 
– usłyszeliśmy odpowiedź. 

Właściwe wyszkolenie kie-
rowców, według Wisławskiego, 
powinno się zacząć już na kur-
sie, który koniecznie, już w czę-
ści teoretycznej, prowadzony 
powinien być przez doświadczo-
nego instruktora, w wieku 40-50 
lat, z co najmniej 20-letnim do-
świadczeniem. Szkolenie takie 

nie może się odbywać drogą in-
ternetową. Co do samej prak-
tyki, to nasz rozmówca uważa, 
że 30 godzin jazdy to zdecydo-
wanie za mało. On uważa, że po-
winno to być 80 godzin – rozło-
żonych w ciągu roku, w różnych 
warunkach pogodowych. Uza-
sadnia to tym, że jeśli ktoś zro-
bi prawo jazdy latem, w dobrych 
warunkach, to gdy pierwszy 
raz wyjedzie na drogę jesienią, 
w mglisty lub deszczowy dzień, 
to zrobi sobie krzywdę. 

Także sposób szkolenia i licz-
ba godzin, jaką kursant musi 
na nim spędzić, powinny być zre-
widowane przez zespół specjali-
stów, w którym będą pracować 
również osoby, które znają wszyst-
kie koszty (społeczne i ekono-
miczne) wypadków drogowych. 

Pytany o szkolenia dla rowe-
rzystów, zwłaszcza starszych, Ma-
ciej Wisławski przyznał, że na to 
nie ma pomysłu. Ale szkolić moż-
na dzieci i młodzież, z udziałem 
policji. Szkolenia warto zaczynać 
już w przedszkolach. Co do bar-
dziej dorosłych kierowców, to su-
geruje, że w wieku 50, a może 55 
lub 60 lat, powinni mieć wykony-
wane obowiązkowe badania psy-
chotechniczne, których wynik za-
ważyłby o tym, czy nadal mogą 
kierować pojazdami. 

– Ja mam 75 lat i jestem spraw-
ny. Wsiadam do rajdowego samo-
chodu, jadę 180 km/h i robię swoją 
robotę. Nie mam z tym problemu. 
Ale takich ludzi jest mały procent, 
a są tacy, którzy np. w wieku 58 lat 
nie potrafi ą odróżnić strony prawej 
od lewej! 

Nowo zatrudniony przez 
WORD specjalista chce, aby 
właściwą, dużą wagę, przywią-
zywać do edukacji, bo to działa 
prewencyjnie, pomaga zabiegać 
tragediom. Gdy do nich dochodzi, 
na działania jest już za późno. 

Pytany o rolę policji, wyjaśnia, 
że nie chciałby oceniać czy kry-
tykować działań policji. Chciał-
by jednak częściej widzieć patrole 
w miejscach, gdzie może częściej 
dochodzić do wypadków – bo tam 
policja jest naprawdę potrzebna. 
Wyłapywanie i karanie kierow-
ców tam, gdzie zagrożenia nie 
ma, np. na terenie, który oznaczo-
ny jest jako zabudowany, ale zabu-
dowań tam prawie nie ma, Maciej 
Wisławski nazywa puszczaniem 
„pary w gwizdek”. Chciałby wie-
dzieć, że policja rozwiązuje realne 
problemy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, a nie uaktywnia się 
tylko wtedy, kiedy kierowcę moż-
na ukarać lub gdy na drodze doj-
dzie już do tragedii. �

REKLAMA

mirka woLska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

dobre wyszkolenie 
kierowców to 
inwestycja w nasze 
zdrowie i życie, czyli 
wartości bezcenne, 
bezwzględne, totalne.

maciej Wisławski
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maciej Wisławski uważa, że do tego, aby na drogach było bezpiecznie, 
przede wszystkim trzeba dobrze szkolić wszystkich kierowców. 

Łowicz | ZK
Wizyta 
funkcjonariuszy 
z Niemiec 
Delegacja Zakładu 
Karnego w Bayreuth 
przyjechała 
z wizytą do więzienia 
w Łowiczu 9 października. 
Oglądała m.in. oddział 
terapeutyczny 
dla uzależnionych 
od środków odurzających, 
więzienną kaplicę 
i cele mieszkalne.

Jednostka w Bayreuth od 
20 lat współpracuje ze swoim 
odpowiednikiem w Płocku, któ-
rej przedstawiciele również go-
ścili w środę w Łowiczu. Dele-
gacji przewodziła Nina Langer, 
zastępca dyrektora jednostki. 
Byli z nią też psycholog, kierow-
nik oddziału terapeutycznego, 
pracownik socjalny (odpowied-
nik naszego wychowawcy), funk-
cjonariusz ochrony i pracownicy 
cywilni.

Gości oprowadzał dyrektor ło-
wickiego zakładu ppłk Tomasz 
Sawicki w towarzystwie swoich 
zastępców i kierowników dzia-
łów ochrony i penitencjarnego. 
Zaprezentowano prowadzone 
w zakładzie działania resocja-
lizacyjne na przykładzie od-
działu terapeutycznego. Gości 
szczególnie interesowała resocja-
lizacja osadzonych uzależnionych 
od środków odurzających. Za-
poznali się też z prowadzonym 
w łowickiej jednostce progra-
mem „Praca dla więźniów”.

Przy okazji goście zwiedzi-
li też Muzeum Diecezjalne, 
zapoznali się z historią Łowi-
cza, w czym duży udział miał 
zastępca kierownika działu 
penitencjarnego mjr Zdzisław 
Kryściak, który po pracy reali-
zuje się też jako przewodniczący 
koła przewodników łowickiego 
PTTK.  oprac. tm
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Łowicz | dla rodziców o bezpieczeństwie maluchów

Dziecko w samochodzie 
– co robić, by było bezpieczne?
Bardzo ciekawe 
warsztaty dla przyszłych 
rodziców przygotował 
11 października łowicki 
Zespół Opieki Zdrowotnej 
we współpracy z firmą 
Medikurs, specjalizującą 
się w organizowaniu 
kursów z zakresu szeroko 
pojętego bezpieczeństwa, 
która prowadzi kampanię 
„Bezpieczny Maluch”. 
Miały one miejsce na sali 
konferencyjnej łowickiego 
starostwa.

Warsztaty zawitały do Łowicza 
po raz drugi, wzięło w nich udział 
tym razem 26 młodych osób, 
przyszłych matek i ojców. Rozpo-
częły się one od filmu i informacji 
przekazanej przez Żanetę Smolar-
czyk z Polskiego Banku Komó-
rek Macierzystych, zachęcającej 
do pozyskiwania w czasie poro-
du krwi pępowinowej. Krew ta 
jest bogata w komórki macierzy-
ste, po ich wyizolowaniu można je 
wykorzystywać w procesie lecze-
nia dziecka, podobnie jak komórki 
macierzyste pozyskane ze szpiku. 
Obecnie istnieje możliwość pozy-
skania krwi pępowinowej w każ-

dym szpitalu, należy wyrazić tyl-
ko takie życzenie przed porodem.

zapnij pas mimo 
wszystko
Prowadzący zajęcia o bezpie-

czeństwie, doświadczony ratow-
nik medyczny Jacek Rąbiński, 

bardzo szczegółowo omówił te-
mat bezpieczeństwa małych dzie-
ci. Zaczął jednak od bezpieczeń-
stwa kobiet w ciąży jeżących 
samochodami. Zachęcał, aby nie 
rezygnowały z zapinania pasów, 
choć w Polsce zezwala na to pra-
wo i nie grożą za to konsekwen-

cje. Przekonywał, że w momen-
cie wypadku nawet zapięcie pasa, 
ale podniesienie do góry jego po-
ziomego odcinka, ponad brzuch 
ciążowy, czy też przełożenie go 
za plecy, jest groźne zarówno dla 
matki jak i dziecka. Ciało tak za-
piętej kobiety w czasie wypadku 

wysunie się z pasów, brzuch może 
uderzyć o kierownicę lub elemen-
ty deski rozdzielczej, co spowo-
dować może uraz dziecka lub od-
klejenie się łożyska. Zachęcał aby 
stosować specjalne adaptery ukła-
dające pasy w komfortowy spo-
sób, zapewniający jednocześnie 
bezpieczeństwo w czasie jazdy.

Co ciekawe, prowadzący spy-
tał uczestników spotkania ilu  
z nich nie zapina pasów w czasie 
jazdy samochodami, rękę podnio-
sły trzy osoby. Potem jednak pytał  
o sposoby obejścia zabezpieczeń 
elektronicznych w nowych samo-
chodach sygnalizujących nie za-
pięcie pasów, okazało się, że kilka 
innych osób było w tym temacie 
doskonale zorientowanych. 

jak i gdzie  
zamontować fotelik
Jacek Rąbiński mówił też o pra-

widłowym doborze i montowaniu 
fotelików dla dzieci. Jak przyznał, 
rodzice nagminnie popełniają błę-
dy i źle je instalują w samocho-
dach, zapominają lub nie wiedzą, 
że przy montażu pasami istotne 
jest, aby po zainstalowaniu foteli-
ka, te były napięte w sposób unie-
możliwiający jego ruch.

Ojcom radził, aby przed ode-
braniem matki i dziecka po po-
rodzie ze szpitala kilka razy prze-
ćwiczyli instalowanie nosidełka. 
Po zamontowaniu trzeba zwrócić 
uwagę na pozycję głowy dziec-
ka, nie może ona opadać na pierś, 
gdyż może mu grozić np. bez-
dech. Radził także, aby, dopóki 
można, wozić dzieci w samocho-
dach tyłem do kierunku jazdy, 
nawet dzieci kilkuletnie, przy 

najczęstszym uderzeniu w prze-
szkodę przodem pojazdu siła roz-
łoży się na plecy przywarte do 
oparcia, co nie powinno spowo-
dować obrażeń. Dzieci najlepiej 
przewozić na tylnym siedzeniu, 
zapięte na środkowym miejscu, 
gdzie w najmniejszym stopniu na-
rażone są na obrażenia spowodo-
wane uderzeniem w bok.

Oprócz tego radził, aby  
w przypadku odkupywanego fo-
telika zwrócić uwagę na rok pro-
dukcji, starszego niż 10 lat nie na-
leży kupować, to samo dotyczy 
fotelików powypadkowych, dla-
tego warto je dokładnie obejrzeć, 
gdyż często na pierwszy rzut oka 
nie widać uszkodzeń, a takie za-
zwyczaj są.

Szkolenie trwało ponad 2 go-
dziny. Przyszli rodzice usłyszeli 
jeszcze m.in. o udzielaniu pierw-
szej pomocy dziecku w sytuacji, 
gdy to się np. zakrztusi, gdy po-
jawi się bezdech czy zatrzyma-
nie akcji serca. Rodzice mo-
gli sami spróbować swoich sił  
w reanimacji niemowlęcia, gdyż 
każdy otrzymał fantom dziecka. 
Omówiony został też temat do-
boru pokarmu dla malucha, bez-
piecznego snu i unikania poten-
cjalnych zagrożeń. Prelegentem  
na spotkaniu była też położna  
z łowickiego szpitala Bogumiła 
Cebula. 

– Super, jestem bardzo zado-
wolony, dzięki zajęciom dociera  
do mnie na jak wiele rzeczy trzeba 
zwracać uwagę, gdy chce się za-
pewnić dziecku bezpieczeństwo  
– powiedział nam jeden z uczest-
ników szkolenia, który przyszedł 
na nie z partnerką.  tb

Rzut okiem | W PILASZKoWIE BAWIŁy SIę PAnIE Z KGW 

– Po całym sezonie mamy w końcu spotkanie na luzie, gdzie o nic nie rywalizujemy, nie musimy daleko 
jechać, możemy usiąść przy stole i lepiej się poznać. Panie przyjechały do nas z mężami, aby wynagrodzić 
im nieobecności w domach, gdy zaangażowane były w działalność KGW, przewidziana została więc zabawa  
przy muzyce – powiedziała nam Emilia foks, prezes KGW w Pilaszkowie, które 12 października było 
gospodarzem jesiennego spotkania kół z gminy Łowicz. Wzięło w nim udział około 120 osób z większości 
spośród 20 kół. Zabawę co roku organizuje inne koło. tb

kiernozia | Spotkanie w przedszkolu 

„Katarynka” z okazji Dnia Edukacji 
Nauczyciele, pracownicy nie-

pedagogiczni, dzieci oraz rodzice 
dzieci z przedszkola w Kiernozi 
uczcili przypadający 14 paździer-
nika Dzień Edukacji Narodowej  
w nietypowy sposób. 

Przyłączyli się do akcji Naro-
dowego Czytania i, z dźwiękami 
katarynki w tle, w przygotowa-
nej specjalnie na tę okazję scene-
rii oświetlonej świecami czyta-
li „Katarynkę” Bolesława Prusa. 
– Spotkanie dostarczyło wielu 
wzruszeń, a „Katarynka”, która 
nie zawsze przemawiała do nas  
w szkole, teraz okazała się o wiele 
ciekawsza, głębsza i poruszająca  
– relacjonuje dyrektor przedszkola 
Marzena Bogucka. 

Dyrektor złożyła życzenia  
z okazji Dnia Edukacji Narodo-

wej, dziękując za pracę, wyrozu-
miałość i życzliwość, mówiła też 
o ważnej roli rodziców w życiu 
przedszkola. Szczególne podzię-
kowania dyrektor Bogucka skie-
rowała do Danuty Gajewskiej – 
Łysio, która po wielu latach pracy  

w przedszkolu przeszła na eme-
ryturę. W spotkaniu uczestniczył 
również proboszcz miejscowej pa-
rafii ks. Maciej Zakrzewski – uczy 
on w przedszkolu religii. Po czyta-
niu noweli był czas na słodki po-
częstunek.  opr. mak
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Warsztaty „Bezpieczny maluch” dla przyszłych rodziców odkryły o jak wielu rzeczach trzeba pamiętać,  
aby dziecko bezpiecznie się rozwijało. Kto nie był niech żałuje.

Spotkanie z okazji Dnia edukacji Narodowej w przedszkolu w Kiernozi. 
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zielkowice | noc spędzona w szkole 

Spali w klasach,  
a na kolację jedli pizzę 
Już po raz czwarty uczniowie starszych klas Szkoły 
Podstawowej w Zielkowicach mieli okazję nocować  
w swojej szkole. Sypialnią dla nich były sale lekcyjne, 
a łóżkami karimaty i materace gimnastyczne.  
Na kolację do szkoły przyjechała pizza. 

Nauczyciel Kamil Cieślak po-
wiedział nam, że wydarzenie cie-
szy się dużą popularnością, a dzie-
ci już na początku roku szkolnego 
pytają, kiedy się odbędzie. W ten 
sposób świętowany jest w tej szko-
le Dzień Chłopaka. 

Zanim uczniowie zasnęli, grali 
w przyniesione ze sobą planszów-
ki, np. eurobiznes, milionerzy, 
chińczyk, warcaby czy scrabble. 
Każda z klas miała też okazję za-
prezentować humorystyczny pro-
gram artystyczny, a następnie 
wszyscy bawili się na dyskotece. 
Gdy uczniowie byli już zmęcze-
ni, przebrani w piżamy, obejrze-
li jeszcze w swoich klasach film. 

Po nim wszyscy położyli się spać. 
Niektórzy zasnęli od razu, ale byli 
również tacy, którzy nie mogli za-
snąć do późnych godzin nocnych. 

Następnego dnia dzieci wstały 
już o godz. 6, aby posprzątać kla-
sy, zjeść śniadanie i przygotować 
się do lekcji. Za to na przerwach 
z pewnością mieli o czym rozma-
wiać. – Dzieci zobaczyły szko-
łę od innej, mniej oficjalnej stro-
ny. Atmosfera zabawy, akceptacji, 
życzliwości, która towarzyszyła 
tej imprezie, na pewno pozwoliła 
uczniom jeszcze bardziej polubić 
szkołę i odnaleźć tu swoje miejsce 
– przekonuje nauczyciel Kamil 
Cieślak.  aa 

Łowicz | Ważne dla rolników

Doradcy w nowej siedzibie
10 października miało miejsce oficjalne otwarcie nowej 
siedziby Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego  
w Łowiczu, instytucji, która zajmuje się współpracą  
z rolnikami z powiatu łowickiego. 

Biuro zostało kilka dni temu 
przeniesione z ulicy Starościńskiej 
1 (budynek banku BGŻ BNP Pa-
ribas) na ulicę Stanisława Stani-
sławskiego 30a pokój 101 (nowy 
budynek Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu, pomieszczenie na pię-
trze, po sąsiedzku sali, gdzie obra-
duje Rada Powiatu Łowickiego). 
Zmiana lokalizacji została spowo-
dowana inną wizją zagospodaro-
wania dotychczas zajmowanych 
przez PZDR pomieszczeń przez 
właściciela budynku.

W otwarciu udział wzięli m.in. 
kierownik ARiMR w Łowiczu 
Renata Rutkowska-Liberska oraz 
dyrektor Łódzkiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego z siedzibą  
w Bratoszewicach Tomasz Kope-
ra. Pomieszczenia poświęcił pro-
boszcz parafii pw. Świętego Du-
cha ks. Władysław Moczarski.

Kierownik PZDR w Łowi-
czu Krzysztof Igielski powiedział 
nam, że zmiana siedziby nie ozna-
cza zmian godzin funkcjonowania 
instytucji, nadal będzie ona dzia-

łać w godz. 8-16. Bez zmian po-
zostają także dyżury specjalistów 
rolnych w gminach. Przypomnij-
my, w gminach: Domaniewice, 
Kiernozia, Kocierzew Południo-

wy i Łyszkowice – poniedziałki 
od godz. 8-16; w gminach: Zduny, 
Łowicz i Chąśno – środy w godz. 
8-16, w gminach Bielawy i Niebo-
rów – czwartki w godz. 8-16.  tb

zduny | Jak jesienne drzewa

Seniorzy bawili się w Zdunach
W sobotę, 12 października, 
około 100 osób, członkowie 
Stowarzyszenia Seniorów 
Gminy Zduny  
oraz zaproszeni goście, 
w tym władze gminy 
Zduny, spotkali się na sali 
Gminnego Ośrodka Kultury  
w Zdunach z okazji  
dnia seniora.

Spotkanie otworzył występ 
miejscowego Zespołu Wokalne-
go „Wrzos”, który wykonał zna-
ne i lubiane przez seniorów pie-
śni, m.in. wiązankę składającą się  
z utworów „Felicita”, „Que Sera, 
Sera” – w języku polskim, „Nie 
płacz kiedy odjadę”. W drugiej 
części spotkania śpiewał Marek 
Zieliński.

Prezes Stowarzyszenia Krysty-
na Guzek podziękowała na spotka-

niu za dotychczasową pracę człon-
kom zarządu: Danieli Sukiennik, 
Elżbiecie Witczak, Halinie Woj-
dzie i Ryszardowi Łukawskiemu. 
Prezes też otrzymała kwiaty z po-
dziękowaniami. Po raz pierwszy 

postanowiono szczególnie uho-
norować małżeństwa zaangażo-
wane w działalność stowarzysze-
nia. Wszystkie otrzymały bukiety 
kwiatów z bibuły, które wykonały 
i rozdały panie Witczak i Wojda.

Do zebranych przemówili wójt 
Krzysztof Skowroński i proboszcz 
parafii w Zdunach ks. Jarosław 
Swędrak. Pierwszy podkreślił rolę 
seniorów w rodzinie, mówiąc,  
że ich dzieci mają w nich wspar-
cie w wychowaniu dzieci, te zaś 
mogą czerpać od dziadków, któ-
rzy są bogaci w doświadczenie 
życiowe. Proboszcz porównał se-
niorów do jesiennych drzew, któ-
re dopiero o tej porze roku cieszą 
oko kolorami liści. Podkreślił, że  
o tej porze roku wyglądają one 
najpiękniej, przekonywał zebra-
nych, że ich wiek jest piękny i nie 
powinni się nim przejmować, ale 
aktywnie spędzać czas.

Spotkanie zorganizowali sami 
seniorzy, składając się we wła-
snym gronie, wsparcie okazał 
Urząd Gminy, GS Samopomoc 
Chłopska i Spółdzielnia Kółek  
i Rolniczych w Zdunach.  tb

kino Fenix | Spotkanie tajne/Poufne 

O psach jednostki GROM 
Krzysztof Puwalski, twórca  

i pierwszy dowódca Grupy Prze-
wodników Psów Bojowych Jed-
nostki Wojskowej GROM, bę-
dzie gościem kolejnego spotkania  
z cyklu Tajne/Poufne, jakie odbę-
dzie się w piątek, 18 październi-
ka, o godz. 19.00 w sali kina Fe-
nix. Warto zostać do końca, aby 

obejrzeć prezentację wyszkolenia 
psów. 

Na spotkaniu poruszona zosta-
nie tematyka psów bojowych Sił 
Specjalnych. Te czworonogi wal-
czą u boku operatora, wykrywa-
ją materiały wybuchowe, potrafią 
przetrwać w każdych warunkach 
terenowych oraz pogodowych. 

Gościem specjalnym spotkania 
będzie Krzysztof Puwalski, ofi-
cer rezerwy, który stworzył Grupę 
Przewodników Psów Bojowych  
w jednostce GROM. 

– To będzie pierwsze w Pol-
sce spotkanie z tym człowie-
kiem o tematyce psów bojowych  
– zachęcają do wzięcia udzia-
łu organizatorzy. Przekonują, że 
będzie ono atrakcyjne zarówno 
dla laików, którzy oczekują na  
fascynujące historie z placu boju, 

jak i dla znawców tematu. Ich 
zdaniem, obowiązkowo powin-
ni się na nim stawić uczniowie  
klas mundurowych, którzy na po-
ważnie myślą o służbie wojsko-
wej. 

Ponadto organizatorzy zachę-
cają do przyniesienia ze sobą 
karmy dla psów, którą zbiorą 
członkowie Stowarzyszenia Hi-
storycznego im. 10 PP i dostarczą 
później do Schroniska dla Zwie-
rząt w Łowiczu.  aa 

Na dniu Seniora w zdunach, nie mogło zabraknąć występu  
Zespołu Wokalnego „Wrzos”.
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Sport | Łowiczanin jest coraz lepszy 

Kacper Pałatyński zawojował 
z yoyo Włochy i Stany 
Uczący się w Zespole Szkół Ponadpodstawowych nr 4 w Łowiczu Kacper Pałatyński jest aktualnym Mistrzem Polski  
i Europy w yoyo, zaś w miniony weekend wywalczył 1 miejsce w klasyfikacji open krajowych mistrzostw Włoch.  
Latem wyruszył na podbój Stanów Zjednoczonych, gdzie świetnie wypadł na Mistrzostwach Świata: zajął w nich  
24. lokatę na ponad 300 startujących zawodników. Jakie ma jeszcze marzenia? 

W rozmowie z nami Kac-
per przyznaje, że we Włoszech, 
gdzie przebywał przez kilka dni, 
yoyo nie jest tak popularne jak np.  
w Czechach, gdzie wytworzy-
ła się duża społeczność macha-
jących yoyem. W zawodach star-
towało łącznie około 15 osób, 
podczas gdy w samej klasyfikacji 
open, dedykowanej zawodnikom  
z zagranicy – 6. 

Kacper i jego kolega z Pomo-
rza Jakub Pląder zaprezentowali 
świetny poziom, zajmując dwie 
pierwsze lokaty, zaś kolejne miej-
sca należały do Hiszpanów. – 
Świetny mieli pomysł z tymi me-
dalami z pizzy, pomalował je jakiś 
lokalny artysta. Myślę, że można 
by go podchwycić u nas, np. zro-
bić medale w kształcie słoiczków 
z dżemem – mówi nam Kacper. 

Sukces we Włoszech bardzo go 
cieszy, gdyż niedawno założył so-
bie, że w sezonie jesiennym zdo-
będzie 3 pierwsze lokaty, podczas 
zawodów krajowych Włoch, Pol-
ski i Czech – i jedną z nich ma 
już na koncie. W najbliższą so-
botę wystartuje w Mistrzostwach 
Polski, w których będzie bronił 
mistrzowskiego tytułu. Zawody 
tej rangi po raz pierwszy odbędą 
się w Łowiczu (piszemy o nich 
na str. 15). – Myślę, że startować  
w rodzinnym mieście jest trud-
niej, gdyż przyjdzie wielu moich 
znajomych i rodzina, głupio było-
by ich zawieść – mówi nam Kac-

per. Zapowiada, jednak że tytułu 
tak łatwo nie odda. Zaprezentuje 
ten sam układ, który przyniósł mu 
zwycięstwo we Włoszech i bardzo 
się tam podobał. 

Zawody odbywały się w cen-
trum Rzymu, dlatego podczas 

kilkudniowego pobytu Kacper 
i jego kolega mieli okazję zwie-
dzić tamtejsze atrakcje turystycz-
ne, m.in. Koloseum, Plac Świę-
tego Piotra czy Watykan, jak też 
korzystać z uroków pogodowych 
– temperatura we Włoszech wy-

nosi o tej porze roku ok. 28 stopni 
Celsjusza.

amerykański sen 
W sierpniu Kacper z tym 

samym kolegą i swoim tatą 
Krzysztofem Pałatyńskim wy-

jechali do Cleveland w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie odbywa-
ły się Mistrzostwa Świata. Kac-
per mógł w nich wystartować  
bez eliminacji, dzięki temu, że 
wcześniej został Mistrzem Eu-
ropy. 

Podczas tej wyjątkowej impre-
zy, zrzeszającej ponad 300 graczy 
z różnych krajów świata, promo-
wane było yoyo sygnowane au-
tografem Kacpra Pałatyńskiego 
– Mistrza Europy. Wyprodukowa-
ne w ilości 150 sztuk yoyo można 
było kupić praktycznie na każdym 
stoisku. Poza tym Kacper był już 
przez innych zawodników rozpo-
znawany, jako „najlepszy w Eu-
ropie”. 

Przyznaje, że podczas startu  
w zawodach zgubiła go trema  
i zrobił kilka błędów. Mimo tego 
poszło mu bardzo dobrze, gdyż 
znalazł się na 24. miejscu i zabra-
kło naprawdę niewiele, by dostać 
się do finału tych mistrzostw (bie-
rze w nim udział 19 graczy), który 
jest obecnie największym marze-
niem młodego łowiczanina. Kac-
per przyznaje, że zwyczajnie się 
przetrenował, gdyż ćwiczył układ 
tak długo, że poranił sobie place, 
które bolały później podczas kon-
taktu ze sznurkiem. – Dalej moim 
marzeniem jest dostać się do fina-
łu, a potem mogę być już nawet 
ostatni – przekonuje. 

Będąc w Ameryce udało im się 
być m.in. Nowym Jorku, gdzie 
nocowali w sąsiedztwie kultowe-
go Times Square oraz w Chicago,  
w którym przekonali się o wszech-
obecnej tam Polonii. Udzieli na-
wet wywiadu dla dwóch polskich 
rozgłośni radiowych. Wyjazd był 
dla Kacpra dodatkowo okazją do 
szlifowania języka angielskiego. 

Największe wrażenie wywarł 
jednak na Kacprze wodospad 
Niagara. – Akurat tego dnia, kie-
dy tam byliśmy wiał wiatr, który 
roznosił bryzę i powstawała prze-
piękna tęcza – wspomina. 

Obowiązkowo kilka pamiątko-
wych zdjęć z machania yoyem na 
tle tego cudu przyrody wykonał 
mu tata, który zawodowo zajmuje 
się fotografowaniem. 

Kacper zamierza ponownie po-
jechać na podbój „świata” – tym 
razem do Budapesztu. Wcześniej 
czekają go Mistrzostwa Polski – te 
już w sobotę, a potem Mistrzostwa 
Europy – odbywać się one będą  
w marcu 2020 roku.  aa 

Częstochowa | Pielgrzymka z Łowicza 

Amazonki na Jasnej Górze 
51 osób, Amazonek i ich bliskich, pojechało w sobotę 
5 października autokarem z Łowicza na Jasną Górę, 
aby wziąć udział w XXII Ogólnopolskiej Pielgrzymce 
Kobiet po Chorobie Nowotworowej Piersi.

Jadwiga Koza, prezes Stowa-
rzyszenia Łowicki Klub Amazo-
nek, powiedziała nam, że uczest-
niczyło w niej około 20 kobiet 
zrzeszonych w stowarzyszeniu,  
a także członkowie ich rodzin 
i bliscy. Pamięta ona, że kiedy 
dołączyła do stowarzyszenia, to 
pielgrzymki były organizowa-

ne z wykorzystaniem małego 
busa, zaś od kilku lat chętnych 
jest tak dużo, że do Częstochowy  
jedzie cały autokar. Amazon-
ki pielgrzymują na Jasną Górę,  
by modlić się o zdrowie dla sie-
bie i koleżanek ze stowarzysze-
nia, a też w innych osobistych in-
tencjach. 

Łowickie stowarzyszenie Ama-
zonek zrzesza obecnie 34 panie, 
ale nie wszystkie mogły uczest-
niczyć w pielgrzymce, m.in. z po-
wodów zdrowotnych. 

Program tegorocznej piel-
grzymki obejmował m.in. mszę 
św. odprawianą przez bp Anto-
niego Długosza oraz Drogę Krzy-
żową na Wałach Jasnogórskich. 
Mottem tegorocznej pielgrzymki 
było: Chcemy dotknąć Jezusa. 

Wzięły w niej udział też m.in. 
delegacje Amazonek z Czech  
i Niemiec.  aa 

Pszczelarstwo | ogólnopolska nagroda dla Marka Boroskiego

Łowiczanin Pszczelarzem Roku
Najlepsi hodowcy pszczół z całego kraju  
startowali w V konkursie „Pszczelarz roku”.  
W kategorii „miód pszczeli spadziowy” główną nagrodę 
otrzymał Marek Boroski, wieloletni prezes Kola 
Pszczelarzy w Łowiczu, a od marca 2018 roku także 
prezes Mazowickiego Związku Pszczelarzy.

Konkurs ten jest najbar-
dziej prestiżowym w całej bran-
ży w Polsce, organizuje go Fun-
dacja Edukacji Ekonomicznej  
i Rozwoju Obszarów Wiejskich, 
we współpracy m.in. z Polskim 

Związkiem Pszczelarskim. Po raz 
pierwszy nagroda konkursu trafiła 
w ręce mieszkańca Łowicza. 

Kapituła konkursowa oceniała 
przebadane laboratoryjnie próbki 
miodu pod kątem parametrów fi-

zycznych i chemicznych, a także 
jego walory smakowe i zapacho-
we, barwę, konsystencję, sposób 
krystalizacji. Podstawą dla kapi-
tuły były kryteria z ministerialne-
go rozporządzenia z 2003 roku  
„W sprawie szczegółowych wy-
magań w zakresie jakości handlo-
wej miodu”. Komisja analizowała 
też nadesłane materiały na temat 
prowadzenia zgłoszonych pasiek, 
jej członkowie je odwiedzali.

Marek Boroski nagrodę ode-
brał 10 października na gali w Mi-

nisterstwie Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. 

Oprócz nagrody Marek Boro-
ski otrzymał także wyróżniania za 
wieloletnie uprawianie pszczelar-
stwa i za zaangażowanie w działa-
nie związku pszczelarzy.

– Bardzo się cieszę z tego wy-
różnienia, to ukoronowanie wie-
lu moich starań o to, by miód 
był jak najlepszy – mówił Ma-
rek Boroski w rozmowie z NŁ.  
– To też świetna promocja dla 
pszczelarstwa w naszym regio-
nie, odkąd pamiętam, jeszcze nie 
było w tutejszym pszczelarstwie 
takiego sukcesu w skali ogólno-
polskiej.  tm 

Stowarzyszenie Łowicki klub Amazonek podczas pielgrzymki na Jasną Górę. 
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edukacja | MdB Academy i MdB youth

W planach „Mała Dolina Krzemowa”
Grupa pasjonatów programowania i nowych technologii 
z różnych łowickich szkół średnich ma ambicje stać się 
zalążkiem międzynarodowej społeczności. Każdy młody 
człowiek chcący się rozwijać w tym kierunku może 
do niej dołączyć, wystarczy znaleźć MDB Youth 
w mediach społecznościowych. Nad niezwykle ambitnym 
przedsięwzięciem czuwają jego pomysłodawcy 
– Dawid Adach i Michał Szymański, o których sukcesach 
pisaliśmy już na naszych łamach, także tydzień temu. 

Dawid Adach i Michał Szy-
mański mówią, że chcieliby stwo-
rzyć w Łowiczu „Małą Dolinę 
Krzemową”. Brzmi utopijnie? 
Być może tak – sami są tego świa-
domi – ale kiedy w czerwcu 2016 
roku zakładali swoją spółkę, po-
dobnie mogłyby brzmieć prze-
widywania, że w ciągu niespeł-
na roku zarobią milion złotych 
i wkrótce znajdą się na liście 
„30 przed 30” Forbesa – a dziś już 
są to fakty.

Program MDB Academy ru-
szył już w poprzednim roku. 
Przez rok Dawid Adach i Michał 
Szymański uczyli programowa-
nia 30-osobową grupę młodzieży 
z łowickich szkół średnich (za-
częło się od I LO i ZSP nr 2, 
dołączają uczniowie kolejnych 
szkół). Najlepsi z nich dostali się 
na wakacyjne płatne staże do fi rm 
w Warszawie. Później zrodził się 
pomysł stworzenia społeczności 
entuzjastów technologii, w której 
ci starsi, z większym doświadcze-
niem, będą przekazywali wiedzę 

i umiejętności młodszym. Dzieje 
się to już teraz – najlepsi z pierw-
szej grupy, na razie pod okiem 
założycieli, prowadzą akademie 
w szkołach średnich i uczą swoich 
młodszych kolegów programo-
wać. Co więcej, zorganizowali już 
w ciągu wakacji cztery warsztaty 
wyjazdowe prowadzone przez de-
weloperów z warszawskich fi rm. 

MDB Youth zrzesza mło-
dych pasjonatów programowania, 
umożliwiając im rozwój i otwiera-
jąc drzwi na lepszy start w przy-
szłość. Spotkania są raz w tygo-
dniu, jednak działalność grupy nie 
ogranicza się tylko do nich, moż-
na powiedzieć, że działania trwa-
ją cały czas. Zaprasza na przy-
kład wszystkich zainteresowanych 
uczniów szkół średnich na wyjaz-
dy „Tech safari”, czyli wycieczki 
do siedzib największych w Pol-
sce fi rm branży technologicznej, 
w tym na przykład polskiej siedzi-
by Google, a także warszawskich 
uczelni. 

Grupa planuje również zorgani-
zowanie w Łowiczu „dni techno-
logii”, czyli konferencji połączo-
nej z otwartymi warsztatami na 
temat programowania. Celem jest 
utworzenie jak największej ilości 
lokalnych grup (nazywanych „sta-

dami”) w całej Polsce, jak i poza 
nią. Już teraz MDB Academy 
współpracuje z grupą z Włoch.

Liderem grupy jest 19-let-
ni Krzysztof Wilk, łowicza-
nin, uczeń ZSP nr 2 w Łowiczu. 
– MDB Youth przede wszyst-
kim daje nam możliwość rozwo-
ju – mówi Krzysztof. – Uczymy 
się tego, co nas interesuje, czyli 
programowania w technologiach 
dominujących obecnie na rynku. 
MDBYouth to też świetna okazja, 
by nauczyć się jak w ogóle zarzą-
dzać taką organizacją, jak ją pro-
wadzić, jak reagować w różnych 
sytuacjach. To najlepszy sposób 
na naukę przedsiębiorczości i biz-
nesu.

Podobnie uważa Maja Maj, 
która dopiero zaczęła naukę 
w ZSP nr 2. Na ten moment ma-
rzy, by w przyszłości zostać pro-
gramistką, choć nie wyklucza 
przy tym, że jej plany mogą się 

jeszcze zmienić. MDB Academy 
traktuje jako inspirującą przygo-
dę. – Dużo uczniów myśli, że gdy 
w coś się zaangażuje, nie będzie 
miało czasu na pozostałe pasje 
i znajomych – mówi Maja Maj. 

– A prawda jest taka, że im więcej 
czasu poświęcamy na jedną rzecz, 
tym więcej znajdujemy go na inne 
aktywności.

Inny uczestnik akademii 
– Ignacy Sokalski z II LO w Ło-
wiczu – radzi wszystkim osobom 
zainteresowanym programowa-
niem, aby nie myślały o tym, ja-
kie to trudne, ale podchodzili 
do tego z pasją i chęcią nauki. 
Mówi, że jeśli są ku temu chęci, to 
można nauczyć się nawet najbar-
dziej skomplikowanych współcze-
snych kodów i algorytmów. 

U niego pasja zrodziła się już 
w dzieciństwie. Jak większość ró-
wieśników, fascynował się kom-
puterami i technologią, ale zawsze 
towarzyszyło mu przy tym pytanie 
– jak to działa? Dziś wiąże z pro-
gramowaniem swoją przyszłą za-
wodową karierę, choć jeszcze nie 
jest pewien w jaki dokładnie spo-
sób. Kolejnym celem po liceum 
są dla niego studia z informaty-
ki w Łodzi, równolegle zamierza 
zdobywać wiedzę i umiejętności 
z innych źródeł. – Nie ma lepsze-
go uczucia niż to, kiedy projekt, 
nad którym pracowało się kilka-
naście godzin, działa w zamierzo-
ny sposób – stwierdza.

Inicjatywa otwarta jest 
na wszystkich uczniów. Jeśli ktoś 
ma chęć zacząć uczyć się pro-
gramowania, może odezwać się 
do młodzieży z MDB Youth 
w mediach społecznościowych. �

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Polish yoyo nationals 2019 – tym razem u nas 

Kaper Pałatyński będzie bronił tytułu Mistrza Polski 
Ponad 50 zawodników z całej Polski i zagranicy 
wybiera się na Mistrzostwa Polski w yoyo, jakie 
w sobotę, 19 października, zostaną rozegrane w Łowiczu. 
Mistrzowskiego tytułu bronić będzie Kacper Pałatyński, 
aktualny Mistrz Polski i Europy w yoyo. 

Mistrzostwa zostaną rozegrane 
w sali kina Fenix, a przyjść na nie 
w charakterze widza może każ-
dy. Około godz. 11.00 rozpoczną 
się eliminacje w kategorii głównej 
1A, która będzie najliczniej ob-
sadzoną ze wszystkich – organi-

zatorzy spodziewają się około 40 
zawodników z różnych stron Pol-
ski. Ponadto do Łowicza wybiera 
się kilkuosobowa ekipa z Czech, 
gdzie yoyo jest bardzo popular-
ne, a także reprezentanci m.in. 
z Anglii, Hiszpanii i Niemiec. 

Będą oni mogli wystartować 
w kategorii open, która jest dedy-
kowana zawodnikom z zagranicy. 
Ponadto przewidziano rozgryw-
ki w kategoriach: juniorskiej (za-
wodnicy poniżej 15. roku życia) 
i dwóch innych niestandardowych 
stylach (4A i 5A).

Kacper Pałatyński, aktualny 
Mistrz Polski w yoyo, zapowie-
dział w rozmowie z NŁ, że tytu-
łu tak łatwo nie odda. Na mistrzo-
stwa w swoim rodzinnym mieście 
przygotował specjalny pokaz, 

z którym w miniony weekend 
wywalczył 1 miejsce w klasyfi -
kacji open krajowych mistrzostw 
Włoch. – To była taka rozgrzew-
ka przed Mistrzostwami Polski 
– mówi Kacper, podkreślając, 
że ciągle intensywnie ćwiczy. Za-
łożył sobie, że w najbliższym cza-
sie zdobędzie 3 pierwsze lokaty 
– podczas zawodów krajowych 
Włoch, Polski i Czech – jedną 
z nich ma już na koncie.

Podekscytowany sobotnimi za-
wodami jest także organizujący je 

Marcel Ołubek, który sam spopu-
laryzował machanie yoyem będąc 

fi nalistą programu „Mam talent” 
w TVN. – To poniekąd spełnie-
nie moich marzeń, ponieważ za-
wsze chciałem, aby zawody rangi 
krajowej mogły zostać zorganizo-
wane w moim mieście, Łowiczu 
– mówi nam z dumą Marcel. 

Jednocześnie zachęca wszyst-
kich do przyjścia w sobotę do kina 
Fenix, aby przekonać się jak wy-
soki poziom umiejętności repre-
zentują zawodnicy, a być może 
samemu zainteresować się tym 
sportem. – Czuję, że to będzie naj-
lepsza z dotychczasowych edycji 
– mówi nam o sobotnich Mistrzo-
stwach Polski w yoyo Kacper Pa-
łatyński.  aa 

tomasz
matUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

z uczniów biorących udział w zajęciach wykrystalizowała się ta grupa prawdziwych pasjonatów 
programowania i nowych technologii. nie jest ona zamknięta, MdB youth zaprasza do współpracy innych 
młodych ludzi. 
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oświetlenie wiejskich dróg | Między odpowiedzialnością a oszczędzaniem

Jasność kosztuje
Jesień złota przejdzie niedługo w szarą, dzień, już teraz krótki, stanie się coraz  
krótszym, na drogach będzie coraz bardziej niebezpiecznie. Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa kluczowe jest oświetlenie najważniejszych dróg. Na co możemy liczyć?

Nigdzie nie jest tak, by oświe-
tlona była każda droga, nigdzie też 
lampy – tam gdzie są – nie świecą 
cały czas. Czy jednak perspekty-
wa wzrostu cen energii w nowym 
roku nie stawia pod znakiem za-
pytania możliwości utrzymania 
oświetlenia w takich godzinach 
jak dotąd? Lub czy nie skłania 
do modernizacji sieci, by koszt 
jej utrzymania był mniejszy? Oto 
nasz raport na ten temat, gmina  
po gminie.

Gmina Bielawy
Na terenie gminy Bielawy ist-

nieje około 2.000 punktów świetl-
nych przy lokalnych drogach. 
Wójt Sylwester Kubiński nie po-
daje dokładnej liczby, ponieważ 
trwa przebudowa drogi wojewódz-
kiej 703, po zakończeniu której za-
pewne zmieni się ta liczba. Gmi-
na również w tym roku pobuduje  
w ramach funduszu sołeckiego 
linię w miejscowości Bielawska 
Wieś, na której będzie 10 nowych 
lamp sodowych.

Większość oświetlenia na tere-
nie tej gminy ma lampy sodowe, 
które kilka lat temu były komplek-
sowo wymienione. Eksperymen-
talnie gmina w kilku miejscach 
zakupiła lampy ledowe. Kolejnych 
około 100 ledowych oświetlać 
będą wspomnianą DW 703.

Przy tej drodze (w Chruśli-
nie, Piotrowicach, Oszkowicach  
i Brzozowie) oświetlenie działa od 
zmierzchu do do godz. 1 w nocy, 
rano włączane jest godzinę przed 
świtem. Na pozostałych drogach 
gminnych lampy wyłączane są  
o godz. 22.30. – Staramy się  
do tego podchodzić racjonalnie, 
oszczędnie. Ludzie to zwykle ro-
zumieją, chociaż zdarzają się gło-
sy, że dla bezpieczeństwa oświe-
tlenie powinno działać całą noc. 
Ale wtedy płacilibyśmy za nie za-
pewne dwa razy tyle co obecnie  
– argumentuje wójt. 

Całkowity koszt oświetlenia 
za 2018 rok wyniósł niewiele po-
nad 272 tys. zł, z czego rachun-
ki za prąd wyniosły w sumie 209 
tys. zł, wynagrodzenie konserwa-
tora – który zajmuje się nie tyl-
ko oświetleniem ulicznym, ale 
też wykonuje pracę w hydrofor-
niach, Urzędzie Gminy i szkołach 
– wyniosło 54,3 tys. zł, a koszt 
materiałów i usług – 8,7 tys. zł.  
W pierwszym półroczu tego roku 
ogólny koszt wyniósł 143,8 tys. zł, 
z czego koszt energii elektrycz-
nej – 111,3 tys. zł, wynagrodzenie 
konserwatora – 28,3 tys. zł, mate-
riałów i usług – 4.160 zł. 

Gmina Bolimów 
Na terenie gminy Bolimów 

ulice oświetlają 1.200 żarówki  
w tyluż oprawach. Roczne koszty 
zużytej energii i konserwacji za-
mykają się w kwocie około 200 
tys. zł. Funkcjonowanie oświetle-
nia zależy od specyfiki miejsco-

wości, np. w Jasionnie, Kęszy-
cach i Sierzchowie latarnie świecą 
od zmierzchu do godz. 1.00, rano 
zaś zaczynają działać o godz. 4  
w sezonie letnim, a teraz od godz. 
3. Jest to związane z przyjazdami 
i odjazdami pociągów na przysta-
nek w Jasionnie. W pozostałych 
miejscowościach lampy działają 
do godz. 22, w Bolimowie do pół-
nocy, a rano, w tych miesiącach 
gdy dzień jest krótszy, są „odpala-
ne” o godz. 6.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że chciał-
by w najbliższym czasie dopro-
wadzić do zmiany źródeł światła  
w latarniach z sodowego na LED. 
Chodzi głównie o zmniejsze-
nie kosztów, które będą rosnąć  
w związku z podnoszeniem cen 
za energię. Gmina prowadzi roz-
mowy z jednym z producentów 
takiego oświetlenia w sprawie od-
dania mu do testowania jednej z li-
nii. – Chcemy sprawdzić w prak-
tyce jak wyglądają oszczędności  
i funkcjonowanie takiego oświe-
tlenia – powiedział nam. 

Nie mniej Kołosowski już snuje 
plan, aby przekonać mieszkańców 
gminy do wykorzystania funduszu 
sołeckiego na 2021 rok na wymia-
nę żarówek sodowych na LEDy. 
Chciałby połączyć to z wymia-
ną urządzeń sterujących oświetle-
niem, aby można było sprawnie 
dokonywać programowania i sa-
mych przełączeń.

Gmina chąśno
W gminie Chąśno w okresie od 

15 września do 15 kwietnia oświe-
tlenie uliczne włącza się automa-
tycznie w momencie zapadnięcia 
zmierzchu i jest włączone do go-
dziny 22.30. W grudniu i styczniu 
włączane jest też pomiędzy 6 a 7 
rano, głównie ze względu na do-
wozy uczniów do szkoły i dojeż-
dżających do pracy kierowców. 

W całej gminie jest 850 lamp. 
Dostawcą energii dla gminy jest 
PGE, a za konserwację lamp od-
powiada firma P.H.U. Skowroń-
ski.

Koszt tej usługi to 6.150 zł brut-
to miesięcznie, co w ciągu roku 
2018 dało 37.030,59 zł. Koszt zu-
żytego na samo oświetlenie ulicz-
ne prądu w 2018 roku wyniósł 
26.320,46 zł, a za przesył gmina 
zapłaciła 37.030,59 zł. Po zsumo-
waniu wydatki związane z oświe-
tleniem dają nieco powyżej 100 
tys. zł rocznie.

W gminie nie ma oświetlenia 
LED. Wójt Dariusz Reczulski 
wyjaśnia, że przeprowadzone 3-4 
lata temu kalkulacje wykazały, iż 
tak małej liczbie lamp i czasie ich 
działania, koszty wymiany prze-
rastałyby możliwe oszczędności 
z kilku lat. Jeśli natomiast gdzieś 
będzie montowane nowe oświe-
tlenie, wtedy już będą to praw-
dopodobnie, zgodnie z panujący-

mi trendami, od początku lampy 
LED. 

Gmina domaniewice
Na terenie gminy zainstalo-

wanych jest ok. 1030 punktów 
świetlnych, uruchamianych auto-
matycznie o określonych godzi-
nach lub w zależności od momen-
tu, w którym zapada zmierzch. 
W większości miejscowości uru-
chamiane są one w godzinach po-
rannych, czyli między 4.30 a 5.00 
do 6.30 oraz wieczorem – pomię-
dzy zapadnięciem zmroku a go-
dziną 23.00 lub 23.30. Jak udało 
nam się dowiedzieć, wiele zale-
ży od mieszkańców oraz godzin,  
w jakich oni funkcjonują. Zwy-
kle oświetlenie uliczne jest bo-
wiem dostosowywane do próśb, 
które sołtysi kierują do wójta pod-
czas sesji Rady Gminy lub wizyty  
w urzędzie.

– Staramy się te godziny dosto-
sowywać do potrzeb mieszkań-
ców, dlatego oświetlenie załącza 
się w momencie, w którym uda-
ją się oni do pracy lub wracają  
z niej, zaś w godzinach nocnych 
jest wyłączane – dowiedzieliśmy 
się w UG Domaniewice.

Oświetlenie uliczne kosztuje 
gminę rocznie ok. 120.000 zł. Dla 
przykładu w 2018 roku gmina za-
płaciła za nie 127.844,36 zł. 

Gmina kiernozia 
Oświetlenie uliczne wzdłuż 

dróg na terenie gminy Kiernozia 
działa przez całą noc wyłącznie 
wzdłuż przechodzącej przez cen-
trum Kiernozi drogi wojewódzkiej 
(od Łowicza w kierunku Osmoli-
na i Sannik). Wzdłuż pozostałych 
dróg w samej Kiernozi oraz w in-
nych miejscowościach tej gminy, 
przydrożne latarnie oświetlają uli-

ce znacznie krócej, bo od zmierz-
chu do godziny 23 oraz zimą  
od godziny 6 rano do momentu, 
kiedy nie stanie się jasno. 

Na terenie całej gminy Kierno-
zia działa łącznie nieco ponad 300 
lamp. Za ich konserwację gmina 
płaci ryczałtem ponad 4 tysiące 
złotych miesięcznie spółce Ener-
ga Oświetlenie. W ubiegłym roku 
opłaty te wyniosły łącznie blisko 
52 tys. złotych. Praktycznie wy-
gląda to tak, że awarię oświetlenia 
czy też nie świecącą lampę należy 
zgłosić do Urzędu Gminy w Kier-
nozi, a urząd powiadamia spółkę. 
Awaria jest naprawiana zwykle  
w ciągu kilku dni. 

– Spółka ta jest właścicielem 
słupów i opraw oświetleniowych 
na naszym terenie i nie dopuściła 
by konserwacją oświetlenia zaj-
mował się ktoś inny – powiedział 
nam sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki. 

Należy zwrócić uwagę, że nie 
jest to jedyny koszt oświetlenia 
dróg gminnych. Należy doliczyć 
do tego koszt zużytego prądu  
i wynikające z tego comiesięczne 
faktury wystawiane przez dostaw-
cę energii elektrycznej. W ubie-
głym roku gmina zapłaciła za prąd 
zużyty do oświetlania ulic 41.533 
złotych. Miesięczny koszt zużyte-
go prądu jest wyższy zimą, kiedy 
to oświetlenie działa dłużej: lam-
py zapalają się bowiem kilka go-
dzin wcześniej oraz w godzinach 
porannych – od 6 rano.

Gmina kocierzew płd. 
W ramach oświetlenia uliczne-

go istnieje w gminie Kocierzew 
Płd. 766 punktów oświetlenio-
wych, które w okresie od 15 wrze-
śnia do 15 kwietnia świecą się od 
zmierzchu do godziny 22. Ponad-
to 80 lamp w centrum Kocierze-
wa Płd. i wzdłuż drogi przecina-
jącej Boczki Chełmońskie świeci 
się przez cały rok od zmierzchu  
do świtu. Wszystkie one są wypo-
sażone w lampy sodowe. 

W 2018 roku gmina Kocierzew 
Płd. zapłaciła 50.890 zł konser-
wację lamp i 77.439 zł za energię 
elektryczną. 

Sekretarz Zbigniew Żaczek 
powiedział nam, że zdarza się,  
że mieszkańcy zgłaszają wnio-
ski, aby w ich miejscowości lam-
py świeciły się dłużej, na co nie 
pozwalają względy ekonomiczne. 
Dotyczy to przede wszystkim tych 
miejscowości, które sąsiadują z in-
nymi gminami, które zdecydowa-
ły się na dłuższe oświetlenie swo-
ich ulic. – Chąśno świeci tak samo 
jak my, ale już np. w Strzelcewie 
na terenie gminy Łowicz świeci 
się dłużej, na co zwracają uwagę 
mieszkańcy – mówi sekretarz. 

Gmina łowicz 
W ramach oświetlenia uliczne-

go istnieje w gminie Łowicz 1.720 
punktów oświetleniowych. Są to 
lampy sodowe i ledowe. W okre-
sie obowiązywania czasu zimo-
wego lampy święcą od zmierzchu 
do północy i od godz. 5 do 7 rano. 
Z kolei w okresie obowiązywa-
nia czasu letniego lampy święcą  
od zmierzchu do północy. 

– Na terenie całej gminy lam-
py świecą się w tych samych go-
dzinach. Jedynym wyjątkiem jest 
Parma, gdzie w porze zimowej 
świecą się od 4.00, z uwagi na to, 
iż dużo osób dojeżdża do stacji ko-
lejowej – informuje nas sekretarz 
gminy Łowicz Beata Orzeł. 

Koszty konserwacji i opłat za 
energię z tytułu oświetlenia ulicz-
nego w 2018 roku wyniosły 387 
233,81 zł. 

Gmina Nieborów 
Obecnie na terenie gminy 

Nieborów ulice oświetla 2,4 
tys. żarówek w tyluż oprawach. 
W obwodach, gdzie sterowanie 
oświetleniem jest przy pomo-
cy zegarów, świecenie zaczyna 
się już od godz. 18, a wyłącze-
nie na noc następuje o godz. 23, 
następnie ponownie lampy za-
czynają świecić o godz. 3 i ga-
sną o godz. 5. Przestawienie po-
nad 30 zegarów zajmuje zwykle 
dwa dni. Obwody sterowane elek-
tronicznie załączają oświetlenie  
w podobnych porach, tyle że są  
w stanie włączyć je wcześniej gdy 
jest pochmurno. 

W związku z okresem jesien-
no-zimowym i dłuższą nocą gmi-
na apelowała niedawno, aby zgła-
szać nie działające latarnie. Ale, 
jak podkreśla wójt gminy Jaro-
sław Papuga, wymiana żarówek 
jest prowadzona na bieżąco, kon-
serwator wykonuje te prace nawet 
dwa razy w miesiącu.

Wójt powiedział nam, że obej-
mując urząd podjął decyzję, aby 
przy wymianie zużytych czy ze-
psutych żarówek zastępować je 
energooszczędnymi, wykonany-
mi w technologii LED, które nie 
wymagają montażu całych no-
wych opraw. W ten sposób na 2,4 
tys. świecących żarówek ponad 
100 to żarówki LED. – Wydaje 
się to dobrym kierunkiem, wy-
braliśmy żarówki uznanej firmy, 
cieszące się niezawodnością, któ-
re mają moc 35 W, zastępują one 
żarówki o mocy 70 W czy nawet 
miejscami 125 W. Ich koszt to 100 
zł, ale np. w niektórych miejscach 
mieliśmy żarówki sodowe i koszt 
jednej był wyższy – powiedział 
nam wójt. Jarosław Papuga pod-
kreśla, że będzie dążył małymi 
krokami do wymiany wszystkich 
źródeł światła na LED. Chodzi  
o zminimalizowanie wydatków na 
energię i konserwację oświetlenia, 
które obecnie rocznie dochodzą  
o 450 tys. zł. 

Obecnie powstające już nowe 
obwody oświetlenia ulicznego, 
np. na ul. Skalnej w Bednarach, 
czy w Arkadii w sąsiedztwie KD 
70, są wyposażane w nowoczesne 
oprawy z żarówkami LED. Gmi-
na sprawdzała, jakie koszty by 
wygenerowała wymiana wszyst-
kich opraw na słupach energetycz-
nych na nowe, panelowe, ze źró-
dłem światła LED. Okazało się,  
że dużo, bo ponad 5 mln zł. 

Gmina sanniki 
Na terenie miasta i gminy San-

niki jest łącznie 806 tzw. punktów 
świetlnych z lampami sodowymi 
oraz 10 punktów z nowoczesny-
mi i energooszczędnymi lampami 
typu LED. Te drugie znajdują się 
w Lwówku (kilka lamp), ponad-
to jedna jest przy ul. Fabrycznej  
w Sannikach i w sąsiedztwie 
szkoły w Osmolinie.

W okresie zimowym latar-
nie załączają się 30 minut po za-
padnięciu zmroku i są wyłączane 
około 30 minut przed wschodem 
słońca, natomiast w okresie od po-
czątku kwietnia do końca wrze-
śnia załączają się 45 minut po 
zachodzie słońca i wyłączają 45 
minut przed wschodem. Taki spo-
sób regulowania uruchamiania 

Raport

Zastępca wójta gminy 
Bolimów, Patryk 
Kołosowski, snuje 
plan, aby przekonać 
mieszkańców gminy 
do wykorzystania 
funduszu sołeckiego 
na 2021 rok  
na wymianę żarówek 
sodowych na LEdy.

to zdjęcie, wykonane w 2015 roku w zawadach, jest symboliczne: gdy wzdłuż drogi nie ma chodnika, 
oświetlenie wieczorne jest dla bezpieczeństwa kluczowe.
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i wyłączenia oświetlenia ulicz-
ne umożliwia zastosowanie tzw. 
zegarów astronomicznych, któ-
re działają na podstawie godzin 
wschodu i zachodu słońca. Do-
brze skonfigurowany zegar astro-
nomiczny z funkcją letnią i zi-
mową musi mieć dobrany czas  
do regionu i szerokości/długości 
geograficznej. 

Wyłączenia nocne nie obowią-
zują w centrum Sannik, a konkret-
nie wzdłuż drogi wojewódzkiej 
(ulicy Warszawskiej w Sannikach) 
przebiegającej przez tę miejsco-
wość, na odcinku od budynku re-
mizy Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Sannikach do cmentarza. 

W ubiegłym roku samorząd 
ten zapłacił za energię elektrycz-
ną zużytą do oświetlania dróg 
166.836,93 zł. Ponadto koszt kon-
serwacji oświetlenia oraz utrzy-
mania sieci energetycznej oświe-
tlenia ulicznego i słupów, na 
których są lampy, wyniósł w ubie-
głym roku 200.179,14 zł. – Jest to 
związane również z tym, że do-
konywaliśmy niedużych, ale jed-
nak, modernizacji oświetlenia  
i doszły nowe punkty świetlne  
– powiedziała nam skarbnik mia-
sta i gminy Sanniki Marlena Ku-
nikowska. Nowe lampy LED zo-
stały zamontowane m.in. przy 
drodze w Lwówku oraz szkole  
w Sannikach i w sąsiedztwie 
szkoły w Osmolinie. 

Gmina zduny
Na terenie gminy Zduny znaj-

duje się w sumie 1115 punktów 
świetlnych, z czego 1074 pod za-
rządem spółki PGE Dystrybucja 
Oddział Łódź, a 41 pod zarządem 
Energa Oświetlenie – spółki ma-
jącej swoją siedzibę w Sopocie  
– punkty te zlokalizowane są  
w północno-zachodniej części 
gminy: Zalesie, Wiskienica Góra 
oraz Bąków Górny.

Dominującym rodzajem oświe-
tlenia jest sodowe, ledowych jest 
jednie 26 lamp, rtęciowych już 
nie ma. Lampy sodowe mają moc: 
50 W – takich punktów jest oko-
ło 95%, 70 W – 2% oraz 250 W 
– 3%. 

Gmina planuje w latach 2020-
2021 wymieniać lampy sodowe 
na ledowe, ze względu na od-
czuwalny wzrost kosztów ener-
gii elektrycznej. W pierwszej ko-
lejności planowana jest wymiana 
lamp w Łaźnikach, gdzie zamon-
towane są lampy sodowe o naj-
wyższej mocy – 250 W. 

Obecnie na terenie gminy trwa-
ją zebrania wiejskie, na których 
planowane jest rozdysponowa-
nie funduszu sołeckiego w 2020 
roku. W wielu sołectwach, w któ-
rych nie było wcześniej innych 
planów, podejmowane są decyzje, 
aby część funduszu przeznaczyć 
na wymianę oświetlenia. Jaka to 
będzie kwota w sumie – będzie 
wiadomo po zakończeniu tych ze-
brań. Urząd Gminy planuje, żeby 
z pieniędzy z funduszu sołeckiego 
zakupić nowe oprawy (koszt jed-
nego punktu ledowego o mocy 50 
W wynosi około 450 zł), montaż  
i pozostałe koszty związane z in-
westycją pokryłaby gmina. 

Oświetlenie uliczne na tere-
nie gminy Zduny przez całą noc 
włączone jest jedynie przy dro-
dze krajowej nr 92. Na pozo-
stałych drogach uruchamia się  
o zmierzchu, wyłącza o godz. 23. 
Rano włącza się o godz. 5, wy-
łącza – o świcie. Nie wszystkie 
obwody świetlne mają zegary 
astronomiczne, na części z nich 
konserwatorzy (gmina ma dwie 
umowy dotyczące konserwacji 
oświetlenia ulicznego) są zega-
ry, na których trzeba kilka razy  
w roku ustawiać godzinę włącza-
nia i wyłączania lamp. 

Gmina odczuła wzrost cen prą-
du od 1 stycznia tego roku. W ca-
łym roku 2018 koszt zakupu ener-
gii elektrycznej wyniósł 147.239 
zł, w pierwszym półroczu tego 
roku było to aż 160.192 zł. Kosz-
ty konserwacji utrzymały się na 
takim samym poziomie. W ubie-
głym roku wyniosły 73.212 zł, 
przez pierwsze 6 miesięcy tego 
roku – 35.000 zł. 

miasto Głowno
Na terenie Głowna znajduje 

się obecnie 2 tys. punktów oświe-
tleniowych. Są one ustawione 
zmierzchowo, co oznacza, że za-
montowane zegary astronomicz-
ne zaprogramowane są w taki spo-
sób, by dostosować oświetlenie 
ulic do godzin wschodów i zacho-
dów słońca. 

Za oświetlenie miejscowo-
ści w 2018 r. miasto zapłaci-
ło 926.382,87 złotych. Cena ta 
obejmuje koszt energii elektrycz-
nej, dostawy i dystrybucji, a tak-
że koszt konserwacji oświetlenia. 
Z informacji przesłanych do na-
szej redakcji przez Urząd Miejski 
w Głownie wynika, że do władz 
miejskich nie docierają krytyczne 
informacje od mieszkańców, które 
byłyby związane z funkcjonowa-
niem oświetlenia miejskiego.

Gmina Głowno 
Z danych Urzędu Gminy Głow-

no wynika, że na jej terenie obec-
nie znajduje się łącznie 1052 punk-
tów oświetleniowych. Podobnie, 
jak w mieście jest ono ustawione 
zmierzchowo – załącza się za po-
mocą zegarów słonecznych przed 
wieczorem po zachodzie słońca i 
wyłącza o poranku. Dodajmy, że 
oświetlenie działa przez całą noc. 
W zeszłym roku gmina zapłaci-
ła za nie łącznie 487.483 złote, z 
czego 334.783,15 złotych prze-
znaczyła na zakup energii, zaś 
152.700 złotych na konserwację 
oświetlenia ulicznego.

– Mieszkańcy gminy gene-
ralnie są zadowoleni z działania 
oświetlenia ulicznego. Czasa-
mi zdarzają się awarie systemów 
odpowiedzialnych za załączanie 
oświetlenia, szczególnie, gdy wy-
stępuje silny wiatr oraz w okre-
sie jesienno-zimowym. Są one na 
bieżąco zgłaszane i usuwane przez 
PGE – powiedział nam Maciej 
Olejniczak, inspektor ds. gospo-
darki wodnej i ochrony środowi-
ska w Urzędzie Gminy Głowno. 

O sytuacji w mieście i gminie 
Stryków - w kolejnym numerze.

aa, aw, ljs, mak, mwk, tb, tm

Gmina Łowicz | SP Popów

W średniowiecznym zamku
Przedstawienie z okazji Dnia 

Edukacji Narodowej w Szkole 
Podstawowej Popowie przenio-
sło widzów do średniowiecznego 
zamku. 

Zabawne scenki przedstawiały 
niesfornych żaków, którzy przy-

sparzali swym profesorom m.in. 
alchemikowi, astronomowi, ma-
tematykowi czy nadwornemu ma-
larzowi wielu zmartwień. Mimo 
licznych perypetii, zwołana przez 
królową rada podejmuje decyzję 
o promowaniu wszystkich żaków. 

W przedstawieniu wystawio-
nym 14 października, wystąpi-
li uczniowie klas piątej, szóstej  
i siódmej, a zostało ono przygoto-
wane pod kierunkiem Katarzyny 
Pięty, Anety Cytryńskiej-Boczek 
i Lucyny Kopalskiej.  oprac. aa 

Rzut okiem | KIBIcE Z SP MAStKI

22 uczniów Szkoły Podstawowej w mastkach 15 października po 
lekcjach pojechało wraz z nauczycielami Arkadiuszem Przyżyckim, Agatą 
czubak i Beatą Wieteską-Bogusz na stadion Widzewa, aby tam kibicować 
młodzieżowej (u-21) piłkarskiej reprezentacji Polski w meczu eliminacji 
ME przeciwko Serbii. doping się przydał, bo choć nie było łatwo, młodzi 
polscy piłkarze wygrali mecz 1-0.  tm

Sanniki | Będzie łatwiejszy dojazd do budynku przedszkola 

Żeby było bezpieczniej 
Przebudowa terenu 
zielonego  
przed przedszkolem,  
zmiany w ogrodzeniu  
oraz ułożenie nowego  
ciągu pieszo-jezdnego  
przed przedszkolem  
w Sannikach ma poprawić 
bezpieczeństwo dzieci 
dowożonych do placówki.

To efekt dyskusji prowadzonej 
m.in. na ostatniej sesji Rady Mia-
sta i Gminy Sanniki pod koniec 
września. Dyrektor Iwona Adam-
czyk uważa, że to rozwiązanie 
najlepsze z omawianych. 

- Znacznie zwiększony ruch na 
drodze przy przedszkolu odnoto-
wujemy codzienne przed godziną 
8 i później około godziny 13, kie-
dy to nakładają się godziny przy-
jazdów i odjazdów autobusów 
dowożących dzieci z indywidual-
nymi odbiorami przez rodziców 
- argumentuje potrzebę wpro-
wadzenia zmian dyrektor przed-
szkola Iwona Adamczyk. Ulica 
Chopina w tych godzinach jest 
często użytkowana. Pod przed-
szkole podjeżdżają nie tylko ro-

dzice dowożący dzieci, część ka-
dry placówki oraz znajdującego 
się w tym samym budynku Gmin-
no-Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, ale również cztery au-
tobusy dowożące dzieci z czterech 
różnych kierunków do przedszko-
la, później do szkół w Sannikach  
i Osmolinie. 

- Jest po prostu tłoczno na dro-
dze, a do tego dochodzą dzieci  
z autobusów, których trzeba dopil-
nować - mówiła dyrektor. Osoby 
zajmujące się opieką nad dziećmi 

w autobusach nie za każdym ra-
zem mogą wyjść poza autobus, bo 
są w nim dzieci, które będą jecha-
ły dalej, np. do szkoły w Osmoli-
nie. 

Autobusy zatrzymują się na 
drodze pomiędzy przedszkolem 
a ogrodzeniem boiska piłkarskie-
go. Dzieci mają więc do przej-
ścia krótki odcinek, dosłownie 
kilkadziesiąt metrów, ale muszą 
przejść przez ruchliwą w tym cza-
sie drogę. Na tę chwilę wygląda 
to tak, że dzieci są przyprowadza-

ne na ogrodzony teren przedszko-
la przez opiekuna z autobusu lub 
nauczycielkę z przedszkola wspo-
maganą przez pracownika obsłu-
gi. - Ale dzieci, jak to dzieci, mają 
czasami bardzo dużo energii i czę-
ściej biegają niż chodzą... - dodaje 
dyrektor. 

Co ciekawe pracownik przed-
szkolnej obsługi nie może sam 
przyprowadzać dzieci z autobusu, 
gdyż formalnie nie ma odpowied-
nich uprawnień do sprawowania 
opieki nad dziećmi. 

Ostatecznie wypracowane roz-
wiązanie jest takie, że przebudo-
wany zostanie zielony skwer przed 
budynkiem przedszkola. Autobus 
będzie więc wjeżdżał na teren 
placówki od strony ul. Chopina,  
a wyjeżdżał (bez konieczności za-
wracania i innego manewrowa-
nia) na ul. Wólczyńską. W obrę-
bie przedszkola będzie też mogło 
zostać wydzielonych kilka dodat-
kowych miejsc parkingowych,  
z których będzie mogła korzystać 
kadra, a tym samym zwolnią się 
miejsca przy ogrodzeniu boiska, 
które obecnie zajmują. 

Radni przychylili się do takie-
go rozwiązania, a burmistrz zale-
cił powołanie nieformalnej komi-
sji, w skład której wejdzie dyrektor 
przedszkola, projektant i osoba 
zajmująca się inwestycjami z urzę-
du.  mak 

Przedstawienie w wykonaniu uczniów przeniosło widzów do średniowiecznego zamku. 
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Autobus dowożący dzieci do przedszkola będzie zatrzymywał się  
na terenie placówki. 
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Rzut okiem | 350 oSóB PoBIEGŁo dLA PAPIEżA PoLAKA

organizatorzy Biegu 
Papieskiego, który miał miejsce 
w niedzielę 13 października 
zgodnie przyznają, że w tym roku 
wzięło w nich udział rekordowa 
liczba osób, około 350. Wśród 
nich była duża reprezentacja 
młodych zawodników KS Pelikan, 
uczniów SP1, czy przedszkolaków 
z Górek. Więcej o biegu 
napiszemy za tydzień. na zdjęciu 
gratulacje od burmistrza odbiera 
tymoteusz dudek. tbfo
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Wybory 2019 | nasi reporterzy o pracy członków komisji

Od rana do nocy
To była prawdziwa 
praca, za którą płacono, 
ale jednak praca 
niezwykła: kilkanaście 
godzin z krótką 
przerwą, w miejscu, 
gdzie demokraccja 
obchodzi swe święto  
– bo tym są wybory. 

– Już o 4.45 byliśmy pod ratu-
szem w pięć osób, po odbiór kart 
– mówi nam Joanna Bolimowska, 
członek miejskiej komisji nr 6 w 
Łowiczu, w budynku Samorządo-
wego Domu Samopomocy przy 
Kaliskiej. – W domu byłam nato-
miast po 2 w nocy. To oczywiście 
nie jest praca tak ciężka jak praca 
górnika czy rolnika, wykonujemy 
proste czynności, ale proszę mi 
wierzyć, że tyle godzin siedzenia 
też może nieźle wymęczyć. Pani 
Bolimowska podziwia też pracę 
sekretarz miasta Marii Więckow-
skiej. – O tej 4.45 pani sekretarz 
była już w wirze pracy na pełnych 
obrotach – mówi.

Liczba członków komisji zale-
ży od rozmiaru obwodu i liczby 
wyborców. W przypadku wspo-
mnianej komisji nr 6 w loka-
lu wyborczym podczas trwania 
głosowania (7 – 21) musiało być 
stale 5 osób. Liczbę wszystkich 
członków komisji planowano na 
7, ale jedna osoba zrezygnowała 
tuż przed (poinformowała o tym 
w piątek i nie było możliwości 
znalezienia kogoś w jej miejsce). 
Było to kłopotliwe, bo tylko jed-
na osoba na raz mogła przebywać 
poza lokalem (lokalem, a nie bu-
dynkiem w którym znajdował się 
lokal, tak więc każde wyjście do 
toalety czy na szybki posiłek jed-
nej osoby sprawiało, że pozostałe 
nie mogły już mieć w tym czasie 
przerwy).

Joanna Bolimowska, która  
w komisjach była w przeszłości 

kilka razy, przyznaje, że tym ra-
zem, mimo zmęczenia, wychodzi-
ła z lokalu zbudowana. Nie doszło 
do żadnych nieprzyjemnych incy-
dentów (w przeszłości też bywa-
ło na ogół spokojnie, ale zdarzały 
się jakieś słowne zaczepki), często 
przychodziły rodziny z dziećmi, 
ale też wiele osób starszych czy 
niepełnosprawnych, dla których 
był to niewątpliwie wysiłek. 

W zasadzie nie było – jak  
w poprzednich wyborach – mo-
mentów przestojów. – Jeden pan 
grzecznie i cierpliwie czekał pod 
lokalem już o 6.45 – mówi Jo-
anna Bolimowska. – Tradycyj-
nie, dużo ludzi przychodziło po 
mszach świętych, mogliśmy na-
wet zgadywać z której są parafii, 
dużo też po godzinie 16, a najwię-
cej, co też jest regułą, przez ostat-
nie 2 godziny głosowania. Czymś, 

czego wcześniej nie widziałam, 
byli ludzie spoza Łowicza głosu-
jący poza miejscem zamieszka-
nia, a także wnuczek, który miał 
ważne upoważnienie od babci, co 
świadczy o odpowiedzialności, bo 
ludziom tym chciało się przygoto-
wać do wyborów, co wymagało 
spełnienia formalności. 

Niektórzy wciąż mieli kłopot, 
bądź po prostu wątpliwości z pra-
widłowym wypełnieniem kart. 
Niektórych dziwiło to, że na tylu 
kartach w wyborach do Sejmu za-
znacza się tylko jeden krzyżyk. 
Komisja służyła pomocą, bo to 
jedno z jej podstawowych zadań 
– ma wyjaśniać ludziom jak nale-
ży głosować, oczywiście pod żad-
nym pozorem nie może przy tym 
wskazywać na kogo.

Z punktu widzenia formalne-
go niewiele zmieniło się w pracy 

komisji od poprzednich wyborów. 
Obserwatorzy mogli przyglądać 
się pracom komisji, ale akurat  
w przypadku lokalu nr 6 ich nie 
było.

Lubię, gdy ktoś  
zamieni słowo 
Barbara Kołodziejczyk była 

przewodniczącą 11-osobowej ob-
wodowej komisji wyborczej nr 1 
w swojej gminie, mieszczącej się 
w Szkole Podstawowej w Kocie-
rzewie Płd. Pracowała w komisji 
wyborczej już po raz 10 i zazwy-
czaj jest w niej właśnie przewod-
niczącą. – Jakoś tak lubię, jak ktoś 
przyjdzie, zamieni jakieś słowo, 
zwłaszcza u nas w gminie – przy-
znaje. 

Opowiada nam, że już przed 
godz. 6 musiała pojechać z dwie-
ma innymi osobami z komisji do 

Urzędu Gminy, aby odebrać kar-
ty do głosowania. Lokal wyborczy 
został otwarty o godzinie 7, ale 
pierwszy wyborca zjawił się już 
chwilę wcześniej. – Musiał pocze-
kać – mówi. 

Przez cały dzień komisja praco-
wała w pełnym lub 80% składzie, 
przyjęto, że co 2 godziny po 2 oso-
by mogły pojechać na obiad. 

Ponieważ była to niedziela, 
to szczególnie wielu wyborców 
przychodziło oddać swój głos 
przed lub po mszach w koście-
le, wówczas tworzyły się kolejki. 
Przewodnicząca zauważyła rów-
nież, że pomiędzy godz. 17 a 20 
przez cały czas ktoś przychodził 
zagłosować, choć było raczej tak, 
że jedne osoby wchodziły, a inne 
wychodziły, więc wszystko prze-
biegało płynnie. 

Po zamknięciu lokalu wybor-
czego komisja musiała policzyć 
głosy. Barabara Kołodziejczyk 
wspomina, że protokół z pracy ko-
misji został przekazany do gmi-
ny dopiero pomiędzy godz. 1 a 2. 
Następnie sekretarz Zbigniew Ża-
czek mógł zawieźć protokoły do 
siedziby okręgowej komisji wy-
borczej do Sieradza. 

to nie były  
trudne wybory 
– Dzień wyborczy zawsze jest 

szczególny. O 5.45 pojechaliśmy 
po karty do głosowania i od razu 
później do siedziby obwodowej 
komisji. Tam jeszcze raz prze-
liczyliśmy karty, ostemplowali-
śmy je oraz oznakowaliśmy lo-
kal. Otworzyliśmy punktualnie 
o 7.00 – opowiada nam Wiesław 
Nowicki z Sannik, zastępca prze-
wodniczącego OKW Nr 5, która 
mieściła się w siedzibie instytucji 
gminnych przy ul. Wólczyńskiej 
75 w Sannikach. 

Co było później? Po prostu od-
bywało się głosowanie. Ludzie 
przychodzili o różnych godzinach. 
– Nie było żadnych ekscesów, nic 
nietypowego się nie wydarzy-
ło i bardzo dobrze. Cieszymy się  
z frekwencji, która u nas wyniosła 

Reportaż

waszym Głosem, czyLi dLaczeGo GłosowaLiśmy tak a Nie iNaczej
Głosowałem, bo każdy 
ma prawo do głosowania 
i powinien z tego prawa 
korzystać. Można wtedy usiąść 
z kimś i dyskutować, bo jeśli 
ktoś nie bierze udziału  
w wyborach a dyskutuje  
i narzeka, że jest źle, to coś 
jest nie tak, jakie ma do tego 
prawo, gdzie był w dniu 
wyborów? Aby krytykować, 
trzeba być w porządku, trzeba 
mieć jakąś do tego podstawę 
– powiedział nam przed 
lokalem wyborczym w Szkole 
Podstawowej nr 7 w Łowiczu, 
pan marek, który przyznał, 
że od czasu matury w 1989 
roku bierze udział w każdych 
wyborach. 
Powiedział, że głosował na 
Prawo i Sprawiedliwość. 
dlaczego? Po przemianach 
w latach 90-tych wąska grupa 
ludzi, która miała szersze 

możliwości, wywodziła się 
z poprzedniego systemu, 
obłowiła się na majątku 
państwowym a biedne 
społeczeństwo, które nie miało 
dojścia, zostało totalnie bez 
niczego. Wszystkie poprzednie 
rządy nie upomniały się o tych 
najbiedniejszych.
oprócz tego obecnie rządzący 
w większości zrealizowali to, 
co obiecali cztery lata temu. 
Można dyskutować,  
o działaniach PiS czy np. 500 
plus jest słuszne, ale tylko 
co do formy. uważam, że są 
wiarygodni – inna sprawa, że 
w polskim świecie polityki nie 
ma opozycji, nie ma lidera, to 
nie jest zdrowe. uważam też, 
za niebezpieczną sytuację, 
gdyby PiS miał większość 
konstytucyjną, to byłoby 
niebezpieczne.
– Głosowałam na PiS, bo 

w końcu jest partia, która 
wprowadza zmiany i zmiany te 
widać, zamiast gadaniny jest 
działanie. Myślę, że kolejne 
cztery lata zmienią Polskę tylko 
na lepsze – powiedziała nam 
pani krystyna pod lokalem 
wyborczym przy „siódemce”.
Głosuję, bo mam takie prawo, 
zawsze, w każdych wyborach 
– powiedział nam pan Janusz, 
pod siedzibą komisji  
w dawnym Gimnazjum nr 1 –  
a swój głos, tak jak cztery lata 
temu oddałem na PiS. choć 
nie wszystko mi się podoba 
w ich rządach, to uważam, że 
partia ta zmienia Polskę na 
lepsze, przede wszystkim stara 
się zadbać o tych, którzy mają 
najtrudniejszą sytuację i stawia 
na tradycyjne wartości, które 
mnie, katolikowi, są bliskie.
Głosuję z obowiązku, aby ktoś 
nie podjął za mnie decyzji. 

Potem mam prawo do swojego 
zdania na temat tego co się 
dzieje w Polsce – powiedział 
nam pan Andrzej pod Komisją 
Wyborczą w Przedszkolu nr 2 
na os. Starzyńskiego. nie był 
do partii rządzącej nastawiony 
negatywie, choć pewnie ona 
jego głosu nie zdobyła,bo 
wahał się pomiędzy dwoma 
kandydatami z naszego 
rejonu, których osobiście zna: 
cezarym olejniczakiem  
i Pawłem Bejdą.
– Jestem tu, aby swoim głosem 
pomóc odsunąć PiS od władzy, 
uważam, że partia ta ciągnie 
Polskę w dół, ośmiesza. 
oprócz tego cechuje się 
arogancją i butą, nie słuchając 
konstruktywnych uwag spoza 
swego kręgu – powiedział 
nam pan krzysztof. Swój 
głos oddał na Lewicę, bo jej 
wartości są mu bliskie.

– obserwuję PiS i jestem 
przerażony, to ludzie dla   
których liczy się tylko partyjny 
interes i utrzymanie przy 
władzy. Kupili Polaków za 500 
plus, a teraz straszą, że gdy 
przegrają wybory, to zostanie 
im to odebrane. nie mogę 
oglądać wiadomości w tVP 
bo czuję się jak za Komuny. to 
straszne. uważam, że stajemy 
się pod ich rządami krajem 
zaściankowym – powiedział na 
nam pan tadeusz.
– Przyszłam, aby coś zmienić, 
bo nie akceptuję tego co 
robi PiS. Głównym powodem 
jest negatywny stosunek 
rządzących do kobiet, np. 
ustawa antyaborcyjna i próby 
jej zaostrzenia. na wybory 
przyszłam, bo uważam, że 
nawet jeśli oddam głos,  
a nie przyniesie to efektu, 
to będę w porządku przed 

samą sobą – powiedziała 
nam pani Adrianna przy 
lokalu wyborczym w dawnym 
Gimnazjum nr 1. 
– Biorę udział w wyborach po 
dłuższej przerwie. Widzę, co 
się dzieje w kraju i wścieka 
mnie to, że są ludzie, którzy 
mówią, iż są Polakami  
w swoich wypowiedziach 
negują wartości, które dla 
każdego Polaka powinny być 
najważniejsze, bo wynikają 
z historii i tradycji. nie godzę 
się na to, głosowałem na PiS. 
uznałem, że muszę pomóc tej 
formacji, bo swoimi działaniami 
stara ona się uchronić nasz 
kraj przed tym, co dzieje się na 
zachodzie Europy – to z kolej 
wypowiedź pana Andrzeja, 
którego spotkaliśmy, gdy 
wyszedł z siedziby komisji  
w Szkole Podstawowej nr 1. 
tb

najwięcej ludzi 
przychodziło,  
co też jest regułą, 
przez ostatnie  
2 godziny głosowania.

Głosujący w jednym z dwóch lokali wyborczych  
w Szkole Podstawowej nr 7 na Bratkowicach, w lokalach tych oddano 
dużo głosów: 67,36% i 65,52 %.
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Biorący udział w wyborach mówili nam zazwyczaj, że głosują, bo mają do tego prawo,  
że ludzie, którzy tego nie robią nie powinni narzekać i dyskutować o sytuacji w kraju. na zdjęciu głosujący  
w lokalu wyborczym na Bratkowicach.
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kultura | Po nagrodzie nobla dla olgi tokarczuk 

Teraz uznali, że po prostu 
wypada ją znać 
Literacka nagroda 
Nobla dla polskiej  
pisarki sprawiła,  
że zainteresowanie  
jej twórczością  
jest odczuwalne  
w bibliotekach.  
Czy utrzyma się 
dłużej? 

– Mamy w księgozbiorze na-
szej biblioteki większość, 10 ksią-
żek Olgi Tokarczuk – każdą z nich 
po jednym egzemplarzu – i obec-
nie wszystkie są w wypożyczeniu 
– powiedziała nam Irena Śmigie-
ra-Milewska, wieloletnia szefo-
wa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bolimowie, w którego struktu-
rach działa też biblioteka. 

Wzrost zainteresowania książ-
kami Tokarczuk po tym, jak 
otrzymała ona Nagrodę Nobla, 
porównuje do wzrostu zaintere-
sowania poezją i felietonami Wi-
sławy Szymborskiej, po Noblu  
w dziedzinie literatury w paździer-
niku 1996 roku. – Od tamtego cza-
su tomiki wierszy Szymborskiej 
są nieco częściej wypożyczane 
niż wcześniej. Choć, jak zauważa, 
książki Olgi Tokarczuk wcześniej 
też były chętnie czytane. Może 
nie aż tak, że były przekazywane  
z rąk do rąk, ale nie zalegały na 
półkach. Łącznie wszystkie spo-
śród 10 dostępnych zostały wypo-
życzone 106 razy. 

Najczęściej wypożyczana była 
powieść z 2004 roku „Ostatnie hi-
storie”, ale wzięciem cieszyła się 
też powieść historyczna Tokar-
czuk, wydane w 2014 roku „Księ-
gi Jakubowe”, której akcja toczy 
się m.in. na XVIII-wiecznym 
Podolu. Obraz Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów przedstawio-
ny w Księgach Jakubowych da-
leki jest od wyidealizowanej wer-
sji, którą znają czytelnicy Trylogii 
Sienkiewicza. 

– To na pewno nie jest łatwa  
i lekka lektura do poduszki – ko-
mentuje Śmigiera-Milewska, bę-
dąca w trakcie m.in. tej lektury. – 
Niestety mam taki niezbyt dobry 
nawyk, że czytam kilka książek  
w tym samym czasie, więc jesz-
cze trochę to potrwa – żartuje. 

Zainteresowanie książkami To-
karczuk wzrosło nie po raz pierw-

szy. Większość jej książek „była 
w wypożyczeniu” niedługo po 
premierze filmu „Pokot”. Film  
w reżyserii Agnieszki Holland 
i Katarzyny Adamik powstał  
w 2017 r. na podstawie powie-
ści Tokarczuk z 2009 r. „Prowadź 
swój pług przez kości umarłych”. 
Opowiada historię emerytowa-
nej inżynier, nauczycielki języka 
angielskiego w szkole. Bohater-
ka jest wegetarianką zajmującą 
się astrologią, mieszka we wsi  
w Sudetach. Po serii morderstw 
dokonywanych na kłusownikach  
i myśliwych, których pasją jest 
polowanie, rozpoczyna prywatne 
śledztwo. Twierdzi, że za zbrodnie 
odpowiedzialne są zwierzęta. 

Książki obydwóch noblistek 
cieszą się większym powodze-
niem wśród czytelniczek niż czy-
telników, ale może wynikać to  
z tego, że po prostu czytających 
pań korzystających z biblioteki 
jest więcej niż panów. 

Biblioteka 
cebrowskiego: 
wszystkie wypożyczone 
W księgozbiorze Miejskiej 

Biblioteki A.K. Cebrowskiego  
w Łowiczu jest 28 książek Tokar-
czuk, niektóre z nich w kilku eg-
zemplarzach. – Spodziewając się 
zwiększonego zainteresowania 
chcieliśmy jeszcze dokupić kilka, 
ale już zostały wyprzedane. Ak-
tualnie wszystkie pozycje są wy-
pożyczone – dowiedzieliśmy się  
w bibliotece na Bratkowicach, któ-
ra, przypomnijmy, jest w trakcie 
przygotowywania przenoszenia 
księgozbioru do nowej siedziby  

w Al. Sienkiewicza. Obsługę 
czytelników prowadzi obecnie 
znajdująca się po sąsiedzku fi-
lia biblioteki dla dzieci oraz filia 
dla dorosłych działająca przy ul. 
Zduńskiej i w tych dwóch miej-
scach można pytać o książki To-
karczuk (i nie tylko). 

Biblioteka powiatowa 
zaznaczyła ten sukces
W PBP po ogłoszeniu wer-

dyktu komisji noblowskiej książ-
ki Olgi Tokarczuk zostały wyeks-
ponowane na odrębnej wystawce, 
by wypożyczający nie musieli 

ich szukać na półkach. Po dwóch 
dniach zostały z niej tylko poje-
dyncze woluminy mniej znanych 
tytułów – tak chętnie były wypo-
życzane. A trzeba podkreślić, że 
biblioteka ma 13 tytułów tej pi-
sarki – ze względu na ograniczo-
ne miejsce w bibliotece na ogół po 
jednym egzemplarzu, w przypad-
ku „Prawieku i innych czasów” 
egzemplarzy jest więcej, ponie-
waż to książka z listy szkolnych 
lektur (nieobowiązkowych). 

Można więc powiedzieć, że te-
raz rozchodzą się one jak „ciepłe 
bułeczki”. – Niektórzy czytelni-
cy nie kryją, że wcześniej niczego  
z prozy Olgi Tokarczuk nie zna-
li, teraz wypożyczają, bo uznali, 
że polską noblistkę po prostu wy-
pada znać – mówiła nam dyrektor 
Renata Frączek.

Nie znaczy to, że książek To-
karczuk nie wypożyczano już 
wcześniej. Czytelnicy często trzy-
mali je po kilka miesięcy, czemu 
trudno się dziwić, biorąc pod uwa-
gę rozmiar największych powie-

ści. Zdecydowanie największym 
zainteresowaniem cieszyły się 
„Księgi Jakubowe”. Kiedy książ-
ka pojawiła się w bibliotece przy 3 
Maja, chcący ją wypożyczyć wpi-
sywali się na listę oczekujących. 
Przed długi okres książka ta była 
w obiegu, wypożyczana prawie 
od razu, gdy tylko wracała na pół-
kę. W ostatnim czasie to zaintere-
sowane nieco osłabło, ale teraz za-
pewne przeżyje renesans.

W Bibliotece Publicznej  
w Nieborowie tak się akurat zło-
żyło, że w momencie ogłoszenia 
laureatów nagrody Nobla trwa-
ła inwentaryzacja, na czas któ-
rej niedostępna jest wypożyczal-
nia. – Mogę powiedzieć tylko, że 
jest zainteresowanie, ludzie przy-
chodzą i pytają o książki Olgi To-
karczuk, ale zainteresowanie nimi 
widać było już dużo wcześniej – 
mówi dyrektor biblioteki Andrzej 
Czapnik. – Ponieważ nie wypoży-
czamy, trudno mi powiedzieć, czy 
i na ile zainteresowanie tą autorką 
wzrosło.

Biblioteka ma w swoim zaso-
bie wszystkie dotychczas wydane 
książki Olgi Tokarczyk, z czego 
cieszy się Andrzej Czapnik, zaraz 
jednak dodaje, że z drugiej strony 
szkoda, iż nie ma jeszcze żadnej 
pozycji Petera Handkego. – Nie 
można zapominać o drugim z no-
wych noblistów, mam nadzieję, 
że niedługo i u nas będzie można 
wypożyczać jego dzieła.

Co do Handkego to bibliote-
ka w Nieborowie nie jest żadnym 
wyjątkiem.

Wracając do Olgi Tokarczuk, 
Andrzej Czapnik wskazuje trzy 
najczęściej wypożyczane tytuły 
– „Bieguni”, „Księgi Jakubowe”,  
a także chronologicznie wcze-
śniejszy „Prawiek i inne czasy”. 

mak, tm 

Nie za darmo,  
aLe iNteNsywNie
diety dla członków komisji 
wyborczych zmieniają się  
w każdych wyborach, ale zawsze 
są jednakowe dla wszystkich 
komisji w Polsce. Podczas 
niedzielnych wyborów dieta 
przewodniczącego wynosiła  
500 zł, wiceprzewodniczącego 
450 zł, a pozostałych  
członków po 300 zł.  
W przypadku przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego 
dochodzą bowiem dodatkowe 
obowiązki, jak na przykład 
sprawdzenie stanu lokali przed 
otwarciem, większa jest też 
odpowiedzialność tych dwóch 
osób. Podejmując się pracy  
w komisji, trzeba mieć 
świadomość, że jest to praca 
przez dosłownie cały dzień. tm

ponad 61% – relacjonuje Nowicki. 
Według niego w pracy komisji ob-
wodowej ważne jest to, żeby „był 
jeden kapitan, a nie kilka osób do 
rządzenia” i tak było w komisji,  
w której zasiadał. Szefową sied-
mioosobowej OKW nr 5 w Sanni-
kach była Iwona Kotowicz. 

Ponieważ praca w komisji trwa 
wiele godzin, członkowie komi-
sji robili sobie przerwy. Lokale 
wyborcze przecież były otwarte 
14 godzin (od 7.00 do 21.00). Do 
tego należy doliczyć czas jeszcze 
przed otwarciem lokalu oraz czas 
potrzebny do policzenia głosów, 
sporządzenia protokołów, wpro-
wadzenia danych do systemu te-
leinformatycznego. Na samym 
końcu komisja musi fizycznie 
przekazać protokoły i karty wy-
jęte z urny do komisji w gminie, 
skąd trafiają one zbiorczo do ko-
misji okręgowej. 

W trakcie głosowania w sie-
dzibie komisji było obecnych co 
najmniej 5 spośród 7 członków 
komisji, w tym przewodnicząca 
lub wiceprzewodniczący. – Oczy-
wiście przy liczeniu głosów byli 
wszyscy i to chyba jest oczywi-
ste, że tak powinno być – powie-
dział nam Nowicki. Według niego 
liczenie głosów w tych wyborach 
nie było trudne czy skomplikowa-
ne. Dużo więcej pracy związanej 
z liczeniem głosów jest podczas 
wyborów samorządowych, kiedy 
wybierani są i radni i burmistrz 
czy wójt. – Poszło nam w tym 
roku bardzo sprawnie. Wydaje mi 
się, że przywieźliśmy protokoły 
do gminy jako pierwsza albo jed-
na z pierwszych komisji – mówi. 
– Przed północą byliśmy już w do-
mach. 

Na inny aspekt związany z or-
ganizacją wyborów zwraca uwa-
gę sekretarz gminy Kiernozia 
Jarosław Bogucki. – Moim zda-
niem nie jest dobre to, że do pracy  
w poszczególnych komisjach ob-
wodowych wójtowie nie wyzna-
czają obecnie urzędników z gmi-
ny, którzy z racji pracy w tym 
miejscu mają łatwość wypełniania 
dokumentów. Są, co prawda szko-
lenia, ale prawo wyborcze jest dość 
skomplikowane – uważa. Według 
niego przy pomocy urzędników 
sprawy formalne związane z pro-
tokłami wyborczymi mogłyby 
być załatwiane jeszcze szybciej. 
– Z protokółami wyjechaliśmy do 
Sieradza (siedziby Okręgowej Ko-
misji Wyborczej w okręgu nr 11) 
około godz. 2 w nocy, a w domu 
byłem kilkanaście minut po 7 rano 
– mówi o minionej niedzieli i po-
niedziałku Bogucki. Żartuje, że 
„osiągnął dobry czas”. Dla po-
równania: podczas ostatnich wy-
borów samorządowych z komi-
sji w Sieradzu wrócił około godz. 
15.30 w poniedziałek. aa, mak, tm 

REKLAMA

kino Fenix | Inauguracja dKf „Bez nazwy” 

Świetny koncert na początek filmowego sezonu 
„Cześć Maćku, jeszcze raz dziękujemy za zaproszenie  
do Łowicza i do zobaczenia następnym razem!  
Kurczę, wy macie tam wspaniałą publikę i wykonujecie 
niesamowitą pracę dla Łowicza” – wiadomość o takiej treści 
odebrał dyrektor ŁOK Maciej Malangiewicz od menagera 
jazzowej formacji EABS Sebastiana Jóźwiaka,  
która w sobotę 19 października grała koncert inagurujący 
nowy sezon Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Bez Nazwy” 
w kinie Fenix. 

Dalsza część tej samej wiado-
mości brzmiała: „Zawsze jeste-
śmy po powrocie pod ogromnym 
wrażeniem i na serio my zawsze 
czekamy na te momenty jesien-
no-zimowej trasy, gdzie gramy  

w mniejszych miejscówkach  
i ludzie na serio tam przeżywają 
muzę! Po prostu klasa!”. 

Trwający godzinę i 45 minut 
koncert, w czasie którego muzy-
cy zagrali materiał z ostatniej pły-

ty „Slavic Spirits”, zakończył się 
owacjami na stojąco. Na bis mu-
zycy zagrali utwór z poprzedniej 
płyty dedykowanej Krzysztofowi 
Komedzie. 

– To jazz na najwyższym euro-
pejskim poziomie. Zresztą EABS 
uważam za najlepszą formację 
młodego pokolenia w Polsce. Jeż-
dżą po świecie, mają kontakty  
z aktualnymi trendami światowy-
mi, a jednocześnie ich muzyka 
jest bardzo słowiańska – zachwy-
ca się Malangiewicz. – Dzięki 
spotkaniu, niewykluczone że na 
przyszłorocznym OCH! zagości  
pewna londyńska formacja, z któ-
rą się przyjaźnią – zapowiada. 

Po koncercie zespół sprzedawał 
płyty, podpisywał je i rozmawiał  
z fanami.  aa 

Kiedy książka pojawiła 
się w bibliotece 
przy 3 Maja, chcący 
ją wypożyczyć 
wpisywali się na listę 
oczekujących.

koncert jazzowej formacji eABS w kinie Fenix zainaugurował nowy 
sezon dyskusyjnego Klubu filmowego „Bez nazwy”. 

„ogołocona” wystawka książek olgi tokarczuk w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu. 
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Zasłużony obywatel, zaangażowany działacz 
społeczny, lokalny aktywista, wspaniały strażak,  
a nade wszystko uczciwy i skromny człowiek  
– takim zmarłego Wojciecha Zuchorę na zawsze 
zapamiętają mieszkańcy Głowna.

Wojciech Zuchora urodził się 
26 kwietnia 1935 roku w Głow-
nie. Był jednym z siedmiorga 
dzieci Janiny i Stanisława Zucho-
rów. W rodzinnej miejscowości 
spędził całe swoje życie, anga-
żując się w sprawy ważne dla lo-
kalnej społeczności. W pamięci 
mieszkańców zapisał się przede 
wszystkim jako wieloletni i odda-
ny strażak głowieńskiej OSP.

Najbardziej cenił 
ludzkie życie
Mając 16 lat Wojciech Zucho-

ra rozpoczął pracę w charakterze 
ucznia ślusarskiego w Zgierskich 
Zakładach Remontu Maszyn 
Włókienniczych. Już w mło-
dym wieku odznaczał się praco-
witością i odwagą, a los sprawił,  
że musiał wówczas udowodnić 
także, iż życie ludzkie ma dla nie-
go najwyższą wartość. W 1955 
roku uczestniczył w akcji ratun-
kowej na terenie wspomnianego 
zakładu po wybuchu butli acety-
lenowej. Pomimo tego, iż sam zo-
stał poszkodowany, z narażeniem 
własnego życia ratował innych 
ludzi. Częściowo zdołał również 
ocalić mienie zakładu. Za bo-
haterski czyn został odznaczo-
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Później, w okresie zatrudnienia 
w Łódzkim Kombinacie Budo-
wy Domów, przyczynił się z ko-
lei do budowy zalewu na rzece 
Mrodze poprzez pozyskanie płyt 
betonowych do wyłożenia jego 
brzegów.

dostrzegał sprawy 
ważne dla miasta
– Pan Wojciech Zuchora był 

niezwykłym człowiekiem, który, 
nie pełniąc żadnej oficjalnej funk-
cji, odmieniał na lepsze życie na-
szego miasta i jego mieszkańców. 
Poznałem go i na zawsze zapa-

miętam z miejskich interwencji: 
codziennych, zwykłych i pozor-
nie błahych, ale tych, które w rze-
czywistości są najważniejsze dla 
miasta, bo dotyczą nas wszystkich 
– podkreśla Grzegorz Janeczek, 
burmistrz Głowna.

W rozmowie z naszym repor-
terem burmistrz zauważa, że Woj-
ciech Zuchora odznaczał się za-
angażowaniem na rzecz rozwoju 
miejscowości, w której żył i któ-
rą ukochał. Dodatkowo, zwracał 
uwagę na wiele ważnych spraw  
i miał odwagę, by o nich mówić.

– Zdarzało się, że odwiedzał 
mnie bez zapowiedzi, sponta-
nicznie, można rzec w porę i nie 
w porę. Zawsze mówił, że to tyl-
ko „na minutę”. Informował mnie 
wtedy o rzeczach, które warto 
zmienić, o bolączkach osób star-
szych, o potrzebach mieszkańców. 
Dużo pytał, bo wiele rzeczy go 
interesowało. Co ważne, był oso-
bą niezwykle upartą, ale właśnie 
dzięki temu osiągał zamierzone 
cele – dodaje nasz rozmówca.

Za działalność społeczną  
oraz obywatelską postawę Woj-
ciech Zuchora został przez Radę 
Miejską odznaczony honorowym 
tytułem Zasłużonego dla Miasta 
Głowna.

– Ta działalność społeczna i za-
angażowanie w życie miasta oraz 
jego mieszkańców była całym ży-
ciem Wojtka. Być może to wła-
śnie ona wypełniała mu pustkę, 
jakiej mógł doznawać będąc ka-
walerem i nie posiadając dzieci. 
Miał w sobie wielkie pragnienie 
działania dla dobra społeczności 
i to uczynił sensem, a także sty-
lem swojego życia. Był również 
wspaniałym, życzliwym i zawsze 
pomocnym bratem – wspomina 
Zofia Bursiak, jedyna siostra Woj-
ciecha Zuchory pośród siedmior-
ga rodzeństwa.

zawsze trwał  
blisko Boga
Przez najbliższych Wojciech 

Zuchora zapamiętany zostanie 
jako człowiek wielkich wartości, 
patriota oddany ojczyźnie i lokal-
nej społeczności. Dla wielu stał 
się również symbolem niezłom-
nej wiary, bowiem zawsze trwał 
blisko Boga. W dniu Bożego Cia-
ła 1958 roku, pomimo sprzeci-
wu Służby Bezpieczeństwa, pró-
bującej rozproszyć uczestników 
procesji, wraz z kolegami prze-
niósł krzyż z Placu Wolności pod 
kościół św. Jakuba w Głownie. 
Wspomniany krzyż po dziś dzień 
stoi przy kościelnej dzwonnicy.

– Był to człowiek znaczą-
cy. Swoim życiem głosił miłość 
Boga, a w całej swojej religijno-
ści i odwadze zawsze pozosta-
wał zatroskany o wspólne dobro 
mieszkańców – podkreśla ks. 
dr Stanisław Banach, proboszcz 
wspomnianej parafii. 

Na kartach historii naszego 
miasta Wojciech Zuchora zapisał 
się również podczas późniejszego 
wydarzenia o charakterze religij-
nym. Było to w dniu Bożego Cia-
ła 2001 roku, kiedy to w centrum 
miasta miała miejsce uroczystość 
związana z przywróceniem figu-
ry św. Floriana fasadzie dawnego 
budynku Banku Spółdzielczego 
przy ulicy Łowickiej w Głownie. 
Dodajmy, że figura ta niegdyś sta-
ła w tym samym miejscu, prze-
trwała czasy okupacji, a zdemon-
towana została dopiero w okresie 
stalinowskim. Po wielu latach do-
szło do rekonstrukcji rzeźby, która 
następnie stanęła w dawnym miej-
scu właśnie dzięki staraniom Woj-
ciecha Zuchory. 

pielęgnował pamięć  
o historii i tradycji
Znacząco przyczynił się tak-

że do pielęgnowania tradycji oraz 
pamięci o ważnych wydarzeniach 
historycznych. Wielokrotnie czy-
nił starania o odnawianie miejsc 
pamięci i kultu religijnego. Przy-
kładem może być jego zaanga-
żowanie w odnowienie pomnika  
na grobach mieszkańców Głowna, 

WSPomNieNiA | PoZoStAną W nASZEJ PAMIęcI

  � Wojciech zuchora 
(1935-2019)

oDeSzLi oD NAS | 8.10.2019 – 13.10.2019

  8 października: Antoni 
Pietrzak, l.94; Elżbieta 
czubińska, l.74; Leonarda 
Przeradzka, l.85.

  9 października: Ryszard 
Grzegory, l.79; Jan dzionek, 
l.83; Janina nadolska, l.92; 
Zenon Banaszkiewicz, l.67.

  10 października: tadeusz 

Pikulski, l.42.
  11 października: teresa 

troicka, l.69.
  12 października: Barbara 

czubak, l.69; Zofia Wypych, 
l.93; Bożena Kłobus, l.61;

  13 października: Marianna 
darnowska, l.88; dariusz 
nierobisz, l.60.

REKLAMA

działacz społeczny, 
aktywista, wieloletni 
druh oSP w Głownie. 
Za zaangażowanie 
społeczne oraz postawę 
obywatelską został 
odznaczony przez Radę 
Miejską honorowym 
tytułem Zasłużonego  
dla Miasta Głowna.  
Przez całe życie związany  
z rodzinną miejscowością, 
którą ukochał i zmieniał 
na lepsze. na wieczną 
wartę odszedł 16 sierpnia 
2019 roku. Miał 84 lata.

Wojciech Zuchora (1935-2019)
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WitAmy WśRóD NAS | W oStAtnIcH dnIAcH uRodZILI SIę W SZPItALAcH W ŁoWIcZu I W GŁoWnIE
W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Aleksander Jan 
Więcławski, ur. 3.10.2019 r., 
godz. 13.00, dł. 52 cm,  
waga 3.200 g, syn Igi 
i Jakuba, zam. Zielkowice.

Franciszek kubiak,  
ur. 3.10.2019 r., godz. 11.35,  
dł. 56 cm, waga 3.500 g, 
syn Kasi i Piotra, zam. orłów 
Kolonia.

Stanisław Szczepaniak,  
ur. 3.10.2019 r., godz. 14.35,  
dł. 62 cm, waga 4.100 g,  
syn Patrycji i Marcina,  
zam. Rząśno.

krysia Popowska,  
ur. 4.10.2019 r., godz. 11.45,  
dł. 60 cm, waga 4.260 g, 
córka Izabelli i Łukasza, 
zam. Łowicz.

mikołaj Redlicki,  
ur. 8.10.2019 r., godz. 10.50, 
dł. 57 cm, waga 3.900 g,  
syn Karoliny i Marcina, 
zam. Wygoda.

oliwia Dominiak,  
ur. 8.10.2019 r., godz. 12.05,  
dł. 53 cm, waga 3.200 g, 
córka Patrycji i dawida,  
zam. Łowicz.

REKLAMA

rozstrzelanych w 1939 roku pod 
cmentarnym murem. Obojętny 
nie był mu również los przydroż-
nych kapliczek, których dzieje hi-
storyczne z radością odkrywał.

– Obecność pana Wojciecha 
Zuchory była ważna dla społecz-
nego i religijnego życia Głowna. 
Posiadał ogromną wiedzę histo-
ryczną i chętnie się nią dzielił. Za-
owocowała ona podczas prac nad 
publikacją o okolicznych krzy-
żach i kapliczkach, które w pew-
nym sensie prowadziliśmy wspól-
nie. Pan Wojciech Zuchora dużo 
opowiadał mi o genezie tych za-
bytków, a także pozwolił docie-
rać do innych rozmówców, dzięki 
czemu materiał był tak bogaty. To 
była potrzebna praca. Wiele mu 
zawdzięczam – podkreśla ks. dr 
Stanisław Banach.

Dodać należy, że z inicjaty-
wy Wojciecha Zuchory kaplicz-
ka przydrożna pojawiła się u zbie-
gu ulic Głównej oraz Zachodniej  
w Głownie, czyli w miejscu, gdzie 
niegdyś było skromne, choć waż-
ne dla mieszkańców okolicy miej-
sce kultu religijnego.

kija od sztandaru  
nie chciał oddać
Wielu mieszkańców nasze-

go miasta zapamiętało Wojciecha 
Zuchorę przede wszystkim dzię-
ki działalności w OSP w Głow-
nie. Do ochotników druh Wojtek, 
bo tak go nazywali, dołączył ma-
jąc 25 lat w 1960 r. Od tego czasu 
czynnie uczestniczył w prowadzo-
nych przez strażaków działaniach 
o charakterze ratowniczym, a w 
późniejszym okresie pełnił funkcję 
reprezentacyjną, stając się chorą-
żym sztandaru jednostki. Z dumą 
i radością brał udział w uroczy-
stościach miejskich, lokalnych 
obchodach i świętach, nierzadko 
reprezentował jednostkę na grun-
cie ogólnopolskim. Uczestniczył 
m.in. w obchodach Święta Straża-
ka w 2006 r. na Jasnej Górze.

– My młodzi nie pamiętamy 
czasów, w których druh Wojtek 
wyjeżdżał do akcji, ale w naszej 
pamięci na zawsze pozostanie 
jego obecność podczas ważnych 
uroczystości lokalnych. Zawsze 
wspierał nas w trakcie wydarzeń 
o charakterze patriotycznym i re-

ligijnym. Nigdy nie zabrakło go  
w dniu Bożego Ciała czy przy ad-
oracji Grobu Pańskiego. Był czło-
wiekiem pogodnym, życzliwym, 
odważnym i niezwykle solidnym, 
dzięki czemu zawsze mieliśmy 
pewność, że przybędzie na czas  
i będzie nas godnie reprezentował. 
Kija od sztandaru nigdy nie chciał 
oddać – podkreśla Wiktor Łazar-
czyk, strażak z OSP w Głownie.

chętnie powracał  
do lat młodości
Działając w OSP Wojciech Zu-

chora zasłużył się również dla or-
kiestry dętej, która właśnie dzięki 
jego inicjatywie po wielu latach 
pracy pod auspicjami Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Głownie 
wróciła do korzeni, czyli głowień-
skiej OSP. Ci, którzy po dziś dzień  
w niej grają, podkreślają, że była 
to dla nich istotna sprawa o sym-
bolicznym znaczeniu.

– Najpierw zabiegał o tę orkie-
strę, a potem bardzo o nią dbał. 
Przez wiele lat wspierał nas swo-
ją grą na alcie. Nawet wtedy, gdy 
nie działał już tak aktywnie jak 
dawniej, nadal pojawiał się na 
naszych próbach i było widać 
jak bardzo się cieszy, że prężnie 
działamy. Był przy tym życzliwy 
i rozmowny. Podczas tych spo-
tkań chętnie powracał do lat mło-
dości i snuł opowieści o historii 
rodzinnej miejscowości – zauwa-
ża Władysław Szychowski, naj-
starszy członek orkiestry OSP  
w Głownie.

Podobne wspomnienia towa-
rzyszą również innym druhom. 
Były prezes wspomnianej jed-
nostki, Andrzej Ruciński, przy-
pomina sobie, że druh Wojtek  
ze zdumieniem obserwował 
zmiany zachodzące w straży, nie-
jednokrotnie porównywał to co 
widział z tym czego doświadczył 
przed laty.

– Był niezwykle oddany jed-
nostce i trwał przy niej przez 
prawie sześć dekad. Zauważał,  
że wszystko szybko się zmienia, 
porównywał i opowiadał o tym, 
jak było kiedyś. Trudno było po-
zbyć się wrażenia, że dawne cza-
sy lepiej rozumiał, więc chętnie 
do nich powracał. Przeszłość była 
bliska jego sercu – stwierdza. 

Choć druha Wojciecha Zucho-
ry nie ma już pośród głowieńskich 
strażaków, pozostawił im po so-
bie wyjątkową pamiątkę w po-
staci posadzonego samodzielnie 
orzecha. Drzewo stoi do dziś przy 
wjeździe do jednostki.

odszedł  
na wieczną wartę
Przez wiele lat Wojciech Zu-

chora cieszył się dobrym zdro-
wiem, które pozwalało mu na nie-
słabnące zaangażowanie w życie 
lokalnej społeczności. Na zdro-
wiu podupadł dopiero w ostatnich 
latach swojego życia. Ci, którzy 
go znali, źródła pogarszające-
go się samopoczucia upatrywali  
w śmierci starszego brata, Zdzisła-
wa, z którym mieszkał, a który od-
szedł przed dwoma laty.

– Spotkałem Wojtka zaledwie 
dwa tygodnie przed śmiercią, kie-
dy nic właściwie nie wskazywało 
na jego rychłe odejście. Opowie-
dział mi wtedy jednak, że do tej 
pory bardzo przeżywa odejście 
brata, z którym był bardzo blisko. 
Otwarcie mówił o pustce, jaka pa-
nuje w domu, o swoim smutku  
i samotności, ale to nie przynosiło 
mu ukojenia w niedoli – zauważa 
Andrzej Ruciński.

Wojciech Zuchora zmarł 16 
sierpnia 2019 roku w Głownie. 
Miał 84 lata. Uroczystość pogrze-
bowa z udziałem władz miasta, 
druhów OSP, bliskich, przyjaciół  
i znajomych, a wreszcie miesz-
kańców Głowna, którzy w ten 
sposób złożyli zmarłemu hołd, 
odbyła się kilka dni później – 21 
sierpnia. Tego dnia zmarły spo-
czął na cmentarzu parafialnym 
przy ul. Rynkowskiego w Głow-
nie. W ostatniej drodze towarzy-
szył mu m.in. Andrzej Ruciński, 
który w rozmowie z naszym re-
porterem wspominał:

– Jestem dumny i szczęśliwy, 
że mogłem poznać tak wspania-
łego człowieka. Czuję wdzięcz-
ność za to, że dostąpiłem zaszczy-
tu pożegnania Wojtka w imieniu 
wszystkich druhów. Dziś bardzo 
mi go brakuje, jednak wciąż wie-
rzę, że odszedł na wieczną war-
tę, by wraz z innymi strażakami, 
których już z nami nie ma, stać  
po wieki u boku św. Floriana.  aw

Domaniewice | Pamięć i modlitwa

Odsłonięcie tablicy ks. Władysława Grzelaka
Mieszkańcy Domaniewic 

wspomną postać pochodzącego  
z Krępy duszpasterza – ks. Wła-
dysława Grzelaka. W niedzielę, 
20 października, o godz. 12.00  
w kościele pw. św. Bartłomieja  
w Domaniewicach odprawiona 
zostanie msza święta połączona 

z odsłonięciem tablicy pamiątko-
wej poświęconej duchownemu. 
Uroczystościom będzie przewod-
niczył ks. bp Józef Zawitkowski.

Ksiądz Władysław Grzelak 
urodził się w 1900 r. w wielodziet-
nej rodzinie chłopskiej w Krępie. 
Był więźniem w Dachau, gdzie 

zginął śmiercią męczeńską. Jego 
osoba jest ujęta w procesie be-
atyfikacyjnym księży diecezji 
łódzkiej, którzy zginęli podczas 
II wojny światowej. W 1933 roku 
wydał pierwszą niedużą publi-
kację poświęconą Sanktuarium  
w Domaniewicach.  aw

Domaniewice | Konkurs fotograficzny

Cztery pory roku oczami mieszkańców
Krajobraz i przyrodnicze wa-

lory okolicy uwiecznione na foto-
grafii mają szansę zamienić miesz-
kańcy Domaniewic na atrakcyjne 
nagrody. Do końca październi-
ka mogą oni zgłosić chęć udziału  
w trwającym konkursie fotogra-
ficznym „Cztery pory roku”.

Każdy uczestnik może dostar-
czyć wykonane przez siebie fo-

tografie do Gminnego Ośrodka 
Kultury w Domaniewicach – za-
równo osobiście jak i w formie 
elektronicznej. Jedna osoba może 
zgłosić maksymalnie trzy zdję-
cia, które dotychczas nie były na-
gradzane w żadnym konkursie. 
Technika ich wykonania jest do-
wolna, bowiem szansę na zwycię-
stwo mają fotografie analogowe  

i cyfrowe, nawiązujące do konkur-
sowej tematyki, czyli przedstawia-
jące ciekawe i urokliwe miejsca 
oraz klimat czterech pór roku. Ich 
minimalny format to 15x21 cm. 
Zdjęcia oceniane będą w dwóch 
kategoriach wiekowych. Do ry-
walizacji mogą przystąpić dzieci 
do 12 roku życia, a także młodzież 
powyżej 13 lat i dorośli.  aw

Łowicz | Sztuka, która pomaga 

Obrazy będą sprzedawane 
na aukcji charytatywnej

Łowicki Uniwersytet Trze-
ciego Wieku zaprasza w sobotę  
19 października o godz. 15 do Ze-
społu Szkół i Placówek Oświato-

wych Województwa Łódzkiego  
w Łowiczu (popularny „Medyk”), 
gdzie odbędzie się wernisaż wy-
stawy poplenerowej pt. „Archi-

tektura Łowicza”. Obrazy zostaną 
wystawione na aukcję, z której cał-
kowity zysk zostanie przeznaczo-
ny na leczenie i rehabilitację Kasi 
Stańczyk z Lenartowa. 

Obrazy powstały podczas ple-
neru malarskiego, jaki odbył się 
24 września na Starym Rynku  
w Łowiczu pod kierunkiem in-
struktorki Aldony Zając. Uczest-
niczyli w nim członkowie za-
przyjaźnionych uniwersytetów 
trzeciego wieku z Łowicza i Kut-
na, a także młodzież należąca do 
sekcji plastycznej w Łowickim 
Ośrodku Kultury. 

Obrazy wszystkich uczestni-
ków pleneru zostaną wystawio-
ne na aukcję, a może ich być na-
wet więcej, gdyż inni członkowie 
sekcji plastycznych zgłosili chęć 
przekazania swoich prac nawiązu-
jących do tematu wystawy.

Aldona Zając powiedziała nam, 
że cena wywoławcza obrazów 
oprawionych w ramki będzie wy-
nosiła ok. 50 zł, zaś nieoprawio-
nych będzie rozpoczynała się po-
niżej tej kwoty.  aa uczestnicy pleneru podczas malowania swoich prac. 
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Wiktor zawadzki,  
ur. 13.10.2019 r., godz. 3.04, 
dł. 58 cm, waga 4.200 g, 
syn tetiany i Adriana, 
zam. Łowicz.
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Dziedziniec Łowickiego ośrodka kultury | udany festiwal graffiti 

Spotkały się dwa artystyczne światy 
– efekt może zobaczyć każdy 
W czasie trwającego  
od 30 września  
do 7 października festiwalu 
Folklor Full of Colours, 
dziedziniec ŁOK pokrył się 
graffiti z folklorystycznymi 
motywami, które stworzyli 
przedstawiciele sztuki 
ulicznej. Łowicki klimat 
udało się uzyskać dzięki 
obecności twórczyń 
ludowych, które 
poprowadziły m.in. 
warsztaty z wycinanki. 

– To było spotkanie dwóch róż-
nych światów – powiedziała nam 
Maria Stachnal, która była jed-
ną z trzech twórczyń ludowych 
(obok Henryki Lus i Danuty Woj-
dy) biorących udział w projekcie. 
Podkreśliła, że jest pełna podziwu 
dla pracy, jaką na dziedzińcu ŁOK 
wykonali „muraliści” – postano-
wiła tak o nich mówić, gdyż ko-
jarzy jej się to ze słowem artyści,  
a tak właśnie ich postrzega. 

Przypomnijmy, że graffiti in-
spirowane łowicką sztuką ludo-
wą tworzyli podczas festiwalu: 
pochodzący z Łowicza, a obec-
nie związany z Gdańskiem Mar-
cin „Tyber” Tybuś oraz mCity  
i Pener. Przez cały czas trwania 
festiwalu można było przycho-
dzić na dziedziniec ŁOK, by pod-
glądać pracę artystów, jak zrobi-
ła to np. grupa dzieci ze szkoły  
w Nieborowie. Podczas, gdy ar-

tyści malowali swoje prace, twór-
czynie ludowe prowadziły warsz-
taty z wycinanki dla wszystkich 
zainteresowanych. 

Pierwsze spotkanie artystycz-
nego kolektywu nastąpiło na eta-
pie prac koncepcyjnych, kie-
dy streetartowcy zaprezentowali 

twórczyniom ludowym projek-
ty murali, jakie chcą wykonać  
na dziedzińcu ŁOK. 

Maria Stachnal powiedziała 
nam, że od razu zostały zaakcep-
towane i nie było do nich żadnych 
uwag. Doceniła to, że „muraliści” 
tak mocno zainspirowali się łowic-
ką sztuką ludową, co było widocz-
ne np. w zastosowaniu motywów 
z wycinanki, pomarańczowym 
kolorze spodni muzykantów z ka-
peli czy wkomponowaniu w mu-
rale akordeonów, które są wyko-
rzystywane w łowickich kapelach 
ludowych. Maria Stachnal jest 
pełna podziwu dla tego, że stre-
etartowcy potrafili z taką ekspre-
sją przedstawić muzykantów z ka-
peli ludowej. – Wprowadzili ruch 
do łowickiej wycinanki – powie-
dział nam twórczyni. – Gdybym 
ja chciała pokazać ruch w mojej 
wycinance, to byłoby mi trudno. 
U mnie ci muzykanci stoją i jest 
im wszystko jedno, a na tych mu-
ralach oni grają całą duszą. 

Twórczyni na długo zapamię-
ta moment, gdy „muraliści” po-
zwolili jej wjechać razem z nimi 
na podnośniku, aby mogła sfoto-
grafować cały dziedziniec ŁOK. 
– Najbardziej podobają mi się po-
stacie tych grajków z akordeonami 
– powiedziała nam. 

Krystian Cipiński, będący po-
mysłodawcą wydarzenia, przy-
znał, że malowanie wzorów zo-
stało poprzedzone szeregiem prac 
przygotowawczych, w których po-
magali wolontariusze. 

Przypomnijmy, że na realiza-
cję projektu pozyskał 79 tys. zł  
z programu „EtnoPolska” Naro-
dowego Centrum Kultury, gdy 
był jeszcze pracownikiem ŁOK. 
– Murale będą jeszcze szlifowa-
ne i dojdą dwie postacie – mówi. 

Jedyne, co się w tym festiwa-
lu nie udało, to pogoda, która  
– zwłaszcza przez pierwsze dni  
– była deszczowa.  aa

Jeden z murali na dziedzińcu Łok przedstawia kapelę muzykantów. 
Inspiracje łowicką kulturą ludową są widoczne choćby  
w pomarańczowym kolorze ich spodni. 
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– ten muzykant gra na akordeonie tak, że aż stracił głowę  
– doceniła dynamikę tej pracy jedna z twórczyń ludowych.
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maria Stachnal na długo zapamięta moment, gdy „muraliści” 
pozwolili jej wjechać razem z nimi na podnośniku, aby mogła 
sfotografować cały dziedziniec ŁoK. 
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Łowicz | Zdzisław Kryściak zaprasza

Szli już śladem 
literatów, pójdą śladem  
filmów i aktorów
Ponad 100 osób wzięło udział w niedzielę, 13 października, w spacerze po 
Łowiczu śladem literatów, którzy w przeszłości odwiedzili Łowicz  
i miejsc, które w swoich publikacjach opisywali. Grupę prowadził przewodnik 
turystyczny, miłośnik historii Łowicza i Ziemi Łowickiej Zdzisław Kryściak.

Spacer był drugim z cyklu 
trzech autorskich spacerów, któ-
re Zdzisław Kryściak opracował  
i organizuje w oparciu o uzyskany 
grant z Łowickiego Ośrodka Kul-
tury. Tydzień wcześniej miał miej-
sce spacer szlakiem żydowskim,  
a już w niedzielę, 20 październi-
ka, odbędzie się spacer szlakiem 
filmowym, jego początek wyzna-
czono na godz. 14.00.

Kryściak rozpoczął spacer szla-
kiem literackim na Starym Ryn-
ku, od miejsca, które z racji cen-
tralnego położenia w mieście i 
znajdujących się przy nim naj-
ważniejszych budynków było naj-
częściej odwiedzane przez podró-
żujących literatów. Wspomniał 
tu np. Jarosława Iwaszkiewi-
cza, który przebywał w młodości  
w Łowiczu i tak zapisał w pamięt-
nikach tę chwilę: „Łowicz, stare 
i zamarłe miasteczko, było kom-
pletnym kontrastem Łodzi. Z głę-
bokim zachwytem – którego jed-
nak nie można było okazać moim 
towarzyszom – stanąłem na ryn-
ku łowickim pomiędzy kolegiatą  
a gimnazjum, skąd wielką falą 
chlusnęła na mnie polskość”. 

O łowickim rynku napisał tak-
że w „Popiołach” Stefan Żerom-
ski. Opisuje on jak do miasta przy-
bywają bohaterowie jego powieści 
i na rynku spotykają tłum szczel-
nie otaczający, stojący wówczas  
w centrum placu, stary ratusz. Było 
to 31 grudnia 1806 r., w przeddzień 
ważnego dla Łowicza wydarze-
nia – na łowickich Błoniach mia-
ła miejsce przysięga szlachty, któ-
ra zjechała z całego Królestwa aby 
służyć pod Napoleonem. Wyda-
rzenie to nazywane jest ostatnim 
pospolitym ruszeniem. 

Z Łowiczem związany jest też 
arcybiskup Ignacy Krasicki, któ-
ry mieszkał w mieście w budynku 
dzisiejszego muzeum. Opis mia-
steczka zawarty w „Monachoma-
chii” jest przypisywany Łowiczo-
wi „W mieście, którego nazwiska 

nie powiem, Nic to albowiem do 
rzeczy nie przyda; W mieście, po-
nieważ zbiór pustek tak zowiem, 
W godnym siedlisku i chłopa  
i Żyda, Stare zamczysko, pustoty 
ohyda. Było trzy karczmy, bram 
cztery ułomki, Klasztorów dzie-
więć i gdzieniegdzie domki”.

Spacer po Łowiczu trwał prze-
szło dwie godziny, oprowadzają-
cy sporo miejsca poświęcił kon-
taktom z Łowiczem znanych 
literatów: Marii Konopnickiej, 
Henryka Sienkiewicza (w okresie 
okupacji w kolegiacie łowickiej 
przechowano m.in. rękopis „Quo 
Vadis”), Władysława Reymonta, 
Marii Dąbrowskiej czy Gustawa 
Herlinga-Grudzińskiego. 

Uczestnicy usłyszeli też o ro-
dzimych literatach: Julianie Ga-
łaju, Teodorze Goździkiewiczu  
i Ryszardzie Dorobie, który jedną 
z książek, utrzymaną w duchu cy-
klu Pan Samochodzik pt. „Tajem-
nica podziemnego lochu”, umiej-
scowił w Łowiczu, ożywiając 
legendę o podziemnym przejściu 
łączącym kolegiatę z dawnym 
zamkiem arcybiskupów gnieź-
nieńskich. Wspomniał też history-
ka ks. Zbigniewa Skiełczyńskiego 
czy poetę Zbigniewa Kostrzewę. 
Przewodnik zdradzał też wiele 
ciekawostek – uczestnicy spaceru 
dowiedzieli się m.in. gdzie w Ło-
wiczu działały drukarnie, np. Ka-
rola Rybackiego.  tb

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Galeria Browarna

Wystawa Doroty Cieślińskiej-Brodowskiej
Do 12 listopada w Galerii 
Browarna w Łowiczu 
można oglądać wystawę 
malarstwa pt. „Nie Pamięć”, 
na której prezentowane są 
prace warszawianki Doroty 
Cieślińskiej-Brodowskiej.

12 października miał miej-
sce wernisaż wystawy, w którym 
udział wzięło około 100 osób,  
w dużej mierze artyści i miłośnicy 
sztuki nie tylko z Łowicza. Prace 
Doroty Cieślińskiej-Brodowskiej 
to duże (120 na 180 cm) obrazy, 
które w obszernej przestrzeni Ga-
lerii Browarna można podziwiać 
w odpowiedniej perspektywie. 

Obrazy przedstawiają abstrak-
cje. Oglądając je widz musi praco-
wać wyobraźnią, otworzyć się na 
kolory, gdyż autorka używa plam  
i linii, często umieszczonych na 
obrazie w sposób sugerujący 
gwałtowność ruchów w czasie 
procesu tworzenia. Obrazy, nie 
licząc białego podkładu, są dwu-
kolorowe, np. czarno-czerwone, 
czarno-niebieskie. 

Oglądając je można zauważyć 
– jak pisze w swojej zapowiedzi 
wystawy właściciel galerii An-
drzej Biernacki –  zarysy przedsta-
wień figuratywnych, np. aktu czy 
twarzy, elementów anatomicz-
nych, np. kolan. Zarysy te określa 
on mianem epizodu czy też „po-
wodu”. 

– Potężne krechy przywodzą 
na myśl lonty wiodące do eksplo-
dujących kolorem większych are-
ałów farby – pisze obrazowo An-
drzej Biernacki. 

Artystka w rozmowie z nami 
powiedziała, że w Łowiczu prace 
prezentuje po raz pierwszy, wnę-

trze Galerii Browarna bardzo się 
jej spodobało ze względu na dużą 
przestrzeń. – Co jest istotą tego co 
robię? Szczerość. – pisze w wy-
danym z okazji otwarcia wysta-
wy folderze. – Tylko Szczerość, 
wejrzenie w siebie, stan wejścia 
w powstający obraz pozwala się-
gnąć mi do niepamięci, by potem 
to przetwarzać, używając świa-
domie wybranych środków.

Zainteresowani obejrzeniem 
wystawy powinni skontakto-
wać się wcześniej z właścicie-
lem. Kontakt można odnaleźć  
na stronie internetowej Galerii 
Browarna.  tb

REKLAMA

Stojąc pod muzeum, zdzisław kryściak wskazywał uczestnikom 
spaceru literackiego, gdzie na Starym Rynku znajdowała się drukarnia 
Karola Rybackiego.
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Dorota Cieślińska-Brodowska z Warszawy (w środku) prezentować będzie swoje prace w Galerii Browarna 
do 12 listopada. na zdjęciu z lewej – właściciel galerii Andrzej Biernacki.
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Gmina Nieborów | Biblioteki

Zmiany w funkcjonowaniu
Do 8 listopada Gminna Bi-

blioteka Publiczna w Nieborowie 
jest zamknięta. Jest to konieczne  
w związku z dokonywanym okre-
sowo w każdej działającej biblio-
tece inwentarzem księgozbioru. 
Dyrektor książnicy Andrzej Czap-
nik powiedział nam, że możliwe 
będzie w tym czasie przyjmowa-
nie wypożyczonych książek.

W związku z inwentaryzacją 
w nieborowskiej bibliotece, czte-
ry podległe jej filie będą pełnić  
w tym czasie dyżury: filia w Kom-
pinie – w każdy poniedziałek,  
w godz. 8-16; filia w Bełchowie  
– w każdy wtorek, filia w Arkadii 
– w każdą środę, filia w Bobrow-
nikach – w każdy czwartek – te 
trzy ostatnie w godz. 10-18.  tb

i Lo | Plener malarski 

Malowali jak Chełmoński 
Grupa 15 uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego oraz 
szkół podstawowych nr 2  
i 7 w Łowiczu uczestniczyła 
we wrześniu w plenerze 
malarskim w ramach 
projektu pt. „Chełmońskie 
inspiracje w 170. rocznicę 
urodzin malarza”,  
na który liceum otrzymało 
dofinansowanie z programu 
Małe Granty ŁOK.

Po raz pierwszy spotkali się na 
wale wzdłuż Bzury, aby zainspiro-
wać się pięknem natury i natchnąć 
do malowania pejzaży. Dyrek-
tor Dorota Dziekanowska-Słoma, 
która przygotowała projekt wspól-
nie z nauczycielką języka polskie-
go o artystycznej duszy Dominiką 
Kowalczyk, powiedziała nam, że 
wybór tego miejsca nie był przy-
padkowy, gdyż będący patronem 
ich szkoły artysta wsławił się wła-
śnie malowaniem przepięknych 
pejzaży. Na dwóch kolejnych spo-
tkaniach uczniowie dokańczali 
swoje prace w budynku I LO. 

Plener przebiegał pod kierun-
kiem nauczycieli Wojciecha Kut-
kowskiego i Agnieszki Łazińskiej, 
a prace uczniów powstawały na 
płótnach z wykorzystaniem akryli. 

– Zwykle maluję w domu dla 
samej siebie – powiedziała nam 
Agata Kłosińska, uczennica Szko-
ły Podstawowej nr 7, która przy-
znała, że malowanie pejzaży jest 
dla niej nowym doświadczeniem, 
gdyż do tej pory wprawiała się 
w malowaniu postaci. Inspiracji 
zwykle nie poszukiwała w natu-
rze, a raczej na zdjęciach lub w in-
ternecie. 

Podobne doświadczenia ma 
Amelia Ziembińska z I LO, która 
specjalizuje się w szkicowaniu po-
staci: prawdziwych lub wymyślo-
nych. Tym razem postanowiła się 
zmierzyć z malowaniem natury, 
głównie drzew, dlatego jej obraz 
był nasycony zielenią. – Malowa-
nie i rysowanie to moja pasja. Od 
2 lat chodzę na zajęcia plastyczne 
do pani Aldony Zając – powie-
działa nam. Dodała, że zna twór-
czość Chełmońskiego, ale nie jest 
ona czymś, co ją inspiruje. 

Realizacja projektu ma zwią-
zek ze zbliżającą się 170. rocz-
nicą urodzin Józefa Chełmoń-
skiego. Z tej okazji 7 listopada  
w Muzeum w Łowiczu odbędzie 
się uroczystość, w czasie której 
nastąpi zakończenie projektu oraz 
podsumowanie wcześniejszych 
wydarzeń (poza plenerem zorga-
nizowano też konkurs fotograficz-
ny).  aa 

Agata kłosińska, uczennica Szkoły Podstawowej nr 7,  
była jedną z uczestniczek pleneru. 
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mały książę to opowieść o wartości prawdziwej przyjaźni. W tej scenie główny bohater oswaja lisa. 
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Gągolin Płd. | Piękne widowisko w szkole 

„Mały Książę” na powitanie 
biskupa
Przedstawienie na 
podstawie książki pt. 
„Mały Książę” Antoine’a 
de Saint-Exupéry’ego 
zaprezentowali w czwartek, 
10 października, uczniowie 
Szkoły Podstawowej  
w Gągolinie Płd.  
W ten sposób powitali 
wizytującego placówkę 
biskupa ordynariusza 
diecezji łowickiej Andrzeja 
Franciszka Dziubę.

Na scenie zaprezentowało 
się około 30 młodych aktorów,  
a główne role Księcia i Róży za-
grali odpowiednio Dominik Ka-
pusta i Roksana Pawlina. Występ 
odbył się z towarzyszeniem chó-
ru dziewcząt z klas V i VI, które 
były przebrane za gwiazdy i róże.  
Na flecie zagrała utalentowana 
Karolina Milczarek. 

Podobnie jak w książce „Mały 
Książe”, tak i w przedstawieniu 
uczniów, główny bohater wyrusza 
w podróż po planetach w poszu-
kiwaniu przyjaźni. Król, pijak, la-
tarnik, bankier, geograf – dorośli, 
których spotyka, bardzo go roz-
czarowują, ponieważ zatracili się 
w pogoni m.in. za władzą, pra-
cą i pieniędzmi. Dzięki tej podró-
ży książę odkrywa, że prawdziwa 
przyjaźń wiąże się z odpowie-
dzialnością i zaufaniem, wymaga 
czasu, cierpliwości i poświęcenia. 
Dlatego decyduje się powrócić 
na swoją planetę, gdzie czeka na 
niego ukochana róża, którą pielę-
gnował, podlewał i troszczył się  
o nią. Ponieważ w tej książce każ-
dy dorosły może przejrzeć się jak 
w zwierciadle, w ostatniej scenie 
każdy z bohaterów stanął przed 
lustrem, w którego odbiciu zo-
baczył siebie z dzieciństwa, ja-

kie miał wtedy plany, marzenia  
i wartości, a jak potem uległy one 
zmianie. Na szczęście wszystko 
kończy się dobrze, ponieważ do-
rośli zaczynają rozumieć, że po-
winni zmienić swoje życie. 

– Nasze przedstawienie poka-
zuje, że pieniądze i bogactwo to 
nie wszystko, bo są ważniejsze 
rzeczy, jak na przykład przyjaźń  
– powiedziały nam Oliwia i Nata-
lia przebrane za róże. 

Przedstawienie bardzo spodo-
bało się biskupowi, który doce-
nił każdą rolę z osobna. – Prosta 
książka, która jest tak bliska życia. 
Czasami nam się wydaje, że to ja-
kaś fantazja, ale kiedy spojrzymy 
nawet we własne życie, zwłaszcza 
my dorośli, to możemy odnaleźć 
postawę bankiera, geografa czy 
króla i okazuję się, że życie takie 
nie jest, że czegoś brakuje... – za-
uważył biskup. 

Przedstawienie zostało przygo-
towane pod kierunkiem nauczy-
cielki religii Jolanty Gładkiej, za 
dekoracje odpowiadała plastycz-

ka Elżbieta Kosiorek. – Wybrali-
śmy „Małego Księcia”, ponieważ 
jest aktualny na nasze czasy i po-
rusza istotne aspekty. Dowodzi,  
że dzieci też widzą pewne rzeczy  
i chcą zmieniać świat – powie-
działa nam katechetka. 

Kilka słów o placówce powie-
działa też dyrektor Mirosława 
Haczykowska: – Jesteśmy małą 
szkołą, do której uczęszcza 75 

dzieci. Biskup powiedział dzie-
ciom, że chodził do jeszcze mniej-
szej szkoły niż one, w której były 
4 klasy i tylko 1 nauczyciel, któ-
ry do dyspozycji miał jedną salę. 
– Pan dyrektor miał na imię Lu-
dwik, żonę miał Ludwikę i có-
reczkę też Ludwikę, rok starszą 
ode mnie. Więc cieszcie się, że 
macie taką kameralną szkołę, bar-
dzo przyjazną i bliską – mówił. aa 
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Łok 
Na tę kwotę 
zapracowali 
widzowie 
Europa Cinemas z siedzibą 
w Paryżu, organizacja 
skupiająca najlepsze 
kina studyjne w Europie, 
przyznała łowickiemu 
kinu Fenix 8 tys. euro 
za działalność na rzecz 
popularyzacji kina 
europejskiego. 

– Cieszę się, że najmniejsze 
polskie miasto, które należy do 
Europa Cinemas i jego kino otrzy-
mują dotację z Paryża, i to w euro 
– mówi nam Maciej Malangie-
wicz, dyrektor ŁOK. 

Kino Fenix weszło w kręgi or-
ganizacji w październiku 2017 r. 
Przynależność do niej to nie tylko 
prestiż, ale też korzyści finansowe. 
Na koniec roku kina zdają spra-
wozdanie z oglądalności filmów 
europejskich, za które otrzymują 
dopłaty w dwóch sektorach: pro-
gramowanie kina europejskiego 
(Programming) i młoda widownia 
(Young Audience Initiatives). 

Organizacja płaci za każdego 
widza filmu europejskiego poza 
granicami danego kraju, np. pol-
skiej produkcji obejrzanej w ki-
nie studyjnym we Francji. W 2018 
r. kino Fenix zagrało 387 sean-
sów filmów europejskich (bez 
polskich), co stanowiło 29,72% 
wszystkich zagranych w kinie. 
Obejrzało je 6.816 widzów. 

Najpopularniejszym filmem 
okazała się przygodowa anima-
cja „Biały Kieł” (reż. Alexandre 
Espigares, 2018), którą obejrzało 
781 widzów. Filmy z kręgu kina 
europejskiego grane są w obu ki-
nowych salach, choć w małej sali 
repertuar jest zdecydowanie am-
bitniejszy, dominuje w niej kino 
studyjne i autorskie. 

– Pieniądze będą wykorzysty-
wane m.in. na działania statuto-
we, remonty, wyjazdy na festiwale 
i wizyty studyjne w kinach w ca-
łej Europie – mówi dyrektor ŁOK 
Maciej Malangiewicz. Poprzed-
nia kwota 9.300 euro przeznaczo-
na została na modernizację I piętra 
budynku i była wkładem własnym 
do wniosku o modernizację obiek-
tu, na który Polski Instytut Sztuki 
Filmowej przekazał 23 tys. zł. 

Przyznana kwota jest niższa niż 
rok temu, jednak dyrektor infor-
muje, że pod koniec roku kino ma 
jeszcze otrzymać jej drugą część, 
za działalność edukacyjną (np. 
DKF „Bez nazwy”, projekt edu-
kacyjny „X Muza”).  aa 

maurzyce | Podsumowanie projektu „na łowicką nutę” 

Roztańczona niedziela w skansenie 
Miniona niedziela,  
15 października,  
w skansenie wsi łowickiej 
w Maurzycach była nie 
tylko ciepła i słoneczna, 
ale też rodzinna  
i roztańczona. 

W skansenie odbyło się podsu-
mowanie dofinansowanego przez 
Narodowe Centrum Kultury w ra-
mach programu EtnoPolska 2019, 
zadania „Na łowicką nutę – nowe 
zajęcia edukacyjne w Muzeum  
w Łowiczu”. W zajęciach w skan-
senie uczestniczyło tego dnia łącz-
nie kilkadziesiąt dzieci wraz z ro-
dzicami. Wcześniej część z nich 
brała udział w warsztatach m.in.  
w Muzeum w Łowiczu. W nie-
dzielę wspólnie spędzili popołu-
dnie w karczmie w skansenie przy 
muzyce ludowej, na tańcach, za-
bawach i z jedzeniem. 

– Opowiedzieliśmy o pracy 
dzieci na warsztatach, potańczyli-
śmy na ludowo przy muzyce Ka-
peli Szymona i spróbowaliśmy 
specjałów tradycyjnej wiejskiej 

kuchni – relacjonują organizato-
rzy. 

W programie było też podsu-
mowanie cyklu lekcji muzealnych 
„Mali muzykanci” Grupy szkol-
ne odwiedzały muzeum we wrze-
śniu. Organizatorzy, w oparciu  
o posiadane muzealia, dokumenty 
i eksponaty, przygotowali dla nich 
karty pracy do lekcji „Mali muzy-
kanci”. Była to też okazja do roz-
wijania umiejętności manualnych. 
Podczas lekcji dzieci tworzyły 
modele instrumentów nie tylko  
z materiałów plastycznych, ale 
również z artykułów z recyklingu. 

Na spotkaniu w skansenie  
w Maurzycach odbył się koncert 
łowickiej muzyki ludowej w wy-
konaniu Kapeli Szymona. Połą-
czony był z nauką tańców ludo-
wych oraz z krótką potańcówką. 

By nie zabrakło sił do zabawy i 
tańca, można było posilić się tra-
dycyjnymi specjałami kuchni ło-
wickiej – ciastami, chlebem wła-
snego wypieku itp. Poczęstunek 
przygotowały panie z Koła Go-
spodyń Wiejskich z  Kocierzewa. 
 opr. mak 

Rzut okiem | KoncERt W KAtEdRZE

W niedzielę 13 października w łowickiej katedrze wystąpiła 
Łowicka orkiestra kameralna oraz soliści małgorzata kustosik 
(mezzosopran) i marcin Drzażdżyński (tenor), partie wokalne gwarą 
łowicką zaśpiewała malwina Ciesielska. Muzycy wykonali kompozycje 
z płyty „Invitatorium ku czci nMP Księżnej Łowickiej/oratorium domus dei 
et Porta coeli” autorstwa biskupa seniora Józefa Zawitkowskiego  
– słowa pieśni oraz organisty katedralnego Jerzego filipowicza.  
Koncert, który rozpoczął się po mszy wieczornej, skupił w świątyni 
przeszło 200 osób. okazją do wydarzenia były obchody  
dnia papieskiego i 351. rocznica konsekracji świątyni. tb

Bednary | niecodzienne spotkanie w browarze

Tłumacz o „kodzie Ulissesa”
Maciej Świerkocki był 15 października gościem Browaru 
Bendary. To wybitny tłumacz literatury anglojęzycznej, 
który obecnie kończy prace nad polskim przekładem 
„Ulissesa” – będzie to drugi w historii przekład  
dzieła Joyce’a na język polski, po przekładzie Macieja 
Słomczyńskiego opublikowanym w 1969 roku.

Maciej Świerkocki pracu-
je nad tym przekładem od 6 lat 
(równolegle zajmował się w tym 

czasie też innymi przekładami),  
a na wydanie go trzeba będzie po-
czekać jeszcze dwa lata. To i tak 

szybkie tempo w porównaniu ze 
Słomczyńskim, który nad „Ulis-
sesem” pracował 13 lat. – Po 50 
latach jestem w lepszej sytuacji,  
bo mam komputer, internet  
i Słomczyńskiego – powiedział 
Maciej Świerkowski.

Odpowiadając na pytanie  
z publiczności, które – jak mówił 
– pada na każdym jego spotkaniu, 
o jego stosunek do dzieła poprzed-
nika, stwierdził, że dużo z niego 
korzysta (podobnie jak z przekła-
dów na inne języki), ale na pewno 
nie zamierza się z nim porówny-
wać. – Chcę to przełożyć inaczej, 
nie lepiej, nie gorzej, ale inaczej  
– stwierdził.

Podczas spotkania w Browarze 
Bednary Maciejowi Świerkow-
skiemu towarzyszył Łukasz Urba-
niak kierujący wydawnictwem 
„Officyna”, w którym nowy prze-
kład zostanie wydany. Prowadził 
je natomiast Łukasz Kaczyński, 
redaktor naczelny „Kalejdosko-
pu”. Honorowym patronatem ob-
jęła to spotkanie Biblioteka Pu-
bliczna w Nieborowie.  tm

W Browarze Bednary. od lewej: Łukasz Kaczyński (red. naczelny 
„Kalejdoskopu”), Maciej Świerkocki (tłumacz, pracujący nad przekładem 
„ulissesa”) i Łukasz urbaniak (szef wydawnictwa „officyna”). 
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zajęcia umuzykalniające prowadził m.in. Szymon Mońka. 
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65 lat razem | niezwykły jubileusz małżeński

Najważniejsze: kochać i umieć wybaczać
Kazimiera i Józef Sierotowie z Mysłakowa 
świętowali w sobotę, 12 października, 65-lecie 
małżeństwa oraz wspólne 90. urodziny. Po rozmowie 
z jubilatami możemy powiedzieć, że to niezwykłe 
małżeństwo, z dużym poczuciem humoru, dystansem 
do siebie, hołubiące zasadzie, że najważniejsza jest 
rodzina: dzieci, wnuki, prawnuki. Zaś w związku: 
miłość, szacunek i umiejętność wybaczania.

Pani Kazimiera całe swoje ży-
cie zajmowała się domem i wy-
chowaniem czwórki dzieci, pan 
Józef przez większość życia pra-
cował jako nauczyciel przedmio-
tów zawodowych w Zespole Szkół 
przy ul. Podrzecznej, dawniej 
Technikum Elektrycznym przy ul. 
Podrzecznej. Doczekali się czwór-
ki dzieci, siedmiorga wnucząt 
i dwóch prawnuczek.

W sobotę w Karczmie Bednar-
skiej spotkali się na rodzinnym 
obiedzie, bliscy zrobili im niespo-
dziankę, na miejscu pojawił się 
wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga, który poprowadził jubi-
leuszową uroczystość ponowie-
nia przyrzeczenia małżeńskiego, 
otrzymali okolicznościowe dyplo-
my, a rodzina „zasypała” ich pre-
zentami, od prawnuczek dosta-
li medale za wytrwałość. Oboje 
bardzo się wzruszyli. Po obiedzie 
przyszedł czas na tort.

Poznali się w czerwcu 1954 
roku. Była sobota, pan Józef bawił 
się na weselu w Arkadii, wspólnie 
z koleżankami poszli pod park, 

gdzie na łące stała scena i odbywa-
ła się potańcówka – było to wów-
czas bardzo popularne miejsce 
w okolicy, często odwiedzane 
przez młodych ludzi.

Na miejscu koleżanki poznały 
go z panią Kazimierą. – Od razu 
coś poczułem, było w niej coś wy-
jątkowego, co mnie urzekło, jesz-
cze tego wieczoru pojawiła się 
myśl „to ona zostanie moją żoną” 
– wspomina pan Józef.

Pani Kazimiera mówi o tym 
wieczorze, że spotkała przystoj-
nego chłopaka, który spędził z nią 
cały wieczór, nie odstępując na 
krok, na zakończenie odprowadził 
ją do rodzinnego domu w Mysła-
kowie, ale nie rozstali się od razu, 
długo rozmawiali siedząc na ław-
ce pod domem. – Rozstaliśmy się 
około północy, była noc, zastana-
wiałam się jak on sam, w obcym 
miejscu, wróci taki kawał drogi 
na to wesele – wspomina. – Ja ja-
koś wówczas nie poczułam zako-
chania, ono przyszło trochę póź-
niej, bo mąż zaczął odwiedzać 
mnie przyjeżdżając na rowerze 
z Parmy, gdzie mieszkał.

Uczucie szybko jednak zawład-
nęło ich sercami, już trzy miesią-
ce później, 10 października, stanęli 
na ślubnym kobiercu, mówiąc so-
bie sakramentalne „tak” w łowic-

kiej kolegiacie. Byli dojrzali, mieli 
po 25 lat. Swojej decyzji nigdy nie 
żałowali, choć, jak oboje przyzna-
ją, w życiu zdarzają się dobre i złe 
sytuacje, to w ich życiu tych pierw-
szych było zdecydowanie więcej.

zawsze 
z szacunkiem 
– Nasze wspólne życie było 

zgodne, choć charaktery mamy 
zupełnie różne – mówi pani Ka-
zimiera. Dochodziło czasami do 
spięć, ale nigdy nie przybierały 
one formy awantury, ostrej, wul-
garnej wymiany zdań, szarpani-
ny. Obrażali się na siebie, czasami 
nie odzywali, ale szybko to mija-
ło. – Mąż nigdy nie zaklął, nawet 
w nerwach – mówi pani Kazimie-

ra chwaląc pana Józefa – gdy do-
szło do spięcia, po jakimś czasie 
przychodził do mnie i pytał czy 
się gniewam, przytulił i się godzi-
liśmy.

Pan Józef mówi, że faktycznie, 
do tej pory nie używa wulgary-
zmów, zwłaszcza w domu, nigdy 
przy dzieciach. 

rodzinne ciepło
Pytani o to, co najlepszego spo-

tkało ich w życiu, jednym tchem 
odpowiadają: – Dzieci, wnuki, 
prawnuki, rodzina – i na ich twa-
rzach widać szczęście i dumę. 
– To prawdziwa radość – mówi 
pan Józef. 

Są zadowoleni z potomków, na 
stare lata mogą liczyć na ich po-

moc, nie zostali sami – wyraźnie 
to podkreślają, dodając, że starali 
się ich dobrze wychować przede 
wszystkim swoim przykładem, 
bo, jak powiedział nam pan Józef, 
rodzice powinni być wzorem.

Dzieci i wnuki pamiętają 
o nich, odwiedzają, dbają aby nic 
im nie zabrakło, wożą do lekarzy, 
gdy jest taka potrzeba, do sklepów, 
choć częściej przywożą zakupy do 
domu. Wiek 90 lat, w jakim obo-
je się znajdują, ma swoje prawa, 
sprawność nie jest już ta, pan Jó-
zef nie jeździ już samochodem, 
zrezygnował też z bycia czynnym 
członkiem koła łowieckiego, nie-
wiele robi już w obejściu.

Wiek i zdrowie nie zawsze po-
zwalają mu już korzystać z zapro-

szeń Zespołu Szkół przy ul. Po-
drzecznej, gdzie 38 lat pracował 
jako nauczyciel przedmiotów za-
wodowych (31 lat na pełnym eta-
cie, 7 na połowie etatu, na emery-
turę przeszedł w 1984 roku, przed 
szkołą przez cztery lata pracował 
w Wojskowych Zakładach Moto-
ryzacyjnych w Głownie). 

– Od 50. rocznicy ślubu co roku 
bezwzględnie pamiętamy, aby być 
u rodziców z kwiatami i tortem 
– powiedziała nam córka państwa 
Sierotów Urszula Matyjasik – bar-
dzo się cieszymy, że doczekali-
śmy wspólnie 65. rocznicy, to dla 
nas wszystkich wyjątkowa chwila.

Ona, jak i wnuczka pani Ka-
zimiery i pana Józefa, Milena 
Skonieczna, podkreślają, że ju-
bilaci są wyjątkowymi członka-
mi rodziny. – Są dla mnie przy-
kładem osób kierujących się 
w życiu zwykłą ludzką przy-
zwoitością. Często podkreślali, 
że drugiego człowieka trzeba 
szanować w każdych okolicz-
nościach, nie można krzywdzić, 
a wszelkie spory należy rozwią-
zywać na spokojnie, przez roz-
mowę – powiedziała nam. Doda-
ła, że małżonkowie żyją bardzo 
spokojnie, skromnie, zazwyczaj 
już po godz. 19.00 idą spać, sta-
rają się dbać o zdrowie.

Zarówno córka, jak i wnuczka 
mówią, że ogromną radość spra-
wia im widok cieszących się z ro-
dziny nestorów rodu. – Oni tymi 
spotkaniami żyją, bardzo intere-
sują się tym co u nas się dzieje, 
przez to, że często się widujemy, 
bo wszyscy jednak mieszkamy 
w okolicy, są na bieżąco, myślę, 
że to „ładuje im akumulatory”. �

tomasz
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

kazimiera i Józef Sierotowie, w sobotę świętowali 90 urodziny i 60-lecie małżeństwa, na zdjęciu przed 
tortem w czasie rodzinnego spotkania w Karczmie Bednarskiej.
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zduny | dobiesław Jędrzejczyk o chlubnych sportowych tradycjach zduńskich szkół

Nasz zduński „Wunderteam”
Jeszcze do niedawna w Zdunach, a właściwie ich historycznej części, Dąbrowie Zduńskiej, istniały obok siebie dwie 
szkoły średnie: Liceum Ogólnokształcące oraz TOR, czyli Technikum Ochrony Roślin. Choć ich profi le były różne, 
to tym, co je łączyło, był sport, a przede wszystkim lekkoatletyka. Było to zasługą dwóch młodych absolwentów 
warszawskiej Akademii Wychowania Fizycznego, którzy w połowie lat 50-tych rozpoczęli pracę w zduńskich szkołach. 

W Liceum, którego jestem ab-
solwentem, nauczycielami WF-u 
zostali Bronisław Jackowski 
z żoną Zofi ą, a po nich Jerzy Woj-
da, natomiast w Technikum Wa-
cław Kopa.

W latach 50. i 60. lekkoatlety-
ka była w Polsce niezwykle popu-
larna za sprawą wspaniałej ekipy, 
zwanej „Wunderteamem”. Jego 
twórcami byli przedwojenni tre-
nerzy i lekkoatleci, z Janem Mu-
lakiem, Antonim Morończykiem 
i Witoldem Gierutto na czele. 
Ich podopieczni zdobywali zło-
te medale na olimpiadach i mi-
strzostwach Europy. W 1956 r. 
w Melbourne złoty medal w sko-
ku w dal zdobyła Ela Duńska. 
W 1958 r. na mistrzostwach Eu-
ropy w Sztokholmie złote meda-
le zdobyli Barbara Lerczak, Józef 
Schmidt, Zdzisław Krzyszkowiak, 
Janusz Sidło, Tadeusz Rut, Jerzy 
Chromik i Edmund Piątkowski. 
Oni też byli dla nas wzorami do 
naśladowania, a ich sukcesy śle-
dziliśmy z zapartym oddechem 
w radiowych relacjach niezapo-
mnianego Bohdana Tomaszew-
skiego.

Mogliśmy też obserwować bez-
pośrednio ich zmagania za sprawą 
Bronisława Jackowskiego. Pan 
Bronisław miał kolegę ze studiów, 
który pracował w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Imprez Sporto-
wych, dzięki niemu mieliśmy bi-
lety na najważniejsze imprezy na 
otwartym kilka lat wcześniej Sta-
dionie Dziesięciolecia. W sierpniu 
1958 r. byliśmy na legendarnym 
meczu lekkoatletycznym Polska 
– USA. Impreza wywołała niesa-
mowite zainteresowanie, na wi-
downi zasiadło blisko 100 tys. 
widzów! Na żużlowej bieżni po 
raz pierwszy został pobity re-
kord świata, który ustanowił Je-
rzy Chromik w biegu na 3000 m 
z przeszkodami z czasem 8;32,0 
min. Stadion zaśpiewał Chromiko-
wi gromkie „Sto lat”! Na honoro-
wej trybunie zasiadła mieszkająca 
w USA Halina Konopacka, pierw-
sza polska mistrzyni olimpijska, 
która wtedy zawitała do ojczyzny.

Nigdy nie zapomnę też biegu 
na 800 m, w którym Zbigniew 
Makomaski, zwany „Mahome-
tem”, pokonał mistrza olimpijskie-
go Toma Courtneya, który star-
tował… z bloków sprinterskich. 
W dodatku ze świetnym, nawet 
jak na dzisiejsze czasy, rezultatem 
1,46,7 minuty. Zachwycaliśmy się 
zjawiskową pięknością, mistrzy-
nią olimpijską w sprintach, Wil-
mą Rudolph, pojedynkami na 100 
i 200 metrów Mariana Foika z in-
nym mistrzem Bobem Haysem. 
Co konkurencja, to był pojedynek 
na najwyższym światowym po-
ziomie. 

Regularnie też jeździliśmy 
na odbywający się na początku 
czerwca Memoriał Janusza Ku-
socińskiego, mistrza olimpijskie-
go w biegu na 10 000 m na olim-
piadzie w Los Angeles w 1932 
r., zamordowanego przez Niem-
ców w Palmirach. W 1959 roku 
byliśmy świadkami jak Edmund 
Piątkowski, chłopak rodem z pod-

łódzkiego Konstantynowa, zwany 
ze względu na strój „białym anio-
łem”, pobił rekord świata w rzu-
cie dyskiem, posyłając go na nie-
botyczną wtedy odległość 59,91 
metrów. Cała Polska znała ten 
wynik. Początkujący dziennikarz 
Ryszard Kapuściński zamieścił 
w „Polityce” reportaż temu po-
święcony, zatytułowany „Wielki 
rzut”. Na wieść o śmierci Piątkow-
skiego nestor polskich pisarzy Jó-
zef Hen /ur. 1923/ powiedział tyl-
ko: ‚59,91”.

Ważne były nie tylko przeżycia 
sportowe, ale też śledzenie samych 
technik lekkoatletycznych. Tak na 
dobrą sprawę nie bardzo wiedzie-
liśmy na czym polega trójskok, 
który zaczynał być naszą polską 
specjalnością. Dopiero na Memo-
riale Kusocińskiego zobaczyliśmy 
z bliska na czym polega ta konku-
rencja. Pamiętam, że wygrał wte-
dy jasnowłosy Islandczyk Einars-
son z wynikiem 16,26 m, drugi był 
Malcherczyk z wynikiem 15,83 
m. Epoka Józefa Schmidta miała 
dopiero nadejść. Otóż nie skaka-
ło się, jak myśleliśmy, „raz-dwa-
-trzy”, ale „raz-raz-dwa-trzy”! Po 
powrocie do Zdun i my zaczęli-
śmy tak właśnie skakać.

także u nas była 
cudowna ekipa
Ale i my mieliśmy w końcu 

lat 50. w Liceum Ogólnokształ-
cącym nr 34, bo taka była wtedy 
jego ofi cjalna nazwa, świetną eki-
pę lekkoatletyczną, nasz „Wun-
derteam”. Mieliśmy skocznie, 
rzutnie, a nawet prawdziwe „kol-
ce”. Trenowaliśmy też tam gdzie 
się dało, na przykład sprinty przy 
tzw. Lasku Guzka tuż za Techni-
kum na drodze z leszu, czyli po-
piołu z miałem węglowym. Nasz 
SKS, czyli Szkolny Klub Spor-
towy, regularnie wygrywał za-
wody szkół średnich powiatu 
łowickiego, do którego wtedy nale-
żało także Głowno. Sam biegałem 
na 100 m i skakałem w dal, a także 
w mistrzowskiej sztafecie 4x100 
m. Każde zwycięstwo cieszyło, 
porażka zaś uczyła pokory i sza-
cunku dla zwycięzcy. 

W Liceum było wielu świet-
nych sportowców, ale do historii 
polskiej lekkoatletyki przeszedł 

konrad kalbarczyk, syn le-
gendarnego nauczyciela Liceum 
Władysława Kalbarczyka. Przez 
lata mieszkaliśmy pod jednym 
dachem, w zburzonym niedaw-
no przez miejscowych barbarzyń-
ców Domu Nauczycielskim. Ra-
dek poszedł do szkoły mając 5 lat, 
tak więc w Liceum aż do matury 
był młodzikiem. Wysoki, świetnie 
zbudowany, o skoordynowanych 
i eleganckich ruchach, dyspo-
nował tzw. szybkimi mięśniami, 
podobnie jak słynny Carl Lewis. 
Wszystko co robił, zawsze robił 
precyzyjnie, z namysłem i rozwa-
gą. A przy tym był też świetnym 
uczniem.

W tej kategorii wiekowej, 
a więc do lat 16, wygrywał wszyst-
kie możliwe zawody, nie tylko 
w województwie, ale też w Pol-
sce. Był mistrzem w skoku w dal 
i trójskoku liceów ogólnokształcą-
cych. Mając niespełna 15 lat, już 
w barwach MKS-u Łowicz, uzy-
skał w skoku w dal odległość 6,25 
metrów, a w trójskoku 12,98. Ale 
wtedy jego koronną konkurencją 
był skok wzwyż, w której zdobył 
mistrzostwo Polski młodzików, 
skacząc blisko 1,80 m. Oczywiście 
jeszcze stylem przerzutowym, bo 
dziś królujący „Fosbery fl op” po-
jawił się dopiero na olimpiadzie 
w Meksyku w 1968 roku.

Po maturze Konrad rozpo-
czął studia na Wydziale Budow-
nictwa Lądowego Politechni-
ki Warszawskiej. Reprezentował 
barwy warszawskiego AZS-u, ma-
jącego silną sekcję lekkoatletyczną 
z reprezentantami Polski: Janem 
Wernerem, Stanisławem Giera-
jewskim czy Władysławem Ni-
kiciukiem. Był jeszcze juniorem 
i dalej odnosił sukcesy. Teraz sku-
pił się na skoku w dal i trójsko-
ku. W 1963 r. uzyskał w skoku 
w dal 7,39 metrów, co dało mu 
piąte miejsce na liście najlepszych 
polskich skoczków. Na czele był 
oczywiście fenomenalny Józef 
Szmidt z wynikiem 7,84 m, który 
zmienił wtedy nazwisko właśnie 
na „Szmidt”, aby podkreślić swoje 
polsko-niemieckie pochodzenie.

Natomiast w trójskoku, któ-
ry stawał się polską konkurencją, 
w tym samym roku uzyskał od-
ległość 15,27 m, plasując się na 

dziesiątym miejscu na liście naj-
lepszych trójskoczków. Ten rezul-
tat uzyskał na zawodach w War-
szawie 6 października, co było 
rekordem Polski juniorów. Ale 
tego samego dnia w Olsztynie 
jego wielki rywal Marek Taperek 
z Legii skoczył 15,32 m i ten re-
zultat został uznany z ofi cjalny re-
kord Polski, i fi gurował w ofi cjal-
nych tabelach.

Dzięki tym wynikom, a także 
cechom charakteru, został zaliczo-
ny do szerokiej kadry skoczków 
w dal i trójskoczków. Twórcą ich 
potęgi był Tadeusz Starzyński, 
który widział w Konradzie przy-
szłego rekordzistę Polski ska-
czącego prawie 8 metrów w dal! 
Radek uczestniczył też w zgru-
powaniach kadry skoczków 
„Wunderteamu”, z reguły w cza-
sie przerwy międzysemestral-
nej. Odbywały się one w Prze-
siece w Karkonoszach. Biegano 
po górach i dolinach, najczęściej 
w kopnym śniegu, co kształtowało 
wytrzymałość i zmuszało do eko-
nomii ruchu czy przystosowania 
się do zmiennego rytmu wysiłku. 
Trener Starzyński był twórcą no-
wej techniki trójskoku, tak zwanej 
techniku biegowej, którą skakał 
właśnie Józef Szmidt i Konrad.

technikum także miało 
swoje gwiazdy
Swój „Wunderteam” miało 

również Technikum Ochrony Ro-
ślin. Jego twórcą był wspomnia-
ny Wacław kopa. Pełen zapału 
i życzliwości potrafi ł wpoić swo-
im uczniom miłość do lekkiej atle-
tyki. Za jego też sprawą powstał 
obok obu szkół stadion lekkoatle-
tyczny z prawdziwego zdarzenia. 
Wcześniej było to ni to boisko, 
ni to wygon, bardziej przypomina-
jący pastwisko. A do tego różni-
ca między jego częścią południo-
wą a północną wynosiła blisko 
2 metry. Mimo to stadion z czte-
rotorową bieżnią stał się wkrótce 
prawdziwą kuźnią lekkoatletycz-
ną. Podopieczni pana Wacława 
wygrywali wiele zawodów szkół 
rolniczych i nie tylko rolniczych. 
Na początku lat 60. stanowili też 
trzon LZS „Bzura” Łowicz, któ-
ry wtedy startował w II lidze pół-
nocnej drużynowych mistrzostw 

Polski. O mistrzostwo niezmien-
nie walczyła warszawska „Legia” 
z bydgoskim „Zawiszą”.

Ekipa Technikum Ochrony 
Roślin miała też wielu świetnych 
lekkoatletów. Najbardziej zna-
nym spośród ich był bez wątpie-
nia Jan Strawiak, mój młodszy 
kolega z sąsiedniego podwórka. 
Janek był wysoki i szczupły, już 
w szkole podstawowej mierzył bli-
sko 1,90 m. Miał też długi zasięg 

ramion i „szybką rękę”. W szko-
le powszechnej rzucał 80-gramo-
wą piłeczką palantową ponad 80 
metrów. Była to jedna, oprócz 
biegu na 60 metrów, skoku w dal 
oraz wzwyż, z konkurencji bar-
dzo popularnych wtedy zawodów 
o puchar „Świata Młodych”. Tę 
masową imprezę organizowano 
od 1951 roku dla dzieci w wieku 
11-14 lat. Miała ona na celu upo-
wszechnianie lekkiej atletyki i cel 
ten niewątpliwie spełniała.

W 1959 roku zawody te wygra-
ła Daniela tarkowska z SKS-
-u Mastki, zdobywając w czwór-
boju według specjalnej tabeli 388 
punktów, wyprzedzając drugą na 
liście aż o blisko 50 punktów. Po-
chodząca z Wyborowa Tarkow-
ska zdała maturę w Skierniewi-
cach i reprezentowała świetny 
SKS „VIS”, następnie ukończyła 
studia na poznańskiej WSW. Już 
jako Jaworska była później dzie-
sięciokrotną reprezentantką Polski 
w rzucie oszczepem. W 1971 roku 
zdobyła złoty medal na mistrzo-

stwach Europy. Jej rekord życiowy 
wynosił 62,30 metrów. 

Gdy Janek rozpoczął naukę 
w TOR-ze, jego talent odkrył 
od razu Wacław Kopa, z któ-
rym mieszkał zresztą po sąsiedz-
ku. Kiedy wziął po raz pierwszy 
oszczep do ręki, machnął nim na 
ponad 50 metrów! Jeszcze jako ju-
nior rzucił w barwach LZS „Bzu-
ra” Łowicz w 1963 roku na od-
ległość 61,64 m. W rok później 
przekroczył już 62 metry, co dało 
mu piąte miejsce wśród najlep-
szych polskich juniorów. Zawsze 
rzucał jakby od niechcenia, zresz-
tą nigdy nie przywiązywał do tego 
większej wagi. Na początku lat 60. 
reprezentował też barwy Polski 
w meczu lekkoatletycznym junio-
rów Polska – Jugosławia. 

Te tradycję kontynuował w la-
tach 70. Jacek kłosiński z Li-
ceum Ogólnokształcącego, no-
szącego już wtedy imię Krystyny 
Idzikowskiej. W 1974 r. na mi-
strzostwach szkół ogólnokształ-
cących na stadionie ŁKS-u w Ło-
dzi rzucił oszczepem na odległość 
64,04 metrów. Później ukończył 
warszawski AWF. Należał do czo-
łowych oszczepników polskich, 
był typowany nawet na olimpiadę 
w Moskwie w 1980 roku, ale kon-
tuzja łokcia uniemożliwiła mu to. 
Zastąpił go wtedy Piotr Bielczyk. 
W zduńskim Liceum jego talent 
szlifował również absolwent tej 
uczelni Bogdan Talarowski, póź-
niejszy dyrektor Liceum, a przy 
tym dyplomowany trener lekko-
atletyki. 

Losy Konrada Kalbarczyka 
i Jana Strawiaka potoczyły się jed-
nak zupełnie odmiennie. Konrad 
w barwach AZS-u startował tylko 
do końca studiów, większość cza-
su poświęcając na przygotowanie 
pracy dyplomowej, zresztą wy-
soko ocenionej. Później otrzymał 
stypendium fundowane w jed-
nym z przedsiębiorstw budowla-
nych w Kutnie, gdzie mieszka do 
dziś. Pracował na wielu ważnych 
budowach, m.in. Osiedla 22 Lip-
ca, dziś Starzyńskiego, w Łowi-
czu. Później kierował budowami 
wielkich obiektów handlowych 
w całej Polsce, zdobywając uzna-
nie jako konstruktor i organizator 
tych prestiżowych budów.

Jan Strawiak zawsze uchodził 
za wielki talent lekkoatletycz-
ny. Na początku lat 60. do Zdun, 
a właściwie do Dąbrowy Zduń-
skiej, przyjeżdżał Zygmunt Sze-
lest, twórca polskiej szkoły rzutu 
oszczepem, wychowawca m.in. 
Janusza Sidły i Władysława Ni-
kiciuka. Wraz z Wacławem Kopą 
namawiali Janka, aby po ukończe-
niu technikum zaczął studia na 
warszawskim AWF-ie i trenował 
właśnie pod kierunkiem Szele-
sta. Ale Janek wybrał inną drogę, 
chciał jak najszybciej się usamo-
dzielnić. Absolwenci TOR-u byli 
niezwykle cenieni na ówczesnym 
rynku pracy. Po maturze rozpo-
czął pracę jako agronom w Bed-
narach. Kilka lat później zginął 
w wypadku samochodowym.

*
Dziś już nikt nie kontynuuje 

tu tradycji lekkoatletycznych. Li-
ceum zostało zamknięte decy-
zją powiatowego PSL-u, bieżnia, 
podobnie jak inne obiekty lekko-
atletyczne, jest jedną wielką ru-
iną. Do tamtych „dni chwały” 
wracam przeglądając w Biblio-
tece Uniwersytetu Warszawskie-
go pożółkłe roczniki miesięczni-
ka „Lekkoatletyka”. Wracam też 
do wspaniałych wakacji spędza-
nych z Radkiem i Jankiem nad ba-
senem, dziś też w runie, i na bo-
iskach przy Technikum. Bo jak 
pisał francuski poeta Andre Bre-
ton, „zawsze jest piękny czas mi-
niony”. �

Mieliśmy skocznie, 
rzutnie, a nawet 
prawdziwe „kolce”. 
trenowaliśmy też tam 
gdzie się dało, 
na przykład sprinty 
przy tzw. Lasku Guzka 
tuż za technikum 
na drodze z leszu, 
czyli popiołu z miałem 
węglowym.

doBiesław 
jĘdrzejczyk

Lekcja WF-u w Liceum ogólnokształcącym. Lata 50. XX w.
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PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NoWeGo ŁoWiCzANiNA”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz, uL. PIJARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPIERnIK 24A; BoBRoWNiki 27, SKLEP P. PAcLER; BoLimóW, uL. fARnA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERnIK; DomANieWiCe, uL. GŁóWnA 26, SKLEP P. JAKuBIAK; GąGoLiN PoŁuDNioWy, SKLEP „KoS”; iŁóW: PL. RynEK StARoMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIERoWSKIEGo; kieRNoziA, RynEK KoPERnIKA, KIoSK P.  WESoŁoWSKIEJ; 
koCieRzeW PóŁNoCNy: SKLEP „nA PóŁnocnyM” kuRABkA 17A, SKLEP P. toPoLSKIEJ; ŁoWiCz, oS. BRAtKoWIcE, KIoSK Lotto; ŁySzkoWiCe, SKLEP „duEt”, uL. GMInnA 6; NieBoRóW, AL. LEGIonóW PoLSKIcH 18, SKLEP P. fIGAtA;  
NoWA SuCHA 22, SKLEP P. SIEWIERy; oStRóW 20, SKLEP P. BEJdy; oSmoLiN: uL. RynEK 2, SKLEP P. SERWAcH; uL. RynEK 19, SKLEP SPożyWcZo-PRZEMySŁoWy; PSzCzoNóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGo; SANNiki, uL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. oLKoWIcZ; SoBotA, PL. ZAWISZy cZARnEGo 12, SKLEP P. BIńcZAK; SokoŁóW 19, SKLEP P. GŁoWAcKIEGo; StACHLeW 113A, SKLEP P. WIERZBIcKIEJ; StARy DęBSk 6A, SKLEP SPożyWcZo-PRZEMySŁoWy, śLeSzyN, uL. GóRnA 5, 
SKLEP P. MącZyńSKIEJ; zAWADy 67, SKLEP P. SoKALSKIEJ; zŁAkóW BoRoWy 139A, SKLEP P. PIEcKI;

„WieśCi z GŁoWNA i StRykoWA”: BiuRo oGŁoSzeń GŁoWNo, uL. ŁoWIcKA 40; GŁoWNo, uL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELoBRAnżoWy; DmoSiN 1: PIEKARnIA BożEnA, KRZESZEWSKA; StRykóW: StARy RynEK 1;  uL. cMEntARnA 12.

„NoWy ŁoWiCzANiN” WyDANie DLA ŻyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28 SKLEP MInI-MAG; DoBRzeLiN SKLEP „MAGdA”, uL. WŁ. JAGIEŁŁy; PACyNA, uL. toWARoWA 4, SKLEP P. M. duRKI; PLeCkA DąBRoWA, SKLEP „MonIKA”;  
PoDCzACHy 16, SKLEP SPożyWcZo-PRZEMySŁoWy; śLeSzyN, uL. GóRnA 5, SKLEP P. MącZyńSKIEJ; ŻyCHLiN, uL. 29 LIStoPAdA 28, SKLEP SPożyWcZo-PRZEMySŁoWy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNośCi zA tReść oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANyCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
696-660-509.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego forda transita, tel. kom. 
725-361-836.

 �Mercedesa, toyotę, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 �AudI A4, 1.9 tdI, 2000 rok, tel. kom. 

606-348-077.

 �BMW 318d, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �BMW 535, 2015 rok, Luxury Line, tel. 
kom. 502-323-040.

 �cItRoËn Berlingo, 1,6 HdI, srebrny, 
bezwypadkowy, serwisowany, zadbany, 
tel. kom. 505-128-289.

 �cItRoËn c3, HdI, 2005 rok, tel. kom. 
600-567-716.

 �cItRoËn c5 kombi, 1.6 diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 �cItRoËn nemo, 1.3, 2014 rok, tel. 
kom. 600-820-374.

 �fIAt 126p, 1997 rok, I właściciel, tel. 
kom. 662-605-588.

 �fIAt Brava, 1999 rok, tel. kom. 
727-472-476.

 �fIAt dukato, 2 Jtd, 2006 rok, tel. 
kom. 603-103-174.

 �fIAt Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, I właściciel, salon Polska, tel. kom. 
695-323-452.

 �fIAt Panda VAn, 1,2, 2007 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 603-103-174.

 �fIAt Panda, 1.2, 2011 rok, I właściciel, 
klimatyzacja, kupiony w polskim salonie, 
tel. kom. 722-090-134.

 �fIAt Punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 �fIAt Seicento benzyna, 2001 rok, 
1100zł, tel. kom. 695-264-062.

 �fIAt Seicento, 2001r, tel. kom. 
664-135-758.

 �foRd fiesta, 1.3, 2000 rok, 
140.000km, 5-drzwiowy, stan idealny, tel. 
kom. 513-375-786.

 �foRd focus, 1,8, 2001 rok, tel. kom. 
600-820-374.

 �foRd focus, 1999 rok, I właściciel, 
garażowany, stan bdb, tel. kom. 
509-980-157.

 �HundAI Matrix, 2006r, 
tel. (42) 710-94-59.

 �MAZdA 323f, 1996 rok, tel. kom. 
608-545-221.

 �MAZdA 6, 1.8 sedan benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 603-624-879.

 �MERcEdES Benz, 2014 rok, salon, 
tel. kom. 698-234-166.

 �MItSuBISHI outlander, 2.2 diesel, 
2008 rok, stan bdb., niski przebieg, tel. 
kom. 606-317-861.

 �oPEL Astra 3, 1,6 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 663-766-561.

 �oPEL Astra 3, 1.6, 2005 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �oPEL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 �oPEL Astra III, 1.7 cdtI, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 �oPEL corsa c, 1.0 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 781-289-976.

 �oPEL corsa c, 1.0, 2002 rok, 135.000 
km, stan bdb., tel. kom. 602-524-184.

 �oPEL corsa d, 1,3 cdtI diesel, Eco 
flex, 20012 rok, srebrny, opony zimowe 
i letnie, stan bdb, bezwypadkowy, tel. 
kom. 798-826-712.

 �oPEL corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 �oPEL corsa, 1,4, 2016 rok, 22000km, 
szary metalic, salonowy, tel. kom. 
604-208-588.

 �oPEL Insignia, 2,0 cdti, 2009 rok, tel. 
kom. 723-490-799.

 �oPEL Meriva, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �oPEL Meriva, 1.7 cdtI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 �oPEL Vectra c, 1.9 tdI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �oPEL Zafira, 2.2 dtI, 2006 rok, 
7-osobowy, bezwypadkowy, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �PEuGEot 208, 2012 rok, I właściciel, 
salon PL, niski przebieg, serwisowany, 
tel. kom. 798-906-448.

 �PEuGEot Partner, 2001 rok, 3000 zł, 
tel. kom. 609-151-231.

 �REnAuLt Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. kom. 696-385-646.

 �REnAuLt Megane Scenic, 2004 rok, 
170.000 km, anglik, zarejestrowany, 
3.600 zł do negocjacji, tel. kom. 
690-351-061.

 �SKodA octavia, 1,6 benzyna, 
2005 rok, 222000 km, złoty, tel. kom. 
795-476-542.

 �SKodA Romster, 1,4 tdI, 2007 rok, 
6.500zł, tel. kom. 502-194-452.

 �toyotA Avensis, 2.2-d4d, 2007 rok, 
full wypas, tel. kom. 605-562-651.

 �toyotA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, 15.200zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �toyotA camry, 2,4, 2008 rok, tel. 
kom. 668-028-446.

 �toyotA yaris, 1.0, 2007r., 5-drzwiowy, 
9.900zł, tel. kom. 513-375-786.

 �VoLVo S40 diesel, 2004 rok, tel. kom. 
668-664-264.

 �VW Bora, 1.9 tdI kombi, 2003 rok, 
tanio, tel. kom. 606-348-077.

 �VW Golf IV, 1.6 16V, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Golf Plus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
zadbany, tel. kom. 578-152-690.

 �VW Passat B6, 2005 rok, I właściciel, z 
salonu, tel. kom. 604-529-656.

 �VW Passat kombi, 1.9 tdI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Passat, 2.0 benzyna, 2004 rok, 
kombi, srebrny, tel. kom. 603-624-879.

 �VW Polo, 2006 rok, stan bdb, tel. kom. 
727-354-029.

 �żuk, 1993 rok, 80000 km, diesel, 
pierwszy właściciel, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

inne
 �Klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 

Głowno, tel. kom. 606-319-335.

 �Montaż instalacji gazowych LPG, tel. 
kom. 512-210-072.

 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam opony zimowe 175/70/13, 
tel. kom. 797-215-940.

 �Przyczepka samochodowa, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy i rozmiary, tel. kom. 608-171-821.

 �opony zimowe z alufelgami: 
Goodyear 225/45/17; Barum 
225/70R15 na stalowych, tel. kom. 
669-356-370.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle WSK, SHL, MZ, 
Junak, motorynka, komarek, tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam Simson S51, tel. kom. 

669-034-011.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż blaszak, tel. kom. 

604-971-958.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia przy Marche, tel. 

kom. 668-631-963.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 �dom w Głownie, tel. kom. 
502-358-304.

 �Kupię ziemię powyżej 1ha przy trasie 
704 we Wrzeczku, Gzince, Grudzach, 
tel. kom. 724-734-250.

 �Kupię ziemię przy drodze dK 14 
Jamno-Krępa, tel. kom. 724-734-250.

 �Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 �Kupię ziemię powyżej 2 ha między 
Łowiczem a Łyszkowicami przy 
trasie704, tel. kom. 888-431-443.

 �Kupię mieszkanie do 50 mkw. 
lokalizacja obojętna, chętnie do 
remontu, tel. kom. 694-253-576.

sprzedaż
 �dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 

Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 �Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: jedna 1300 mkw., oraz trzy 
po ok. 860 mkw. ze świerkami, które 
można usunąć na koszt sprzedającego, 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �działka 1,22 ha, Zielkowice I, tel. kom. 
790-537-649, po 16:00.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �działka budowlana, Głowno, ul 
Konarskiego, 1600 mkw., zbrojona, tel. 
kom. 502-140-481.

 �działkę budowlaną, 3000 m, 
Broniewskiego Głowno, kostka 
brukowa, media, tel. kom. 502-136-403.

 �dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 �Sprzedam ziemię w żychlinie 7,2944 
ha 60.000 zł za hektar, cena do 
negocjacji, tel. kom. 780-068-254.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
powierzchni 13 ha w miejscowości 
orenice gmina Piątek, tel. kom. 
697-118-348.

 �Sprzedam 56 arów ziemi ornej, 
Jackowice, tel. kom. 608-116-001.

 �Sprzedam 2 działki: 2,03 ha i 2,45 ha 
oraz 2 działki zalesione: 1,05 ha i 1,11 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 �Łowicz, Bratkowice stan surowy 
zamknięty, tel. kom. 660-394-450.

 �Atrakcyjna działka nad jeziorem, 
Głowno, pl. Wolności 6, tel. kom. 
660-394-450.

 �działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne wraz z 
osprzętem, 500-222-737, tel. kom. 501-
630-255, po 16.00.

 �Gospodarstwo 9,61ha III klasa, 
budynki do rozbiórki, Kamienna gmina 
oporów oraz śrutownik bijakowy 
firmy niemieckiej 5,5kW, tel. kom. 
885-059-761.

 �Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje z 
umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
Głowno, tel. kom. 507-892-390.

 �Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam działkę ze sklepem, tel. 
kom. 606-818-288.

 �Gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina nieborów, tel. 
kom. 695-774-319.

 �Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 5.000zł, tel. kom. 
693-351-078.

 �Ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, Lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 120.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 �działka budowlana 2.000 m2, 
Janowice, dwie drogi dojazdowe, tel. 
kom. 502-768-210.

 �działka budowlana 1.580 m2, 
Świeryż I (6 km od Łowicza), tel. kom. 
696-441-703.

 �Wynajmę mieszkanie, Bratkowice, tel. 
kom. 784-666-477.

 �Sprzedam działki budowlane, 47 zł/
mkw., Kamień, g. Głowno, przedłużenie 
ul. Sowińskiego, tel. kom. 723-046-340.

 �działka budowlana wraz z ziemią 3,2 
ha, Bobrowniki, tel. kom. 604-169-278.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne, 
pow. 9,71ha, Wierznowice, tel. kom. 
512-583-003.

 �działka budowlana 1220 mkw. wraz 
z budynkiem mieszkalnym w stanie 
surowym, ogrodzona z 4 stron, okolice 
Łowicza, tel. kom. 609-370-649.

 �działka 2.400 m2., Strzelcew, 
kierunek Łowicz-Sierżniki, tel. kom. 
531-540-090.

 �Sprzedam sklep spożywczy z 
wyposażeniem, z przeznaczeniem 
również na inną działalność, Łowicz, tel. 
kom. 665-503-146.
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REKLAMA

POSZUKUJEMY
DIETETYKA

CV prosimy kierować na adres: rekrutacja@it3.pl

WYMAGANIA: 
♦ wykształcenie wyższe 
(kierunek dietetyk bądź nauk o żywieniu),
♦ dyspozycyjność 
( kilkudniowe wyjazdy na terenie kraju), 
♦ komunikatywność
♦ łatwość nawiązywania kontaktów
♦ prawo jazdy kat. B

Agencja Reklamowa 
INTER...TEST 

z siedzibą w Sochaczewie 
poszukuje DIETETYKA

do współpracy przy realizacji 
kampanii promocyjnych

 �Sprzedam dom dwurodzinny, działka 
1.000 mkw., os. Radogoszcz Zachód, 
tel. kom. 783-199-301.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,26 ha z zabudowaniami, okolice 
Głowna Stryków, tel. kom. 668-442-474, 
728-134-512.

 �Sprzedam budynek na sklep 86mkw, 
Łowicz os. Bratkowice, tel. kom. 
887-700-737.

 �działka budowlana 13 arów; Plecka 
dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604-529-656.

 �Sprzedam ziemię 4,43ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 �działka rolna 2,18 ha przy trasie 
Łowicz-Sochaczew oraz leśna 0,40, tel. 
kom. 665-464-794.

 �Sprzedam gospodarstwo 15ha w tym 
stawy rybne, tel. kom. 506-671-456.

 �Ziemia orna 2,62 ha, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 693-093-745.

wynajem
 �Wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 �do wynajęcia M-4, 1-piętro, tel. kom. 
605-679-749.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Mieszkanie do wynajęcia w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 �Łódź, Radogoszcz Wschód, 
mieszkanie 50mkw, 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 796-080-680.

 �do wynajęcia ładny lokal na żłobek, 
przedszkole, gabinety; Łowicz-
Krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 �do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe na osiedlu Kostka, tel. kom. 
601-346-042.

 �Wynajmę garaż na osiedlu 
Bratkowice, tel. kom. 668-403-654.

 �Wynajmę lokal użytkowy 70 m2, ul. 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 577-028-979.

 �Wynajmę lokal osiedle Bolimowska z 
pełnym wyposażeniem na sklep mięsny, 
tel. kom. 607-200-343.

 �Wynajmę 2 lokale z możliwością na 
gastronomię; Łowicz, Krakowska, tel. 
kom. 660-733-348.

 �na kwatery pracownicze centrum 
Głowna do 15 osób, dobre warunki, tel. 
kom. 502-352-687.

 �do wynajęcia 36 mkw., os. 
Konopnicka, tel. kom. 661-333-323.

 �Wynajmę lokal 270 mkw., Głowno, 
Swoboda 20, tel. kom. 603-610-512, 
601-578-618.

 �dam ziemię w dzierżawę, okolice 
Głowna, tel. kom. 664-059-330.

 �Mieszanie do wynajęcia, Stryków, tel. 
kom. 667-376-934.

kupno różne
 �Bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 �Kupię owoce kasztanowca: kasztany, 
tel. kom. 574-827-824.

 �Kupię pustaki i blachę trapezową 
używaną, tel. kom. 662-240-085.

 �Kupię styropian, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 

chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
505-700-777.

 �Sprzedam choinki: świerk srebrny, 
świerk pospolity. Plantacja 3ha, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

 �Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
pojemnik 1000l, rusztowanie 
warszawskie 22 ramki, tel. kom. 
530-370-088.

 �Sprzedam świerk pospolity, srebrny z 
gruntu, tel. kom. 535-666-375.

 �Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam rower marki Herkules, 
damka, stan dobry, 900zł, tel. kom. 
602-512-587.

 �drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 �Sprzedam okna drewniane 
wymiar 100x120, stan bdb, tel. kom. 
885-459-698.

 �oddam drzewo za ścięcie świerków, 
tel. kom. 600-749-007.

 �Łóżko rehabilitacyjne + materac p. 
odleżynowy, tel. kom. 506-198-171.

 �opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 �Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 �Sprzedam wersalkę, tanio, tel. kom. 
501-583-327.

 �Sprzedam rębak elektryczny, tel. kom. 
601-197-677.

 �Zbiorniki na zboże, tel. kom. 
788-870-752.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam pierze, tel. kom. 
603-529-695.

 �Sprzedam piec co używany, tel. kom. 
669-346-302.

 �Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 �Konstrukcje 2 tuneli 30x7, tel. kom. 
601-647-542.

 �Łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 �orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 �mauzer 1000l cena 100 zł, tel. 
kom. 601-286-499.

 �drewno kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 �dobre, niedrogie kruszywa do 
utwardzeń na drogi, place. Możliwy 
dowóz. Wywozimy odpady budowlane, 
potwierdzamy KPo., tel. kom. 695-416-
747, 607-350-968.

 �Strój łowicki 9-12 lat, tel. kom. 
531-540-090.

 �tanio sprzedam odkurzacz wodny. 
dzwonić w godz. 10.00-18,00, tel. kom. 
514-920-702.

 �Piec ekogroszek, tel. kom. 
607-212-130.

 �dostawy piasku płukanego, 
żwirów 2-8, 8-16, 16-32, podsypu, 
pospółki. transport kruszyw i piasków 
samochodami ciężarowymi. Możliwość 
transportu od 1 do 25 ton. ceny 
transportu zależne od tonażu., tel. kom. 
721-650-863.

 �Betoniarki, naprawa, wyprzedaż 
części, tel. kom. 510-124-700.

 �Piec c.o. Atmos 20 kW tylko na 
drewno liściaste, tel. kom. 502-352-687.

 �Heblarka, tel. kom. 500-342-234.

 �Krzesła, stół, komoda, tel. kom. 
500-519-872.

 �Piec na ekogroszek 25 kW, 2006 rok, 
stan dobry, tel. kom. 883-854-063.

 �Stół do ping ponga tajfun, tel. kom. 
604-529-656.

 �Kamień polny, tel. kom. 887-361-751.

 �oryginalne koła z oponami letnimi 
do forda transita tanio sprzedam, stan 
bdb, rozmiar R14c oraz inne, tel. kom. 
507-122-062.

 �Krzesła kuchenne tanio, tel. kom. 
730-807-126.

 �Wkłady szybowe 570x1465, tel. kom. 
888-612-432.

 �Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedam materiały budowlane 
i narzędzia rolnicze, tel. kom. 
885-255-974.

 �tunel foliowy 7x30, multiplaty, 
włóknina 12-metrowa, tel. kom. 
693-569-671.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 

oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �firma 5J zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 
660-715-473.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kraj na 
chłodnię, tel. kom. 605-680-709.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, magazyniera, 
kierowcę kat.B lub B+C, hurtownia 
materiałów budowlanych, Stryków, 
dobre wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �Zatrudnię do sprzątania domu, 
okolice Łowicza, tel. kom. 660-083-556.

 �zatrudnię szwaczki chałuniczki do 
szycia dzianiny, Głowno, tel. kom. 
604-475-553.

 �Szwalnia w Głownie przyjmie do 
prasowania i wykańczania wyrobów, tel. 
kom. 604-475-553.

 �Szwaczki, chałupniczki kurtka męska, 
tel. kom. 516-593-442.

 �zatrudnię pomocnika do tynków 
i wykończeniówki, tel. kom. 
537-663-191.

 �dA GRASSo zatrudni dostawcę pizzy, 
tel. kom. 604-394-133.

 �Poszukujemy ślusarzy oraz 
magazynierów w firmie produkującej 
maszyny do warzyw w Łowiczu. CV 
na adres e-mail: praca@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 �Zatrudnię kierowców c+E, podwójna 
obsada, PL-ES, tel. kom. 602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, chłodnia 
kraj, codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, przepinki, 
codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 602-354-612.

 �Biuro rachunkowe w Łowicz zatrudni 
na część etatu również emeryta lub 
rencistę z wiedzą pełnej księgowości 
, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Poszukuję murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 �zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 �Zatrudnię do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 600-961-577.

 �Przy produkcji rolet żaluzji 
zatrudnię, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 501-033-415.

 �Zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, tel. kom. 
698-645-426.

 �Przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, tel. kom. 519-077-103.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
korzystne warunki z zamieszkaniem, tel. 
kom. 721-085-095.

 �Zatrudnię pracownika i pomocnika 
z doświadczeniem do dociepleń, 
praca całoroczna, stawka godzinowa, 
tygodniowe zaliczki, tel. kom. 
667-286-782.

 �Zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. Praca 
od poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, dmosin drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �Zatrudnię cukiernika/osobę 
z umiejętnościami składania i 
dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, dmosin drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �zatrudnię murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Zatrudnię kierowcę c+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy. dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin. 
dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię portiera, wiadomość: 
Łowicz ul. Poznańska 148/150.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 604-
237-423, 782-223-211.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
Bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 �zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E na 
Hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, Łowicz, ul. Kiernozka, tel. 
kom. 698-645-426.

 �Zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, Łowicz, ul. 
Kiernozka, tel. kom. 698-645-426.

 �Zatrudnię pracownika do mycia 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 �Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
sadowniczym młodego, niepalącego, 
odpowiedzialnego mężczyznę, tel. kom. 
660-083-556.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, po kraju, na 
chłodnię, Scania 4 na tarczkę 55groszy 
z km, tel. kom. 605-680-709.

 �Przyjmę pomocników budowlanych, 
tel. kom. 665-373-897.

 �Zatrudnię kierowcę c+E rencistę lub 
emeryta po kraju, super praca, tel. kom. 
604-208-588.

 �Zatrudnię mechanika (lub pomocnika) 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
730-208-588.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, biustonosze,Głowno, 
tel. (42) 672-76-24, tel. kom. 
692-406-127.

 �Hotel w Łowiczu zatrudni kobietę 
do 55 lat do sprzątania w trybie 
zmianowym 12-godzinnym. cV proszę 
wysyłać na e-mail: biuro@aptsadiklodz.
pl, tel. kom. 791-990-401.

 �Zatrudnię do gipsów, pomoc 
budowlaną i dociepleniowców, tel. kom. 
600-575-945.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
Szwaczki, jedna zmina, praca na stałe, 
tel. kom. 518-203-421.

 �Pracownik do warsztatu 
samochodowego, drobne naprawy, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
883-970-776.

 �Zatrudnię na guzikarkę dziurkarkę 
z możliwością przyuczenia, tel. kom. 
668-008-211.

 �Zatrudnię elektromonterów, tel. kom. 
664-594-034.

 �Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

 �Sklep tesco poszukuje pracowników, 
tel. kom. 797-024-200.

 �Zatrudnię pracowników/pomocników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę kuriera, do firmy 
Spedimex. Jazda busem 8-epal, kraj, 
mile widziane doświadczenie, tel. kom. 
510-380-226.

 �Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

szukam pracy
 �Solidne sprzątanie domów i mieszkań, 

tel. kom. 663-380-714.

 �Szukam pracy dorywczej/dodatkowej. 
Posiadam: c+E, HdS, AdR, cysterny, 
nalewaki, wózki kat. I WJo, podesty 
kat. I P, karta kierowcy, tel. kom. 
504-866-298.

 �Podejmę prace chałupniczą, tel. kom. 
731-066-120.

remontowo-
budowlane

usługi
 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 �tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.
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 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 �tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 �usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 �układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 �Gładzie, G/K, malowanie, tel. kom. 
514-347-542.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi. 
ogrodzenia, bramy, furtki, tel. kom. 
506-771-822.

 �Wykończenia wnętrz, K/G, gładzie, 
sufity podwieszane, malowanie, tel. kom. 
503-577-889.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Rozbiórki budynków, tel. kom. 
784-464-959.

 �usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 �Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 �Budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, kostka brukowa, tel. kom. 
887-555-801.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty k/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Malowanie dekoracyjne, tel. kom. 
666-152-315.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

 �usługi remontowe. Gładź, malowanie, 
glazura, terakota, panele podłogowe, 
płyty g-k, tynki ozdobne, tel. kom. 
693-233-840.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-G, tel. kom. 796-689-987.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Rozbiórki, wyburzanie budynków, 
kompleksowo, porządkowanie terenów, 
tel. kom. 665-412-890.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAt, tel. kom. 606-737-576.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. kom. 609-541-373.

 �Wykonuje pokrycia dachowe, Podbitki 
dachowe, Papy termozgrzewalne, 
obróbki itp., tel. kom. 573-447-315.

sprzedaż
 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 

ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 �Granulat styropianu do wylewek i 
puf. Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 �tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 �Montaż paneli podłogowych, tel. kom. 
530-866-537.

 �Beczki spożywcze (na kapustę/
ogórki) 160; 200-litrowe, tel. kom. 
508-174-778.

 �Beczki spożywcze (na kapustę/
ogórki) 160; 200-litrowe, 25zł, tel. kom. 
784-440-092.

 �drut zbrojeniowy, tel. kom. 
665-464-794.

 �cegła kratówka 250x300x238, tel. 
kom. 603-411-481.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 �Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 � Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 �Elektryk: usługi elektryczne. 
Wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. kom. 609-219-094.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Wypożyczę napis ledowy LoVE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 �Wycinka, pielęgnacja drzew, tel. kom. 
665-463-008.

 �Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �czyste Powietrze przygotowuję 
wnioski, Audyty, tel. kom. 519-513-713.

 �Kredyty dla rolników i firm, pożyczki 
pod nieruchomości, tel. kom. 
696-222-731.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
512-098-358.

 �naprawa telewizorów, Łowicz 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Blacharstwo, lakiernictwo 
samochodowe, tanio, tel. kom. 
728-765-159.

matrymonialne
 �Wdowiec 59 lat pozna Panią 

mile widziana Pani ze wsi, tel. kom. 
733-120-416.

 �Kawaler 33 lata pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
mile widziana Pani ze wsi, tel. kom. 
733-741-895.

 �Poznam kobietę w wieku do 45 lat. 
Może być sms, tel. kom. 796-334-745.

 �Poznam Panią 40-55 lat, tel. kom. 
690-891-518.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 

663-684-178.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 �nauka i korepetycje: angielski, 
francuski dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �Matematyka (podstawówka), tel. kom. 
506-109-914.

 �Zajęcia z matematyki w Szkole 
Matematyka na 5 z plusem, tel. kom. 
577-499-553.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, profesjonalnie. dzieci, 
młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 �Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

 �Matematyka, tel. kom. 660-781-884.

 �J. angielski, polski. Korepetycje. 
Wypracowania. tanio, tel. kom. 
607-328-038.

 �Matematyka - korepetycje, tel. kom. 
537-561-791, po godz. 19:00.

 �Matematyka: korepetycje (kl. IV-VI), tel. 
kom. 604-775-340.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Angielski: dojeżdżam, tel. kom. 
668-374-033.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup kukurydzy mokrej, 
zapewniam transport, tel. kom. 
600-323-947.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię byki do 300kg dalszy chów, tel. 
kom. 603-802-304.

maszyny
 �ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MtZ, Mf-255, t-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
883-945-511.

 �kupię zetora 25, zetora Super 50 
oraz części, tel. kom. 509-219-636.

 �Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

 �Wszystkie ciągniki rolnicze, przyczepy, 
tel. kom. 725-361-836.

 �Kupię ursusy, przyczepy rolnicze do 
7000zł, tel. kom. 667-285-669.

 �Kupię ślimak w dobrym stanie 
do hedera Bizon Super, tel. kom. 
509-207-949.

 �talerzówkę kupię, tel. kom. 
510-278-543.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam grube żyto, Boczki, 

tel. (46) 838-46-17.

 �zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma nasienna 
GRANum, Łowicz ul. katarzynów 
46, dostawa powyżej 1 tony gratis; 
kontraktacja nasion, tel. (46) 837-
23-05, (46) 837-23-01.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Sadzonki truskawek Azja, Roxana, tel. 
kom. 663-428-181.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
534-331-065.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 �Wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
605-725-688.

 �truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 �Siano, sianokiszonka w belach, tel. 
kom. 502-095-748.

 �czosnek nieoczyszczony wiosenny, 
na kilogramy, tel. kom. 693-875-143.

 �Sprzedam słoma okrągłe belki, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 �truskawka Azja, Rumba, czatolin, tel. 
kom. 725-406-808.

 �truskawki Granderoza, Rumba, 
Alegro, tel. kom. 506-560-993.

 �Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, możliwość transportu, tel. 
kom. 507-707-579.

 �Sprzedam półtora hektara kukurydzy, 
tel. kom. 602-387-024.

 �DDGS otręba kukurydziana, tel. 
kom. 666-080-090.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, żółte, tel. 
kom. 782-161-047.

 �Ziemniaki, tel. kom. 693-025-909.

 �świeże wytłoki jabłkowe, FVAt, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Pszenżyto, tel. kom. 500-255-144.

 �Sprzedam zboże, siano, słomę 
kostka, tel. kom. 662-729-242.

 �oddam za uporządkowanie sad 
śliwkowy ok. 700 drzewek, tel. kom. 
601-978-833.

 �Słoma, Złaków Koscielny, tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam sadzonki truskawek: 
Roxana, Azja, Rumba, tel. kom. 
697-689-853.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
696-003-585.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
607-376-264.

 �Pszenżyto Salto, pszenica Bamberka 
I odsiew po centrali, tel. kom. 
695-870-268.

 �owies z dowozem, tel. kom. 
505-928-735.

 �Burak ćwikłowy, tel. kom. 
791-734-884.

 �Wysłodki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. kom. 
695-761-311.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 606-383-995.

 �Sprzedam słomę kostkę, tel. kom. 
663-790-575.

 �Zboże, sianokiszonka, tel. kom. 
662-585-814.

 �Sianokiszonka, I pokos, Bąków dolny, 
tel. kom. 505-333-294.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
726-519-973.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, 
Roksana, tel. kom. 694-002-512.

 �Pszenica jara, Mysłaków, tel. kom. 
605-828-245.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
722-152-794.

 �Sprzedam siano 11 bel, tel. kom. 
607-889-451.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-833-084.

 �Sadzonki truskawki Rumba, tel. kom. 
572-089-126.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 �Sprzedam siano w balotach (11 
balotów) oraz sianokiszonkę(5 balotów), 
tel. kom. 607-317-651.

 �Pszenżyto gmina dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Sprzedam 2t pszenżyta, Bednary 
Kolonia 38, tel. (46) 838-61-22.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 692-119-203.

 �Sprzedam pszenżyto i słomę, tel. kom. 
516-477-037.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 �Sadzonki aronii, tel. kom. 
601-364-070.

 �Ziemniaki odpadowe, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
515-236-142.

 �Sprzedam proso, tel. kom. 
515-182-587.

 �żyto, kukurydza,owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, słoma, tel. kom. 
506-115-015.

 �dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sadzonki truskawek Malwina, tel. kom. 
579-048-520.

 �Pszenica ozima, pszenżyto. 
Po centrali, zaprawione, tel. kom. 
731-498-811.

 �Sadzonki truskawek odmiana 
Honeoye, tel. kom. 669-506-386.
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hodowlane
 �trzy byczki mięsne, czarno-białe i 

cieliczki, tel. kom. 600-193-311.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
785-577-409.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
14 listopad, Lisiewice, tel. kom. 
693-975-404.

 �Sprzedam 5 jałówek, wycielenie 
listopad- grudzień, 2 krowy- wycielenie 
początek grudnia, średnia wydajność 
obory 10,5tys, tel. kom. 501-247-812.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 �dwie jałosie, tel. kom. 728-894-563.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-422-829.

 �Sprzedam cielaka jałoszkę 50kg, 
dwie jałoszki Hf żarłaki, tel. kom. 
691-049-357.

 �dwie półroczne jałoszki Simental, tel. 
kom. 693-088-990.

 �Jałówkę cielną sprzedam, tel. kom. 
530-707-506.

 �Byczki 4-tygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Jałówka na wycieleniu,; obornik; 
Parma, tel. (46) 839-68-26.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie: 09.11, 
tel. kom. 661-852-737, Paskocin.

 �Jałówka wysokocielna, termin: 
11.11.2019, tel. kom. 794-753-939.

 �Byczki, jałóweczki, tel. kom. 
691-640-389.

 �Prosięta 20szt, tel. kom. 575-429-669.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 �Sprzedam jałówkę wycielenie 
24.11.2019r, tel. kom. 721-682-674.

 �Krowa na ocieleniu, tel. kom. 697-
693-625, po 15:00.

 �Jałówki: dwie roczne, jedna 
4-miesięczna, tel. kom. 887-614-924.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
10.11.19, tel. kom. 721-296-923.

 �Jałówka cielną, tel. kom. 726-390-515.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne i krowę 
cielną, tel. kom. 503-506-906.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 793-594-338.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
723-175-190.

 �cieliczka i byczek, tel. kom. 
519-196-643.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
powiat łowicki, tel. kom. 726-719-524.

 �dwie jałoszki dziewięć i jedenaście 
miesięcu, tel. kom. 662-576-666.

 �Jałówka wysokocielna termin 
20.10.2019r, tel. kom. 601-443-087.

 �Gęsi łabędziowe, kaczki francuskie 
białe, tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam maciorę z prosiakami, tel. 
kom. 663-790-575.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669-870-572.

 �Sprzedam 2 krowy po wycieleniu, tel. 
kom. 886-807-369.

 �Sprzedam krowy i jałówki, likwidacja 
stada, tel. kom. 784-414-948.

 �Sprzedam jałoszkę, tel. kom. 
604-245-140.

 �Jałówkę wysokocielną Simental 
wycielenie 5.11.2019r, tel. kom. 
721-169-137.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 �Sprzedam 2 cielaki, tel. kom. 
661-460-987.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Sprzedam kombajn Karlik, tel. kom. 
888-114-186.

 �Sprzedam cyklop i pług 4-skibowy 
Standrol, stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 �Sprzedam ciągnik t-25 bez 
dokumentów, 1980 rok, tel. kom. 
506-731-625.

 �orkan, talerzówka, przyczepa i ursus 
c-330, tel. kom. 693-944-095.

 �Sprzedam ursus c-330M z turem, tel. 
kom. 607-418-736.

 �fendyt 610, 612, c-360, Białoruś 
zamienię na c-330 oraz sadownicze 
Mf-374S, Same Golden, tel. kom. 
504-475-567.

 �Poznaniak, śrutownik Bąk, talerzówka, 
glebogryzarka, tel. kom. 509-853-384.

 �Sprzedam rozrzutnik 3,5t, 
1-osiowy, tel. kom. 691-520-464.

 �Sprzedam trola, tel. kom. 
791-125-486.

 �Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 �Mała przyczepa zbierająca, tel. kom. 
888-298-163.

 �Waga automatyczna do bobu, 
łuskarka, płuczka, taśmociągi, tel. kom. 
790-575-493.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, tel. kom. 604-973-885.

 �Sprzedam łuskarkę do bobu, tel. kom. 
600-176-795.

 �Pompy wtryskowe c-330, c-360, Mf, 
t-25, Mf 4cylindrowe, głowica- 330, 
360, Zetor 7211, tel. kom. 691-863-492.

 �Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 �C-330, sprawny, zarejestrowany, 
11.500 zł, tel. kom. 507-429-601.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
661-011-564.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 
3-metrowy, tel. kom. 696-003-585.

 �ciągnik c-330 M, 1991 rok produkcji, 
tel. (24) 277-94-52.

 �Rozrzutnik, tel. kom. 785-403-084.

 �Pług 4x40, tel. kom. 607-376-264.

 �Rozsiewacz nawozu MXL-2100 unia 
Brzeg ze sterownikiem, zawieszany na 
wózku, możliwość sprzedaży razem lub 
osobno, tel. kom. 697-941-558.

 �orkan, sieczkarnia do kukurydzy 
1-rzędowa, polska, wybierak do 
sianokiszonki, tel. kom. 785-122-857.

 �Sprzedam suszarnię do kukurydzy, 
orkan, wyciąg do obornika, tel. kom. 
508-281-219.

 �Sadzarka do krzewów firmy Jagoda, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
501-206-533.

 �Belarus 820 z turem, 2008 
rok; rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
696-094-770.

 �orkan,schładzalnik do mleka 
550-litrowy Alfalawal, tel. kom. 
607-889-775.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 �Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Kosiarki rotacyjne do trawy duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �orkan do trawy tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutniki obornika fortschritt t088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone, d7, d8, 
fiona, nordsen, Isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik rolniczy fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik rolniczy John deere 2030 z 
ładowaczem czołowym 50PS, tel. kom. 
509-282-300.

 �ciągnik rolniczy Mf294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, tel. 
kom. 509-282-300.

 �ciągnik rolniczy Same tiger 100ZE 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 �Karmniki dla świń z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza AW 80 3-stronny 
wywrot 10 ton, tel. kom. 509-282-300.

 �Kombajn do zboża new Holland 
tc56, 1999 rok, heder 4,5 metra, 2700 
mtg, I właściciel do sprowadzenia z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 �Siewnik do zboża Izaria 3 m, ścieżki 
automatyczne, hydrauliczne znaczniki, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Brona aktywna Rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 �Wapniarka fiona 8 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 �Siewnik do zboża Amazone d8 Super, 
ścieżki, hydrauliczne znaczniki, tel. kom. 
509-282-300.

 �Pługi zbożowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �Siewnik Poznaniak, kopaczka, wózek, 
tel. kom. 602-339-665.

 �Agregat uprawowy, hydraulicznie 
składany szer. 5.2, tel. kom. 
695-608-762.

 �Brona talerzowa z wałem Packera; 
wałki rozrzucające rozrzutnika 
fortschritt, tel. kom. 692-146-594.

 �Kombajn zbożowy deutz-fahr M1080, 
tel. kom. 511-241-504.

 �Krokodyl do obornika 130cm, tel. 
kom. 508-194-191.

 �obciążniki przednie do ursus 
5714, wycinak do kiszonek, tel. kom. 
663-452-628.

 �Gruber unia-Kos 2,1m, tel. kom. 
691-715-486.

 �Widlak do ciągnika na przód, tel. kom. 
669-356-370.

 �Beczkowóz, rozrzutnik, tel. kom. 
781-581-034.

 �Sprzedam siewnik siedemnastkę, 
tanio, tel. kom. 696-440-845.

 �Sprzedam c-330, bez rejestracji, tel. 
kom. 663-790-575.

 �Kabina,sokółka’’ c-330, tel. kom. 
663-790-575.

 �Śrutownik Bąk, przyczepka 1-osiowa, 
chwytak bel zawieszany, brama 
4,30x1,70, tel. kom. 510-846-486.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
693-286-129.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-os, 
mało używany, stan bdb, tel. kom. 
607-889-255.

 �Wywrotka jednoosiowa 3,5t 
trójstronna, nowa 8500zł, tel. kom. 
880-709-761.

 �Sprzedam łuparkę do drewna, tel. 
kom. 515-236-142.

 �Sprzedam przyczepę 3,5t wywrotka, 
kultywator 2.10m, pług 3, przetrząsacz 
karuzelowy 4.6m, tel. kom. 602-121-614.

 �Sprzedam Władimirca t25A 1988 rok, 
tel. kom. 665-151-177.

 �Sprzedam pług 2-skibowy sortownik 
do ziemniaków, silnik11, tel. kom. 
604-245-140.

 �Sprzedam sadzarkę, 250zł, tel. kom. 
793-873-399.

 �Rozrzutnik fortschritt Joskin, 
rozsiewacz wapna, tel. kom. 
506-115-015.

 �opony 14 zimówki, pług skibowy, 
glebogryzarka, tur, tel. kom. 
518-379-833.

 �Kabina ferguson c-360, tel. kom. 
509-459-028.

 �Zetor 6911 i Lublin, tel. kom. 
509-459-028.

inne
 �Wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
Zabostów Mały 34a, tel. kom. 
505-068-787.

 �Sprzedam zbiornik- basen na mleko 
deLaval 1200l, 5-letni, energooszczędny 
agregat, I właściciel, 11.000zł, tel. kom. 
602-512-587.

 �tunele foliowe z wyposażeniem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
506-150-469.

 �obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 �Sprzedam maszt zawieszany 
do ciągnika 3-sekcyjny, wysokość 
podnoszenia 1,7m, tel. kom. 
508-448-858.

 �Kojce porodowe z wygrodzeniami 
6szt., tel. kom. 781-243-450.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 �Zaginął roczny cielak (okolice 
Maurzyc nad Bzurą), tel. kom. 
697-235-710.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 �Myjka Karcher HdS 790, tel. kom. 
691-715-486.

 �Zbiornik na mleko 520-litrowy, 
1-fazowy, tel. kom. 793-861-172.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Serwis - naprawy: John deere, new 
Holland, Zetor, deutz-fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 �Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAt, tel. kom. 
606-294-284.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
606-294-284.

 �cięcie kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
691-730-169.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno kombajnem 
new Holland, tel. kom. 721-737-343.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno 
kombajnem claas, przystawką 
6-rzędową z docinaczem, tel. kom. 
661-624-916.

zwierzęta

sprzedaż
 �oddam kocięta, tel. kom. 

880-233-777.

 �dwuletnia suczka owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 725-368-799.

 �Szczeniaki wyżła, tel. kom. 
604-287-964.

 �Króle rasy Boss wraz z klatkami, tel. 
kom. 661-324-686.

 �owczarek suka i charty, tel. kom. 
513-170-564.

 �Klacze: 2-letnia, 3-letnia, tel. kom. 
602-731-582.

 �Sprzedam szczeniaki  
owczarka niemieckiego,  
tel. kom. 697-753-260 
dzwonić po 16.

 �oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.

 �oddam kotki, 
tel. kom. 723-500-144.

 �oddam kota rudego  
3-miesięcznego,  
tel. kom. 739-481-819.

 �Sprzedam gołębie różnej rasy, tel. 
kom. 721-557-754.

 �Ratlerek 10-tygodniowy, tel. kom. 
607-302-816.

 �Ryby do stawu karp, kroczek, 
szczupak sprzedam, tel. kom. 
506-671-456.

 �Sprzedam świnkę wietnamkę, tel. 
kom. 793-873-399.

inne
 �Krycie: sznaucer miniaturka; york 

miniatura 1,50 kg; jamnik, tel. kom. 
515-277-426.
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ważne telefony
 �  infolinia PkP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � informacja PkS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
 �taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park Błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
pon. w godz. 15-19, tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego,tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 �kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 �kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 �Pływalnia kryta: czynna pon.-pt. 8.00-
22.00; sob.-niedz. 8.00-20.00.  
Wejścia dla posiadających karnety i kupują-
cych bilety wg harmonogramu:

poniedziałki - 12.10-14.45 i 19.50-22.00
wtorki - 11.35-13.45 i 19.15-22.00
środy - 10.30-11.30 i 19.50-22.00
czwartki - 13-16.30 i 19.15-22.00
piątki - 16.50-18.05 i 19.15 -22.00
soboty - 11.00-20.00
niedziele - 10.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 �Boiska orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 �Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 �Boiska orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka Baroku”,  

„Historia miasta i regionu”,  
„Etnografia Księstwa Łowickiego”,  
Izba Pamięci Łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni… 
Wrzesień 1939 roku w Łowiczu” 
– wystawa przypominająca tragiczne 
wydarzenia wojenne, pokazująca życie 
miasta w okresie pierwszych tygodni 
okupacji; czynna do 3 listopada.
„Roman Artymowski 1919-1993. 
malarstwo – grafika. Wystawa  
w 100. rocznicę urodzin” – wystawa 
prezentuje blisko 40 prac z różnych eta-
pów twórczości artysty: akwarele, grafiki, 
akryle i enkaustyki powstałe od lat 50.  
po lata 80. XX w., pochodzące ze zbiorów 
rodzinnych; czynna do 10 listopada.

 �Łowicki Park etnograficzny  
– Skansen w maurzycach – do końca 
października czynny w godz. 9.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt w 
celu umówienia zwiedzania: tel. 46/838 56 
53 lub kom. 691 979 262

„Nie Pamięć” – wystawa malarstwa 
doroty cieślińskiej-Brodowskiej,  
czynna do 12 listopada.
 �muzeum Guzików w Łowiczu  

– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 � izba Pamięci Stanisława klickiego  
w Łowiczu – czynna na I piętrze Baszty im. 
gen. Klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

 � izba Pamięci o i wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek Kultury 
w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 �motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 �muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). Zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 �Nieborów i Arkadia: ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Służyli Niepodległej. mieszkańcy 
Sannik w latach 1919-1939” – wysta-
wa umundurowania i ekwipunku wojsko-
wego z okresu II Rzeczpospolitej Polskiej, 
zorganizowana przez Stowarzyszenie 
Historyczne im. 11 Grupy operacyjnej 
nSZ; sala konferencyjna pałacu; 
czynna do 25 października.
„inspiracje leśne i inne” – wystawa 
malarstwa Mirosława Benedyktowicza; 
wernisaż: 10 listopada po koncercie 
chopinowskim o godz. 14.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice:  Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
godz. 8-15; w weekendy 11-17, po wcze-
śniejszej rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł 
os., normalny 15,00 zł/os.

Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. Rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 �złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane 
przez dzieci z SP w Matkach; kościół pw. 
Wszystkich Św. w Złakowie Kościelnym.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

 �„kolorowe klimaty” – wystawa 
malarstwa Jerzego dołhania, czynna do 29 
listopada; GoK domaniewice, ul. Główna 3.

koncerty
 �Niedziela, 20 października:
godz. 19.00 – koncert ku czci św. 
Jana Pawła ii w 20. rocznicę piel-
grzymki do Łowicza; wystąpią: Grażyna 
Zielińska - sopran, prof. Janusz Purzycki 
- skrzypce, Szymon olszański - organy, 
Gerald Spitzner - kompozytor; Bazylika 
Katedralna Wniebowzięcia nMP i św. 
Mikołaja w Łowiczu. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 10 listopada:
godz. 19.00 – „muzyka religijna 
moniuszki w katedrze Łowickiej” – 
wystąpią: chór Kameralny „In Laetitia” 
pod dyrekcją Barbary Kucharczyk  
oraz młodzi polscy muzycy. Wstęp wolny.
godz. 14.00 – Jesienne impresje 
– piosenki Whitney Houston i Arethy 
franklin w wykonaniu Moniki urlik; Pałac 
w Sannikach, ul. Warszawska 142; bilety: 
sala koncertowa 15 zł, sala lustrzana 7 zł.
 �Sobota, 7 grudnia:
godz. 17.00 – świąteczne show 
- koncert Roberta Rozmusa;  
Pałac w Sannikach, bilety: 35 zł.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 17 października:
godz. 16.15  – Angry Birds. Film 2 – 
animacja, komedia, prod. finlandia, uSA, 
reż. thurop Van orman; 1 godz. 36 min.
godz. 18.00 – Joker – dramat, kryminał, 
akcja, prod. uSA, reż. todd Phillips; czas: 
2 godz. 2 min.
godz. 19.00 – Boże Ciało / sala II – film 
obyczajowy, prod. Polska, reż. J. Komasa
 �Piątek, 18 października:
godz. 17.00 – Boże Ciało / sala II
godz. 19.15 – ikar. Legenda mietka 
kosza – premiera / sala II
 �Sobota – czwartek,  

   19-24 października:
godz. 17.00 – Boże Ciało / sala II
godz. 19.00 – Wojna o prąd – 
godz. 19.15 – ikar. Legenda mietka 
kosza / sala II

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 �Piątek, 18 października:
godz. 19.00 – kołdżej Simpson – 
stand-up tomka Kołeckiego – występ  
dla osób powyżej 16. roku życia;  
ArtPiwnica Restaurant & club, Łowicz,  
ul. Stary Rynek 5/7, wejście od ul. 3 
Maja; bilety: 30 zł.
godz. 19.00 – GRom tajne/Poufne 
Vol. 3 ,,Psy Wojny” – spotkanie z 
Krzysztofem Puwalskim – twórcą grupy 
przewodników psów bojowych Jednostki 
Wojskowej GRoM; Łowicki ośrodek Kul-
tury, ul. Podrzeczna 20, wstęp bezpłatny.
godz. 19.00 – Noc bibliotek w Gok 
Domaniewice – zajęcia i nocowanie  
w bibliotece dla dzieci w wieku 7-13 lat,  
w programie: dyskoteka i wieczór 
filmowy. organizator zapewnia kolację 
i śniadanie. Zapisy, koszt 10 zł/osoba. 
Gminny ośrodek Kultury w domaniewi-
cach, ul. Główna 3.
 �Sobota, 19 października:
godz. 11.00-18.30 – Polish yoyo Na-
tionals – najlepsi zawodnicy zawalczą 
o tytuły Mistrzów Polski w różnych 
kategoriach; Harmonogram zawodów: 
10:00 – Rejestracja, 11:00 Eliminacje 
do 1A final, 12:00 Junior 1A, 12:30 4A, 
13:30 5A, 14:30 1A open, 15:00 Women 
division, 15:30 Raffle tickets, 16:30 1A 
final, 18:20 – zakończenie zawodów i 
rozdanie nagród; Kino fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 20 października:
godz. 11.00 i 14.00 – „Namaluj” obraz 
metodą decoupage – warsztaty; orga-
nizatorzy zapewniają materiały;obowiązu-
ją zapisy; wstęp 15 zł/ osoba. Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.
godz. 12.00 – msza św. i odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy poświęconej  
ks. Władysławowi Grzelakowi; msza 
św. w kościele św. Bartłomieja w doma-
niewicach pod przewodnictwem  
ks. bpa Józefa Zawitkowskiego.
godz. 14.00 – „Szlakiem Filmowym” 
– spacer po Łowiczu ze Zdzisławem 
Kryściakiem, dot. miejsc, które stały się 
planem dla filmów, gdzie funkcjonowały 
kina lub które odwiedzały osoby zwią-
zane z kinematografią. Zbiórka: Łowicz, 
Stary Rynek 3. udział bezpłatny.
 �Wtorek, 22 października:
godz. 11.00 – X muza „Literatura  
i ekran”: 1984 – ekranizacja powieści 
George’a orwella, reż. Michael Radford, 
prod. Anglia 1984, czas: 106 min.; 
Zajęcia skierowane do uczniów szkół 
średnich oraz seniorów, prowadzi: Grze-
gorz Pieńkowski; Kino fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 �Czwartek, 24 października:
godz. 17.00 – Dyskusyjny klub książki: 
„Pendereccy. Saga rodzinna” – siedzi-
ba Powiatowej Biblioteki Publicznej  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 (wejście 
od ul. 3 Maja). Wstęp wolny.

ważne telefony
 � informacja: PkS 42-631-97-06
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie  

42-719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek, 17 października: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 18 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 19 października: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 20 października: 
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

poniedziałek, 21 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 22 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 23 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 �Stryków: niedziela 20 października,  
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

wystawy i muzea
 �Galeria Bank&Dm w Głownie.  

Galeria Sztuki Współczesnej Bank&Dm 
– wystawy indywidualne i zbiorowe; Głow-
no, ul. Młynarska 5/13, I piętro.

 �Wystawa grafiki z Wydziału Sztuk 
Wizualnych łódzkiej ASP w ramach 6 
festiwalu Grafikalia 2019, czynna do 15 
listopada, Galeria MoK w Głownie, ul. 
Kopernika 45.

 �muzeum Żołnierza Polskiego – umun-
durowanie i ekwipunek żołnierzy frontów 
I i II wojny światowej; dmosin 2a, zwiedza-
nie po umówieniu się tel. 504 327 183.

koncerty
 �Sobota, 19 października:
godz. 16.30 – „operetka wczoraj  
i dziś” – wystąpią artyści grupy IWIA. 
Spektakl dedykowany seniorom z okazji 
dnia Seniora; dom Kultury w Strykowie, 
pl. Łukasińskiego 4; wstęp wolny.
 �Niedziela, 20 października:
godz. 17.00 – Shalom – koncert jesien-
ny, w programie: instrumentalne utwory 
klezmerskie i pieśni w języku hebrajskim; 
dom Kultury w niesułkowie, wstęp wolny.
 �Poniedziałek, 21 października:
godz. 16.30 – tajemnice indonezji 
– spotkanie z Anną Jaklewicz, podróż-
niczka, archeolog, antropolog, autorka 
książek podróżniczych; Biblioteka w 
Strykowie, pl. Łukasińskiego 4
 �Niedziela, 27 października:
godz. 17.00 – „muzyka wielu kultur 
– spotkanie ze słowiańską gwiazdą 
- pokochałem ciebie” – tradycyjne 
utwory słowiańskich kompozytorów, 
współczesne pieśni oraz popularne 
utwory biesiadne. Wystąpią: Krzysztof 
Gwiazda, Anna cymmerman i Bogna 
Band. Miejski ośrodek Kultury w Głow-
nie, ul. Kopernika 45. udział bezpłatny.

inne
 �Niedziela, 20 października:
godz. 9.00 – otwarcie muzeum 
Żołnierza Polskiego w Dmosinie 2a 
– w programie: msza św. w kościele pa-
rafialnym w dmosinie, złożenie kwiatów 
na kwaterze wojennej, przecięcie wstęgi 
i otwarcie wystawy plenerowej na placu 
przy kościele, prelekcje historyczne, gru-
py rekonstrukcji historycznych, wystawa 
pojazdów historycznych (m.in. tankietka 
tKS, dodge Wc -51, Jeep Willys), stoisko 
Wojskowej Komisji uzupełnień z Łodzi; 
wojskowa grochówka. Wstęp wolny.
 �Wtorek, 22 października:
godz. 18.00 – Pokaz górskich 
diaporam – spotkanie z Piotrem 
fagasiewiczem z oddziału łódzkiego 
Polskiego towarzystwa tatrzańskiego; 
Miejski ośrodek Kultury w Głownie, ul. 
Kopernika 45. Wstęp wolny.
 �Sobota – niedziela, 23-24 listopada:
godz. 10:00-17:00 – „taneczne 
Wiktorie” – ogólnopolski Przegląd 
zespołów tanecznych i Solistów – ry-
walizacja w kategoriach: taniec współcze-
sny, taniec nowoczesny; SP 2 w Głownie, 
ul. gen. Andresa 37.  Wstęp wolny.

iNFoRmAtoR GŁoWIEńSKI I StRyKoWSKI 

oFeRty PRACy 
z dnia 16.10.2019 r.

PoWiAtoWy uRząD PRACy W ŁoWiCzu:
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
 � Szwaczka
 � technik prac biurowych (staż z uP)
 � Recepcjonista
 � Inżynier nadzoru robót wodno-kanalizacyjnych i 

centralnego ogrzewania
 � Sprzedawca
 � Pomoc kuchenna (staż z uP)
 � Pracownik działu logistyki (staż z uP)
 � Pracownik restauracji opłacany stawką 

godzinową
 � Monter reklam
 � Sprzedawca w branży przemysłowej
 � doradca klienta - konsultant
 � Przedstawiciel handlowy - teren województwa 

łódzkiego i mazowieckiego
 � Monter ogrodzeń
 � technik weterynarii
 � Sprzedawca - doradca klienta
 � Wulkanizator (staż z uP)
 � operator maszyn
 � nauczyciel języka obcego
 � Pielęgniarka/położna
 � Kasjer-sprzedawca

PoWiAtoWy uRząD PRACy W zGieRzu:
 � Mechanik/Monter
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik do uboju trzody i bydła
 � Pracownik robót wykończeniowych
 � Pracownik biura
 � Koordynator
 � Szwaczka
 � Magazynier
 � Personel sprzątający

PoWiAtoWy uRząD PRACy W kutNie:
 � Psycholog
 � Sprzedawca w drogerii
 � Pracownik produkcji
 � Sprzątacz
 � Kelner/ka
 � Pozostali pracownicy wykonujący prace proste
 � Pracownik utrzymania czystości
 � Pracownik działu porządkowego
 � Psycholog
 � Asystent techniczno-handlowy
 � Specjalista ds. technicznej obsługi nierucho-

mości
 � Wulkanizator
 � Blacharz samochodowy
 � Pomocnik mechanika

RoLNik SPRzeDAJe 
ceny z dnia 15.10.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 5,40 zł/kg+VAt

 � domaniewice: 5,40 zł/kg+VAt

 � chąśno: 5,40 zł/kg+VAt

 � Skowroda Płd.: 5,60 zł/kg+VAt

 � Karnków: 5,40 zł/kg+VAt

 � Kiernozia: 5,40 zł/kg + VAt

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,40 zł/kg+VAt; byki 7,10 zł/kg+VAt

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,00 zł/kg+VAt

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,00 zł/kg+VAt

ważne telefony
 � informacja PkP 22-194-36 
 � informacja PkS 609-846-204
 �Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �komenda Powiatowa Policji w kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 �Nocna i świąteczna Pomoc  

Lekarska kutno, ul. Popiełuszki 1, nZoZ 
Red-Med tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 �orlik przy zS nr 1 w Żychlinie 

tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)
 �Stadion miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(Piotr Wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 �muzeum – zamek w oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 �Park przy zamku w oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 �muzeum Regionalne w kutnie,  
ul. Konduktorska 13, tel. 505 01 98 90

 �muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie  
– czynne w godz. 10-16. Bilety: 5 zł i 2,50 zł.

 �Wieloformy. testament – wystawa 
plastyczna w ramach XI festiwalu Szaloma 
Asza, czynna do 18 października. Kutnow-
ski dom Kultury, ul. żółkiewskiego 4.

kino kDk w kutnie 
ul. żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 w. 101

 �Czwartek, 17 października:
kino nieczynne
 �Piątek – środa, 18-24 października:

godz. 16.00 – Był sobie pies 2 – 
familijny / komedia, prod. uSA, reż. Gail 
Mancuso, czas: 1 godz. 48 min.
godz. 18.00 – Legiony – film wojenny, 
prod. Polska, reż. dariusz Gajewski, czas: 
2 godz. 16 min.
godz. 20.30 – Parasite – dramat, prod. 
Korea Południowa, reż. Joon-ho Bong, 
czas: 2 godz. 12 min.

inne
 �Sobota, 19 października:
godz. 20.00-2.00 – Bal jesienny  
z zespołem Flesz; obowiązują 
zapisy. żychliński dom Kultury, ul. 
fabryczna 3. Wstęp: 80 zł/osoba 
 �środa, 23 października:
godz. 18.00 – Spotkanie z... 
izabelą trojanowską; żychliński 
dom Kultury, ul. fabryczna 3. Ilość 
miejsc ograniczona, wejściówki.
 �Czwartek, 24 października:
godz. 18.00 – Szalone Nożyczki 

– spektakl teatralny; Kutnowski 
dom Kultury, ul. żółkiewskiego 4; 
bilety: 95 zł.
 �Niedziela, 27 października:
godz. 15.00 – Spotkanie autor-
skie z magdaleną Jasny dla 
dzieci w wieku 8-11 lat wraz  
z rodzicami, w ramach cyklu  
„Rodzinna niedziela z kulturą”;  
w programie: prezentacja 
książki „farMagia”, projektowanie 
własnych postaci baśniowych, 
konkursy z nagrodami, warsztaty 
plastyczne„Recyklingowe stwory-
-potwory”; żychliński dom Kultury, 
ul. fabryczna 3. Wstęp wolny.
godz. 17.00-19.00 – „Historie  
z dreszczykiem” – spotkanie  
dla dzieci w wieku 3-7 lat wraz z ro-
dzicami w ramach cyklu „Przylądek 
bajkowy”; w programie: czytanie, 
oglądanie filmu, konkurs na hal-
loweenowe przebranie, warsztaty 
plastyczne; żychliński dom Kultury, 
ul. fabryczna 3. Wstęp wolny.

iNFoRmAtoR dLA życHLInA I oKoLIc

SkARB RoLNikA
notoWAnIA Z tARGoWISKA MIEJSKIEGo 
– ceny z dnia 15.10.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 10,00 8,00-10,00
brokuły szt. 3,50-4,00 4,00
buraki czerwone kg 2,00-3,00 3,50
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 3,00-4,00 3,00-4,00
czosnek szt. 1,00-2,00 1,00-2,50
fasola zielona kg 7,00 8,00
fasola żółta kg 7,00 -
gruszki kg 4,00 4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 8,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 7,00 7,00
kapusta pekińska szt. 3,50 3,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,25 kg - 8,00-10,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 2,00-3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 7,00
ogórek zielony kg 4,00-5,00 4,00-5,00
papryka czerwona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka zielona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka żółta kg 3,00-5,00 3,00-4,00
pieczarki kg 8,00 8,00-10,00
pietruszka kg 8,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor 
szklarniowy kg 4,00-5,00 5,00

por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 4,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 3,00-4,00 3,00-4,00
ziemniaki kg 1,80-2,00 2,50
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Aktualności
Głowno | Podarunki dla przedszkolaków 

Lech Kowalski odwiedził najmłodszych
Liczne upominki podarował głowieńskim przedszkolakom 
Lech Kowalski – pochodzący z Głowna przedsiębiorca, 
reportażysta, podróżnik i fotograf. Związany z naszym 
miastem dobroczyńca odwiedził Miejskie Przedszkole nr 1 
w Głownie w piątek, 11 października.

Podczas spotkania z przed-
szkolakami społecznik przyznał, 
że choć od wielu lat spotyka się  
z młodzieżą, po raz pierwszy  
w życiu udało mu się trafić wła-
śnie do przedszkola, dlatego wy-
darzenie to na długo zapadnie mu 
w pamięć. Podopiecznym gło-
wieńskiej placówki podarował 
on m.in. piłkę do siatkówki, któ-
rą udało mu się zdobyć w trakcie 
jednej z imprez sportowych, w ja-
kich odnosił sukcesy. Nie zabrakło 

również indywidualnych upomin-
ków w postaci zegara ściennego, 
koszulek sportowych oraz artyku-
łów piśmienniczych. 

Na ręce dyrektor Miejskiego 
Przedszkola nr 1 w Głownie Iza-
belli Koteckiej przybyły gość zło-
żył ponadto trzy kolorowe statuet-
ki, które pod koniec roku zostaną 
wręczone wyróżniającym się ma-
luchom. Dodajmy, że stanie się to 
w ważnym dla placówki momen-
cie, bowiem w przyszłym roku bę-

dzie ona świętować swoje 75-le-
cie. 

– Zależy mi na tym, żebyście 
odkryli zalety sportu, a jedno-
cześnie, żebyście się dobrze spra-
wowali i zdobywali coraz więk-
szą wiedzę, by przygotować się  
do kolejnego etapu w waszym ży-
ciu, czyli nauki w szkole. Dla naj-
lepszych będą nagrody – zachęcał 
przybyły gość.

W rozmowie z naszym repor-
terem Lech Kowalski przyznał, 
że poprzez dzielenie się z dzieć-
mi fantami jako entuzjasta spor-

tu pragnie zachęcić najmłodszych  
do większej aktywności fizycz-
nej i przekonać ich, że jest ona po-
trzebna w każdym wieku. 

– Chcę promować sport i zdro-
wy styl życia, ale zależy mi rów-
nież na tym, by dzieci mogły 
rozwijać się, pracować nad samo-
dyscypliną oraz przygotować się 
odpowiednio do identyfikacji cyfr 
oraz liter. Pomaganie innym spra-
wia mi wiele radości i satysfakcji 
– podkreślił fundator.

Podczas piątkowego spotka-
nia obecny był Grzegorz Szkup, 

przewodniczący Rady Miejskiej 
w Głownie, który zapewnił dzie-
ci, że pod koniec roku, kiedy wrę-
czone zostaną statuetki dla wy-
różniających się przedszkolaków, 
nie zabraknie także dodatkowych 
upominków. 

Lech Kowalski urodził się  
w Głownie. Od 1991 r. prowa-
dzi Przedsiębiorstwo „EuroHolz”  
w Warszawie. Jego pasją są po-
dróże, fotografia i sport. W okre-
sie studiów był dwukrotnym mi-
strzem Łodzi i województwa  
w rzucie oszczepem, w 2000 r., 

pokonał na rowerze trasę ponad 
1800 kilometrów wokół południo-
wej wyspy Nowej Zelandii. Jest 
zwycięzcą międzynarodowych 
turniejów tenisowych. 

W ostatnich latach podczas lek-
koatletycznych zawodów spor-
towych zdobył upominki, który-
mi chętnie dzielił się z młodymi 
mieszkańcami Głowna. W ubie-
głym roku przekazał je uczniom 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Głow-
nie, a także młodzieży uczęszcza-
jącej do gimnazjum i liceum w na-
szym mieście.  aw

Głowno | Sukces młodych

Nagroda Marszałka dla tancerzy GOLD
Listy gratulacyjne oraz nagro-

dę finansową w wysokości 4.000 
złotych otrzymali tancerze zespo-
łu tanecznego Gold z Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Głownie. 
Odebrali je z rąk Zbigniewa Zię-
by, wicemarszałka Województwa 
Łódzkiego, w czwartek, 3 paź-
dziernika, podczas inauguracji 
sezonu kulturalnego 2019/2020  
w Piotrkowie Trybunalskim.

Wspomniane nagrody finanso-
we Sejmik Województwa Łódz-
kiego przyznał głowieńskim tan-

cerzom w uznaniu ich zasług  
w dziedzinie twórczości artystycz-
nej, upowszechniania i ochrony 
dóbr kultury oraz za szczególne 
zaangażowanie w pracę na rzecz 
kultury.

– Jesteśmy szczęśliwi, że na-
groda trafiła właśnie do naszego 
zespołu. Wyrażamy przekonanie, 
że przyczyni się ona do jego dal-
szego rozwoju, a tancerzom doda 
skrzydeł przed zbliżającymi się 
Tanecznymi Wiktoriami – powie-
dziano nam w MOK-u.

Przypomnijmy, że zespół ta-
neczny GOLD funkcjonuje  
w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie od ponad 16 lat. Taj-
niki artystycznej sztuki członko-
wie grupy poznają dzięki trenerce  
i choreografce Agnieszce Wasz-
kiewicz, która w układach wyko-
rzystuje wiele technik tanecznych 
tj. modern, disco, jazz, taniec lu-
dowy, tworząc inscenizacje ta-
neczne lub teatr tańca. Obecnie  
w zespole tańczy ponad 100 osób 
w sześciu grupach.  aw

Niesułków | Spotkanie z teresą Lipowską

Z optymizmem idzie przez życie
dokończenie ze str. 3

Przypomniała również mo-
menty, które przyniosły jej nie-
zapomniane role pani sierżant  
z „Rzeczpospolitej babskiej”, Ja-
gny z „Placówki” oraz tę, z ja-
kiej na zawsze zostanie zapamię-
tana przez miłośników polskich 
seriali – Barbary Mostowiak  
z „M jak miłość”. Chętnie opo-
wiadała także widzom zgro-
madzonym w Domu Kultury  
w Niesułkowie o swojej aktywno-
ści kabaretowej, pracy dubbingo-
wej oraz zaangażowaniu w dzia-
łalność Teatru Polskiego Radia, 

gdzie od dawna tworzy, by słu-
chacze mogli rozkoszować się cie-
płym brzmieniem jej głosu.

Ci, którzy pozostali tego dnia 
pod wrażeniem dialogu, jaki wy-
wiązał się między aktorką a pu-
blicznością, mogli poznać więcej 
tajników jej życia dzięki książce 
„Nad rodzinnym albumem”, którą 
na spotkaniu promowano. Ma ona 
charakter podróży w czasie, ubar-
wionej przez dziesiątki zdjęć z ro-
dzinnego albumu. 

– Czytając ją można odnieść 
wrażenie, że przy aromatycznej 
herbacie znana postać snuje wspo-
mnienia o domu i rodzinie, te-

atrze, filmie i radiu oraz codzien-
nych troskach i wielkiej miłości, 
czyli doświadczeniach, którymi 
dzieliła się także z naszą publicz-
nością. Mam wrażenie, że im-
ponujące grono niesułkowskich 
widzów Teresa Lipowska przycią-
gnęła nie tylko serialową kreacją  
i profesjonalizmem 62-letniego 
doświadczenia w pracy zawodo-
wej, ale przede wszystkim natural-
nością i serdecznością. Dało się je 
odczuć w każdym słowie oraz ge-
ście. To było niezapomniane prze-
życie – ocenia Magdalena Błasz-
czyk, kierownik Domu Kultury  
w Niesułkowie. aw

Lech kowalski prezentuje zdobytą piłkę, którą przekazał dzieciom. 
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Pamiątkowa fotografia uczestników spotkania. 
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tancerki z zespołu GoLD prezentują otrzymany list gratulacyjny. 
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teresa Lipowska w gronie wiernych fanów z niesułkowa. 
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Rzut okiem | ŚWIęto W dKK

Czytelniczki z głowieńskiego Dyskusyjnego klubu książki wspólnie 
uczciły Literacką Nagrodę Nobla dla polskiej pisarki olgi tokarczuk. 
W piątek, 11 października, podczas spotkania w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Głownie świętowały one literacki sukces, zajadając słodki 
tort. Jak zwykle, nie zabrakło dyskusji o książkach. tym razem miłośniczki 
prozy rozmawiały o powieści Kathryn Stockett pt. „Służące”. aw

Region | Szkoły przed protestem włoskim 

Środowisko nauczycieli
nie mówi jednym głosem

dokończenie ze str. 1
Podobne rozbicie w Głownie 

zaznaczyło się przy odpowiedzi 
na pytanie o to, jaką decyzję na-
uczyciele podejmą w przypadku 
kontynuacji działań protestacyj-
nych. Wzięcie udziału w zapro-
ponowanej przez ZNP formie pro-
testu zadeklarowało 34,3% osób. 
Minimalnie mniej, bo 33,4% 
stwierdziło, że udziału w proteście 
już nie weźmie. Reszta, czyli nie-
mal 1/3 zapytanych, nie wiedzia-
ła, jaką ma podjąć decyzję w tej 
sprawie. 

Z tych, którzy w Głownie i oko-
licy chcieli nadal protestować, na 
pytanie o to, w jakiej formie pro-
testu chcieliby wziąć udział, naj-
więcej, bo 39,6%, opowiedziało 
się za niewykonywaniem poza-
statutowych zadań w swojej szko-
le, czyli protestem włoskim. Dla 

porównania – w skali kraju było 
to 55,3% nauczycieli. Za wzno-
wieniem strajku lub udziałem w 
manifestacjach zorganizowanych 
przez ZNP w rejonie Głowna i 
okolic opowiedziało się po 30,2% 
zapytanych nauczycieli. 

Właśnie ze względu na wy-
raźny rozdźwięk w sondażo-
wych odpowiedziach, szefowa 
głowieńskiego oddziału ZNP 
Marzena Kowalska we wczoraj-
szej rozmowie z nami była bar-
dzo ostrożna co do przewidy-
wań tego, jaką rzeczywistość  
w głowieńskich szkołach we wto-
rek, 22 października, zastaną 
uczniowie i rodzice. Jak podkre-
śliła szefowa lokalnych struktur 
związkowych, jest to indywidu-
alny wybór każdego pracownika,  
a póki co nie ma informacji  
o tym, by ZNP miało tworzyć li-

sty osób biorących udział we wło-
skim proteście. Procedury postę-
powania ma jednak dookreślić 
posiedzenie zarządu głównego 
ZNP zaplanowane właśnie na 22 
października. 

Na razie nie dowiedzieliśmy 
się również, od jakich zajęć mogą 
chcieć się powstrzymać głowień-
scy nauczyciele. Marzena Ko-
walska powtarza, że może to być 
wszystko, co nie należy do ich za-
dań statutowych, ale i mocno pod-
kreśla, że nie ma jednolitości w 
tym względzie, ponieważ o tym, 
co jest zapisane w statucie szko-
ły, decyduje indywidualnie rada 
pedagogiczna każdej placówki. 
Powszechnie mówi się o kółkach 
zainteresowań, wyjazdach do kina 
czy teatru poza godzinami lekcyj-
nymi, a także np. sobotnich festy-
nach. 

w strykowie ostrzej
Zdecydowanie bardziej nasta-

wione na protest jest środowi-
sko nauczycieli strykowskich. Jak 
powiedział nam szef tutejszych 
struktur ZNP, Marek Nowicki, we 
wrześniowej ankiecie tylko poje-
dynczy nauczyciele byli przeciw-
ni dalszej manifestacji swojego 
niezadowolenia. 27 osób była za 
kontynuowaniem tego w formie 
strajku, zaś reszta opowiedziała 
się za realizowaniem jedynie tego, 
do czego czego obliguje ich statut. 

Zdaniem Marka Nowickiego 
włoski protest przeniesie w niebyt 
wielodniowe wycieczki, na przy-
kład zielone szkoły. Nauczyciele 
przyglądają się już również temu, 
do czego faktycznie obliguje ich 
prawo w zakresie zajmowania się 
dokumentacją taką jak plany wy-
nikowe, czy samoocena.  ljs

Stryków | dzień Edukacji narodowej 

Dyrektorskie i nauczycielskie 
nagrody rozdane
Z okazji Dnia Edukacji Narodowej,  
burmistrz Strykowa Witold Kosmowski  
spotkał się w Urzędzie Miejskim z dyrektorami 
placówek oświatowych oraz nauczycielami  
z terenu gminy Stryków. 

Uroczyste wręczenie nagród 
za szczególne osiągnięcia w pra-
cy dydaktyczno-wychowawczej 
odbyło się wczoraj, czyli w środę, 
16 października. Spotkanie miało 
charakter kameralny. Burmistrz 
Witold Kosmowski podjął nagro-
dzonych przedstawicieli oświaty 
w swoim gabinecie. 

W tym roku w gminie Stryków 
nagrodzonych zostało 6 nauczy-
cieli, a wśród nich 3 szefów placó-

wek. Na wniosek dyrektora szkoły 
nagrody z rąk burmistrza Witol-
da Kosmowskiego otrzymały: 
Ewa Kielak – nauczyciel Szkoły 
Podstawowej Nr 2 im. Noblistów 
Polskich w Strykowie, Katarzyna 
Motyl – nauczyciel Szkoły Pod-
stawowej im. 24 Lutego 1863 roku 
w Dobrej oraz Elżbieta Czesny – 
nauczyciel Zespołu Szkół Nr 1 im. 
Batalionów Chłopskich w Brato-
szewicach. Wysokość nagród wy-

niosła w tym przypadku po 2,5 
tys. zł brutto. 

Na wniosek rady rodziców 
nagrodę przyznano Ewie Piór-
kowskiej – dyrektor Szkoły Pod-
stawowej im. ks. Idziego Radzi-
szewskiego w Bratoszewicach, 
która otrzymała 3 tys. zł brutto. 
Taką samą gratyfikację odebra-
ły również: Krystyna Jesionow-
ska – dyrektor Szkoły Podstawo-
wej Nr 1 im. Władysława Jagiełły  
w Strykowie oraz Magdalena Mac-
kiewicz – dyrektor Zespołu Szkół 
Nr 1 im. Batalionów Chłopskich  
w Bratoszewicach. W obydwu 
przypadkach były to nagrody 
przyznane na wniosek burmistrza 
Strykowa.  ljs

Nagrodzone dyrektorki i nauczycielki strykowskich szkół w towarzystwie burmistrza Witolda Kosmowskiego 
oraz wiceburmistrz tamary Barańskiej-Kiemaczyńskiej. 
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Dobieszków | cKiW oHP

Młodzież sadziła drzewa
Tegoroczny Światowy 
Dzień Drzewa nie przeszedł 
bez echa w Centrum 
Kształcenia i Wychowania 
OHP w Dobieszkowie. 

W środę, 9 października, pod-
opieczni placówki wraz ze swo-
imi nauczycielami oraz przedsta-
wicielami Parku Krajobrazowego 

Wzniesień Łódzkich, udali się 
do Starych Skoszew, by posadzić 
młode drzewka. Później młodzież 
uczestniczyła w prelekcji ekolo-
gicznej na temat walorów przy-
rodniczych tej części Parku Krajo-
brazowego Wzniesień Łódzkich, 
m.in: jej budowy geologicznej, 
szaty roślinnej i występujących 
tam zwierząt.  opr. ljs

Głowno | Skutki wyborów 

Edyta Strumian radną Sejmiku 
Województwa Łódzkiego
W najbliższym czasie 
dyrektor Miejskiego 
Żłobka w Głownie, 
Edyta Strumian, 
stanie się radną 
Sejmiku Województwa 
Łódzkiego.

Zmiana zajdzie na skutek nie-
dzielnych wyborów parlamentar-
nych, w których dotychczasowy 
radny wojewódzki Dariusz Joń-
ski z Koalicji Obywatelskiej zdo-
był mandat poselski. Jego miej-
sce w sejmiku ma prawo zająć 
Edyta Strumian. Przypomnijmy, 
że w wyborach samorządowych 
w 2018 roku była ona kandydat-
ką Koalicji Obywatelskiej do Sej-
miku Województwa Łódzkiego. 
Wówczas nie udało jej się zdobyć 
mandatu, jednak dziś będzie to 
możliwe, bowiem jest ona kolej-
ną osobą z listy – tuż po Jońskim.

Nieoficjalna wiadomość do-
tarła już do zainteresowanej, jed-

nak ona sama, jak podkreśla, na-
dal czeka na pismo informacyjne 
przesłane przez Komisarza Wy-
borczego.

– Jeśli rzeczywiście otrzymam 
oficjalną wiadomość o możliwo-

ści objęcia takiego stanowiska, na 
pewno podejmę wyzwanie. Bę-
dzie ono ogromne, bo i zajęcie jest 
wymagające, ale zrobię wszystko, 
by mu sprostać i działać dla do-
bra lokalnej społeczności. Wiado-
mość o takiej możliwości, mimo, 
że na razie nieoficjalna, sprawiła 
mi dużo radości – powiedziała na-
sza rozmówczyni.

Przypomnijmy, że Edyta Stru-
mian do niedawna kierowała 
Gimnazjum Miejskim w Głow-
nie. Obecnie pełni funkcję dyrek-
tor Miejskiego Żłobka w Głownie. 

Z komitetu Koalicji Obywatel-
skiej startowała w niedzielnych 
wyborach parlamentarnych, jed-
nak nie udało się jej zdobyć man-
datu poselskiego. Łącznie odda-
no na tę kandydaturę 491 głosów, 
z czego w samym Głownie 252 
głosy. 

Przypomnijmy, że nasz rejon 
już wcześniej miał swoją repre-
zentację w Sejmiku Województwa 
Łódzkiego. Radną jest w nim od 
roku Alicja Antczak z PiS-u.  aw

Bratoszewice
26-latek wpadł 
z narkotykami 
3 gramy amfetaminy, 
kilka tabletek extasy 
oraz worek z czarnymi 
granulkami, będący 
prawdopodobnie rodzajem 
środków odurzających 
znaleźli policjanci w domu 
26-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego.

Mężczyzna wpadł przypad-
kiem podczas kontroli drogowej  
w czwartek, 10 października,  
o godzinie 15.10 przy ul. Ogrodni-
czej w Bratoszewicach. Wstępne 
badania wykazały, że prowadził 
on samochód, będąc pod wpły-
wem środków odurzających. Pod-
czas prowadzonych działań poli-
cjanci przeszukali również jego 
dom, gdzie znaleziono wspomnia-
ne substancje.

– Wiele wskazuje na to, że pro-
szek to amfetamina, a tabletki to 
extasy, ale potwierdzą to dopie-
ro badania laboratoryjne, które 
już zostały zlecone – powiedziała 
nam Magdalena Nowacka, oficer 
prasowy KPP w Zgierzu.  aw

Dzięki młodzieży z CkiW oHP Stare Skoszewy i tutejszy park 
krajobrazowy wzbogaciły się o młode drzewka. 
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edyta Strumian – dyrektor 
miejskiego Żłobka w Głownie, 
a niebawem także radna sejmiku 
wojewódzkiego. 
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Sport
Remis dla zjednoczonych 
w starciu z liderem 
cenny jak zwycięstwo. str. 40

Siatkówka | 1. kolejka III Ligi

Premierowe zwycięstwo siatkarzy z Głowna
Drużyna Stali wygrała inauguracyjne spotkanie 
III Ligi Siatkówki Mężczyzn ŁZPS. Podopieczni 
trenera Marcina Moszczyńskiego celują  
w kolejne medale tegorocznych rozgrywek.

ks staL GłowNo  3 (27, 17, 25, 25)
ks wiFama łódź  1 (25, 25, 19, 20)
kS Stal: damian Janicki, Bartłomiej Pakowski, Piotr Kosielski, Bartosz Ja-
błoński, Jan cieślak, Mateusz Rubacha, Adrian Broniarek, Jakub urbanik, 
damian Gawrych.

W sobotę, 12 października 
w głowieńskiej Hali Sportowo-
-Widowiskowej rozegrany został 
mecz 1. kolejki III Ligi ŁZPS. Go-
spodarze KS Stal Głowno podej-
mowali łódzką WiFaMę i po dość 
wyrównanym spotkaniu wygra-
li 3:1.

W składzie Stali zabrakło m.in. 
kacpra kujawiaka, który po 
bardzo dobrym zeszłym sezonie 
zasilił szeregi II-ligowca z Sie-
radza. trener marcin mosz-
czyński miał jednak do dyspo-
zycji dość szeroką i zgraną kadrę, 
która bez problemów powinna po-
radzić sobie z łodzianami. 

Pierwszy set pokazał, że nie 
będzie to łatwe spotkanie dla go-
spodarzy. Goście przyjechali do 
Głowna bardzo zmobilizowani  
i postawili głownianom trudne 
warunki. Sytuacja odwróciła się 
dopiero w trzeciej partii przy sta-
nie 1:1. Stal wygrała ją pewnie do 
19 i od tej pory na parkiecie zde-
cydowanie lepiej wyglądali miej-
scowi. 

Podopieczni trenera Marcina 
Moszczyńskiego wygrali osta-

tecznie 3:1, inkasując pierwsze  
3 pkt. w tym sezonie.

Liderem po 1. kolejce jest WKS 
Wieluń, który bez straty seta po-
konał Volley Team Żychlin.  
W kolejnym spotkaniu głow-
nian czeka trudne zadanie, bo-
wiem Stal uda się do Bełchatowa 
na mecz z drugą drużyną utytuło-
wanej Skry Bełchatów. Dla siat-
karzy Głowna będzie to z pew-
nością trudne spotkanie, bowiem 
nie wiedzą czego spodziewać się 
po rywalach. Mecz zaplanowano 
w Hali Energia w sobotę, 19 paź-
dziernika.  wp

 �Wyniki 1. kolejki iii Ligi: KS 
Stal Głowno – KS WifaMa Łódź 
3:1, WKS Wieluń – Volley team 
żychlin 3:0 (25:19, 25:22, 25:13), 
LuKS dobroń – SMS PZPS IV 
Spała 3:1 (25:21, 25:20, 22:25, 

25:14), KPS Skra II Bełchatów – 
pauza.

 �Następna, 2. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 19 października: Vol-
ley team żychlin – LuKS dobroń, 
KS WifaMa Łódź – WKS Wieluń, 

KPS Skra II Bełchatów – KS Stal 
Głowno, SMS PZPS IV Spała – 
pauza.

 �tabela iii Ligi:
1. WKS Wieluń 1 3 3-0

2. LuKS dobroń 1 3 3-1

3. kS Stal Głowno 1 3 3-1

4. KS WifaMa Łódź 1 0 1-3

5. SMS PZPS IV Spała 1 0 1-3

6. Volley team żychlin 1 0 0-3

7. KPS Skra II Bełchatów 0 0 0-0

Przez pierwsze dwa 
sety głownianie mieli 
sporo problemów  
z łodzianami.  
trzecia partia zmieniła 
przebieg spotkania.

tenis stołowy | Sport szkolny, gminne

Koźle i Niesułków najlepsze
W piątek,  
11 października  
w hali Szkoły 
Podstawowej w Koźlu 
odbył Gminny Turniej 
Tenisa Stołowego 
w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej.

W zawodach dla uczniów rocz-
nika 2005-2006 wystartowały 
cztery szkoły wśród dziewcząt 
i chłopców z terenu gminy Stry-
ków. Rywalizacja w obu grupach 
była bardzo zacięta, bowiem prak-
tycznie wszystkie spotkania koń-
czyły się trzema pojedynkami. 

Najpierw rozgrywano dwie gry 
indywidualne, a przy stanie remi-
sowym o zwycięstwie drużyny 
decydował mecz deblowy. 

W gronie dziewcząt nie miały 
sobie równych uczennice Szkoły 
Podstawowej im. Henryka Sien-
kiewicza z Niesułkowa Zuzanna 
Szymańska i Lidia Klotz, które 
wygrały wszystkie spotkania. 

Podopieczne nauczyciela wy-
chowania fizycznego Wojcie-
cha Pożarlika oprócz dyplomów, 
medali i pucharu za zwycięstwo 
zgarnęły także Puchar Przechodni 
Burmistrza Strykowa za zdobycie 
mistrzostwa gminy. 

W rywalizacji chłopców emo-
cji także nie brakowało. Osta-
tecznie zwycięstwo odnieśli go-
spodarze ze Szkoły Podstawowej 
im. Tadeusza Kutrzeby w Koź-
lu w składzie: Mateusz Polasiń-
ski, Kacper Skowroński, Maciej 
Florczak. Podopieczni nauczycie-
la wychowania fizycznego Ma-
cieja Markiewicza przejęli tym 
samym Puchar Przechodni od 
uczniów SP nr 2 w Strykowie. Na 
zakończenie sportowej rywaliza-
cji za walkę fair play podziękował 
uczniom Dyrektor SP w Koźlu Je-

rzy Makowski, który dokonał tak-
że oficjalnego otwarcia i dekoracji 
uczestników.  wp

 �Dziewczęta:
1. SP niesułków (Szymańska, Klotz)

2. SP Koźle (urbańska, Polit)

3. SP nr 1 Stryków (Suder, Bartczak)

4. SP dobra (Kuna, żygadło, Kobierski)

 �Chłopcy:
1. SP Koźle (Polasiński, Skowroński, florczak)

2. SP dobra (Walak, Lefik, Staniszewski)

3. SP niesułków (Szychowski, Stępniak)

4. SP nr 1 Stryków (Gabara, Adamczewski)

triumfatorzy turnieju. od lewej: Maciej Markiewicz (SP Koźle),  
Mateusz Polasiński, Zuzanna Szymańska, Maciej florczak, Lidia Klotz, 
Kacper Skowroński, dyrektor szkoły w Koźlu Jerzy Makowski 
i Wojciech Pożarlik (SP niesułków).
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zespół siatkarzy Stali Głowno w sezonie 2019/2020 ma walczyć o najwyższe cele w III Lidze.
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Piłka nożna | 8. kolejka A-klasy, gr. II

Pewne zwycięstwa Strugi i Błękitnych
Piłkarze z Dobieszkowa 
i Dmosina zainkasowali 
kolejne 3 punkty 
w grupie II A-klasy.

Podopieczni trenera Piotra 
Pożarlika szybko podnieśli się 
po bolesnej porażce w Różycy  
i w minionej kolejce w niedzielę, 
13 października pokonali u siebie 
Polonię Andrzejów aż 7:2. Tym 
samym dobieszkowianie nadal 
zajmują wysokie 4. miejsce w ta-
beli.

Tuż za ich plecami są Błękit-
ni Dmosin, którzy mają 2 pkt. 
mniej, ale też jeden mecz zaległy.  
W 8. kolejce dmosinianie pod 
wodzą grającego trenera Dawida 
Ślązaka nie musieli się napocić i 
dostali walkowera za pojedynek  

z Zamkiem Skotniki. Liderem po-
zostaje Włókniarz Zgierz, który 
pokonał w małych derbach rezer-
wy Włókniarza. Na ostatniej po-
zycji niezmiennie LKS Gałkówek, 
który jako jedyny nie wygrał żad-
nego ligowego pojedynku.  wp

 �8. kolejka: MKP Boruta II Zgierz 
– Włókniarz Zgierz 2:0, Sport Per-
fect Łódź – LKS Różyca 1:1, KS Mi-
lan club Polonia łódź – LZS Justy-
nów 2:2, LKS Struga dobieszków 
– Polonia Andrzejów 7:2, Błękitni 
dmosin – Zamek Skotniki 3:0 (wo), 
LKS Kalonka – Kolejarz Łódź 1:4, 
czarni Smardzew – LKS Gałkówek 
5:2.

1. Włókniarz Zgierz 8 21 35-10

2. LKS Różyca 7 19 46-6

3. Boruta II Zgierz 8 19 19-13

4. Struga Dobieszków 8 16 33-18

5. Kolejarz Łódź 8 15 26-14

6. Błękitni Dmosin 7 14 14-8

7. LZS Justynów 8 13 17-12

8. Polonia Andrzejów 8 9 18-27

9. czarni Smardzew 7 8 16-14

10. LKS Kalonka 8 6 17-29

11. Sport Perfect Łódź 8 6 12-19

12. Milan Polonia Łódź 7 3 13-33

13. Zamek Skotniki 8 3 3-38

14. LKS Gałkówek 8 1 11-39

 �Następna, 9. kolejka, 19-20 
października: LKS Różyca – Błę-
kitni dmosin, Polonia Andrzejów 
– Sport Perfect Łódź, Zamek Skot-
niki – LKS Kalonka, LKS Gałkówek 
– Milan club Polonia Łódź, LZS 
Justynów – MKP Boruta II Zgierz, 
Kolejarz Łódź – czarni Smardzew, 
Włókniarz Zgierz – LKS Struga do-
bieszków.

Piłkarze Strugi (z lewej) szybko wrócili na zwycięską ścieżkę.
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Piłka nożna | 10. kolejka V Ligi

Pierwsza ligowa porażka Stali
Głowieńscy piłkarze  
w końcu znaleźli 
pogromcę. W 10. kolejce  
Łódzkiej Klasy 
Okręgowej podopieczni 
trenera Przemysława 
Gibały uznali wyższość  
zespołu z Ksawerowa.

staL GłowNo  0 (0)
Gks ksawerów 1 (0)

Stal: Leszczyński – Grzyb, flor-
czak, E. Ignatowski, Kluska – no-
wak, Kuciński, tuliński, Albert 
Waśkiewicz, Aleksy Waśkiewicz 
– Lebioda. Grali także: Szymczak, 
Antoni Waśkiewicz, Mospinek i Pa-
tryk Ignatowski.

Wicelider z Głowna w sobo-
tę, 12 października podejmował 
na własnym stadionie czwarty  
w tabeli GKS Ksawerów. Stal była 
faworytem tego starcia, choć do 
tej pory nie mierzyła się jeszcze  
z tak wymagającym rywalem. 
Goście zaskoczyli głownian kon-
sekwencją i swoją postawą za-
służyli na wywiezienie z Głowna 
jakichś punktów. Ostatecznie ry-
wale niespodziewanie wygrali, co 
oznaczało dla głownian pierwszą 
porażkę w sezonie.

trener Przemysław Gibała 
desygnował do gry najmocniejszy 
skład. Gospodarze w tym sezonie 
obok lidera z Łodzi mieli najmoc-
niejszy atak, a w sobotnim starciu 
od pierwszej minuty na murawie 
był powracający po kontuzji su-
perstrzelec eryk Lebioda, co 
miało jeszcze bardziej przestra-
szyć rywali. Goście nic sobie  
z tego nie robili i zdołali zatrzy-
mać miejscowych, choć sprzyjało 
im także szczęście, bowiem głow-
nianie zmarnowali kilka dosko-
nałych okazji. W 70 min. rywale 
wykorzystali swój moment i ob-
jęli prowadzenie. Jak się okazało 
był to jedyny gol w tym spotka-
niu i zespół Ksawerowa okazał się 
pierwszym pogromcą Stali w tym 
sezonie.

W następnym meczu V Ligi 
drużyna z Głowna pojedzie do 
Pabianic, gdzie czekać ich będzie 

pojedynek z siódmym w tabeli 
Włókniarzem. Mecz Stali zapla-
nowano na sobotę, 19 paździer-
nika o godz. 15:30. Podopiecz-
ni trenera Przemysława Gibały 
utrzymali 2. miejsce w tabeli, ale 
tracą 5. pkt. do rezerw Widzewa 
Łódź, które wygrały wszystkie do-
tychczasowe spotkania.  wp

 �Wyniki 10. kolejki: Zawisza 
Rzgów – LKS Sarnów 3:1, KKS 
Koluszki – termy uniejów 0:3, Start 
Brzeziny – orzeł Parzęczew 4:1, 
Ptc Pabianice – LKS Rosanów 
0:1, Stal Głowno – GKS Ksawe-

rów 0:1, GLKS dłutów – uKS SMS 
Łódź 1:4, RtS Widzew II Łódź – 
Włókniarz Pabianice 5:0, Sokół II 
Aleksandrów Łódzki – KS II Kutno 
1:5.

 �Następna, 11. kolejka, 18-20 
października: termy uniejów 
– Start Brzeziny, LKS Rosanów – 
RtS Widzew II Łódź, GKS Ksawe-
rów – Zawisza Rzgów, Włókniarz 
Pabianice – Stal Głowno, orzeł 
Parzęczew – Sokół II Aleksandrów, 
LKS Sarnów – KKS Koluszki, KS II 
Kutno – GLKS dłutów, SMS Łódź – 
Ptc Pabianice.

1. RtS Widzew II Łódź 10 30 53-4

2. Stal Głowno 10 25 48-7

3. Zawisza Rzgów 10 23 32-12

4. GKS Ksawerów 10 22 25-14

5. Start Brzeziny 10 19 24-23

6. uKS SMS Łódź 10 17 20-20

7. Włókniarz Pabianice 10 17 19-20

8. LKS Rosanów 10 16 21-22

9. KKS Koluszki 10 13 27-19

10. termy uniejów 10 11 13-23

11. orzeł Parzęczew 10 10 18-25

12. GLKS dłutów 10 10 21-37

13. LKS Sarnów 10 6 9-26

14. KS II Kutno 10 4 14-31

15. Sokół II Aleksandrów Łódzki. 10 2 9-39

16. Ptc Pabianice 10 1 6-37

kolarstwo | MtB

Drugie miejsce Tomczaka
Strykowski zawodnik 
Igor Tomczak  
z LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear zakończył 
zmagania w tegorocznym 
cyklu Lotto Poland 
Bike Marathon  
w kolarstwie górskim.

Głownianin przez cały 2019 rok 
startował w ogólnopolskim mara-
tonie rowerowym i w końcu przy-
szedł czas na jego podsumowanie. 
W Lotto Poland Bike rozegrano aż 
16 etapów, a do klasyfikacji gene-
ralnej liczono wyniki dziewięciu  
z nich. Tomczak zaliczył wyma-
gane minimum i podczas fina-
łowej edycji w Warszawie Wa-
wer odebrał nagrodę za zajęcie 

2. miejsca w klasyfikacji general-
nej. 16-letni kolarz LUKS Dwój-
ki startował w kategorii junio-
rów, ścigając się w Legionowie, 
Nowym Dworze Mazowieckim, 
Serocku, Radzyminie, Nadarzy-
nie, Ossowie, Markach, Otwocku  
i Ząbkach. 

We wszystkich startach Tom-
czak był trzykrotnie pierwszy, trzy 
razy drugi i trzy razy czwarty, co 
dało mu łącznie 3415 pkt. Zwy-
cięstwo w klasyfikacji generalnej 
z dorobkiem 3600 pkt. odniósł 
Mistrz Polski Juniorów Maciej 
Petryszyn z UKK Huragan Wo-
łomin, a trzeci na podium końco-
wego zestawienia był Jakub To-
maszewski z Timbud Team, który 
zgromadził 3300 pkt. W całym 
wyścigu sklasyfikowano łącznie 
46 zawodników.  wp

igor tomczak (z lewej) ukończył Lotto PB na drugim miejscu.
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zawodnicy Stali Głowno (żółte stroje) nie zagrali na swoim poziomie i przegrali pierwsze ligowe spotkanie.
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Sport szkolny | Biegi przełajowe

Srebro uczennic Jedynki
We wtorek, 8 października 
odbyły się Mistrzostwa 
Powiatu Zgierskiego  
w sztafetowych biegach 
przełajowych.  
Duży sukces odniosły 
uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 1 
w Głownie.

Głownianie startowali w dwóch 
grupach wiekowych wśród dziew-
cząt i chłopców. Najlepszy wynik 
osiągnęły uczennice Jedynki w ra-
mach Igrzysk Dzieci, gdzie zdo-
były srebrne medale i tym samym 
uzyskały awans do półfinałów wo-
jewódzkich. 

SP nr 1 w Głownie w tej gru-
pie reprezentowały: Oliwia Szy-
mańska, Aleksandra Kubińska, 
Agnieszka Baleja, Hanna Sko-
nieczna, Amelia Adamska, Julia 
Wróbel, Zuzanna Sitkiewicz, Julia 
Rakowska, Oliwia Rubacha i na-

uczyciel wychowania fizycznego 
Adrian Tomczyk.

Medale dla SP 1 wywalczy-
ły także uczennice w starszej ka-
tegorii Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej. Głownianki w składzie: 
Jowita Sut, Lidia Kleszcz, Marika 
Karcz, Paulina Szcześniak, Nata-
lia Góralska, Anna Lewandow-
ska, Magdalena Wróbel, Wiktoria 
Dąbrowska, Oliwia Jachymczak 
i nauczyciel wychowania fizycz-
nego Marcin Moszczyński zajęły 
3. miejsce.

Pozostałe grupy biegowe gło-
wieńskiej Jedynki spisały się  
na miarę możliwości. Chłopcy 
z SP nr 1 zarówno w Igrzyskach 
Dzieci, jak i Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej dobieli do mety  
na 6. miejscu. Uczniów do biegu 
przygotowywał nauczyciel wy-
chowania fizycznego Sylwester 
Jasiński. 

Zawody odbywały się na tere-
nie Miejskiego Ośrodka Sportu w 
Aleksandrowie Łódzkim.  wp

uczestniczki sztafet podczas Mistrzostw Powiatu Zgierskiego w ramach 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Aleksandrowie Łódzkim.

fo
t.

 S
ZK

o
ŁA

 P
o

d
St

A
W

o
W

A
 n

R
 1

 W
 G

Ło
W

n
IE

/f
B

PRoGNozA PoGoDy | 17.10.2019 – 23.10.2019

SytuACJA SyNoPtyCzNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Z południowego zachodu napływa ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego.

CzWARtek – Piątek: 
Pogodnie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.  
Widzialność dobra, rano zamglenia, lokalnie mgły. 
Wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max w dzień: 
+ 18 st. c w czwartek do + 19 st. c w piątek. 
temp. min. w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

SoBotA – NieDzieLA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność 
dobra, rano zamglenia, lokalnie mgły. Wiatr 
południowo-zachodni i południowy, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max w dzień: 
+ 19 st. c w sobotę do  + 20 st. c w niedzielę. 
temp. min w nocy:  + 10 st. c do  + 9 st. c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – śRoDA: 
Zachmurzenie umiarkowane i duże, miejscami 
opady deszczu. Widzialność dobra, rano 
zamglenia, lokalnie mgły. Wiatr południowy, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
temp. max w dzień: + 17 st. c do  + 18 st. c. 
temp. min w nocy:  + 9 st. c do  + 8 st. c.

BIuRo MEtEoRoLoGIcZnE cuMuLuS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „nowy Łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna Wydawnicza „nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAkCJA W GŁoWNie: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Elżbieta Woldan-Romanowicz, Agnieszka Wojcieszek,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 30, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGnI PRIntInG GRouP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
1.900 egz. 
nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(nowy Łowiczanin): 9.000 egz.

100%
własności polskiej

taniec | MŚ w tańcu federacji WAdf

Jakóbiec tuż za podium Mistrzostw Świata
W dniach 11-13 października głowieńska tancerka 
Małgorzata Jakóbiec zaprezentowała się  
z doskonałej strony podczas Mistrzostw Świata 
w tańcu Federacji WADF.

Impreza odbyła się w Or-
len Arenie w Płocku i była jedną 
z największych imprez tanecz-
nych w ramach World Cham-
pionships Artistic Dance 2019. 
Uczennica Szkoły Podstawowej  
w Bratoszewicach była jedną  
z kilku tysięcy tancerek i tance-
rzy, którzy przez trzy dni zapre-
zentowali około 6 tys. pokazów. 
Uczestnicy wystąpili w kategorii 
jazz, modern, hip hop, disco dan-
ce, artistic dance show i masters.

13-letnia Jakóbiec od kilku lat 
demonstruje wiele talentów na 
scenie sportowej. Zawodnicz-
ka UKS Błyskawicy Domanie-
wice to utalentowana lekkoatlet-
ka (uprawia skok wzwyż, skok  
o tyczce), a teraz miała okazja po-
kazać swoje nieprzeciętne umie-
jętności w tańcu. Gosia wystarto-
wała w kategorii solo jazz junior 
I, w której o medale rywalizo-
wały 44 zawodniczki. Przecho-
dząc przez kolejne kwalifikacje 
taneczne Jakóbiec dostała się do 
ścisłej finałowej szóstki, gdzie za-

jęła ostatecznie wysokie 4. miej-
sce. Występy młodych tancerek 
oceniało międzynarodowe jury  
w składzie którego zasiadali m.in.: 
Irina Shmalko (Rosja), Nils-Ha-
kan Carlzon (Szwecja), Maria 
Rosa Carretta (Włochy), Aleksan-
der Sokolov (Rosja), Daina Svir-
sky (Litwa) i Gordana Orescanin 
(Serbia). 

Do Mistrzostw Świata w tańcu 
Małgorzata Jakóbiec przygotowy-
wała się przez rok pod okiem in-
struktorki Amelii Koziary z Egur-
rola Dance Studio w Łodzi.  wp

13-letnia Małgorzata 
Jakóbiec to nie tylko 
utalentowana tancerka, 
ale także świetna 
lekkoatletka w klubie  
z domaniewic.

Piłka nożna | B-klasa

OSP Iskra Głowno wiceliderem, Sokół Popów na podium
Za nami kolejne 
spotkania w najniższej 
klasie rozgrywek 
okręgu łódzkiego.

W gr. I świetne spotkanie mają 
za sobą piłkarze OSP Iskry. Głow-
nianie pod wodzą trenera Micha-
ła Pawlaka zagrali u siebie z dru-
gą drużyną Victorii Łódź i po 
ciekawym spotkaniu wygrali 7:3. 
Bramki dla Iskry zdobyli Hemka, 
Fraszczyk, gol samobójczy, Paw-
łowski 2 i Nagański 2. Ten ostatni 
z 16 bramkami na koncie jest lide-
rem klasyfikacji strzelców.

W gr. III B-klasy na podium 
nadal znajduje się Sokół Popów. 
Drużyna grającego trenera Toma-
sza Drużki rozbiła na wyjeździe 
najsłabszy w tabeli Powstaniec 
Dobra 5:1. Gole dla przyjezdnych 
z Popowa zdobyli Owczarczyk 2, 
Kamiński, Raczyński i M. Ku-

charski. Ekipa prowadzona przez 
trenera Andrzeja Łaskę jest na 
szarym końcu tabeli. Z kolei drugi 
komplet punktów w tym sezonie 
zanotował Huragan Swędów, któ-
ry pokonał przedosatni 4:2 LKS 
Gieczno.  wp

 �Wyniki 8. kolejki B-klasy, gru-
py. i: Saints Łódź – Metalowiec 

Łódź 12:0, Sokół Lutomiersk – Mi-
lan club Polonia II Łódź (przeło-
żony), ŁKS III Łódź – KP Byszewy 
17:2, oSP Iskra Głowno – Victoria 
II Łódź 7:3, AMII II Łódź – Start 
Szczawin 5:3.

 �Następna, 9. kolejka B-klasy, 
gr. i, 19-20 października: Meta-
lowiec Łódź – oSP Iskra Głowno, 
Victoria II Łódź – Sokół Lutomiersk, 

KP Byszewy – AMII II Łódź, Start 
Szczawin – Saints Łódź, Milan 
club Polonia II Łódź – ŁKS III Łódź.

 �tabela B-klasy, gr. i:
1. ŁKS III Łódź 8 24 69-7

2. oSP iskra Głowno 8 18 46-19

3. Saints Łódź 8 16 50-17

4. Metalowiec Łódź 8 16 22-21

5. AMII II Łódź 7 8 21-37

6. KP Byszewy 7 7 18-30

7. Sokół Lutomiersk 7 6 8-18

8. Victoria II Łódź 7 4 16-47

9. Start Szczawin 8 4 13-32

10. Milan Polonia II Łódź 4 1 2-37

 �6. kolejka B-klasy, gr. iii: MKS 
Expom Krośniewianka – LKS olim-
pia oporów 0:1, KS Pogoń Rogów 
– LKS Błękitni ciosny 10:3, LKS 
Huragan Swędów – LKS Gieczno 
4:2, KKS II Koluszki – LKS II Gał-
kówek 2:0, KS Powstaniec dobra 
– LKS Sokół Popów 1:5.

 �tabela B-klasy, gr. iii:
1. olimpia oporów 7 19 25-10

2. Pogoń Rogów 6 18 36-8

3. Sokół Popów 6 13 26-12

4. Expom Krośniewianka 6 12 8-10

5. KKS II Koluszki 6 9 11-13

6. LKS II Gałkówek 6 8 13-12

7. Huragan Swędów 6 6 13-13

8. Błękitni ciosny 6 3 11-30

9. LKS Gieczno 5 0 4-21

10. Powstaniec Dobra 6 0 8-26

 �Następna, 7. kolejka B-kla-
sy, gr. iii, 19-20 października: 
olimpia oporów – KKS II Koluszki 
(awansem 3:2), LKS Błękitni cio-
sny – LKS Huragan Swędów, LKS 
II Gałkówek – KS Pogoń Rogów, 
LKS Sokół Popów – MKS Expom 
Krośniewianka, LKS Gieczno – KS 
Powstaniec dobra.

Powstaniec przegrał 
po raz szósty i wciąż 
nie zdobył jeszcze 
żadnego punktu. 
drugie zwycięstwo 
zanotował Huragan.

małgorzata Jakóbiec podczas mistrzostw świata WADF zaprezentowała wielkie umiejętności taneczne i zajęła 4. miejsce.
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zespół Powstańca Dobra mimo bardzo złego początku sezonu cały 
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Piłkarze Sokoła Popów (z lewej) pod wodzą trenera tomasza Drużki ustępują jedynie potentatowi z trzeciej 
drużyny Łódzkiego Klubu Sportowego.

fo
t.

 S
o

Kó
Ł 

P
o

P
ó

W
/f

B



czwartek  17 października 2019 | Nr 42 (1166) | Rok XXIX www.lowiczanin.info

Sport

G

Premierowe
zwycięstwo siatkarzy
kS Stal Głowno. str. 37

Pierwsza
ligowa porażka
piłkarzy Stali. str. 38

kALeNDARz 
imPRez 
SPoRtoWyCH

Piłka nożna | 12. kolejka IV Ligi

Remis dla Zjednoczonych, 
jak zwycięstwo
Piłkarze ze Strykowa podjęli rękawicę przeciwko niepokonanemu liderowi 
z Sieradza i dzięki wielkiemu zaangażowaniu zdołali wyrwać cenny punkt.

zjedNoczeNi 0 (0)
warta sieradz 0 (0)

zjednoczeni Stryków: tyburski 
– Majewski (w 67 min. Janowski), 
chmielewski, Skwara, Krysiak 
(70 Suszkiewicz) – nouri (85 Za-
wadowski), Zimoń, nowicki (57 
Kamańczyk), Lenart – Ziółkowski, 
Bełdziński.

W sobotę, 12 października 
na stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego w Strykowie gospo-
darze ze Zjednoczonych podej-
mowali liderującą w tabeli IV Ligi 
Wartę Sieradz. Po dobrej i ambit-
nej walce strykowianie zremiso-
wali 0:0.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty postawili rywalom wy-
soko poprzeczkę. Spotkanie od-
bywało się w dość ciężkich wa-
runkach, przy silnie wiejącym 
wietrze. Goście próbowali za-
skoczyć kamila tyburskiego 
strzałami z dystansu, ale bramkarz 
Strykowa nic sobie z tego nie ro-
bił. Zjednoczeni szukali swoich 
szans, ale ciężko było zaskoczyć 
dobrze zorganizowanego prze-
ciwnika. Nic więc dziwnego, że 
do przerwy mieliśmy remis 0:0. 

Po zmianie stron niewiele zmie-
niło się w obrazie gry. Zjednocze-
ni dobrze odbierali ataki Warty 
i sami próbowali szukać zwycię-
skiego gola. Niestety nikt tego 
dnia nie trafi ł do siatki i ostatecz-

nie kibice w Strykowie nie zoba-
czyli bramek.

Cenny punkt z liderem będzie 
można docenić w końcówce sezo-
nu. Strykowianie zajmują aktual-
nie 8. miejsce w tabeli, a w kolej-

nym meczu zmierzą się z dziesiątą 
Jutrzenką Wartą. Mecz zaplano-
wano na niedzielę, 20 październi-
ka. Trzymamy kciuki za ekipę tre-
nera Wijaty. wp

Wyniki 12. kolejki:
 �kS kutno – GkS orkan Buczek 

1:0
 �zjednoczeni Stryków – Warta 

Sieradz 0:0
 �orzeł Nieborów – Jutrzenka 

Warta 1:0
 �Warta Działoszyn – termy Ner 

Poddębice 0:2
 �Polonia Piotrków trybunalski – 

ŁkS ii Łódź 5:1
 �Włókniarz zelów – Boruta ii 

zgierz 4:4
 �omega kleszczów – Andre-

spolia Wiśniowa Góra 3:3
 �Pelikan ii Łowicz – Ceramika 

opoczno 0:1
 �LkS kwiatkowice – Pogoń 

zduńska Wola 3:0.

 �  Następna, 13. kolejka, 18-20 
października: termy ner Poddębi-
ce – LKS Kwiatkowice, Andrespo-

lia Wiśniowa Góra – KS Kutno, ŁKS 
II Łódź – orzeł nieborów, Warta 
Sieradz – Pelikan II Łowicz, cera-
mika opoczno – Włókniarz Zelów, 
Boruta Zgierz – Warta działoszyn, 
Pogoń Zduńska Wola – omega 
Kleszczów, GKS orkan Buczek 
– Polonia Piotrków trybunalski, 
Jutrzenka Warta – Zjednoczeni 
Stryków.

1. Warta Sieradz 12 30 36-8

2. KS Kutno 12 28 33-14

3. Polonia Piotrków tryb. 12 25 38-15

4. GKS orkan Buczek 12 25 34-13

5. Boruta Zgierz 12 19 27-19

6. Włókniarz Zelów 12 18 22-25

7. LKS Kwiatkowice 12 17 28-23

8. zjednoczeni Stryków 12 17 24-23

9. Pogoń Zduńska Wola 12 17 22-27

10. Jutrzenka Warta 12 16 20-19

11. ŁKS II Łódź 12 16 28-30

12. omega Kleszczów 12 14 27-30

13. ceramika opoczno 12 14 21-29

14. Warta działoszyn 12 13 20-29

15. Andrespolia Wiś. Góra 12 13 21-27

16. termy ner Poddębice 12 10 17-27

17. Pelikan II Łowicz 12 7 11-36

18. orzeł nieborów 12 3 16-51

CzWARtek, 
17 PAŹDzieRNikA:

 �18.30 – Hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. topolowa 2; 2. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszyków-
ki juniorów starszych u-20: 
umkS księżak Łowicz – twar-
de Pierniki toruń;

SoBotA, 19 PAŹDzieRNikA:
 �godz. n/u, Hala Energia w Beł-

chatowie, 2. kolejka iii Ligi Siat-
kówki: kPS Skra ii Bełchatów 
– kS Stal Głowno,

 � 14:30, boisko przy ul. Jachowi-
cza 1 w Łodzi, 9. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. i: metalowiec Łódź – oSP 
iskra Głowno,

 � 15:30, stadion przy ul. Grota-
-Roweckiego 3 w Pabianicach,
11. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Łódzkiej klasy 
okręgowej: Włókniarz Pabia-
nice – Stal Głowno,

 � 16:00, boisko przy ul. Piotrkow-
skiej 13 w Różycy, 9. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. ii: LkS Różyca – Błękitni 
Dmosin,

 �godz. n/u, boisko przy ul. długiej 
92 w Rosanowie, 7. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. iii: Błękitni Ciosny – Hura-
gan Swędów.

NieDzieLA, 
20 PAŹDzieRNikA:

 � 9:00, tor Łódź w Kiełminie 78, 
Vii Runda Super oeS toru 
Łódź,

 �10.00 – Hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. topolowa 2; 2. kolejka 
woj. ligi koszykówki młodzi-
czek u-14: umkS księżak – 
mkS ósemka Skierniewice;

 � 11:00, boisko przy ul. Sportowej 
3 w Giecznie, 7. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, 
gr. iii: LkS Gieczno – Powsta-
niec Dobra,

 �11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 13. kolejka iii 
ligi piłki nożnej – grupa i: kS Pe-
likan – Polonia Warszawa SA; 

 � 12:00, boisko w Popowie Gło-
wieński, 7. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo B-klasy, gr. iii: 
Sokół Popów – expom kro-
śniewianka,

 � 14:00, boisko w Byczynie, 9. kol. 
A-klasy, gr. ii: Włókniarz zgierz 
– LkS Struga Dobieszków,

 � 16:00, boisko przy ul. deczyń-
skiego 3 w Warcie. 13. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo iV 
Ligi: Jutrzenka Warta – zjed-
noczeni Stryków.

CzWARtek, 24 PAŹDzieRNikA:
 �godz. 15:00, stadion lekkoatle-

tyczny oSiR przy ul. Jana Paw-
ła II nr 3 w Łowiczu, Łowickie 
Czwartki Lekkoatletyczne –
iii etap edycji jesień 2019.

Goście usiłowali 
strzałów z dystansu, 
ale próby utrudniał im 
silnie wiejący wiatr 
i Kamil tyburski łapał 
piłkę do koszyczka.

Piłka nożna | f1 żak, gr. I, Jesienna Liga deichmanna

Młodzi strykowianie na fotelu lidera
Młodzi piłkarze Zjednoczonych Stryków odnieśli dwa kolejne zwycięstwa 
w grupie I F1 Żak U-9 Łódzkiego Związku Piłki Nożnej.
Podopieczni trenera Przemysława Fortuny zajmują także pierwsze miejsce 
w ramach Jesiennej Ligi Deichmanna.

Strykowianie z drużyny Zjed-
noczonych z rocznika 2011 w mi-
nionym tygodniu rozegrali dwa 
kolejne spotkania. W środę, 9 paź-
dziernika rywalem piłkarzy Stry-
kowa był Włókniarz Pabianice. 
Podopieczni trenera Fortuny po-
radzili sobie z rywalem gładko 
i wygrali aż 12:2. Kilka dni póź-
niej Zjednoczeni zmierzyli się 
z zespołem KS Żychlin i ponow-
nie wygrali w jeszcze bardziej 
efektowny sposób 17 do 3. Zwra-
ca uwagę, że aż 9 bramek zdo-
był Wiktor Nowacki, który jest li-
derem klasyfi kacji strzelców ligi 
ŁZPN do lat 9 z dorobkiem aż 24 
bramek po dziewięciu kolejkach. 
To kapitalny dorobek, w Stryko-
wie rośnie młoda gwiazda piłki 
nożnej.

Młodzi Zjednoczeni przewo-
dzą natomiast w stawce Jesiennej 
Ligi Deichmanna, gdzie w minio-

ną niedzielę, strykowianie rywa-
lizowali aż trzykrotnie. W trakcie 
tych meczów podopieczni trenera 
Przemysława Fortuny zanotowali 
jedno zwycięstwo, remis oraz po-
rażkę, co sprawiło, że objęli pro-
wadzenie w tabeli.

Trzeba pamiętać, że drużyny 
za plecami strykowian mają nie-
wielką stratę i jedno lub nawet 

dwa spotkania rozegrane mniej. 
W sobotę, 19 października dru-
żyna pod wodzą trenera Przemy-
sława Fortuny zagra w ramach 
Ligi F1 Żak w Wiśniowej Górze 
z Andrespolią, a dzień później 
w Łodzi rozegra kolejne pojedyn-
ki w ramach Jesiennej Ligi Deich-
manna.

Młoda drużyna Zjednoczonych 
prężnie się rozwija. Zajęcia piłkar-
skie prowadzi trener Przemysław 
Fortuna, a kierownikiem drużyny 
jest Sebastian Nowacki. 

Więcej informacji na temat ze-
społu, informacje z meczów oraz 
ciekawostki i zdjęcia można zo-
baczyć na profi lu Zjednoczonych 
Stryków 2011-2012 na Facebo-
ok’u.  wp

 �F1 Żak, gr. i: zjednoczeni Stry-
ków – mukS Włókniarz Pabiani-
ce 12:2; br. dla Strykowa: Wiktor 

nowacki 5, Wojciech fortuna 2, 
Eryk Plocek, Antoni niźnikowski, 
dawid Borkowski 3. 
zjednoczeni: Goździk, nowacki, 
fortuna, Antczak, niźnikowski, Siu-

da, Plocek, Wejsman, Borkowski 
i Romanowicz.

 �F1 Żak, gr. i: zjednoczeni Stry-
ków – kS Żychlin 17:3; br. dla 
Strykowa: Antoni Bancerz, Iwo Ku-
nikowski, Wiktor nowacki 9, Eryk 
Plocek 3, Wojciech fortuna 3.
zjednoczeni: Goździk, Kaźmier-
czak, Bancerz, niźnikowski, Kuni-
kowski, Śmigielski, florkowski, Gó-
ralczyk, nowacki, Plocek, fortuna, 
Szklarek.

Jesienna Liga Deichmanna:
 �zjednoczeni – Szkółka Piłkar-

ska Sławomira Chałaśkiewicza 
2:2

 �zjednoczeni –Bałucka Akade-
mia Futbolu 2:3

 �zjednoczeni –Lechia i toma-
szów mazowiecki 6:3

1. zjednoczeni Stryków 2011 9 19 46-10

2. fA Łódź Południe Kaczmarka 8 19 33-8

3. SP Sławomira chałaśkiewicza 7 19 26-6

4. Bałucka Akademia futbolu 9 17 21-9

5. Widzew II Kaszuby 7 16 21-9

6. Gol Academy 9 14 12-10

7. Af Widzew Brzeziny 10 10 21-43

8. Lechia I tomaszów Maz. 7 8 10-13

9. Widzew I Kaszuby 7 6 10-23

10. Lechia II tomaszów Maz. 7 6 17-14

11. fA Łódź-Południe nizioła 9 1 5-40

12. tomaszowska Manufaktura 7 0 3-40

Młodzi piłkarze 
Zjednoczonych grają 
w dwóch rozgrywkach. 
Lidze ŁZPn w gr. I f1 
żak u-9 oraz Jesiennej 
Lidze deichmanna.

zjednoczeni Stryków (niebieskie stroje) postawili się rozpędzonemu liderowi z Sieradza i zdobyli cenny punkt.
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Wiktor Nowacki jest nie tylko 
najlepszym strzelcem Strykowa, 
ale prowadzi także w całej lidze.
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